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Porzeczki zostały 
na krzakach
bo nie opłacało się ich rwać. str. 7

omal się nie utopiła
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z materaca do wody. str. 2
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Łowicz�|�Wybory�samorządowe:�ujawnili�się�pierwsi�kandydaci�na�burmistrza�miasta

Wójcik i Śmigiera
staną do walki z Kalińskim
Wybory samorządowe dopiero w listopadzie, ale my już znamy kandydatów niektórych ugrupowań 
politycznych na najważniejsze stanowisko w mieście. Do walki staną na pewno Krzysztof Kaliński, 
Robert Wójcik i Jarosław Śmigiera – ale kandydatów może być więcej.

Obecny burmistrz, Krzysztof 
Jan Kaliński, jest zdecydowany 
kandydować na to stanowisko 
po raz trzeci. Zawsze tworzył 
własny komitet wyborczy, zrobi 
tak i tym razem, ale nie ukrywa, 
że liczy na wsparcie środowisk 
politycznych, które dotychczas 
go popierały – głównie Prawa 
i Sprawiedliwości. Co ważne: 
poprzednio Kaliński miał popar-
cie ze strony PO. Czy zachowa je 
także i teraz?

Gdyż na przykład poparcie 
PiS nie wydaje się być w 100% 
pewne. Marcin Kosiorek, szef 
łowickich struktur PiS, powie-
dział w rozmowie z nami, że 
28 lipca w Łodzi miało miejsce 

spotkanie wojewódzkiego ze-
społu członków PiS, który zaj-
muje się sprawą wyborów sa-
morządowych. Na jego czele 
stoi Iwona Koperska z Pajęczna. 
Mimo, że nie omawiano na nim 
jeszcze kwestii kandydatów na 
burmistrzów (ma to nastąpić na 
kolejnym spotkaniu tego zespo-
łu), to brane są pod uwagę dwie 
możliwości dla Łowicza: po-
parcie kandydatury Krzysztofa 
Kalińskiego, albo wystawienie 
swojego kandydata. Zarówno 
burmistrz Kaliński, jak i Marcin 
Kosiorek, twierdzą, że rozmowy 
na ten temat trwają. 

nowa Prawica – trzeba 
zdecydowanych działań
Kalińskiego nie zamierza na-

tomiast popierać Kongres Nowej 
Prawicy. Jego kandydatem bę-
dzie twórca „Projektu Łowicz”, 
łowicki architekt, Jarosław Śmi-

giera. – To jedyny człowiek 
w Łowiczu, którego koncepcja 
rozwoju gospodarczego miasta 
koreluje z rzeczywistością. Jest 
realna i oparta na dobrej strate-
gii – powiedział nam Jacek Wi-
śniewski, lider łowickiego koła 
KNP. 

Kampania wyborcza Śmigie-
ry ma być merytoryczna, oparta 
na analizie poprzednich budże-
tów miasta. Jacek Wiśniewski 
uważa, że Jarosław Śmigiera 
jest dobrym kandydatem rów-
nież dlatego, że sam jest przed-
siębiorcą i doskonale zna realia 
rynku. Łowiczanom znany jest 
z kilku zrealizowanych w mie-
ście i okolicy projektów – jest 
autorem m.in. Galerii Łowic-
kiej, nowych „Szkiełek”, zakry-
stii przy kościele św. Leonarda.

Jarosław Śmigiera potwier-
dza, że kandydować będzie. 
– Nie zarzucam burmistrzowi 

złej woli, ale nie podejmuje on 
zdecydowanych działań, które 
ożywiłyby to miasto – mówi.

KNP stawia wyzwania rów-
nież swoim kandydatom na rad-
nych. Każdy z nich ma za zada-
nie zidentyfi kować swój okręg 
wyborczy pod względem jego 
potrzeb i realnych możliwości 
rozwoju. – Poprzemy nie tyl-
ko przedsiębiorców, ale ludzi 
kreatywnych, przedstawicieli 
różnych zawodów i środowisk 
– mówi Wiśniewski. Sam jest 
nauczycielem fi lozofi i i historii 
i zamierza kandydować do Rady 
Miejskiej.

sld: prawie na pewno 
robert wójcik
Swojego kandydata z pewno-

ścią wystawi Sojusz Lewicy De-
mokratycznej. – Każda szanu-
jąca się partia, a taką jest SLD, 
musi mieć swojego kandydata 

– mówi nam Cezary Olejniczak, 
poseł na Sejm RP, członek SLD. 
On sam nie zamierza startować 
w tych wyborach, ponieważ, jak 
powiedział, posłem jest dopiero 
pierwszą kadencję i chciałby ją 
dokończyć. 

Na pewno nie będzie nim tak-
że Eugeniusz Furman, były wi-
ceburmistrz, obecnie dyrektor 
Wojewódzkiego Centrum Reha-
bilitacji Narządu Ruchu im. Dr 
Z. Radlińskiego w Łodzi i radny 
powiatowy, który zapewnił nas, 
że nie zamierza kandydować na 
stanowisko burmistrza.  str. 4

Magdalena
szyMaŃsKa-
toPolsKa

magda.topolska@lowiczanin.info
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RZuT OKieM�|�obRzęd�żnIW�W�SKAnSEnIE.�STARoSTA�I�buRMISTRz�uMIELI�KoSIĆ�

W tradycyjnych strojach sprzed 
lat wystąpili żniwiarze 

z zespołu Boczki Chełmońskie 
w�skansenie�wsi�łowickiej�

w�Maurzycach.�obrzęd�można�
było�obejrzeć�w�ostatnią�niedzielę,�

27�lipca,�podczas�„Łowickich�
żniw�2014”.�za�kosę�chwycił�

również�starosta�łowicki,�Krzysztof�
Figat,�który�zaprosił�do�koszenia�

burmistrza�Krzysztofa�Kalińskiego.�
obydwaj�dobrze�wiedzieli�jak�się�

kosą�posługiwać.�Więcej�
o�imprezie�w�Maurzycach�czytaj�

na�stronie�8.�mak 

lwówek 
Piknik 
z gwiazdami 
disco polo 

VI Piknik Rodzinny odbę-
dzie się w najbliższy weekend 
w Lwówku w gminie Sanniki. 
W sobotę, 2 sierpnia, od 13.00 
będą odbywały się rozgrywki 
Turnieju Piłkarskiego o Puchar 
Wójta i Rady Gminy Sanniki, 
a w niedzielę, 3 sierpnia, od 12.00 
będzie można obejrzeć występy 
zespołów regionalnych, będzie 
blok artystyczny dla dzieci, nato-
miast od 16.30 koncert znanych 
polskich zespołów disco-polo 
i dance. Piknik organizuje Ludo-
wy Uczniowski Klub Sportowy 
„Lwówianka” z Lwówka. NŁ ob-
jął imprezę patronatem medial-
nym. Relację na żywo z koncertu 
zespołów disco-polo i dance bę-
dzie można oglądać w telewizji 
muzycznej Power TV HD. 

3 sierpnia o godz. 10.30 w ko-
ściele w Lwówku odprawiona 
zostanie msza święta w inten-
cji społeczności Lwówka i oko-
licznych miejscowości. O godz. 
12.00 odbędzie się dekoracja 
drużyn piłkarskich uczestniczą-
cych w turnieju piłkarskim, a pół 
godziny później przewidziane 
są występy zespołów ludowych 
z Sannik, Szczawina Kościelne-
go oraz Klubu Tańca Towarzy-
skiego Pasja. 

Animatorzy z fi rmy „Tęczo-
wo” z Gostynina poprowadzą 
blok rozrywkowo-artystyczny dla 
dzieci. Będą gry, konkursy, dmu-
chane balony, malowanie twarzy, 
dmuchane zamki itp. 

O godz. 15.00 publiczność bę-
dzie rozgrzewać zespół Rytmix, 
a od godziny 16.30 rozpocznie 
się koncert gwiazd disco polo 
i dance. Wystąpią zespoły Po-
wer Play, Mig, Diadem, Junior, 
Playboys oraz Stereo. Po koncer-
cie, od godz. 22.30 do 2.00 za-
planowana jest zabawa taneczna 
na scenie. Imprezę poprowadzi, 
znany z wielu klubów muzycz-
nych w Polsce, DJ Horse. Wstęp 
na piknik oraz na koncert jest 
darmowy.  mak 

łowiczanin 
w powstaniu
warszawskim. str. 25
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Sokołów Kolonia�|�zapaliło�się�zboże

Właściciel kombajnu 
sam ugasił pożar

Cztery samochody strażackie: 
dwa zastępy strażaków z OSP 
w Kiernozi, zastęp z Karsz-
nic i JRG z Łowicza zostały za-
dysponowane przez dyżurnego 
ze stanowiska kierowania PSP 
w Łowiczu do pożaru zboża, 
kombajnu i ściółki leśnej w oko-
licach miejscowości Sokołów 
Kolonia w gminie Kiernozia. 

Po dotarciu strażaków na 
miejsce okazało się jednak, że 
sytuacja została opanowana 

przez właściciela kombajnu. Do 
pożaru doszło w niedzielę, 27 
lipca, około godz. 16.00. 

Słoma została dokładnie prze-
lana wodą przez strażaków. Gdy-
by nie szybka interwencja bę-
dących na miejscu właścicieli 
i kombajnisty, pożar mógłby być 
dużo większy. 

Z ustaleń straży wynika, że 
spłonęła słoma po kombajnie na 
powierzchni około 30 metrów 
kwadratowych. mak 

Łowicz |�Strażacy�nie�mieli�daleko�

Uderzyła w mur komendy
W czwartek, 24 lipca, 18-let-

nia mieszkanka Łowicza, 
śpiesząc się do pracy, straci-
ła panowanie nad kierownicą, 
w wyniku czego uderzyła w mur 
ogrodzenia Komendy Powiato-
wej Państwowej Straży Pożarnej 
w Łowiczu i pobliskie drzewo. 
Nie odniosła żadnych obrażeń. 

Do zdarzenia doszło o godzi-
nie 6.00. Jechała Volkswagenem 
Golfem od strony przejazdu ko-
lejowego, przecinającego ul. Se-
minaryjną, w kierunku ul. Blich. 

Działania strażaków polegały 
na zabezpieczeniu miejsca zda-
rzenia i odłączeniu akumulatora. 
 mst

Powiat płocki |�Śmiertelny�wypadek�w�Konstantynowie

Kierowca zginął na miejscu
26 lipca, kilkanaście minut 
przed godziną 1.00 w nocy, 
doszło do śmiertelnego 
wypadku na drodze 
wojewódzkiej między 
Gąbinem a Sannikami. 
Na miejscu, mimo 
błyskawicznej reakcji służb 
ratunkowych, zginął 45-letni 
mieszkaniec gminy Oporów.

Jako pierwsi o wypadku zo-
stali powiadomieni strażacy 
z OSP w Sannikach. Zdarzenie 
miało miejsce w Konstantyno-

wie, a nie w Czyżewie, jak wy-
nikało ze wstępnych informacji. 
Strażacy po dotarciu na miejsce 
zabezpieczyli miejsce zdarzenia, 
rozbity pojazd oraz, wspólnie 
z załogą pogotowia ratunkowe-
go, wydostali poszkodowanego 
z wraku pojazdu.

Ofi arą wypadku był Dariusz 
S., mieszkaniec Poborza w gmi-
nie Oporów. Podróżował samo-
chodem osobowym Audi 80. Od 
10 lat wraz żoną prowadził go-
spodarstwo rolno-ogrodnicze. 
Specjalizował się w produkcji 
kwiatów rabatowych, balkono-
wych i chryzantem. Przypuszcza 

się, że przyczyną tragedii mogło 
być przemęczenie i zaśnięcie 
za kierownicą. Jak poinformo-
wał nas asp. sztabowy Krzysz-
tof Piasek, rzecznik Komen-
dy Miejskiej Policji w Płocku, 
mężczyzna ten stracił panowa-
nie nad pojazdem na łuku dro-
gi. W wyniku tego zjechał z niej 
i uderzył w drzewo. Postępowanie 
wyjaśniające w tej sprawie trwa.
W akcji brały udział: 2 JRG 
z Gostynina, 3 zastępy OSP 
z Sannik, 2 zastępy OSP z Czy-
żewa, JRG z Płocka i 1 zastęp 
OSP z Gąbina. Działania trwały 
ponad dwie godziny.  mst

Dąbkowice |�Mogło�skończyć�się�utonięciem

Uniknęła śmierci, dzięki trzeźwości innych
Szybka interwencja osób 
znajdujących się 
w pobliżu, uratowała 
młodą kobietę, która 
topiła się w wyrobisku 
po żwirowni pod 
Dąbkowicami Górnymi. 
Do zdarzenia doszło 
27 lipca.

Dwie młode kobiety pły-
wały na materacu, nagle jedna 
z nich zsunęła się wprost do 
wody. Oszołomiona tym, zaczę-
ła się topić. Na pomoc ruszyły 
jej osoby znajdujące się nieopo-

dal i zdołały wydobyć ją z wody. 
Wezwano także pogotowie ra-
tunkowe, kobietę przewieziono 
do szpitala. 

O godzinie 18.55 dyżurny 
Komendy Powiatowej Policji 
w Łowiczu odebrał wiadomość 
o tym zdarzeniu. Funkcjonariu-
sze udali się do szpitala, by po-
rozmawiać z kobietą. Asp. Ur-
szula Szymczak, rzecznik KPP 
w Łowiczu, poinformowała nas, 
że była ona pod wpływem alko-
holu. – Policja nie prowadzi po-
stępowania w tej sprawie, po-
nieważ zachowanie to nie ma 
znamion przestępstwa – mówi 
asp. Szymczak.

Jak poinformował nas dr 
Andrzej Sobieraj, ordyna-
tor oddziału wewnętrzne-
go łowickiego szpitala, ko-
bieta ta przebywała na tym 
oddziale do wtorku, 29 lip-
ca. - Jej stan był bardzo do-
bry - mówił w rozmowie z NŁ. 
Urszula Szymczak apeluje do 
zwolenników wypoczywania 
nad wodą, by zachowali szcze-
gólną ostrożność w miejscach, 
do których się udają. - Pamię-
tajmy, że kontakt rozgrzane-
go ciała z chłodną wodą może 
mieć tragiczne skutki - mówiła 
nam. Zwłaszcza, kiedy w grę 
wchodzi alkohol.  mst

Łowicz�|�Pechowy�początek�tygodnia

Prowadził bez uprawnień
Dwa samochody 
osobowe zderzyły 
na skrzyżowaniu ul. 
Nadbzurzańskiej Dolnej 
i ul. Warszawskiej. Do 
tej groźnie wyglądającej 
kolizji doszło 
w poniedziałek, 
28 lipca, tuż przed 
południem.

Kierujący Fiatem Seicen-
to 65-letni mieszkaniec Łowi-
cza nie dostosował się do znaku 
„Stop”, wymusił pierwszeństwo 
i zderzył się z Volvo, nadjeż-
dżającym ul. Warszawską, od 
ul. Poznańskiej. Kierował nim 
42-letni mieszkaniec naszego 
powiatu. Pomocy poszkodowa-
nym chcieli udzielić najpierw 
okoliczni mieszkańcy – to oni 
odłączyli akumulator w Volvo, 
ponieważ z samochodu tego za-
czął wydobywać się dym. 

– Nie wiedziałem, że Volvo 
ma akumulator z tyłu – mówił 
nam naoczny świadek. Stał na 
podwórku, kiedy na raz usłyszał 
jakiś huk. Mężczyzna ten miesz-
ka w domu przy ul. Nadbzurzań-
skiej. Pobiegł zobaczyć co się 
stało. Na miejscu był razem z kil-

koma innymi osobami. Zdaniem 
tego świadka, kierowca Volvo 
musiał jechać bardzo szybko, po-
nieważ Seicento obróciło się i zo-
stało uderzone z obu stron. 

Na miejsce przyjechały dwa 
zastępy straży pożarnej i karet-
ka pogotowia. Na ul. Warszaw-

skiej z obu kierunków utworzył 
się gigantyczny korek, ale dzia-
łania strażaków przebiegały bar-
dzo sprawnie. 

Już o godzinie 12.39 przywró-
cono ruch na tym skrzyżowa-
niu. Żaden z poszkodowanych 
nie musiał być hospitalizowany. 
Drobne urazy, którym uległ kie-
rowca Fiata, zostały opatrzone 
w karetce. 

Jak się okazało, mężczyzna 
ten nie posiada prawa jazdy, 
a jego auto nie ma aktualnych 
badań technicznych ani ubezpie-
czenia. Policja prowadzi postę-
powanie w tej sprawie.  mst

RZuT OKieM |�ŚWIęCEnIE�SAMoChodóW�nA�ŚW.�KRzYSzToFA�

Z okazji przypadającego 
w piątek dnia Świętego 
Krzysztofa – patrona kierowców�
–�po�wszystkich�mszach�świętych�
w�ostatnią�niedzielę,�27�lipca,�
w�kościołach,�a�w�zasadzie�na�
parkingach�przed�nimi,�księża�
święcili�samochody.�Podobne�
święcenia�pojazdów�odbywają�się�
co�roku.�–�Co�wcale�nie�oznacza,�
że�święcenia�z�poprzednich�lat�są�
w�jakiś�sposób�anulowane�
–�żartował�ksiądz�proboszcz�
parafi�i�w�boczkach,�gdzie�
wykonywaliśmy�to�zdjęcie,�ks.�
dr�Marek�Kania.�Chętnych�do�
poświęcenia�samochodów,�
a�nawet�rowerów,�w�boczkach�nie�
brakowało.�mak 

żaden z uczestników tego zdarzenia�nie�wymagał�hospitalizacji.�
drobne�skaleczenia�zostały�opatrzone�na�miejscu�w�karetce�pogotowia.�
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Pomocy�
poszkodowanym�
chcieli�udzielić�
najpierw�okoliczni�
mieszkańcy.

Bolimów |�zderzyły�się�trzy�samochody

Pasażer i kierowca 
trafi li do szpitala

29 lipca o godzinie 13.10 na ul. 
Łowickiej w Bolimowie doszło 
do wypadku drogowego. 45-let-
nia mieszkanka Łodzi, jadąca 
Skodą Fabią, nie ustąpiła pierw-
szeństwa przejazdu pojazdowi 
z naprzeciwka. 

Kobieta chciała zatrzymać 
się na parkingu po przeciwle-
głej stronie drogi, przy jednym 
ze sklepów. Nie ustąpiła jednak 
pierwszeństwa osobowemu Mit-
subishi, który poruszał się po tej 
samej ulicy. Kierował nim 34-let-
ni mieszkaniec Bolimowa. Męż-
czyzna nie uniknął zderzenia, 
mimo, że zjechał na przeciwny 
pas ruchu, gdzie stała Honda Ci-
vic i zderzył się z nią. 

27-letni kierowca Hondy, 
mieszkaniec Nieborowa, wi-
dząc manewr wykonywany przez 
Skodę, zatrzymał się, ale to nie 

uchroniło go przed zderzeniem 
z Mitsubishi. Droga przez około 
dwie godziny była zablokowana, 
w wyniku czego został wyzna-
czony objazd ulicami Wodocią-
gową i Zastodolną.

Kierowca Mitsubishi z obra-
żeniami klatki piersiowej oraz 
pasażer Hondy Civic z ogólny-
mi potłuczeniami ciała zosta-
li przewiezieni do szpitala. mst

W wyniku tego wypadku�dwie�
osoby�trafi�ły�do�szpitala.
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REKLAMA

Łowicz - Miedniewice | Pielgrzymka już jutro

Pieszo i autokarem
1 sierpnia z łowickiej katedry 

wyruszy piesza pielgrzymka do 
Miedniewic, której uczestnicy 
wezmą udział w uroczystościach 
odpustowych w Sanktuarium 
Matki Bożej Świętorodzin-
nej. Pielgrzymka rozpocznie się 
mszą św. w katedrze, w piątek, 
1 sierpnia, o godz. 6.00. Wier-
ni, którzy zechcą wziąć w niej 
udział, nie muszą się wcześniej 
zapisywać. 

W pielgrzymce tej w latach 
ubiegłych brało udział oko-
ło 150-200 osób. W Mied-
niewicach odbywają się  
1 sierpnia uroczystości upamięt-
niające rocznicę wybuchu Po-
wstania Warszawskiego, zaś 2 
sierpnia – uroczystości odpusto-

we. Ze Starego Rynku iść będą 
ulicami: 11 Listopada, 1 Maja, 
gen. Klickiego, następnie przez 
Zielkowice, Bobrowniki i Nie-
borów. Proboszcz parafii kate-
dralnej ks. Wiesław Skonieczny 
zachęca do udziału w piel-
grzymce. Osoby, które nie mogą 
pójść na całą trasę, zachęca do 
odprowadzenia pielgrzymów. 

W tym roku, podobnie jak  
w 2013 roku, pielgrzymi poko-
nają pieszo drogę do Miedniewic 
tylko w jedną stronę. Ze względu 
na fakt, że coraz mniej osób wra-
cało do Łowicza pieszo, zrezy-
gnowano z tej formy. Parafia or-
ganizuje 2 sierpnia w godzinach 
popołudniowych powrót autoka-
rami. � mwk

Diecezja łowicka | Przed pielgrzymką

Zanim pątnicy wyruszą na szlak
3 sierpnia mszą św. o godz. 

18.00 w kaplicy Wyższego Semi-
narium Duchownego w Łowiczu 
odbędzie się spotkanie przedpiel-
grzymkowe Grupy Zielonej, ło-
wickiej. Podobne spotkanie, tego 
samego dnia, o tej samej porze, 
rozpocznie Grupa Cytrynowa  
w kaplicy św. Maksymiliana 
Kolbe Żychlinie. Spotkania te 
są częścią przygotowań do XIX 
Łowickiej Pieszej Pielgrzym-
ki Młodzieżowej na Jasną Górę, 
która wyruszy z Łowicza. 

Pielgrzymka rozpocznie się 
6 sierpnia mszą św. w łowic-
kiej katedrze o godz. 7.00. Oko-

ło godz. 9.30 kolejne grupy wy-
ruszą na pielgrzymi szlak przez 
Zielkowice, Bobrowniki, Sta-
chlew, Wolę Makowską do Ma-
kowa. W tej miejscowości wie-
czorem zaplanowano zabawy 
integracyjne i tańce lednickie, 
prowadzone przez wodzireja. 

Zapisy na pielgrzymkę w pa-
rafiach zakończyły się 27 lipca, 
obecnie (do 5 sierpnia) prowa-
dzone są przez przewodników 
grup. Dlatego warto wiedzieć, 
że przewodnikiem Grupy Zielo-
nej jest rektor WSD, ks. Sławo-
mir Wasilewski, Grupy Cytryno-
wej – ks. Konrad Zawiślak. �mwk

Powstanie Warszawskie | 70. rocznica 

Łowicz pamięta
Jutro, 1 sierpnia, o godz. 17.00 

w Łowiczu zabrzmią dzwony ko-
ścielne, syreny alarmowe, a przy 
pomniku Szarych Szeregów na 
cmentarzu przy ul. Blich, po 
chwili skupienia i refleksji roz-
poczną się obchody rocznicy wy-
buchu Powstania Warszawskie-
go. 

Jak co roku, pod pomnikiem 
zostaną złożone kwiaty, bur-
mistrz Łowicza Krzysztof Ka-
liński przedstawi rys historycz-
ny wydarzeń sprzed 70 lat, a ks. 
Wiesław Skonieczny odprawi 
modlitwę za powstańców. Głos 
zabierze również Kazimierz Szy-

mański – prezes Koła Szarych 
Szeregów w Łowiczu. Patrio-
tyczne utwory zagra Miejsko-
-Strażacka Orkiestra Dęta. 

Wzorem lat ubiegłych, Urząd 
Miejski w Łowiczu zapewnia 
bezpłatny dojazd na cmentarz ka-
tedralny. Autobus MZK podsta-
wiony zostanie o godz. 16.30 na 
Starym Rynku, jego odjazd pla-
nowany jest o godz. 16.45. 

W dzisiejszym numerze NŁ, 
na str. 25 zamieszczamy artykuł  
o Aleksandrze Gawłowskim, ło-
wiczaninie, żołnierzu Armii 
Krajowej, który walczył i zginął  
w powstaniu warszawskim.� mwk 

Łowicz | Wakacje w muzeum

Dawne zabawy, strój łowicki  
i zakładanie kolekcji

Muzeum w Łowiczu przyjmu-
je zgłoszenia chętnych do wzię-
cia udziału w zajęciach wakacyj-
nych. W sierpniu planowane są 
one trzykrotnie. Odpłatność za 
udział w nich wynosi 5 zł od oso-
by. Czas trwania każdych zajęć to 
około 1,5-2 godzin. 

7 sierpnia od godz. 11.00 za-
planowano dawne gry i zabawy 
dziecięce, które pracownicy mu-
zeum poprowadzą w mini skan-
senie przy ul. 3 Maja. W zaba-
wach mogą brać udział rodzice, 
będąc ich czynnymi uczestnika-
mi lub opiekunami najmłodszych 
dzieci. Jak dowiedzieliśmy się  
w muzeum, najmłodsze dziecko 
zapisane na te zajęcia ma 3 lata. 

21 sierpnia o godz. 11.00 roz-
poczną się zajęcia pt. „O stroju 
łowickim na wesoło”. Rozpocz-
ną się prelekcją i pokazem stroju, 
potem uczestnicy zajęć będą roz-
wiązywać zagadki i łamigłówki. 
Zajęcia są przeznaczone dla dzie-
ci ze szkoły podstawowej, ponie-
waż trzeba będzie na nich czytać 
i pisać. 

28 sierpnia o godz. 11.00 mu-
zeum zaprasza na warsztaty dla 
dzieci i młodzieży zatytułowane 
„Zakładamy kolekcję”, podczas 
których przedstawiona będzie 
praca muzealnika. Uczestnicy 
dowiedzą się, skąd się biorą mu-
zealia i jak są przygotowywane 
przed ekspozycją. � mwk

Łowicz | III Turniej Łowicz Yoyo Contest

Wymachali medale
Piętnastu zawodników wzięło 

udział w III turnieju Yoyo Cotest, 
jaki w minioną sobotę, 26 lipca, 
rozegrano w kinie Fenix.

Adeptów widowiskowej sztuki 
machania yoyo oceniali finalista 
programu „Mam talent” łowicza-
nin Marcel Oubek oraz Michał 
Pisarski – event manager z fir-
my YoYo Factory Polska. Każdy  
z uczestników turnieju miał 2 mi-
nuty na zaprezentowanie progra-
mu freestyle, czyli całkowicie 
dowolnego. Machali duzi i mali,  
a obok 14 chłopaków jedyną star-
tującą w zawodach dziewczy-
ną była Dominika Stanisławska 
z Gimnazjum Nr 2 w Łowiczu. 
Zwycięzcą turnieju okazał się Pa-
tryk Nawolski, miejsce II zajął 
Filip Pietraszewski, a miejsce III  
– Julek Rosa. Dominika była 
ósma. � ewr
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Łowicz | Dawna kotłownia mieszkaniami dla repatriantów?

Pomysł na sprowadzenie 
czterech rodzin
Podczas sesji Rady Miejskiej, 24 lipca, burmistrz podzielił się z radnymi swoim 
planem odnośnie zagospodarowania dawnej kotłowni ZEC, znajdującej się pod 
częścią mieszkalną budynku przy ul. Kaliskiej 6a. Burmistrz chciałby ją adaptować 
na mieszkania dla repatriantów z Kazachstanu.

– To na razie jest koncep-
cja, ale, jak sądzę, bardzo re-
alna. Będziemy w tej sprawie 
rozmawiać jeszcze z osobą od-
powiedzialną za sprowadzanie 
repatriantów z Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi – zastrzegł 
w rozmowie z nami burmistrz 
Kaliński. – Projekt adaptacji ko-
tłowni jest już gotowy – uzupeł-
nia naczelnik Wydziału Inwe-
stycji i Remontów w łowickim 
ratuszu, Grzegorz Pełka. 

Pomieszczenie to jest dziś 
wysokie na 4,5 m, `ale częścio-
wo umieszczone w podpiw-
niczeniu. Aby mogło spełniać 
warunki mieszkania, należało-
by podnieść posadzkę o ok. 2 
m, wykonać ściany działowe, 
otwory okienne i węzły sani-

tarne oraz oczywiście instalację 
elektryczną. 

Z powierzchni zajmowa-
nej przez kotłownię udałoby się 
stworzyć cztery kilkupokojowe 
mieszkania o powierzchni od 45 
do 50 m. Pełka ocenia, że prace 
kosztowałyby ok. 300 tys zł.

Ratusz ma szansę pozyskać 
pieniądze na adaptację tych 
mieszkań Urzędu Wojewódz-
kiego w Łodzi, musi jednak być 
zawarte porozumienie o sprowa-
dzeniu konkretnej rodziny re-
patriantów ze Wschodu. Urząd 
przekazuje samorządom dota-
cję na stworzenie im warunków 
do mieszkania w wysokości 160 
tys. zł na jedną rodzinę. W wa-
runkach łowickich to bardzo 
duża kwota, spokojnie starcza na 

pełny remont mieszkania, wypo-
sażenie toalet, łazienek, kuch-
ni, m.in. w AGD, a także pełne 
umeblowanie. Repatrianci tra-
fiają do w pełni wyposażonych 
mieszkań.

Burmistrz powiedział nam, że 
w tej chwili nie ma jeszcze kon-
kretnych rodzin, które miałyby 
trafić do Łowicza, ale chciał-
by, aby były to cztery jednocze-
śnie. W momencie, gdy się po-
jawią, poprosi Radę Miejską  
o podjęcie stosownej uchwały, 
potem podpisane zostanie poro-
zumienie z UW w Łodzi na fi-
nansowanie przedsięwzięcia.  
I, co ważne, ratusz otrzyma do-
tację na zagospodarowanie ko-
tłowni od ręki na konto, dzięki 
czemu nie będzie musiał pienię-

dzy tych rezerwować w budże-
cie z własnych środków i czekać 
potem na zwrot kosztów. Bur-
mistrz Kaliński zastrzegł, że ze 
względu na specyfikę, pomysł 
ten powinno się udać zrealizo-
wać w 2015 roku. � tb

Dziewczyna z „jojem”. Dominika Stanisławska w trakcie przygotowań do turnieju. 

Z prawej strony widać drzwi 
znajdujące się przy pochylni, 
prowadzą one do kotłowni, w 
której planowane są mieszkania.
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Aktualności
Polacy byli po obu
stronach frontu
– o rekonstrukcji walk pod Bolimowem str. 20

REKLAMA

Łowicz�|�błędy�w�projekcie�uchwały

Za przyłącza przy Łódzkiej 
nie zapłaci Wojewódzki Fundusz
Nie będzie dotacji 
z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska 
na budowę przyłączy 
kanalizacyjnych dla ulic 
Łódzkiej i Makowiska 
w Łowiczu. Za realizację 
przedsięwzięcia zapłacić 
chce Urząd Miejski.

Uchwałę Rady Miejskiej z 29 
maja, ustalającą zasady przy-
znawania dotacji mieszkańcom, 
unieważniła Regionalna Izba 
Obrachunkowa w Łodzi. Jej 
urzędnicy uznali, że grono be-
nefi cjentów jest w tym przypad-
ku za wąskie, aby przyznać tak 
duże dofi nansowanie. Nie cho-
dzi o ich liczbę – przy Łódzkiej 
i Makowiska jest 90 posesji, ale 
o to, że jest to grupa zamknięta 
tylko do dwóch ulic. Poza tym, 
RIO zakwestionowała też przy-
jętą przez miasto formę bezpo-
średniego fi nansowania, uzna-
jąc, że w tym wypadku powinna 
być zastosowana dotacja celowa. 
Mówiąc w uproszczeniu – po-
winny zostać zawarte umowy 
z wszystkimi benefi cjentami, 
podczas gdy władze miejskie 

planowały załatwić to bez ich 
bezpośredniego udziału.

Unieważnienie uchwały unie-
możliwia uzyskanie dotacji na 
przyłącza do poszczególnych 
budynków. Mieszkańcy Łódz-
kiej i Makowiska mogą mieć da-
lej szanse na pokrycie kosztów 
przyłączenia do powstającej ka-
nalizacji. Po pierwsze, władze 
miejskie będą się jeszcze od-
woływać od decyzji RIO. Bur-
mistrz Krzysztof Jan Kaliński 
stwierdził, że prace projekto-
we są już w zbyt zaawansowa-
nym etapie, aby teraz coś w nich 
zmieniać. Poza tym, rozważa 
też rozwiązanie, by za 99% re-
alizacji przedsięwzięcia zapłaci-
ło miasto, zaś 1% (od wartości 
poszczególnego przyłącza) wy-
niósł wkład własny właściciela 
posesji (tak jak to było w projek-
cie uchwały). Pozostaje pytanie 
– w jaki sposób rozwiązać pro-
blem od strony formalnej. Mia-
sto nie może bowiem prowadzić 
działań na terenie prywatnym, 
a na takim będą wykonywane 
przyłącza. Wiceburmistrz Bo-
gusław Bończak w rozmowie 
z nami zapewniał jedynie, że 
władze szukają rozwiązania.   tm

Łowicz�|�Procedury�przyczyną�opóźnień�i...�mandatów�za�parkowanie�

Na św. Krzysztofa za darmo... 
ale dopiero za rok 
Każdy dzień 25 lipca, kiedy obchodzony jest dzień św. Krzysztofa, patrona 
kierowców oraz podróżnych oraz – co niektórzy uszczypliwie podkreślają 
– imiennika burmistrza Krzysztofa Kalińskiego, miał być, zgodnie z uchwałą 
Rady Miejskiej w Łowiczu, dniem wolnym od płatnego parkowania 
w obejmującej centrum miasta Strefi e Płatnego Parkowania.

Uchwała jednak nie zosta-
ła wpisana na czas do Dzienni-
ka Urzędowego Województwa 
Łódzkiego i będzie obowiązy-
wała dopiero od przyszłego roku 
– a na tegorocznego Krzysztofa 
posypały się mandaty. 

– Miało być dzisiaj za darmo, 
a dostałam mandat za zaparko-
wanie w strefi e – interweniowa-
ła w redakcji NŁ kobieta, która 
za wycieraczką znalazła infor-
mację o naliczeniu tzw. opłaty 
dodatkowej za brak biletu par-
kingowego. – Myśmy się z tym 
liczyli, że może nie udać się zdą-

żyć – powiedział nam naczel-
nik Wydziału Spraw Komunal-
nych łowickiego ratusza, Paweł 
Gawroński. – Było wystawio-
nych kilka opłat dodatkowych 
za brak opłaty parkingowej – po-
twierdza. 

Zdaniem Gawrońskiego, oso-
by, które zostały tego dnia zła-
pane na parkowaniu bez waż-
nego biletu parkingowego, nie 
mają jednak żadnych podstaw 
do tego, by odwoływać się od tej 
decyzji. 

– Bardzo niedobrze się sta-
ło, że ta uchwała nie zadziała-

ła. Może znowu „nawalił” któ-
ryś z urzędników? – zastanawiał 
się Dariusz Bielecki, taksówkarz 
działający na rzecz likwidacji 
płatnej strefy. – Był cały miesiąc 
na to, żeby załatwić sprawę. Nie 
powinno być opłat dodatkowych 
– uważa Jerzy Stobnicki ze skle-
pu przy Zduńskiej, będący rów-
nież przeciwnikiem strefy. 

Rada Miejska w Łowiczu 
przyjęła uchwałę o bezpłatnym 
parkowaniu w strefi e na wniosek 
Marianny Bogiel, reprezentują-
cej Stowarzyszenie Przyszłość 
Dla Łowicza. Decyzja ta była 

odbierana jako drobny ukłon 
w stronę stowarzyszenia i miesz-
kańców, którzy są przeciwni po-
bieraniu opłat za parkowanie 
w centrum Łowicza. 25 lipca, 
św. Krzysztofa, każdego roku, 
niezależnie od tego, w jakim 
wypada dniu tygodnia, miał być 
dniem wolnym od opłat za par-
kowanie w strefi e. 

Z informacji, jakie uzyskali-
śmy od naczelnika Gawrońskie-
go, wynika, że przyjęta 25 czerw-
ca przez Radę uchwała została 
wysłana do Urzędu Wojewódz-
kiego kilka dni po czerwcowej 
sesji. – Do 25 lipca nie otrzyma-
liśmy informacji o opublikowa-
niu jej w Dzienniku Urzędowym 
Województwa Łódzkiego, wcho-
dzi ona w życie 14 dni od mo-
mentu jej opublikowania – przy-
pomina naczelnik.  mak 

Łowicz |�bezpłatny�fi�tness�w�sierpniu�

Zadbaj o swoją kondycję
Już 5 sierpnia o godzinie 

19.30, na boisku sportowym Or-
lik przy ul. Bolimowskiej, odbę-
dzie się pierwsze spotkanie z cy-
klu bezpłatnych zajęć z trenerami 
fi tness i fi zjoterapeutami. Kolej-
ne będą miały miejsce w każdy 
wtorek i czwartek sierpnia. Ich 
organizatorem jest Piotr Zabost 
z Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Łowiczu. Na najbliższym spo-
tkaniu obecna będzie Maria Paw-
łowska, dietetyk z Warszawy, 
która na początku i na końcu za-
jęć pomoże uczestnikom zbadać 
zawartość tłuszczu, wody i masy 
mięśniowej w ich organizmach. 

Natomiast Piotr Zabost, fi -
zjoterapeuta, wspólnie z trene-

rem przygotowania motoryczne-
go, Maciejem Siemieńczukiem, 
przeprowadzi trening, w który 
zaangażowane zostaną wszyst-
kie partie mięśniowe ciała. Na-
zywa się on TBW (skrót od ang. 
trening body workout – przyp. 
red.). Kolejna porcja takich ćwi-
czeń odbędzie się w czwartek, 
8 sierpnia o godzinie 20.00. 
O kolejnych będziemy informo-
wać na bieżąco. Wśród licznych 
propozycji znajdzie się m.in. 
zumba i masala bhangra, pro-
wadzona przez Joannę Gałkę-
-Walczykiewicz, pilates z piłką 
i aerobik z taśmami. Obowiązu-
ją zapisy pod numerem telefonu 
795-825-555.  mst

Łowicz�|�Wybory�samorządowe:�ujawnili�się�pierwsi�kandydaci�na�burmistrza

Wójcik i Śmigiera staną do walki z Kalińskim
dokończenie ze str. 1
– Musi nastąpić konsolida-

cja środowisk lewicowych, by-
śmy mogli odnieść pewne zwy-
cięstwo – mówi jednak Furman. 
Jeszcze żadne nazwisko nie jest 
ofi cjalnie zatwierdzone przez 
kierownictwo tej partii, ale pew-
nym wydaje się być start w tych 
wyborach Roberta Wójcika. On 
sam, choć wymienia jeszcze jako 
mocne ewentualne kandydatu-
ry nazwiska Eugeniusza Furma-
na i Ryszarda Szmajdzińskiego, 
nie zaprzecza, że wysunie swo-
ją kandydaturę. To zresztą decy-
zja oczywista, bo nikt przez całą 
kadencję tak konsekwentnie nie 
krytykował Krzysztofa Kaliń-
skiego, jak właśnie Robert Wój-
cik. W praktyce cała opozycja 
w Radzie Miejskiej sprowadza 
się do jego nazwiska.

Po: może jednak 
Kaliński?
Swojego kandydata nie bę-

dzie miała Platforma Obywatel-
ska, ale zamierza udzielić popar-
cia komuś spoza swych struktur, 
którego ideały i hasła programo-
we są bliskie ideałom PO. Da-
nuta Zakrzewska, przewodni-
cząca łowickiej PO, wspomniała 
w rozmowie z NŁ, że rozważa-
ne są 2 nazwiska, a Jacek Kłos 

twierdzi, że nawet 3, ale oby-
dwoje nie chcą na razie nic wię-
cej mówić na ten temat. – Jest 
okres urlopowy. Na pewno do 
końca sierpnia powiemy, kto 
będzie naszym kandydatem 
– mówi Jacek Kłos. Czy będzie 
nim dotychczasowy burmistrz? 
Zapytany o to przez nas wprost, 
Jacek Kłos odpowiada, że jak na 
razie nie jest wykluczone, że PO 
po raz kolejny udzieli poparcia 
Kalińskiemu.

Psl na pewno wystawi 
kandydata
Burmistrzem na pewno nie 

zostanie Michał Śliwiński z Pol-
skiego Stronnictwa Ludowego, 
który kandydował przed 4 laty. 
– Podczas ostatnich wyborów 

spotkały mnie bardzo przykre 
doświadczenia, dlatego nie będę 
kandydował – mówił w rozmo-
wie z nami. Jerzy Wolski, radny 
powiatowy tego stronnictwa, jak 
przyznał, na razie nie interesuje 
się tym tematem, ponieważ jest 
czas żniw i urlopów. Pod koniec 
wakacji – informuje jednak – zo-
staną w partii podjęte konkretne 
ustalenia. – Ja kandydować nie 
będę – żartuje w rozmowie z NŁ. 

Nazwiska kandydata popiera-
nego przez PSL nie chciał nam 
zdradzić również Paweł Bejda, 
wicewojewoda łódzki. – Będzie to 
osoba z bardzo dużym doświad-
czeniem samorządowym – mó-
wił nam. Nie potwierdził, ani nie 
zaprzeczył, że tym kandydatem 
może być on sam – ale rezygna-

cja ze stanowiska wicewojewody 
na rzecz niepewnej kandydatury 
byłaby niebywałą sensacją.

W kuluarowych rozmowach 
przedwyborczych pojawiało się 
przed kilkoma miesiącami rów-
nież nazwisko przedsiębiorcy, 
Wojciecha Urbanka. On, zapy-
tany przez nas, nie chciał jednak 
udzielać żadnych komentarzy 
w tej sprawie. 

Termin zgłaszania kandy-
datów na wójtów, burmistrzów 
i prezydentów miast mija 17 
października o północy. Dopie-
ro więc następnego dnia będzie 
wiadomo ze stuprocentową pew-
nością, kto przystąpi do walki 
o burmistrzowski fotel. Na razie 
wygląda na to, że kandydatów 
będzie wielu. mst

Robert Wójcik Jarosław Śmigiera Krzysztof Kaliński

Łowicz�|�Remont�się�opóźni

Przetarg na Pijarską unieważniony
29 lipca Urząd Miejski 
w Łowiczu ogłosił drugi 
przetarg na remont 
ul. Pijarskiej.

Każda z 3 ofert, które wpły-
nęły do ratusza w związku 
z pierwszym przetargiem, za-

wierała kwotę, znacznie prze-
kraczającą sumę pieniędzy, jaką 
miasto przeznaczyło na tę inwe-
stycję – najtańsza była wyższa 
o około 60 tys. zł. 

Z tego powodu, jak powie-
dział nam Grzegorz Pełka, na-
czelnik Wydziału Inwestycji 

i Remontów Urzędu Miejskie-
go, pierwszy przetarg został 
unieważniony. Termin składa-
nia ofert w drugim mija 13 sierp-
nia. – Zgodnie z prawem otwar-
cie ofert nastąpi najwcześniej za 
dwa tygodnie – powiedział nam 
burmistrz Krzysztof Kaliński. 

Ul. Pijarska ma być gruntow-
nie remontowana, o czym pisali-
śmy obszernie przed tygodniem. 
Przypomnijmy, że wymianie 
ulegnie cała jej podbudowa i na-
wierzchnia – będzie nią grani-
towa kostka, a nie asfalt, jak do 
tej pory. Termin zakończenia 
prac przez fi rmę, która wygra 
ten przetarg, to 31 października, 
a nie 17 dzień tego miesiąca, jak 
przy pierwszym przetargu.  mst
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Łowicz | Wkrótce roboty na Bratkowicach 

Trzeba wymienić prawie 1.600 wodomierzy
Drugi etap wymiany 
wodomierzy w blokach 
ŁSM, którym minął 
czas legalizacji, ma 
rozpocząć się w drugiej 
połowie tegorocznych 
wakacji. Wymiana będzie 
przeprowadzana w tym roku 
w „nowszej” części osiedla 
Bratkowice w Łowiczu. 
Będą to bloki od numeru  
27 do 45.

Wymienionych ma zostać  
w tych blokach łącznie 1.570 
wodomierzy, co będzie koszto-
wać spółdzielnię około 100 tys. 

zł. Przetarg wygrała w czerwcu 
firma Instal z Łodzi. Jeszcze nie 
przystąpili do robót. 

– Z tego, co wiem, organi-
zują ekipę monterów i ruszą  
w wakacje, a nasilenie robót bę-
dzie jesienią – powiedział nam 
prezes Łowickiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej Armand Ruta. 

Wymieniane są wodomierze, 
którym skończył się lub koń-
czy w najbliższych miesiącach 
okres legalizacji. 

Wymiana wodomierzy  
w spółdzielczych blokach od-
bywa się już od kilku lat. 

Jest to związane z koniecz-
nością legalizacji tych urządzeń 
co 5 lat. 

Ponieważ koszt legalizacji 
jest zbliżony do kosztu wymia-
ny, spółdzielnia zdecydowała, że 
wodomierze będą wymieniane 
na nowe. 

W drugiej połowie ubiegłe-
go roku wymienionych zostało 
około dwa tysiące wodomierzy 
w blokach od 1 do 24 na osie-
dlu Bratkowice oraz w budynku 
nr 22 na osiedlu Dąbrowskiego, 
co kosztowało około 90 tys. zł. 

Wymiana przeciągała się  
w czasie z uwagi na fakt, że była 
prowadzona w okresie przed-
świątecznym. Poślizg wynikał  
z tego, że firma wcześniej nie do-
gadała się z producentem i mu-
siała czekać na wodomierze. �mak

Łowicz
Byłoby 
schronienie 
dla 25 
bezdomnych

Władze miejskie zastanawiają 
się, jak wykorzystać obecny bu-
dynek Miejskiego Ośrodka Po-
mocy Społecznej w Łowiczu.
Przypomnijmy, że siedziba insty-
tucji ma zostać jesienią tego roku 
przeniesiona do pobliskiego, re-
montowanego budynku przy Ka-
liskiej 6A. Władze miejskie za-
mierzają przekształcić dzisiejszy 
MOPS w noclegownię dla bez-
domnych. Kosztowałoby to ok. 
796 tys. zł, z czego 50% mógł-
by dofinansować Bank Gospo-
darstwa Krajowego, resztę trzeba 
by pokryć ze środków własnych. 
Jeśli plany te uda się zrealizować, 
to noclegownia może powstać w 
przyszłym roku – dokładny ter-
min nie jest jeszcze znany. 

W obiekcie znajdowałyby się 
miejsca dla ok. 25 osób. – Noc-
legownia dla osób bezdomnych 
jest niezbędna – uważa wicebur-
mistrz Bogusław Bończak. Zga-
dza się z tym Ewa Polak z Punk-
tu Pomocy Mieszkaniowej przy 
ul. Akademickiej w Łowiczu.  
– W tej chwili pod opieką naszej 
placówki jest 10 bezdomnych 
mężczyzn i niestety nie mamy 
już więcej miejsc noclegowych 
– mówiła w rozmowie z nami. 
– Zapotrzebowanie, zwłaszcza  
w okresie zimowym, jest znacz-
nie większe.�  tm

Łowicz | Skrzyżowanie Podrzecznej z Browarną

Czy pulsujący znak będzie 
rozwiązaniem problemu?
Władze Łowicza reagują na kolejne kolizje samochodów  
na skrzyżowaniu ulic Podrzecznej i Browarnej spowodowane 
tym, że kierowcy jadący Podrzeczną nie ustępują 
pierwszeństwa mimo znaku „Stop”. Rozwiązaniem ma być 
tablica z pulsującym żółtym światłem „Stop”.

O zmianach w organizacji ru-
chu – czego domaga się więk-
szość mieszkańców – nie ma 
jednak mowy. Burmistrz chciał-
by zwiększyć bezpieczeństwo 
kierowców poprzez umieszcze-
nie nad jezdnią (na wysięgniku 
przymocowanym do słupa) ta-
blicy ze znakiem „Stop” pulsu-
jącym żółtym światłem, widocz-
nym dla kierowców jadących 
Podrzeczną w stronę Starego 
Rynku (bo wszystkie zdarze-
nia drogowe były spowodowane 
przez pojazdy jadące od tej wła-
śnie strony).

Krzysztof Jan Kaliński uważa, 
że oznakowanie skrzyżowania 
jest co prawda dobre już teraz 
(choć wielu kierowców zwraca 
uwagę, że znak „Stop” jest za-
słonięty przez gałęzie drzewa),  
ale dodatkowe oznaczenie się 
przyda. – Jeśli mimo to ktoś nie 
ustąpi pierwszeństwa, to będzie 
znaczyło, że nie powinien mieć 
prawa jazdy – mówił Krzysztof 
Jan Kaliński, broniąc przy tym 
decyzji Rady ds. Bezpieczeń-
stwa Ruchu Drogowego, która 
w lutym 2010 roku zatwierdzi-
ła aktualnie obowiązującą or-
ganizację ruchu (na jego wnio-
sek). Mówił, że spowolnienie 
ruchu na Podrzecznej – do czego 
taka organizacja się przyczynia 
– było koniecznością ze wzglę-
du na bezpieczeństwo pieszych, 
w tym dzieci przychodzących do 
ŁOK-u czy osób starszych ko-

rzystających z usług przychodni 
zdrowia. 

Dodał też, że zmienianie te-
raz organizacji ruchu wprowa-
dziłoby „dodatkowy zamęt”. 
Wydział Spraw Komunalnych 
Urzędu Miejskiego wysłał już 
zapytania ofertowe w sprawie 
zakupu urządzenia. Naczelnik 
Paweł Gawroński mówił, że po 
doliczeniu kosztów dokumenta-
cji, może to kosztować od kilku 
do nawet kilkudziesięciu tysięcy 
złotych.

Browarna zbyt pochyła?
Podczas Sesji Rady Miej-

skiej z 24 lipca rozważano róż-
ne warianty organizacji ruchu 
– w tym także odwrócenie kie-
runku jazdy ul. Browarną albo 
uczynienie Browarnej dwukie-
runkową. Burmistrz mówił, że 
w przeszłości trzykrotnie wnio-
skował o to do Rady ds. Bezpie-
czeństwa Ruchu Drogowego, ale  
za każdym razem odpowiedź 
była odmowna – uznano Bro-

warną za zbyt pochyłą – zimą, 
na oblodzonej nawierzchni, po-
jazd jadący z górki mógłby mieć 
trudności z wyhamowaniem 
przed ul. Starorzecze. Poza tym 
– jak zauważył radny Ryszard 
Szmajdziński – Browarna jest 
tak wąska, że samochody wy-
konujące z Podrzecznej skręt 
w lewo mogłyby się nie zmieścić 
na skrzyżowaniu.

Niektórzy kierowcy, broniący 
aktualnie obowiązującej organi-
zacji ruchu, także powołują się na 
pochyłość Browarnej, tłumacząc, 
że zatrzymawszy się na niej, trud-
no potem ruszyć z miejsca. 

Tylko, że ulic bardziej pochy-
łych niż Browarna w Łowiczu 
jest w Polsce mnóstwo i kierowcy 
sobie z tym radzą. �  tm 

Znak „Stop” przed feralnym skrzyżowaniem. Dla jednych widoczny, dla innych nie. Kiedy pojawi się tu 
podświetlany znak, nie powinno być już wątpliwości, że Podrzeczna jest w tym miejscu ulicą podporządkowaną. 
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Jeśli mimo to ktoś nie 
ustąpi pierwszeństwa, 
to będzie znaczyło, 
że nie powinien mieć 
prawa jazdy.

Po co wydawać tYsiące  złotych?
Oczywiście, że skrzyżowanie to �
z pulsującym światłem �
na środku będzie bezpieczniejsze 
niż bez niego - tyle tylko, że 
niemałych przecież pieniędzy 
na tę instalację wcale nie trzeba 
wydawać. Jeśli w ciągu kilku lat 
już kilkudziesięciu kierowców 
spowodowało tu wypadek bądź 
kolizję, będąc przekonanymi, �
że mają pierwszeństwo, to znaczy, 
że należy po prostu przyjąć to 
do wiadomości i organizację 
ruchu zmienić tak, by Podrzeczna 
ponownie była główną, �
a nie podporządkowaną. Jest 
to naturalne: jest ulicą szerszą, 
Browarna jest węższa, wciśnięta 

między zabudowania, jadąc 
Podrzeczną od strony Koziej �
po prostu czuje się, że jest się na 
głównej - i tylko znak informuje, 
że tak nie jest. Nie ma sensu 
walczyć z oczywistościami, jeśli 
ulica ma naturalny charakter 
przelotowej arterii, to powinna 
mieć pierwszeństwo. To jest tak 
jak ze ścieżkami wydeptywanymi 
na trawnikach: lepiej je wyłożyć 
kostką, niż co chwila przekopywać 
- bo ludzie i tak będą tamtędy 
chodzić, bo widocznie są po prostu 
w tych miejscach potrzebne. Tyle, 
że na trawnikach nie chodzi �
o życie, tutaj może kiedyś skończyć 
się tragedią. Wojciech Waligórski

MOPS w Łowiczu.  Być może 
w przyszłym roku znajdzie się tu 
schronienie dla bezdomnych.
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OSP Sanniki�|�nowy�wóz�

Samochód ma 
przyjechać jesienią 
Przedsiębiorstwo 
Specjalistyczne Bocar 
Sp. z o. o. z Korwinowa 
w województwie śląskim 
dostarczy dla OSP 
w Sannikach fabrycznie 
nowy, średniej wielkości 
samochód ratowniczo-
gaśniczy. Samochód ma trafi ć 
do sannickiej jednostki straży 
późnym latem lub jesienią. 

Firma jest zobligowana do 
dostarczenia pojazdu do 10 
października, ale po wygraniu 
przetargu zapowiedziała, że bę-
dzie chciała wywiązać się ze 
zlecenia przed terminem. Była 
jedyną, która wystartowała w tym 
przetargu.  

Do OSP w Sannikach trafi ć 
ma samochód na podwoziu Mer-
cedesa Benz Atego, z napędem 
na cztery koła oraz z zamonto-
wanym zbiornikiem na wodę 
o pojemności 4,5 tys. litrów. Po-
jazd będzie kosztował 687.960 zł 
brutto. W znacznej części będzie 
jednak dofi nansowany pieniędz-
mi spoza budżetu gminy Sanni-

ki, która zorganizowała przetarg 
na jego kupno.  Mazowiecki Wo-
jewódzki Fundusz Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej 
w Warszawie przekazał już gmi-
nie 177.990 zł dofi nansowania, 
Komenda Wojewódzka Państwo-
wej Straży Pożarnej w Warsza-
wie przekazała kolejne 150 tys. 
zł, Ochotnicza Straż Pożarna 
w Sannikach przekaże symbo-
liczne w porównaniu do wyżej 
wymienianych kwot – 5 tys. zł, 
zaś gmina Sanniki pokryje pozo-
stały koszt zakupu samochodu. – 
Staramy się jeszcze pozyskać 150 
tys. złotych dofi nansowania z Za-
rządu Głównego Związku Ochot-
niczych Straży Pożarnych w War-
szawie i z tego, co mi wiadomo, 
mamy duże szanse na otrzymanie 
tego dofi nanowania – powiedział 
nam zajmujący się tym zamówie-
niem Artur Maślanka.  

Ochotnicza Straż Pożarna 
w Sannikach obecnie dysponu-
je trzema używanymi samocho-
dami: marki DAF z 1996 roku, 
Renault M210 z 2002 roku oraz 
samochodem operacyjnym Ford 
Focus z 2001 roku.  mak  

Gmina Zduny�|�Strategia�fi�nansowa

Decyzje dopiero 
po konsultacjach
22 lipca radni gminy Zduny 
ze wszystkich komisji spotkali 
się z wójtem Jarosławem 
Kwiatkowskim i jego 
współpracownikami na 
pierwszym, z co najmniej 
trzech planowanych jeszcze 
w tej kadencji, posiedzeń 
w sprawie sporządzenia planu 
strategii inwestycyjnej na lata 
2014-2020.

Wypracowanie takiego doku-
mentu jest warunkiem niezbęd-
nym do ubiegania się o środki 
fi nansowe z funduszy europej-
skich. Wtorkowe spotkanie zo-
stało uznane za wstępne, wójt 
przede wszystkim poinformo-
wał, jakiego typu inwestycje 
mogą zostać w strategii zapla-
nowane. Chodzi przede wszyst-
kim o wykorzystanie energii od-
nawialnej, ograniczenie emisji 

do środowiska substancji szko-
dliwych, inne przedsięwzięcia 
z kategorii ochrony środowiska, 
a także budowę nowych odcin-
ków kanalizacji, remonty dróg 
gminnych, modernizacje cen-
trów poszczególnych miejsco-
wości czy inwestycje z dziedzi-
ny oświaty. Wójt chciałby, aby 
najpierw radni i sołtysi prze-
prowadzili w swoich miejsco-
wościach konsultacje społecz-
ne, jakiego rodzaju działania 
– z wymienionego zakresu – są 
najbardziej potrzebne, a dopie-
ro potem omawiać ze wszyst-
kimi radnymi te propozycje. 
Dodał, że dotyczy to każdej 
miejscowości gminy, bo w każ-
dej chciałby w najbliższych la-
tach zrealizować jakiś projekt.

Propozycje zebrane w spo-
łecznych konsultacjach mają być 
omawiane na kolejnym spotka-
niu w sierpniu.   tm

nieborów�|�Muzeum�rozpoczęło�remont

Pawilon Myśliwski 
otrzyma nowe dachówki
Stan dachówek na Pawilonie Myśliwskim był od dłuższego czasu fatalny. Turyści, którzy nas odwiedzali 
z pewnością zauważyli, że pawilon był otoczony taśmą. Uniemożliwiała ona podejście pod ściany, 
ponieważ obluzowane dachówki spadały z dachu – powiedziała nam Monika Antczak, 
rzecznik prasowy Muzeum w Nieborowie i Arkadii. – Dziś tego niebezpieczeństwa już nie ma.

Od 17 lipca pracownicy Za-
kładu Remontowo-Budowlane-
go HB Bogdana Horszczaruka 
rozpoczęli demontaż starych da-
chówek. Obecnie ta część prac 
jest już zakończona, a dach, na 
którym pozostała papa, czeka na 
nowe dachówki. Antczak powie-
działa nam, że dalsze prace roz-
poczną się pod koniec sierpnia. 
– Lipiec i sierpień są miesiąca-
mi, gdy w 9 pokojach pawilonu 
zajmowanych przez Dom Pra-
cy Twórczej, mamy największą 
ilość gości, często są to osoby, 
które do Nieborowa przyjeżdżają 
od bardzo wielu lat i cenią sobie 
spokój – dodała. Gościom mo-
głoby przeszkadzać całodzienne 
wbijanie gwoździ w konstrukcję 
dachu, aby przymocować nową 
warstwę papy i stelaż, na którym 
zamontowane będą nowe da-
chówki. Firma ma czas na zakoń-
czenie robót do końca września 
i nie powinna mieć problemu 
z zakończeniem ich w terminie.

Zakres prac obejmuje też wy-
mianę rynien, obróbki blachar-
skiej, założenie instalacji od-
gromowej, ponadto wykonanie 
ocieplenia stropu. Ostatecznie 
zrezygnowano z wymiany czę-
ści konstrukcji stropu i dachu 

– pierwotnie zachodziło podej-
rzenie, że są w złym stanie, jed-
nak w czasie prowadzonych prac, 
okazało się, że tak nie jest i kon-
strukcja nośna nie musi był na-
prawiana. Rozpoczęte roboty 
będą kosztować około 300 tys. zł, 

pieniądze te muzeum w Niebo-
rowie otrzymał w formie dotacji 
celowej z Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego.

Pawilon Myśliwski wznie-
siony został w I połowie XVIII 
wieku w stylu klasycyzującym. 

Obiekt był kilkakrotnie przebu-
dowywany. W roku 1918 nad-
budowano piętro mansardowe 
w dachu. Budynek pierwotnie 
pełnił funkcję kuchni pałacowej, 
a potem przez lata funkcję bu-
dynku mieszkalnego.�

Łowicz�|�Miasto�dołoży�do�parkingu�przy�nowej

Dołożyć i zrobić lepiej
Decyzja formalnie jesz-

cze nie zapadła, ale wszystko 
wskazuje na to, że Rada Miej-
ska wydzieli z budżetu 30 tys. 
zł na budowę parkingu przy ul. 
Nowej, przy klasztorze sióstr 
bernardynek.

O budowie utwardzonego par-
kingu zdecydowali mieszkańcy 
Osiedla Stare Miasto, którzy po-
stanowili przeznaczyć na ten cel 
40 tys. zł, jakie mają do dyspozy-
cji w ramach budżetu obywatel-
skiego. Burmistrz Krzysztof Jan 

Kaliński powiedział, że wystar-
czyłoby to do zrobienia parkingu, 
ale wolałby jednak dołożyć do 
tego 30 tys., aby można było wy-
konać budowę lepiej i staranniej, 
na powierzchni 500 m2. Poparli 
go radni z różnych opcji: Ryszard 
Szmajdziński, Ewa Zbudnie-
wek czy Dariusz Dzik, zgod-
nie stwierdzając, że nie ma sen-
su budowanie parkingu przeszło 
dwukrotnie taniej, ale kosztem 

jego jakości. Radna Zbudniewek 
zaproponowała, aby rozważyć 
możliwość zaliczenia inwestycji 
jako realizacji budżetu obywatel-
skiego z dwóch lat (za ten i za ko-
lejny rok). 

Decyzję o dołożeniu 30 tys. 
poparli wszyscy radni obecni na 
sesji 25 lipca (nie było to jeszcze 
głosowanie za projektem uchwa-
ły, ale radni podnosili ręce, wy-
rażając wstępnie zgodę).     tm  

Pracownicy fi rmy z nieborętu zdejmują�stare�dachówki�z�dachu�pawilonu�myśliwskiego�
przy�pałacu�w�nieborowie.

toMasz
Bartos

tomasz.bartos@lowiczanin.info



7www.lowiczanin.info � nr 31      31 lipca 2014

REKLAMA

Plantator: przetwórcy się dogadali
Bogdan Jarota, rolnik �
z Karnkowa koło Głowna 
uprawia czarną porzeczkę na 25 
ha. O tegorocznych zbiorach �
i cenach mówi krótko: Było 
bardzo źle. Wiosenne przymrozki, 
które pojawiły się dwukrotnie, 
spowodowały przemarznięcia, 
zarówno w odmianach 
wczesnych, jak i późniejszych. 
Na krzakach zostało niewiele. 
Zbiory stanowiły zaledwie 30% 
ubiegłorocznych. Do tego 
niska już na starcie, a później 
dodatkowo obniżana cena 
skupu: 50 gr, 40 gr, a w końcu 
już nawet tylko 38 gr. Plantator 
przyznaje jednak, że choć nie 
powinno tak być, to można się 

było tego spodziewać. 
Jako pierwszy zły symptom 
Bogdan Jarota wymienia to, że 
w ubiegłym roku przetwórnie 
skupiły dużo owoców gorszej 
jakości, część z nich była 
po prostu zielona, przez co 
produkowany przez zakłady 
koncentrat czarnej porzeczki 
również na jakości stracił, �
a to z kolei odbiło się na jego 
eksporcie na zachód. – Straty, 
poniesione z tego tytułu, zakłady, 
które przecież w większości 
należą już do niemieckich 
koncernów, postanowiły 
sobie odbić w tym sezonie. 
Do tego doszło zmniejszenie 
zainteresowania sokami z czarnej 

porzeczki wśród konsumentów, 
nie pozostawało więc nic, jak 
tylko dogadać się i wystawić 
maksymalnie niską cenę 
skupu – uważa plantator. Jak 
obala też mit o tym, że w wyniku 
„kilku tłustych lat” na rynku 
tego owocu, rolnicy zaczęli nią 
obsadzać coraz większe areały, 
aż w końcu musiało dojść do 
załamania. – Z moich obserwacji 
wynika, że nasadzeń kiedyś było 
nawet więcej, niż teraz. Natomiast 
faktem jest, że nowe odmiany 
porzeczki mają na pewno 
większy potencjał plonotwórczy. 
O ile kiedyś zbierało się 4-5 ton �
z 1 ha, teraz może być to nawet 
20 ton – mówi Bogdan Jarota. 

Plantator podkreśla jednak, 
że bardzo mało jest umów 
kontraktacyjnych z zakładami 
przetwórczymi. Większość tych 
zakładów była modernizowana 
ze środków unijnych i miała 
powiedziane, że co najmniej 50% 
przerabianego w nich surowca 
powinno pochodzić z umów 
kontraktacyjnych. Czy pochodzi? 
Teraz ma to być sprawdzone 
– mówi Jarota. Nie ukrywa on 
również, że problem tkwi w braku 
zorganizowania wśród samych 
plantatorów owoców miękkich: 
tylko zrzeszając się w większe 
grupy mieliby oni szanse �
na wynegocjowanie �
wyższych cen. ljs

Rolnictwo | Kęski urodzaju nie ma, ale jest klęska niskich cen

Niektórzy plantatorzy 
nie zrywają owoców
Plantatorzy owoców miękkich z naszego terenu 
załamują ręce z powodu niskich cen skupu. Mówią 
zgodnie, że tak źle nie było od 8, może 10 lat. Nie 
uda im się wyjść na swoje za pieniądze uzyskane ze 
zbioru czarnych porzeczek czy wiśni. Już teraz liczą, 
ile musieli do nich dołożyć i zastanawiają się czy 
warto w ogóle zachować plantację.

Cena 1 kg czarnej porzecz-
ki nie przekroczyła 40 groszy, 
wiśni – 80 gr. Rozpoczął się już 
skup jabłek przemysłowych, za 
które rolnicy uzyskują 15 gr. Te-
raz plantatorzy aronii zastanawia-
ją się czy ich spotka podobny los. 
Za 2-3 tygodnie owoce te dojrzeją 
i rozpocznie się ich zbiór.

Porzeczka po 30 groszy 
za kilogram
– Zebrałem część czarnej po-

rzeczki i dostarczyłem do Spół-
dzielni Ogrodniczo-Pszczelar-
skiej w Kutnie – mówi Stanisław 
Gajewski z Żychlina, który od lat 
zajmował się uprawą porzeczki, 
teraz przepisał gospodarstwo na 
córkę. – Nie znałem ceny. Nie 
sądziłem, że będzie aż tak niska. 
Gdy okazało się, że zapłacili mi 
po 30 groszy za kilogram, zrezy-

gnowaliśmy z dalszego zbioru. 
Szkoda naszej pracy. Do zbio-
ru porzeczki trzeba by było do-
płacić. Zakłady przetwórcze 
„ustawiły” minimalną cenę, ale 
cóż się dziwić, skoro przetwór-
stwo jest w rękach w większości 
Niemców i Szwajcarów, to oni 
dyktują ceny. To celowa robota, 
by wykończyć polskich rolni-
ków. Ci, zachłyśnięci unijnymi 
dotacjami do sprzętu, doposaży-
li gospodarstwa, a teraz nie będą 
mieć pieniędzy, by spłacać kre-
dyty. Jeszcze trochę i będą zmu-
szeni sprzedawać ziemię, by się 
ratować. Od 2016 roku sprzedaż 
ziemi będzie uwolniona, a obcy 
kapitał tylko na to czeka.

– Oberwaliśmy porzeczkę, 
ale tylko dlatego, że mamy wła-
sny kombajn – powiedziała nam 
inna plantatorka, z gminy Kocie-

rzew Południowy. Za owoce uzy-
skała od 35 do 40 gr/kg. – Mąż 
policzył nakłady, jakie musieli-
śmy ponieść na nawozy, paliwo, 
środki ochrony roślin i wiemy, 
że te koszty nam się nie zwrócą  
– mówi. Na szczęście jej planta-
cja nie jest duża, ale wie, że wła-

ściciele znacznie większych plan-
tacji są załamani. W ubiegłym 
roku za owoce te można było 
uzyskać 1,50-2,20 zł, dwa lata 
temu – 1,80 zł. – Nikt nie spo-
dziewał się, że w tym roku może 
być tak niska cena, tym bardziej, 
że zbiory nie są rekordowo duże. 

Jej zdaniem, jest to zmowa 
skupujących, którzy chcą pozy-
skać tani surowiec dla przetwór-
stwa (patrz ramka). Na pewno nie 
ma klęski urodzaju.

Tanie jak wiśnie 
Klęski urodzaju nie zauważyła 

też sadowniczka z gminy Kierno-
zia. Jak nam powiedziała, wraz 
z mężem zdecydowała, że jed-
nak owoce zbiorą. Za 1 kg wiśni 
uzyskali 80 gr, ale za zbiór trze-
ba było zapłacić 50 gr/kg. Trzeba 
było dołożyć do interesu. W re-
zultacie decyzja o likwidacji tego 
sadu wiśniowego już zapadła. 

Ireneusz Znyk, prezes Zrzesze-
nia Plantatorów Owoców i Wa-
rzyw w Łowiczu, mówi, że tak ni-
skich cena na owoce miękkie nie 
było od 10 lat. On jest przekonany, 
że nie ma klęski urodzaju, niektó-
rzy plantatorzy mają nawet mniej-
sze zbiory niż w poprzednich la-
tach. Skłonny jest sądzić, że jest 
to zmowa skupujących owoców. 
Jego zdaniem jest to polityka zła 
i krótkotrwała. Rzetelne i uczciwe 
ceny dałyby gwarancję, że planta-
cje zostaną zachowane i to w do-

brej kondycji. Tak drastycznie ni-
skie ceny rodzą obawy, że rolnicy 
nie obejmą plantacji pełną ochro-
ną chemiczną i za rok, może dwa, 
owoców będzie brakować. Bo jak 
sadownik ma inwestować w swój 
7-hektarowy sad, jeśli w tym roku 
osiągnął z niego dochód na pozio-
mie poniżej 1.000 zł? 

– Łowicki potentat (Agros 
Nova) skupił np. wszystkie owo-
ce czarnej porzeczki, jakie miał 
zakontraktowane u plantato-
rów. Przedstawiciele zakładu tłu-
maczyli nam, że nie mogą pła-
cić wyższych cen, ponieważ ich 
wyroby przestaną być konku-
rencyjne cenowo. W rozmowie  
z nami pan Znyk zastanawia się, 
czy z powodu niskich cen sku-
pu w tym roku zmienią się ceny 
produktów. – Ostatecznie przeko-
namy się sami, jak zobaczymy te 
produkty na półkach. Osobiście 
wątpię, aby było taniej – mówi. 

Ireneusz Znyk dodaje, że na 
nasze ceny wpływ ma rynek owo-
ców na wschodzie i południu Eu-
ropy. Największą konkurencją dla 
polskich owoców są owoce z Bał-
kanów, które na rynku pojawiają 
się 2 tyg. wcześniej niż nasze. Eu-
ropejski przemysł skupuje je ma-
sowo, u nas jedynie uzupełnia to, 
czego tam nie zdążył skupić. 

Niepewność przez 
zbiorami aronii
Jak będą wyglądały ceny aro-

nii? Ich zbiór rozpocznie się za 
2-3 tygodnie. Na razie przetwór-
nie nie podały jeszcze cen. Jak 
mówią nam plantatorzy z Ży-
chlina, koszt produkcji aronii to 
ok. 1,4-1,5 zł za kg. Plantatorzy 
mają nadzieję, że nie podzielą 
losów producentów innych owo-
ców miękkich. Według ich sza-
cunków, plon w tym roku będzie 
50 proc. niższy, gdyż w wielu re-
jonach plantacje w okresie kwit-
nienia zostały uszkodzone przy-
mrozkami.

Kazimierz Pilarski z Żychlina 
ma plantację 35 ha aronii zarówno 
w gm. Żychlin, jak i Bedlno. Jest 
zrzeszony w Krajowym Związku 
Plantatorów Aronii, a teraz nawet 
aktywnie działa w komisji rewi-
zyjnej związku. – Jako związek, 
mamy z zakładami przetwórczy-
mi podpisane umowy kontrakta-
cyjne na odbiór określonej ilości 
aronii – mówi. – Do końca nie 
wiemy, jak zachowają się prze-
twórcy, ale my mamy „wentyl 
bezpieczeństwa”. Ponieważ dys-
ponujemy dużą ilością surowca, 
możemy go eksportować sami. 
Już zgłosił się do nas kontrahent 
ze Szwajcarii, który jest zaintere-
sowany dostarczeniem dużej ilo-
ści soku z aronii. � dag, mwk
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Łowicz – Maurzyce�|�Łowickie�żniwa�w�skansenie�

Upał spowolnił żniwiarzy
Temperatura na słońcu sięgająca 40 stopni Celsjusza, 
a w nagrzanych przez słońce samochodach nawet
60-70 stopni, nie zniechęciła mieszkańców Łowicza 
i okolic oraz gości spoza powiatu do odwiedzenia 
w ostatnią niedzielę skansenu w Maurzycach. Impreza 
pod nazwą Łowickie Żniwa odbyła się bez większych 
przeszkód, tylko wszystko działo się nieco wolniej. 
Upał wszystkich spowolnił, ale nie zniechęcił.

Łowickie Żniwa rozpoczę-
ły się, tak samo jak w ubiegłym 
roku, mszą świętą w zabytko-
wym kościele, który został prze-
niesiony do skansenu w Mau-
rzycach przed kilkoma laty 
z Wysokienic. Mszę celebro-
wał proboszcz parafi i w Łysz-
kowicach, będący jednocześnie 
powiatowym kapelanem stra-
żaków, ksiądz Jerzy Modzelew-
ski. Po mszy goście przenieśli 
się w okolice zagrody koło wia-
traka, gdzie obrzęd żniw zapre-
zentował Zespół Pieśni i Tańca 
„Boczki Chełmońskie”. Kilka-
dziesiąt minut wcześniej człon-
kowie zespołu wystąpili na uro-
czystości 85-lecia Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Boczkach 
w gm. Kocierzew Południo-
wy. – Podziwiam, że nikt z nich 
nie zemdlał z powodu upału. Ci 
w strojach żniwiarzy nie mieli tak 
źle, ale dziewczęta w pasiakach, 
które na dodatek tańczyły... – mó-
wiła o występie Janina Królikow-
ska z Łowicza. – No co pani, oni 
są przyzwyczajeni – zbagateli-

zował poświęcenie członków ze-
społu starszy mężczyzna. 

– Pogoda jest piękna, ale mo-
głoby być choć trochę chłodniej. 
Wiele osób pewnie wolało dzisiaj 
wypoczywać gdzieś nad wodą, 
ale i tak jesteśmy zadowoleni 
z frekwencji – powiedziała nam 
dyrektor Muzeum w Łowiczu, 
Marzena Kozanecka-Zwierz. 

Podczas obrzędu żniw za kosę 
chwycili m.in. starosta Krzysztof 
Figat i burmistrz Krzysztof Ka-
liński. Okazało się, że obydwaj 
panowie dobrze wiedzą, jak na-
leży posługiwać się kosą i ciąć 
zboże. 

W czasie gdy w zagrodzie 
i obok niej tańczyli żniwiarze 
z Boczek, na placu w sąsiedztwie 
stojących pod zadaszeniem za-
bytkowych samochodów strażac-
kich rozstawiały się stoiska Kół 
Gospodyń Wiejskich. Jak zwy-
kle można było u pań gospodyń 
dobrze zjeść, a nawet spróbować 
nalewek i innych regionalnych 
trunków. W tym roku chętnych 
„na spożycie” nie było tak wielu 
jak rok temu – również z uwagi 
na temperaturę i palące słońce. 
Byli jednak i tacy panowie, któ-
rym „po spożyciu” humor wyjąt-
kowo dopisywał i... tańczyli solo 
przy dźwiękach muzykantów ze 

Stachlewa, którzy zainstalowali 
się obok stoisk kół gospodyń. 

Oprócz tego, w skansenie 
swoje stoiska rozstawiali twórcy 
ludowi, pszczelarze, sprzedawcy 
waty cukrowej czy lodów, przed-
stawiciele placówek bankowych 
itp. Państwowa Straż Pożarna 
z Łowicza w sąsiedztwie sceny 
rozstawiła swój namiot medycz-
ny, w którym można było zwa-
żyć się oraz zbadać zawartość 
cukru we krwi. Były też karu-
zele, dmuchane zamki do skaka-
nia, kule wodne, itp. 

– Mamy ze sobą 10 rodza-
jów miodu i pyłek jest jedena-
sty – zachęcał na swoim sto-
isku pszczelarz Marek Boroski. 
– Chleb własnego wypieku od 
pań z KGW w Sypniu jest naj-
lepszy jaki kiedykolwiek jadłem. 
Każdy powinien go spróbować. 
Naprawdę warto – zachwalał 
Tadeusz Kozioł, radny z gminy 
Nieborów. – Tylko u nas najlep-
sze rzeczy. Zapraszamy na pysz-
ny chleb ze smalcem i ogórkiem 
oraz chłodny kompot – zachęcał 
do odwiedzenia stoiska gospo-

dyń z gminy Domaniewice Ry-
szard Ogonowski. 

– Gdyby chcieć odwie-
dzić wszystkie stoiska i na każ-
dym czegoś skosztować, choć-
by spróbować, na pewno by się 
nie wyszło ze skansenu głodnym 
– podsumowała Łowickie Żni-
wa turystka spod Warszawy, pani 
Agnieszka. 

Część imprezy przeniosła się 
do pobliskiego amfi teatru, na 
tzw. scenę pod strzechą. Wy-

stępy zapowiadali: prezenter-
ka łódzkiego oddziału TVP 
Magdalena Michalak, wspólnie 
z łowiczaninem Eligiuszem Pie-
truchą. Na scenie pod strzechą 
wystąpił Zespół Pieśni i Tań-
ca „Blichowiacy”, Zespół Pie-
śni i Tańca Ziemi Kutnowskiej, 
zespół wokalny Koła Gospodyń 
Wiejskich „Nieborowianki”, ka-
baret Made in China, coverowy 
zespół Brooklyn. 

Publiczność nie zapełniła 
wszystkich miejsc w amfi teatrze. 
Wolne były przede wszystkim 

te, które były na słońcu. Widzo-
wie radzili sobie np. ukrywając 
się pod parasolami. Szczególnie 
oklaskiwany był występ ZPiT 
Ziemi Kutnowskiej. 

– Podobało mi się bardzo, ale 
to bardzo. Mieli zupełnie inne 
stroje niż nasze łowickie pasiaki, 
ale tańczyli z taką samą werwą 
jak nasi – zachwycała się wystę-
pem Janina Królikowska. 

Zapraszamy do obejrzenia gale-
rii zdjęć na naszej stronie inter-
netowej: www.lowiczanin.info 

Gdyby�chcieć�
odwiedzić�wszystkie�
stoiska�i�na�każdym�
czegoś�skosztować,�
choćby�spróbować,�
na�pewno�by�się�nie�
wyszło�ze�skansenu�
głodnym.

Marcin
KUcharsKi

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Mimo upału, kobietom z KGW z Bielaw�humory�dopisywały.�

helena Gałązka z Popowa pomagała�wiązać�snopki.�

Podczas obrzędu żniw�za�kosę�chwycił�też�starosta�Krzysztof�Figat.�

na stoisku KGW z Sypnia w�gminie�nieborów�można�było�spróbować�
m.in.�chleba�z�własnego�wypieku�ze�smalcem�oraz�pysznych�ciast.�
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Jastrzębia�|�Sprawa�sprzed�wielu�lat�wciąż�w�toku

Walczy o działkę
przejętą przez gminę
Mieszkaniec Łowicza – Zdzisław Bombrych 
chce odzyskać od Gminy Łowicz działkę, 
którą odebrano mu bez jego zgody, wiedzy i –
jak twierdzi – całkowicie bezprawnie, przeszło
30 lat temu. Mimo wielu lat starań pana Zdzisława 
o wyjaśnienie zaistniałej sytuacji, sprawa 
wciąż się toczy i wciąż pozostaje niejasna.

Chodzi o działkę o powierzch-
ni 3,66 ha z zabudowaniami, po-
łożoną w Jastrzębi. Zdzisław 
Bombrych odziedziczył ją w ca-
łości w spadku po rodzicach, 
konkretnie – po matce zmarłej 
w 1979 roku, co potwierdzają do-
kumenty z tego okresu – przede 
wszystkim postanowienie sądu 
z 1983 roku stwierdzające, że jest 
jej jedynym właścicielem. W tym 
samym roku wpłynęło jednak do 
urzędu gminy pismo, według któ-
rego Zdzisław Bombrych i jego 
ówczesna żona rzekomo zrze-
kają własności na rzecz Skarbu 
Państwa, w zamian za przyzna-
nie im renty. Kobiecie rzeczywi-
ście przyznano potem rentę, ale 
Zdzisław Bombrych nie otrzymał 
nic, a o istnieniu pisma nawet nie 
wiedział – podpisała się za nie-
go ówczesna żona (podpisy oboj-
ga są sporządzone tym samym 
charakterem pisma, sporządzona 
po latach ekspertyza stwierdza, 
że jest to jej pismo). W aktach 
Urzędu Gminy nie ma żadnego 
dokumentu, w którym Zdzisław 
Bombrych rozszerzałby swoją 
własność na małżonkę ani takie-
go, w którym własnym podpisem 
zrzekałby się własności ziemi (co 
w 2010 roku ofi cjalnie stwier-
dza pismo wystawione przez 
sekretarz gminy Beatę Orzeł). 
W dodatku, we wniosku o prze-
jęcie działki, jej wielkość nie zga-
dza się z wielkością występującą 
we wcześniejszych dokumentach 

– tu jest 3,47 ha, a po odliczeniu 
działki siedliskowej zostaje 3,29 
ha. Taką wartość podaje później-
szy protokół przejęcia działki. Co 
ciekawe – w protokole jedynym 
właścicielem przekazującym 
działkę jest Zdzisław Bombrych, 
mimo że też brakuje jego podpi-
su!

Rok później, w 1984 roku, 
działkę nabył od Skarbu Państwa 
inny, prywatny właściciel.

– Gmina przez cały czas dzia-
łała za moimi plecami – mówi 
Zdzisław Bombrych. – Byłem je-
dynym prawnym właścicielem, 
a nie powiadomiono mnie 
o żadnych działaniach w tej spra-
wie. Poza tym, gdzieś się podzia-
ło 0.19 ha ziemi. Moja działka 
miała przecież 3,66 ha!

W praktycznie każdym do-
kumencie z lat 80. dotyczącym 
tej działki, które pan Zdzisław 
przyniósł do naszej redakcji, 
można było znaleźć tego typu 
rażące nieścisłości, a przede 
wszystkim braki jego podpi-
sów przy zawieranych umo-
wach. On sam nazywa to jesz-
cze dosadniej – fałszerstwami. 
Późniejsze dokumenty urzędo-
we powielają te błędy.

O przejęciu działki przez 
Skarb Państwa Zdzisław Bom-
brych dowiedział się dopiero po 
kilku latach, w czasie sprawy 
rozwodowej, przy podziale ma-
jątku. Od tego czasu, na razie 
bez wymiernych skutków, sta-
ra się wyjaśnić sprawę. Przy-
kładem takich starań może być 
zapytanie, jakie skierował do 
Urzędu Gminy w 2011 roku, 
prosząc o ponowne przeanali-
zowanie dokumentów i o jasne, 

jednoznaczne wyjaśnienie oko-
liczności przejęcia ziemi przez 
Skarb Państwa. W odpowiedzi, 
podpisanej przez wójta Andrze-
ja Barylskiego, można prze-
czytać, że gmina nie ma wy-
starczającej dokumentacji, żeby 
dokładnie wyjaśnić te okoliczno-
ści. Wójt zwraca w piśmie uwagę, 
że w czasach kiedy sprawa była 
jeszcze świeża, Zdzisław Bom-
brych nie wnosił do niej żadnych 
zastrzeżeń, czas na odwoływa-

nie się od decyzji dawno minął. – 
Nie wnosiłem, bo nie wiedzia-
łem, że coś takiego się dzieje! 
– tłumaczy pan Zdzisław. 
Dodaje też, że w rozmowie 
w cztery oczy, już po wydaniu 
pisma, wójt Barylski miał mu 
powiedzieć, że na wyjaśnienie 
tej sprawy „nie wystarczyłoby 
całego życia”.

Pan Zdzisław się jednak nie 
poddaje. Zwrócił się ze sprawą 
do starostwa powiatowego, a to 

w czerwcu tego roku wystąpiło 
o zbadanie sprawy do Samo-
rządowego Kolegium Odwo-
ławczego w Skierniewicach, 
które aktualnie zajmuje się tą, 
trwającą zdecydowanie zbyt 
długo, sprawą. Czy ta instytu-
cja wniesie jakiś przełom czy 
też rację miał kilka lat temu 
wójt gminy Łowicz? Zdzisław 
Bombrych zapowiada, że jeśli 
to mu nie pomoże, odwoła się do 
wyższych instancji. 

Domaniewice
Rusza budowa 
wodociągu
W najbliższych dniach 
rozpocznie się realizacja 
największej tegorocznej 
inwestycji gminy 
Domaniewice, czyli budowa 
wodociągu w Domaniewicach 
oraz Krępie i Skaratkach. 
Gmina podpisała już umowę 
z wyłonionym w przetargu 
wykonawcą, czyli fi rmą 
Wodociągi i Kanalizacje 
Krzysztofa Kucińskiego 
z Głowna. Jej oferta była 
najtańszą spośród czterech, 
jakie wpłynęły do gminy. 
Umowa opiewa na blisko
1,5 mln zł. Inwestycja 
podzielona została na dwa 
etapy. Tegoroczny obejmuje 
ul. Długa Wieś i część ul. 
Kolejowej w Domaniewicach, 
natomiast w przyszłym roku 
wodociąg wykonany zostanie 
w pozostałej części ulicy 
Kolejowej, Skaratkach pod 
Rogóźno i Krępie. Zakończenie 
inwestycji zaplanowane jest 
na koniec maja 2015 r. 
Budowa wodociągu dotowana 
jest z unijnego PROW. ljs

Gmina Bielawy
Dwoje 
kandydatów na 
fotel dyrektora
Dwie osoby złożyły oferty 
w konkursie na stanowisko 
dyrektora Gimnazjum 
im. Józefa Chełmońskiego 
w Bielawach. Termin składania 
dokumentów w Gminnym 
Zespole Ekonomiczno-
Administracyjnym Szkół 
w Bielawach upłynął 22 lipca. 
Oferty złożyli kobieta 
i mężczyzna: Izabela Tokarska 
– nauczycielka wychowania 
fi zycznego w bielawskim 
gimnazjum i Wojciech 
Baleja – katecheta, pierwszy 
dyrektor Katolickiego Liceum 
Ogólnokształcącego 
w Głownie.  
Obecna dyrektorka Gimnazjum 
w Bielawach – Anna Krysicka, 
zgodnie z wcześniejszymi 
zapowiedziami, nie 
zdecydowała się kandydować. 
Konkurs zostanie 
przeprowadzony 5 sierpnia 
i jeszcze tego samego dnia 
powinniśmy poznać jego 
wynik. ewr

toMasz
MatUsiaK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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Punkt zapalny
Oświadczenia majątkowe 
urzędników i radnych
gminy Bielawy. str. 14

REKLAMA

Autostrady | Policjanci i strażacy w śmiertelnym niebezpieczeństwie. To nie przesada

Oni pracują, gdy inni mkną dalej
Nie dalej jak w poprzednią sobotę, 19 lipca, 
na autostradzie A2 na wysokości estakady nad 
Rawką niedaleko Bolimowa, doszło do wypadku, 
w którym kobieta kierująca samochodem 
osobowym potrąciła strażaka biorącego udział  
w gaszeniu innego pojazdu – pisaliśmy o tym  
w NŁ. Chwilę później wjechała w wóz strażacki. 
Strażak-ochotnik wyszedł ze szpitala jeszcze 
tego samego dnia, na szczęście obrażenia odniósł 
niewielkie – ale od śmierci był o krok. 
I taka jest codzienność podczas interwencji 
na autostradach – choć mało się o tym mówi.

– Po tym zdarzeniu na auto-
stradzie wśród naszych straża-
ków pojawił się strach – mówi 
wiceprezes OSP w Bolimowie 
Robert Mijalski. Dotąd czuli się 
bezpiecznie. – Zawsze działają 
osłonięci od tyłu i przodu przez 
samochody stojące na pasie awa-
ryjnym, a tym razem zagrożenie 
przyszło z trzeciej strony, która 
była odsłonięta. Nikt się tego nie 
spodziewał – opowiada. Przypo-
mnijmy, że strażacy gasili pło-
nącego mercedesa 220D, gdy 
kierująca Toyotą Corollą 35-let-
nia warszawianka zjechała naj-
pierw na środkowy pas zieleni, a 
potem pomiędzy samochód ga-
szony i wóz strażacki, uderzając  
w ten ostatni, a wcześniej potrą-
cając jednego strażaka – pozo-
stali zdążyli odskoczyć.

Mijalski w rozmowie z nami 
podkreślał wielokrotnie, że kie-
rowcy są nieodpowiedzialni.  
– Widać z daleka, że na pasie 
awaryjnym stoi samochód stra-
żacki, ma włączone światła alar-
mowe, za każdym razem wysta-
wiamy pachołki ostrzegawcze 
– w tym przypadku też tak było. 
Kierowcy mogliby zwolnić cho-
ciaż do 80 km/h, ale nie, prują 
samochodami, jakby nic się nie 
stało. A przecież my działając 
na A2 niesiemy pomoc – pod-
kreślił. 

Kilka chwil po potrąceniu stra-
żaka wiceprezes bolimowskiego 
OSP jechał na miejsce zdarzenia, 
aby dowieźć kilka niezbędnych 
rzeczy. Poruszał się pasem awa-
ryjnym, podczas gdy dwa pasy 
ruchu były zajęte przez auta sto-
jące w korku. Myślał, że dojedzie 
szybko. Nic z tego: wśród kierow-
ców znaleźli się tacy, którzy zje-
chali na pas awaryjny chcąc „wy-
rwać” do przodu. Strażak musiał 
przeciskać się przez korek.

W przypadku sobotniego zda-
rzenia doszło prawdopodob-
nie do zajechania drogi Corolli 
przez innego uczestnika ruchu. 
Wiceprezes nie rozumie, jak 
mogło się to stać – oba pasy ru-
chu były cały czas wolne, straża-
cy działali na pasie awaryjnym. 
Po co kierowca zmienił pas?

Rzecznik prasowy Komen-
danta Miejskiego Państwowej 

Straży Pożarnej w Skierniewi-
cach mł. bryg. Mariusz Wiel-
gosz powiedział nam, że bardzo 
często strażacy stają w obliczu 
zagrożenia w czasie interwencji 
prowadzonych na A2. Kierowcy, 
mimo że widzą, iż doszło do ja-
kiegoś zdarzenia na drodze, nie 
zwalniają i nie zachowują, tak 
jak powinni, szczególnej ostroż-
ności.

Niektórzy nawet  
na nas trąbią
Spośród wszystkich jednostek 

OSP z powiatu łowickiego, naj-
więcej wyjazdów na autostra-
dy, z racji lokacji i posiadanego 
sprzętu, wykonuje OSP Łysz-
kowice. W ubiegłym roku dru-

howie tej jednostki mieli 101 
takich wyjazdów, w tym roku 
tendencja się utrzymuje. Naczel-
nik OSP Zbigniew Nezdropa, 
sam często bierze udział w tego 
typu wyjazdach. Takiej sytu-
acji jak ostatnio ich druh z OSP 
Bolimów na szczęście nie miał, 
parę razy jednak było jej blisko...  
– Raz w ostatniej chwili odcią-
gnąłem kolegę, na którego je-
chał samochód, kierowca praw-
dopodobnie go nie widział.

Zbigniew Nezdropa uważa, 
że to właśnie brak wyobraźni 
innych kierowców powoduje, że 
wyjazdy na autostradę są jed-
nymi z najbardziej niebezpiecz-
nych. – Kierowca powinien pa-
trzeć przede wszystkim przed 

siebie, a wielu z nich przy wy-
padku zwalnia i wpatruje się  
w to, co się stało – mówił. – Zda-
rza się też nagminnie, że strażak 
czy policjant wychodzi na auto-
stradę, żeby zatrzymać pojazd,  
a ten go na pełnej prędkości 
omija zjeżdżając na drugi pas 
czy na zieleń. Niektórzy nawet  
na nas trąbią w takiej sytuacji!

Ile fabryka dała 
O tym, że poruszający się 

naszymi autostradami kierow-
cy dopuszczalne 140 km/h mają 
jedynie za prędkość umowną, 
a tak naprawę jadą ile „fabry-
ka dała”, mówi dowódca jed-
nostki JRG PSP w Strykowie, 
st. kpt. Bartłomiej Tomczuk.  

– Jeśli więc przy dużym wypad-
ku w odległości 100 m nie ma 
wyraźnej sygnalizacji ostrzegaw-
czej, to połowa z kierowców nie 
zwalnia. Mimo to nie możemy 
pozwolić sobie na stwierdzenie, 
że obawiamy się wyjazdów na 
autostradę. Podchodzimy do nich 
jak do akcji na specyficznych 
obiektach, po prostu trzeba się 
bardziej pilnować, przestrzegać 
ustalonych zasad związanych np. 
z wysiadaniem z wozów czy się-
ganiem po sprzęt znajdujący się  
w skrzynkach. Czasami kłopo-
ty sprawia już samo wezwanie  
do zdarzenia na autostradzie  
i zlokalizowanie miejsca, w któ-
rym się to wydarzyło – mówi 
Tomczuk. 

Na zatwierdzenie czeka 
projekt porozumienia 
dotyczącego wszystkich 
służb, czyli: obsługi 
autostrady, policji, straży 
pożarnej i pogotowia �
w kwestii prawidłowego 
oznakowania miejsc 
zdarzeń drogowych.

 Asp. Adam Musialczyk ( z prawej) i sierż. sztab. Jacek Łatkowski przy wozie policyjnym, którym wyjeżdżają z bazy zawsze, kiedy na autostradzie 
dochodzi do wypadku. 

Lilia
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Byle szybciej

Kierowcom zawsze się 
śpieszy: byle szybciej, byle 
dalej. W niedzielę, 20 lipca, 
strażacy z Bolimowa usuwali 
drzewo powalone na jedną 
z dróg powiatowych. Na 
kilka samochodów, którym 
zatarasowało ono drogę, 
tylko jeden kierowca 
postanowił poczekać, reszta 
objechała działających 
ochotników, przedzierając 
się przez pole obsiane 
zbożem – a chodziło tylko �
o kilka minut.

Kierowcy mogliby 
zwolnić chociaż�
do 80 km/h, ale nie – �
prują samochodami, �
jakby nic się nie stało.

Prawda jest taka, że 
strażak zadysponowany 
do akcji na autostradzie 
robi to, co do niego 
należy, ale jednocześnie 
ogląda się za siebie, �
czy czasem�
coś go nie przejedzie.

Elżbieta Ciołek, szefowa za-
rządu miejsko-gminnego OSP 
RP w Strykowie, która prak-
tycznie na co dzień ma kontakt 
z przedstawicielami wszyst-
kich 10 strykowskich jednostek 
mówi jednak, że doniesienia  
o zdarzeniach takich, jak to  
z feralnej soboty w Bolimowie,  
zawsze wzbudzają wśród dru-
hów dyskusje. 

Na planowanym po waka-
cjach zebraniu zarządu, w któ-
rym uczestniczyć będą prezesi 
wszystkich OSP, bezpieczeń-
stwo podczas akcji będzie jed-
nym z poruszanych tematów. 
– Prawda jest taka, że strażak 
zadysponowany do akcji na au-
tostradzie robi to, co do niego 
należy, ale jednocześnie ogląda 
się za siebie, czy czasem coś go 
nie przejedzie – przyznaje Elż-
bieta Ciołek. 

– Wiemy z własnego do-
świadczenia, jak to wygląda. Za-
mknięty jest tylko jeden pas ru-
chu, po drugim wszyscy pędzą 
jak szaleni, „bo to przecież au-
tostrada”. Kiedy w kwietniu na 
węźle Łódź-Północ wywrócił 
się tir przewożący 22 tony zło-
mu i prowadzona już była ak-
cja, po drugim pasie motocykl 
przeleciał z taką prędkością, że 
nikt nie wiedział tak naprawdę, 
co to było – wspomina Elżbieta 
Ciołek. 

O tym, że podczas akcji ra-
tunkowych na autostradach jest 
niebezpiecznie, mówi również 
Bogdan Potakowski, prezes jed-
nostki OSP Kiełmina. – Sam 
początek: zgłoszenie, dojazd, 
pierwsze działania na każdej 
drodze, a szczególnie na auto-
stradzie, są niebezpieczne. Do-
póki policja nie wstrzyma ru-
chu, to wielu kierowców próbuje 
się jeszcze przedrzeć na danym 
odcinku, a my, jak to się mówi, 
staramy się mieć oczy z przodu  
i z tyłu głowy – przyznaje.

Policja chce lepszych 
oznaczeń
 – Praca na autostradach to 

praca w szczególnych warun-

kach, ze względu na podwyż-
szone prędkości, co stwarza 
większe zagrożenie niż na nor-
malnych drogach. Zdarzeń jest 
mniej, ale oczywiście, jeśli już 
do nich dochodzi, to są poważ-
niejsze – mówi asp. Adam Mu-
sialczyk z Komisariatu Auto-
stradowego w Sosnowcu pod 
Strykowem (15 lat w policji, na 
autostradzie 2 lata). Podobne-
go zdania jest jego kolega sierż. 
sztab. Jacek Łatkowski, który  
w policji pracuje od 10 lat,  
z czego od 4 na autostradzie. 

– W swojej pracy czuję się  
w miarę bezpiecznie, ale zawsze 
obserwuję to, co dzieje się wo-
kół mnie, muszę być czujny, że-
bym w porę mógł zareagować. 
Wiadomo, że będąc na miejscu 
zdarzenia zajmujemy się tym, co 
jest dla nas najważniejsze, czyli 
jego likwidacją. 

W międzyczasie trzeba zwra-
cać uwagę, co dzieje się poza 
nim, jak odbywa się ruch, czy 
jest płynny, czy nie, z jaką pręd-
kością przemieszczają się pozo-
stali kierowcy – mówi Jacek Łat-
kowski. 

Funkcjonariusze przyzna-
ją, że czekają na decyzje, które 
uporządkują sprawę oznakowa-
nia miejsc zdarzeń drogowych. 
Obecnie w Komendzie Woje-
wódzkiej Policji na zatwierdze-
nie czeka projekt porozumienia 
dotyczącego wszystkich służb, 
czyli: obsługi autostrady, poli-
cji, straży pożarnej i pogotowia 
w kwestii prawidłowego ozna-
kowania miejsc zdarzeń drogo-
wych. Chodzi o to, żeby uczest-

nicy ruchu byli odpowiednio 
wcześniej szczegółowo informo-
wani o tym, że na autostradzie 
są jakieś utrudnienia i z tego po-
wodu występują ograniczenia 
prędkości. – Zostanie utworzo-
ny wspólny system znakowania 
podczas wypadku: wszyscy bę-
dziemy ustawiać te same znaki, 
czyli w momencie wypadku dy-
żurny policji dzwoni do GDD-
KiA, stąd wysyłany jest na miej-
sce patrol obsługi autostrady, 
który automatycznie wystawia 
znaki. W tej chwili nie ma cze-
goś takiego. Patrol, który zazwy-
czaj dociera na miejsce wypad-
ku jako pierwszy zabezpiecza je, 
ale tylko pachołkami, a tu chodzi 
o znaki z ograniczeniem prędko-
ści, zamknięciem pasa ruchu itd. 
– wymienia asp. Adam Musial-
czyk. 

Funkcjonariusze podkreślają, 
że choć na autostradzie dozwo-

lone jest 140 km/h, to kierowców 
obowiązuje zasada poruszania 
się z taką prędkością, żeby móc 
zareagować na jakiekolwiek 
zdarzenia powstałe na jezdni.  
– Jeżeli coś się dzieje na prawym 
pasie ruchu, kierowca powinien 
jechać z taką prędkością, żeby 
mógł zmienić go na lewy nie po-
wodując zagrożenia dla innych 
uczestników ruchu, a u kierują-
cych różnie to bywa – przypomi-
na Jacek Łatkowski. 

I podaje inne przykłady bra-
ku wyobraźni: bywa tak, że au-
tostrada staje się także polem 
do popisu dla gapiów. – Jeże-
li obsługujemy jakieś zdarzenie 
przy drożności jednego z pasów, 
to niestety nawykiem Polaków 
jest to, żeby przejeżdżając zro-
bić kilka zdjęć, przyhamować, 
zobaczyć, co się dzieje. Nie pa-
trzą wtedy przed siebie ani w lu-
sterko, patrzą w ekran komórki. 
Wówczas nawet przy już zmniej-
szonej prędkości, o wypadek 
nietrudno. 

Ludzie potrafią nawet zwal-
niać jadąc drugą nitką, w prze-
ciwną stronę – i wypatrywać 
sensacji... � ljs, tb, tm

Toyota Corolla, którą jechała 35-letnia warszawianka, w wyniku zderzenia ze strażackim samochodem �
straciła prawie cały tył. 
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Łowicz | Niebezpieczne miejsce przy ZK

Smoła odgrodzona,  
ale problem pozostał
– Ogrodziliśmy teren  
i na tę chwilę nic więcej 
nie jesteśmy w stanie 
zrobić – powiedziała nam 
Stanisława Wielemborek 
z Wydziału Geodezji 
łowickiego starostwa, 
zapytana o duże 
rozlewisko smoły, które 
znajduje się pomiędzy 
torowiskiem a murami 
Zakładu Karnego przy  
ul. Wiejskiej w Łowiczu.

Prawie trzy tygodnie temu 
strażacy z łowickiej Państwo-
wej Straży Pożarnej w Łowiczu 
wydobyli tam z wielkim trudem 
psa z czarnej mazi. Zwierzę było 
całe oblepione substancją i wy-
cieńczone walką o przetrwanie. 
Lekarz weterynarii, któremu zo-
stało ono przekazane, zadecydo-
wał o uśpieniu zwierzęcia, po-
nieważ nie rokowało nadziei na 
przeżycie.

Nie był to pierwszy przy-
padek, gdy smoła przy ZK  
w okrutny sposób pozbawiła ży-
cia jakieś zwierzę. Od czasu do 
czasu temat smoły wracała też 
na łamy NŁ. Po raz pierwszy 
pisaliśmy o tym miejscu w po-
łowie lat 90-tych, gdy utonęło 
w smole kilka jeży. Od tamtego 
czasu i mimo niejednej informa-
cji o tym, że miejsce to jest nie-
bezpieczne, nic się nie zmieniło. 
Nic – oprócz właściciela terenu. 
Pierwotnie bowiem 4 tys. m², na 

których znajduje się smoła, na-
leżało do Przedsiębiorstwa Ro-
bót Inżynieryjno-Drogowych  
z Łowicza. W miejscu tym znaj-
duje się duży betonowy zbior-
nik, prawdopodobnie na smo-
łę, z dwoma włazami oraz mały 
parterowy budynek. W przeszło-
ści prawdopodobnie w zbiorni-
ku magazynowano smołę, która 
była wykorzystywana do pro-
dukcji asfaltu.

W 2005 roku PRID przekazał 
ten teren na rzecz Skarbu Pań-
stwa, a jego interesy reprezentu-
ją starostwa i tak łowicki urząd 
dostał „kukułcze jajo”, bo jak 
nam powiedziano, przekazanie 
nastąpiło w grudniu, gdy smoła 
była twarda i nikt nie zdawał so-
bie sprawy, że z terenem mogą 
być problemy. 

Na razie tylko 
ogrodzenie
Sprawa psa i smoły trafiła do 

powiatowego Biura Zarządzania 
Kryzysowego, Ochrony Lud-
ności i Spraw Obronnych, jego 
szef Tomasz Kurczak powie-
dział nam, że teren został zlu-
strowany, a strażacy zalecili jego 
pilne zabezpieczenie.  Stanisła-
wa Wielemborek powiedziała 
nam, że rocznie powiat otrzy-
muje dotację w wysokości około  
20 tys. zł na wydatki związane 
z gospodarowaniem terenami 
należącymi do Skarbu Państwa. 
Za te pieniądze dokonywane są 
wyceny gruntów, podziały, część 
pieniędzy stanowi zabezpiecza-
nie wydatków w sytuacjach awa-
ryjnych. � str. 12

Zaraz po akcji w czasie któej ze smoły wyciągano psa �
miejsce  zostało odgrodzenie taśmą, na zdjęciu widać deski, które 
układano na smole, aby dostać się do zwierzęcia. 
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Aktualności
Strażacki
jubileusz
w Boczkach. str. 17

REKLAMA

Łowicz | Święto Policji po raz pierwszy odbyło się w muzeum 

Awansowało 47 policjantów 
z łowickiej KPP
47 policjantów z łowickiej 
Komendy Powiatowej 
Policji otrzymało w ostatni 
piątek, 25 lipca awanse na 
wyższe stopnie policyjne. 
Uroczystość Święta 
Policji odbyła się po raz 
pierwszy w sali barokowej 
muzeum w Łowiczu. 
Później policjanci spotkali 
się na meczu piłki nożnej 
pomiędzy pionami 
prewencji a kryminalnym.

– Wystosowaliśmy do was za-
proszenie, żeby święto było w tej 
reprezentacyjnej sali w muzeum, 
ponieważ jesteśmy z was dum-
ni i chcemy się wami chwalić – 
mówił starosta łowicki Krzysz-
tof Figat. W uroczystej akademii 
brali udział również wójtowie  
z gmin powiatu łowickiego, bur-
mistrz Łowicza z przewodniczą-
cym Rady Miejskiej w Łowiczu 
oraz kilkoro członków rodzin 
policjantów. 

Na stopień młodszego inspek-
tora policji awansowany został 
zastępca komendanta łowickiej 
KPP podinspektor Tomasz Ru-
bin, który został powołany na to 
stanowisko w drugiej połowie 
marca tego roku, po odejściu na 
emeryturę mł. insp. Andrzeja 
Rokickiego, który obecnie peł-
ni obowiązku sekretarza powia-
tu łowickiego. 

Wcześniej, podczas woje-
wódzkich obchodów Święta 
Policji, które odbyły się w Sie-
radzu, decyzją Ministra Spraw 
Wewnętrznych Złotą Odznaką 
Zasłużony Policjant został od-
znaczony komendant powiato-
wy policji w Łowiczu mł. insp. 
Jacek Banachowicz. 

W łowickiej KPP awan-
se otrzymali: 2 policjantów w 

korpusie starszych oficerów  
(z-ca komendanta) oraz korpu-
sie oficerów młodszych, 26 po-
licjantów w korpusie aspirantów  
(w tym dwie policjantki), 10 po-
licjantów w korpusie podoficer-
skim oraz 9 w korpusie szere-
gowych. 

O godz. 14. odbył się też 
mecz piłki nożnej o Puchar 
Starosty pomiędzy pionem 

kryminalnym a pionem pre-
wencji na hali OSiR w Łowi-
czu. Zakończył się wynikiem  
4 : 1 dla policjantów z pionu 
prewencji. 

Mecz sędziował były zastęp-
ca komendanta Andrzej Rokic-
ki, zaś obecny komendant oraz 
jego zastępca biegali na boisku, 
komendant Banachowicz w ko-
szulce z numerem 13. � mak 

To może wpuśćmy  
tylko dorożki?

Szanowna redakcjo NŁ
Jestem młodym mieszkańcem 

podłowickiej miejscowości, jednak 
bywam w Łowiczu bardzo czę-
sto. I widzę rozmaite rozwiązania, 
które miasto wciela w życie. Jedne 
są naprawdę rozsądne – inne na-
zwiemy co najmniej nieroztropny-
mi. Przykładów jest mnóstwo. 

Przejdę jednak do meritum 
sprawy. Mianowicie pomysłu  
z „brukiem na Pijarskiej”. Nie 
wiem, kto taki pomysł wystoso-
wał, ale zastanawiam się czy przy-
padkiem zdawał sobie sprawę, jak 
wygląda obecnie ul. Podrzecz-
na, Stary Rynek czy ul. 3 Maja. 
O ile ta ostatnia trzyma się jesz-
cze norm, to przejazd zarówno ul. 
Podrzeczną jak i Starym Rynkiem 
dostarcza niezapomnianych wra-
żeń kierującemu pojazdem przy 
przepisowej prędkości. Ponadto 
na Starym Rynku mamy cudow-

ny krajobraz gór świętokrzyskich 
w postaci wystających studzienek  
i fal na bruku. Oto jak owe „zabyt-
kowo wyglądające” nawierzchnie 
się spisują. Sądzę, że to nie tylko 
moja opinia. Jeśli zaś miasto tak 
uparcie dąży do zabytkowego cha-
rakteru, to może w ramach takiej 
samej przesady nakaże wjazd na 
Starówkę tylko i wyłącznie doroż-
kom i wozom konnym, zaś inne 
pojazdy zdyskwalifikuje z ruchu? 

Ul. Pijarska potrzebuje chod-
nika, na którym piesi się swobod-
nie miną. Kilku zatoczek parkin-
gowych dla wiernych idących na 
mszę w niedzielę i dla rodziców 
dzieci odwożących/odbierających 
swe pociechy ze szkół pijarskich. 
Zaś „o zabytkowości” tej ulicy nie 
decyduje nawierzchnia, tylko to, 
co ją otacza. 

Mam nadzieję, że władza lo-
kalna zastanowi się dwa razy, nim 
podejmie decyzję, by była ona po-
ważnie przemyślana w kwestii 
ekonomii, ergonomii, a nie tylko 
wyglądu.

Z poważaniem
Kierowca

listy  
do redakcji

Łowicz | Niebezpieczne miejsce 

Smoła odgrodzona,  
ale problem pozostał

dokończenie ze str. 11
I za taką uznano sprawę roz-

lanej smoły: za 3 tys. zł zakupio-
no około 100 m ogrodzenia z wy-
sokiej na 2 m siatki i ogrodzono 
miejsce, w którym się znajduje, 
odcinając do niego dostęp zwie-
rzętom. Wielemborek nie ukry-
wa, że teren ten powinien zostać 
zrekultywowany. Koszty będą 
jednak wysokie. Wstępna wycena 
sprzed pięciu lat mówi o kwocie 
400 tys. zł. – Dziś to z pewnością 

dużo więcej – mówi. – Trudno 
też przewidzieć, ile dokładnie, bo 
teren nie został zbadany, nie wie-
my, ile smoły może znajdować 
się w zbiorniku czy jak głębokie 
jest rozlewisko smoły. Szukamy 
rozwiązania sprawy – zapewnia.

Jednym z nich jest wystąpienie 
o dotację do Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
w Łodzi, która pozwoli sfinanso-
wać badanie terenu, jak i usunię-
cie i utylizację smoły. � tb

Gratulacje od rodziny i znajomych przyjmuje st. asp. Dominik Politowicz. 
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Walewice�|�Wyjazdowe�posiedzenie�sejmowej�komisji

Posłowie wizytowali stadninę
Sejmowa Komisja Rolnictwa i Rozwoju Wsi na wniosek jej członka, posła Cezarego Olejniczaka, 
odwiedziła 23 lipca Stadninę Koni Walewice. 

Stadnina jest strategiczną spół-
ką Skarbu Państwa, która nieste-
ty od kilku lat boryka się z pro-
blemami fi nansowymi. Ubiegły 
rok zakończyła z rekordowo sła-
bym wynikiem fi nansowym, się-
gającym 1 mln 800 tys. zł „na 
minusie”. Poseł Olejniczak, po-
chodzący z gminy Bielawy, za-
niepokojony słabnącą kondycją 
spółki, zawnioskował, by komisja 
ją odwiedziła i na miejscu prze-
konała się, jak Walewice funk-
cjonują.  

o kryzysie i jego 
przyczynach
Grupa blisko 20 posłów do-

tarła do Walewic przed godz. 14. 
W roli gospodarza parlamenta-
rzystów powitał Grzegorz Mły-
narczyk – dyrektor Zespołu Nad-
zoru Właścicielskiego w ANR, 
ponieważ prezes stadniny Marek 
Pyka na skutek nagłego zacho-
rowania trafi ł tego dnia do szpi-
tala. W spotkaniu uczestniczy-
li również pracownicy spółki, 
odpowiedzialni za poszczegól-
ne jej działy, m.in. księgowość, 
hodowlę koni, hodowlę bydła, 
uprawy i gospodarstwo rybackie. 
Najpierw komisja obradowała 
w sali pałacowej, gdzie o sytuacji 
spółki mówił Grzegorz Młynar-
czyk z ANR.

Wspomniał o organizacyjnym 
podziale Stadniny Koni Wale-
wice i na dwa zakłady: zakład 
w Walewicach (z gospodarstwa-
mi w Psarach i Sobocie), obejmu-
jący hodowlę koni, bydła mlecz-
nego, ryb, produkcję roślinną 
i pałac oraz zakład Goślub 

(z gospodarstwem Ktery w pow. 
łęczyckim), specjalizujący się 
w produkcji bydła mięsnego 
i produkcji roślinnej.

winien wirus 
w stawach? 
Podstawowej przyczyny za-

paści fi nansowej spółki nadzór 
właścicielski upatruje w kryzysie 
produkcji rybackiej, wywołanym 
przez wirusa khv „przywleczo-
nego” do stawów prawdopodob-
nie przez ptactwo w latach 2007-
2008. To wirus miał spowodować 
dotkliwe dla spółki straty w ho-
dowli karpia, którego w dobrych 
czasach sprzedawano nawet do 
260 ton rocznie, a w 2010 r. – tyl-
ko 16 ton. 

– Taka była skala porażenia 
– mówił dyrektor Młynarczyk 
na obradach. Jednak z później-

szej rozmowy z posłami Janem 
Krzysztofem Ardanowskim 
(PiS) i Cezarym Olejniczakiem 
(SLD) wynika, że nie wierzą 
oni, że kryzys został wywoła-
ny przez wirusa, którego obec-
ność w stawach nie została udo-
kumentowana, na co wcześniej 
zwracał też naszą uwagę ich-
tiolog stadniny Krzysztof Le-
wandowski, pracujący w spółce 
od 2 lat i obecnie odpowiadają-

cy za hodowlę ryb. A ta, również 
w opinii Nadzoru Właściciel-
skiego ANR, poprawia się i sza-
cuje się, że tegoroczna sprze-
daż karpia może przekroczyć 
100 ton.

Przed sześcioma laty Stadni-
na Koni Walewice wykazywała 
rocznie zysk na poziomie mak-
symalnie 400 tys. zł, ale po 2007 
roku, kiedy załamała się sprze-
daż ryb i zniknęły dopłaty do 
hodowli koni, wynik fi nansowy 
jest ujemny. 

słabe zarządzanie 
od kilku już lat
Dodatkowym elementem, 

który pogłębił kryzys, były wy-
kryte w 2009 r. nieprawidło-
wości związane z używaniem  
paliwa bez akcyzy, czego konse-
kwencją do dziś jest konieczność 

spłacania zaległej akcyzy z od-
setkami w kwocie 35 tys. zł mie-
sięcznie. Grzegorz Młynarczyk 
przyznał, że mimo dwukrot-
nej, od czasu odwołania prezesa 
Henryka Warszawskiego, zmia-
ny zarządu, sposób gospodaro-
wania Stadniną Koni Walewice 
nie spełnia oczekiwań nadzoru 
właścicielskiego i pozostawia 
wiele do życzenia.

Rekordowo niski wynik fi -
nansowy za 2013 rok nie został 
przez ANR zatwierdzony, za-
rząd nie dostał absolutorium, 
tylko do 30 września dano mu 
czas na skorygowanie sprawoz-
dania i opracowanie planu na-
prawczego. Pierwszy plan na-
prawczy, który został Agencji 
przedstawiony w czerwcu, nie 
zyskał akceptacji, ponieważ sta-
nowił raczej diagnozę sytuacji 
i listę życzeń niż spis konkret-
nych działań zmierzających do 
poprawy.  Przypominamy, że po 
odwołaniu wiceprezesa Mirosła-
wa Płuciennika, zarząd stadniny 
jest jednoosobowy i stanowi go 
prezes Marek Pyka, politycznie 
związany z PSL. 

Przyszłość spółki 
bardzo niepewna
W obradach komisji sejmowej 

uczestniczył też naczelnik Wy-
działu Mienia Rolnego Skarbu 
Państwa w Ministerstwie Rol-
nictwa i Rozwoju Wsi Piotr Dy-
jak. Pracuje on w ministerial-

nym zespole ds. spółek Skarbu 
Państwa. W Walewicach po-
wiedział posłom, że końcowy 
raport z pracy zespołu ma być 
gotowy do grudnia br. Zostaną 
w nim przedstawione ministro-
wi te 43 spółki, z analizy któ-
rych wynika, że powinny być 
uznane za strategiczne dla Skar-
bu Państwa, a pozostałe będą re-
komendowane do prywatyzacji, 
restrukturyzacji, bądź likwida-
cji. Wstępnie zespół wytypował 
11 najsłabszych spółek w kraju
i w tym gronie znalazła się Stad-
nina Koni Walewice ze względu 
na słaby wynik fi nansowy, słaby 
wynik gospodarczy i słabe per-
spektywy, dlatego też jej przy-
szłość stoi pod znakiem zapyta-
nia. 

Po opuszczeniu pałacu ko-
misja została oprowadzana po 
obiektach stadniny. Posłom oka-
zano najlepsze konie i wyposa-
żono ich w komplet materiałów 
informacyjnych. Diagnozy co do 
tego, jak rozwiązać kłopoty fi -
nansowe spółki, komisja nie po-
dała. Jej przewodniczący, poseł 
Krzysztof Jurgiel (PiS) zapowie-
dział, że o Walewicach będzie 
mowa na sierpniowym  posie-
dzeniu komisji w Warszawie, 
które będzie poświęcone strate-
gicznym spółkom Skarbu Pań-
stwa. Poseł Cezary Olejniczak 
sugeruje, by przewodniczący 
zaprosił na nie prezesa stadniny 
Marka Pykę.�

REKLAMA

Prezentacja koni. Sportowa�mistrzyni�baszta.
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REKLAMA

Gmina Bielawy | Oświadczenia majątkowe za 2013 rok

W kieszeniach urzędników i radnych
 Sylwester Kubiński 
Wójt Gminy Bielawy
w swoim oświadczeniu nie 

wykazał oszczędności pienięż-
nych, ma natomiast polisę na ży-
cie o wartości wykupu 40 tys. 
zł. W małżeńskiej wspólnocie 
majątkowej posiada dom o pow. 
240 mkw. i wartości 250 tys. 
zł, a także gospodarstwo rolne  
o pow. 2,36 ha i wartości 35 tys. 
zł, z którego w minionym roku 
uzyskał 5.600 zł przychodu, a do-
chód wyniósł 2 tys. zł. Małżonko-
wie mają również działkę budow-
laną o pow. 850 mkw. i wartości 8 
tys. zł. Z tytułu wynagrodzenia za 
sprawowanie urzędu wójta Syl-
wester Kubiński w 2013 r. zaro-
bił 109.652,44 zł. Z tytułu pracy 
w komitecie ŁGR pobrał 1.080 
zł diet. W swoim oświadczeniu 
uwzględnił też roczny dochód 
małżonki w kwocie 34.578,81 zł. 

Jeśli chodzi o składniki mie-
nia ruchomego o wartości po-
wyżej 10 tys. zł, to wójt wymie-
nia tu VW New Beetle o wartości 
12 tys. zł. Sylwester Kubiński na 
koniec minionego roku był ob-
ciążony spłatą dwóch kredytów  
w Banku Spółdzielczym Ziemi 
Łowickiej (na 17.602 zł i 10 tys. 
zł). Wójt korzysta też z dwóch 
kart kredytowych o limitach 
6250 zł i 29.900 zł. 

 Wiesława Jóźwiak 
Sekretarz Gminy
w swoim oświadczeniu mająt-

kowym nie zadeklarowała posia-

dania oszczędności. We współ-
własności z rodziną ma dom  
o pow. 143 mkw. i wartości 100 
tys. zł oraz mieszkanie o pow. 33 
mkw. i wartości 199 tys. zł. Pani 
sekretarz jest także współwła-
ścicielką gospodarstwa rolnego  
o pow. 2,91 ha i wartości 25 tys. 
zł, z którego przychód w mi-
nionym roku wyniósł 50 tys. zł,  
a dochód sięgnął 20 tys. zł. 

W opublikowanym w BIP-
-ie oświadczeniu majątkowym, 
w punkcie mówiącym o wy-
sokości wynagrodzenia z tytu-
łu zatrudnienia pani sekretarz 
wpisała „zgodnie z załączonym 
PIT-37”, który to dokument nie 
jest jednak w internecie dostęp-
ny. Urząd udzielił nam infor-
macji, że pani sekretarz w mi-
nionym roku zarobiła 87.285,25 
zł. Wiesława Jóźwiak jest jedną 
z trojga kredytobiorców kredy-
tu na zakup mieszkania, na ko-
niec 2013 r. do spłaty pozostało 
im 195.817,24 zł. 

 Dorota Kubiak  
Skarbnik Gminy
w swoim oświadczeniu za 

2013 rok nie wykazała oszczęd-
ności. Uwzględniła natomiast 
300-metrowy dom o wartości 
200 tys. zł, stanowiący majątek 
odrębny jej męża. We współwła-
sności majątkowej pani skarbnik 
posiada 2,54 ha gospodarstwa 
rolnego o łącznej pow. 20 ha  
i wartości 200 tys. zł, pozostały 
areał 17,46 ha stanowi majątek 

odrębny jej męża. W minionym 
roku Dorota Kubiak jako skarb-
niczka zarobiła 62.134,25 zł, 
ale o tę kwotę musieliśmy rów-
nież dopytać w Urzędzie, gdyż  
w oświadczeniu napisała jedynie 
dochody „zgodnie z załączonym 
PIT-37”. Dorota Kubiak jeździ 
VW Polo z 2006 r. 

 Andrzej Zimiński, 
Przewodniczący  
Rady Gminy
w swoim oświadczeniu za rok 

2013 nie uwzględnił posiadania 
oszczędności. Wskazał nato-
miast, że we wspólnocie mająt-
kowej z żoną ma dom o pow. 240 
mkw. i wartości 300 tys. zł. Jego 
majątek odrębny stanowi go-
spodarstwo rolne o pow. 6,87 ha  
i wartości 220 tys. zł, z którego 
w minionym roku przychód wy-
niósł 14 tys. zł, a dochód 8 tys. 
zł. Andrzej Zimiński ma również 
dom o pow. 80 mkw. i wartości 
12 tys. zł. Jest elektromechani-
kiem i z tytułu umowy o pracę 
w 2013 r. zarobił 28.042,30 zł, 
a jego dieta przewodniczącego 
rady w formie ryczałtu wyniosła 
12 tys. zł. Andrzej Zimiński nie 
był w 2013 r. obciążony zobo-
wiązaniami finansowymi pow. 
10 tys. zł. 

 Wojciech Szcześniak 
Wiceprzewodniczący 
Rady Gminy 
nie zadeklarował posiadania 

oszczędności. Jest współwła-

ścicielem mieszkania o pow. 48 
mkw. i wartości 170 tys. zł. Jako 
nauczyciel w Szkole Podstawo-
wej w Sobocie zarobił w 2013 r. 
44.422,37 zł, a jako dyrektor Pu-
blicznego gimnazjum w Sobo-
cie – 16.665 zł. Umowa cywilno-
-prawna przyniosła mu 6.781,78 
zł, a dieta radnego 2.520 zł.  
Nie był obciążony zobowiąza-
niami finansowymi. 

 Dorota Gawrysiak, 
radna
jest właścicielką mieszka-

nia o pow. 38,97 mkw. i warto-
ści 45.550 zł. Jako nauczycielka 
w Szkole Podstawowej w Biela-
wach w minionym roku zarobiła 
71.317,87 zł brutto, w przedszko-
lu w Sobocie – 3.932,25 zł brut-
to, w przedszkolu w Bielawach 
– 2.432,70 zł brutto, jako kura-
tor sądowy – 5.293,54 zł oraz 
pobrała diety w kwocie 2520 zł. 
Jeździ Toyotą z 2003 r. o war-
tości 10,5 tys. zł. Nie posiadała  
w 2013 r. zobowiązań finanso-
wych powyżej 10 tys.zł. 

 Teresa Gleńsk,  
radna
w 2013 r. miała 11.931 zł 

oraz 37.173,59 euro oszczęd-
ności. We współwłasności po-
siada 220-metrowe mieszkanie  
o wartości 300 tys. zł, a mie-
szanie o pow. 150 mkw. i war-
tości 170 tys. zł. przekazała da-
rowizną na rzecz córki. Radna 
prowadzi gospodarstwo rolne  
o pow. 3,62 ha i wartości 35 tys. 
zł, z którego w minionym roku 
nie osiągnęła dochodu. W swo-
im oświadczeniu majątkowym 
uwzględniła jeszcze 40-metro-
wy garaż o wartości 15 tys. zł. 
Po stronie uzyskanych w 2013 
r. dochodów Teresa Gleńsk wy-
mienia: dietę w kwocie 2.040 zł 
oraz 12 tys. zł z tytułu odszko-
dowania i powypadkowej sprze-
daży samochodu Kia. Radna 
jest na utrzymaniu męża, który 
prowadzi działalność gospodar-
czą w Niemczech. 

Wśród składników mienia ru-
chomego o wartości powyżej 10 
tys. zł wymienia: Opla Vivaro  
z 2012 r., Citroena Jumpera  
z 2004 r. i Toyotę Yaris z 2010 r. 
Na koniec 2013 r. nie była obcią-
żona kredytami ani pożyczkami. 

 Ireneusz Gralak,  
radny
w swoim oświadczeniu ma-

jątkowym za rok 2013 nie wy-
kazał oszczędności. Jako mają-
tek odrębny posiada dom o pow. 
220 mkw. i wartości 380 tys. zł 
oraz gospodarstwo rolne o pow. 
19,47 ha i wartości 600 tys. zł.  
Z tego gospodarstwa w 2013 r. 
uzyskał 278 tys. zł przychodu, a 
jego dochód wyniósł 32 tys. zł. 
Otrzymał też 2.040 zł z tytułu die-
ty radnego Redy Gminy Biela-
wy, 500 zł z tytułu diety radnego 
Rady Powiatowej Izby Rolniczej 
oraz 400 zł tytułem zwrotu kosz-
tów rachunkowości.

W rubryce mówiącej o skład-
nikach mienia ruchomego  
o wartości powyżej 10 tys. zł Ire-
neusz Gralak wymienia: To-
yotę Corollę z 1997 r., Hyun-
daia Coupe z 2000 r., Audi A3  
z 1999 r., 4 ciągniki rolnicze, 
ładowarkę teleskopową i prasę 
zwijającą. Na koniec 2013 r. ob-
ciążony był kredytem na 60 tys. 
zł na budowę obory, na 60 tys. zł 
na zakup ładowarki i na 130 tys. 
zł na zakup ciągnika i prasy. 

 Radny Henryk 
Jagodziński
nie zadeklarował posiadania 

oszczędności. Jest współwłaści-
cielem domu o pow. 111 mkw. 
i wartości 108 tys. zł. Prowadzi 
gospodarstwo hodowlane o pow. 
11,34 ha i wartości 300 tys. zł,  
z którego w 2013 r. osiągnął 
przychód w wys. 60 tys. zł,  
a jego dochód wyniósł 20 tys. 
zł. Z tytułu diet radny otrzymał 
2.280 zł. Spłacał kredyt na ra-
chunku bieżącym w BSZŁ na 
20 tys. zł. 

 Józef Kaluga, radny
również nie zadeklarował po-

siadania oszczędności. Ma po-
łowę domu o pow. 75 mkw.  
i wartości 130.725 zł i drugi dom  
o pow. 55 mkw. i wartości 41.130 
zł. Gospodaruje na 5,16 ha  
o wartości 522.500 zł. Z tego 
gospodarstwa w minionym roku 
uzyskał przychód w kwocie 
39.988,59 zł, a jego dochód wy-
niósł 12.735,20 zł. Z tytułu diet 
radny pobrał 2.280 zł. W ubie-
głym roku nie był obciążony zo-
bowiązaniami finansowymi. 

 Henryka Kierzkowska, 
radna
wspólnie z mężem zgromadzi-

ła w 2013 r. 10 tys. zł oszczędno-
ści. Małżonkowie mają mieszka-
nie o pow. 90,5 mkw. i wartości 
120 tys. zł. Z tytułu zatrudnienia 
w GS „SCh” w Bielawach zaro-
biła w 2013 r. 17.765 zł, pobrała 
2.280 zł diet, a w swoim oświad-
czeniu uwzględniła też ubiegło-
roczne dochody małżonka w 
kwocie 17.865 zł. Radna nie po-
siadała zobowiązań finansowych. 

 Gabriel Lewandowski, 
radny
nie zadeklarował posiadania 

oszczędności. Jest współwłaści-
cielem domu o pow. 280 mkw. 
i wartości 600 tys. zł, a także 
gospodarstwa o pow. 20,15 ha 
i wartości 400 tys. zł, z którego 
przychód w minionym roku wy-
niósł 170 tys. zł, a dochód 25 tys. 
zł. Z tytułu diet pobrał 2.280 zł. 
Jako składniki mienia ruchome-
go o wartości pow. 10 tys. zł wy-
mienia ciągnik C-360 i C-330. 
W 2013 r. radny spłacał kredyt 
hipoteczny, zaciągnięty na roz-
budowę domu na 80 tys. zł. 

 Jan Marczewski, 
radny
w swoim oświadczeniu ma-

jątkowym za rok 2013 uwzględ-
nił 40 tys. zł oszczędności. We 
współwłasności posiada dom 
o pow. 117 mkw. i wartości 
149.900 zł oraz gospodarstwo 
rolne o pow. 12,33 ha o wartości 
400 tys. zł, z którego w minio-
nym roku osiągnął przychód w 
kwocie 72.100 zł, a jego dochód 
wyniósł 18.650 zł. Radny jest 
też dzierżawcą 12,69 ha wartych 
125 tys. zł. W rubryce mówiącej 
o dochodach wymienił dietę rad-
nego, nie podając jednak jej kwo-
ty. Jako składniki mienia rucho-
mego o wartości pow. 10 tys. zł  
wymienia: 4 ciągniki rolnicze i 
osobowego Peugeota z 2003 r. 
W 2013 r. radny spłacał kredyt 
na zakup ciągnika, zaciągnięty 
w BSZŁ na 52 tys. zł. 

 Anna Miszczak, radna
zgromadziła 36 tysięcy zło-

tych oszczędności. W mał-
żeńskiej wspólnocie majątko-
wej posiada 100-metrowy dom  

o wartości 120 tys. zł i gospo-
darstwo o pow. 21 ha i wartości 
1,8 mln zł. Z gospodarstwa tego 
w minionym roku małżonko-
wie odnotowali 110 tys. zł przy-
chodu, a ich dochód wyniósł 30 
tys. zł. Radna pobrała 2.160 zł 
tytułem diet. Na liście składni-
ków mienia ruchomego o war-
tości pow. 10 tys. zł wymienia: 
busa Iveco z 2002 r., dwa ciągni-
ki rolnicze, kombajn i osobową 
Kię Sportage z 1999 r. W 2013 
r. Anna Miszczak spłacała dwa 
kredyty w BZSŁ – na 45.117 zł 
i 44.738 zł.

 Dariusz Topolski, 
radny
w swoim oświadczeniu za mi-

niony rok uwzględnił 9.300 zł 
oszczędności. Ma dwa domy:  
o pow. 68 mkw. i wartości 20 tys. 
zł oraz o pow. 80 mkw. i warto-
ści 90 tys. zł. Prowadzi gospo-
darstwo rolne na 8,18 ha grun-
tów własnych oraz 3,77 ha żony. 
Łączna wartość gospodarstwa 
to 110 tys. zł. W 2013. r przy-
chód z tego źródła wyniósł 25 
tys. zł, a dochód 7 tys. zł. Z ty-
tułu zatrudnienia radny zarobił 
52.336,57 zł, pobrał też 2040 zł 
diet. W oświadczeniu uwzględnił 
też ubiegłoroczny dochód żony 
w kwocie 34.644,72 zł. Jeździł 
Hyundaiem z 2008 r. i nie miał  
zaciągniętych kredytów. 

 Aleksander 
Włodarczyk, radny
nie zadeklarował posiadania 

oszczędności. Razem z małżon-
ka posiada dom o pow. 240 mkw.  
i wartości 435 tys. zł. Małżon-
kowie mają gospodarstwo rolne  
o pow. 25,8 ha i wartości nieco 
ponad 1,1 mln zł, z tego gospo-
darstwa w 2013 r. przychód wy-
niósł 614.325 zł, a dochód 80 tys. 
zł. Radny pobrał dietę w wys. 
2.160 zł, prowizję sołtysa w kwo-
cie 798,26 zł. Jako składniki mie-
nia ruchomego o wartości pow. 
10 tys. zł wymienia: Citroena C5 
z 2005 r., 2 ciągniki rolnicze oraz  
prasę zwijającą. W BZSŁ  
spłacał kredyt na 137.938 zł. 

 Jerzy Wiśniewski, 
radny 
nie zadeklarował posiadania 

oszczędności. Jest współwłaści-
cielem domu o pow. 160 mkw.  
i wartości 110.500 zł oraz gospo-
darstwa rolnego o pow. 16,23 ha 
i wartości 500 tys.zł, z którego w 
2013r. uzyskał 100 tys. zł przy-
chodu, a jego dochód wyniósł 
28 tys. zł. Z tytułu diet radnego 
pobrał 2.400 zł, a z tyt. prowi-
zji sołtysa 1.440 zł. Jako skład-
niki mienia ruchomego o warto-
ści pow. 10 tys. zł wymienia: trzy 
ciągniki rolnicze, kombajn, dwie 
prasy i osobową Skodę Octavię. 
Spłacał kredyt i leasing maszyn 
rolniczych, ale w oświadczeniu 
nie uwzględnił kwot.

 Piotr Zieliński, radny
w swoim oświadczeniu zade-

klarował 30.926 zł oszczędno-
ści. W małżeńskiej wspólnocie 
majątkowej posiada dom o pow. 
170 mkw. i wartości 270 tys. zł. 
oraz gospodarstwo rolne o pow. 
24,9954 ha i wartości 400 tys. 
zł, z którego w 2013 r. przychód 
wyniósł 242.344 zł, a dochód  
72 tys. zł. Radny ma też nieru-
chomości mieszkalne i gospodar-
cze o wartości 27.600 zł oraz za-
budowania o wartości 40 tys. zł, 
obciążone umową o dożywo-
cie. Posiada udziały w OSM  
w Łowiczu na kwotę 25.403,94 zł.  
Z tytułu diet pobrał w 2013 r. 
2.160 zł. Posiada ciągnik rolniczy 
z 2002 r. Nie był obciążony kre-
dytami. �  oprac.ewr 



15www.lowiczanin.info � nr 31������31�lipca�2014

REKLAMA

Podróże |�Piękno�bałkanów.�Motocykliści�wrócili�z�Chorwacji,�bośni�i�Czarnogóry

Deszcz ich nie pokonał
Kluczem do sukcesu motorowej wyprawy jest 
zgrana paczka kumpli i przemyślany plan. Przyda 
się jeszcze dobra pogoda – niebyt słoneczna 
i najlepiej bez deszczu. A co zrobić, jeśli pada 
tak, że kombinezon można wyżymać, a słońca jak 
na lekarstwo? Trzeba się zatrzymać, czekać na 
poprawę pogody i jechać dalej... 

O swojej jedenastodnio-
wej wyprawie opowiadali nam 
członkowie grupy 9 motocy-
klistów z Łowicza, którzy wy-
ruszyli na Bałkany 14 czerwca. 
Plan tej wyprawy opracowywa-
ny był przez 3-4 miesiące pod-
czas towarzyskich spotkań. 
Wielu z tych miłośników moto-
rowych wypraw wyruszało już 
w kilkudniowe wojaże ze swo-
imi znajomymi lub członkami 
swych rodzin i stąd znali już nie-
które miejsca, które odwiedzili 
w czerwcu. W tym składzie jed-
nak mieli jechać pierwszy raz, 
dlatego trasę przejazdu chcie-
li ułożyć tak, by dla wszystkich 
była ona atrakcyjna. 

Z Łowicza wyjechało 5 osób: 
Piotr Kosiorek, Zbigniew Kra-

tyński, Witold Kuciński, Krzysz-
tof Bury i Stefan Kostrzewa. 
W okolicach Zwardonia, przy 
granicy ze Słowacją, dołączy-
li Karolina Bryszewska – jedy-
na kobieta, która z nimi jecha-
ła oraz Grzegorz Klimkiewicz, 
a w Chorwacji dojechali jesz-
cze Jarosław Pikulski i Dariusz 
Sitnik. 

Ze Słowacji ruszyli na Węgry, 
gdzie – po przejechaniu około 
740 kilometrów od Łowicza – 
nocowali w miejscowości Györ. 

Ten etap podróży zajął im wię-
cej czasu, niż się spodziewali, 
głównie z powodu silnych opa-
dów deszczu. Pogoda zresztą ich 
nie rozpieszczała. Prawie przez 
wszystkie dni lało jak z cebra. 
Często musieli, przemoczeni 
całkowicie, zatrzymywać się, by 
przeczekać najgorsze nawałnice. 

Wody na trasie było tak dużo, 
że kiedy koła motorów przeci-

nały ją na asfalcie, podróżni-
cy musieli uważać, by nie stra-
cić panowania za kierownicą. 
To zmuszało ich do zwalniania 
tempa jazdy. Kiedy nie padało, 
jechali około 700 km dziennie, 
podczas ulew dystans ten ulegał 
skróceniu nawet do 200 km. 

Ich podróż na terenie Chor-
wacji przebiegała wzdłuż Mo-
rza Adriatyckiego, przez tereny 

górzyste. To całkiem inny świat 
od tego, którego krajobrazy mo-
żemy podziwiać w Polsce i w ni-
zinnych częściach Europy. 

Bośnia i Hercegowina, przez 
którą też przejeżdżali, to tereny 
mocno dotknięte nieszczęściem 
wojny lat 90., gdzie do dziś stra-
szą tam porośnięte roślinnością 
szkielety niegdysiejszych do-
mostw. Motocykliści na własne 

oczy mogli przekonać się też, 
jakich zniszczeń dokonała tu te-
goroczna powódź. 

Którędy jechali
Na terenie Chorwacji, w Senj, 

podróżnicy czekali dwa dni na 
kolegów Pikulskiego i Sitni-
ka. Czas ten poświęcili na urzą-
dzanie wypadów po okolicy. 
Samo miasto to bardzo urokliwa 
miejscowość ze starą zabudo-
wą, gdzie za nieduże pieniądze 
można przenocować i coś zjeść. 
A w menu są różne gatunki mięs 
i owoce morza, m. in. ośmior-
nica, której mięso jest bardzo 
smaczne – jak zapewniają ci, 
którzy je skosztowali lub „stin-
ki” – pieczone małe rybki. 

Pewnym problemem, z któ-
rym jednak podróżnicy dali so-
bie radę, była komunikacja języ-
kowa z mieszkańcami. Trudno 
było porozumieć się z nimi 
w języku angielskim. Motocy-
kliści odnieśli nawet wrażenie, 
że znajomość tego języka może 
być wręcz przeszkodą i powo-
dem wręcz do lekceważenia ich 
przez tych ludzi. Natomiast oso-
by, znające choć trochę język 
niemiecki, wzbudzają wśród 
nich respekt. Być może jest to 
pozostałością jeszcze po Austro-
-Węgrach, może ślad tego, ilu 
Niemców i Austriaków od dzie-
sięcioleci odwiedza adriatyckie 
wybrzeże.

A jest tam co oglądać, zabyt-
kowe miasta rywalizują wprost 
ze sobą, które z nich jest ładniej-
sze. Widzieli Primosten, Trogir, 
słynny Dubrownik, przepięk-
ny Kotor i Bar w Czarnogórze 
w drodze powrotnej Mostar 
w Hercegowinie.  str. 16

Magdalena
szyMaŃsKa-
toPolsKa

magda.topolska@lowiczanin.info

To jednen z wielu postojów na trasie łowickich motocyklistów. Tereny�górzyste,�jakie�widać�na�zdjęciu,�
stanowiły�dla�nich�częsty�widok.�

Często�musieli,�
przemoczeni�
całkowicie,�
zatrzymywać�się,�by�
przeczekać�najgorsze�
nawałnice.�
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Deszcz ich nie pokonał
dokończenie ze str. 15

Bezpieczeństwo 
przede wszystkim
W drugiej części podróży, kie-

dy rozdzielili się, większa część 
grupy zatrzymała się kilka kilo-
metrów przed Dubrownikiem. 
Tutaj był problem ze znalezie-
niem odpowiedniego miejsca 
parkingowego, czyli takiego, 
które byłoby w jakiś sposób 
strzeżone, a przynajmniej ogro-
dzone. – Nie można kusić losu 
podczas takiej wyprawy i wysta-
wiać się na łatwy łup złodziei, 
których wszędzie pełno – prze-
strzega Stefan Kostrzewa. Motor 
to dla motocyklisty cały świat 
– to nie tylko środek lokomocji, 
ale też miejsce przechowywania 
wszystkich niezbędnych rzeczy: 
odzieży, ubrania, jedzenia, na-
rzędzi, itp. 

Parkingu wprawdzie nie zna-
leźli, lecz motory zaparkowali 
tego dnia w bardzo bezpiecznym 
miejscu. Stanowiło je pomiesz-
czenie w budynku hotelu, które 
po remoncie miało stać się jego 
częścią restauracyjną. 

Z Dubrownika chcieli na-
stępnie udać się do Baru, ale ze 
względu na silne opady deszczu 
większość z nich zatrzymała się 
20 km wcześniej – w Kotorze. 
Tu spędzili 3 dni. Jest to mia-
sto położone w południowo-za-
chodniej części Czarnogóry. Za-
toka Kotorska, nad którą leży, 
jest określana jako najdalej po-
łożony na południe fi ord Euro-
py, ponieważ ma cechy fi ordów 
norweskich. 

Dariusz Sitnik, który musiał 
wracać wcześniej do Polski, nie 
zatrzymał się w Kotorze, ale do-
jechał do Baru. – Ważne jest to, 
by motocykliści trzymali się ra-

zem. Czasem na trasie zdarza się 
coś zupełnie nieprzewidywane-
go – mówi nam Jarosław Pikul-
ski, dlatego zdecydował, że nie 
zostawi kolegi samego i pojechał 
z nim. Są tacy motocykliści, któ-
rzy lubią samotne wyprawy, dla 
każdego jednak mają one inny 
wymiar, kiedy podróżują z kimś. 
Wówczas jest bezpieczniej i bar-
dziej atrakcyjnie.

– Na trasie przejazdu nie mo-
gło zabraknąć też Medjugorie 
– opowiada nam Jarosław Pikul-
ski. Jego zdaniem, atmosfera, 
jaka panuje w tym znanym miej-
scu maryjnych objawień, napa-
wa zdumieniem. W powietrzu 
czuć klimat modlitwy i skupie-
nia. A wielka fi gura Chrystusa 
ma powycierane przez wiernych 
golenie, ponieważ każdy dotyka 
ich z namaszczeniem.

Na mapie ich wyprawy zna-
lazł się także Mostar, który jest 
uważany za nieformalną stoli-
cę Hercegowiny. Znajduje się 
w nim słynny kamienny XVI-
-wieczny most – częściowo zbu-
rzony przez Chorwatów w li-

stopadzie 1993 roku, podczas 
wojny w byłej Jugosławii, od-
budowany w 2004 roku. Na nim 
stoją młodzi mężczyźni w sa-
mych kąpielówkach. Pokazują 
turystom przygotowania do sko-
ku z niego do płynącej kilkana-
ście metrów niżej rzeki Nere-
twy i kiedy ci myślą, że zaraz to 
nastąpi, skoczkowie każą sobie 
płacić 25 euro za występ i ska-
czą dopiero po otrzymaniu pie-
niędzy.

Zdaniem motocyklistów, tak 
naprawdę nie jest najważniej-
sze jak długo się jedzie i dokąd. 
Istotne jest natomiast to, że spę-
dza się czas z grupą przyjaciół, 
którzy mają taką samą pasję 
– kochają jazdę na motorze. Po-
dróżowanie samochodem może 
jest bardziej komfortowe, ale 
jego charakter jest zupełnie inny 
od tego, co można doświadczyć 
jadąc motorem, decydując się na 
łaskę i niełaskę pogody, czując 
podmuch wiatru na swoim ciele. 

Motocyklistów deszcz nie 
zniechęcił – już zastanawiają się, 
dokąd pojadą za rok.  mst

uczestnicy wyprawy. od�lewej�stoją:�Witold,�Stefan,�Krzysztof,�zbigniew,�
Piotr,�Grzegorz,�a�w�środku�siedzi�Karolina.

Diecezja łowicka�|�Skierniewice�mają�już�szóstą

Ks. Rafał Babicki
tworzy nową parafi ę
Biskup łowicki Andrzej Dziuba erygował 28 czerwca parafi ę Niepokalanego Serca 
Najświętszej Maryi Panny w Skierniewicach. Jest to szósta parafi a w tym mieście
i 167 w diecezji łowickiej. Jej proboszczem został łowiczanin, ks. Rafał Babicki.

Jak zauważa „Gość Niedziel-
ny”, ks. Babicki jest najmłod-
szym proboszczem najmłodszej 
parafi i w naszej diecezji. Gdy go 
o to pytamy, wyjaśnia, że nie do 
końca jest to prawdą. Ma lat 38 
i dwóch jego młodszych kole-
gów (ale z tego samego roczni-
ka) zostało nieco wcześniej pro-
boszczami. On na pewno jest 
z nich najmłodszy, ale stażem 
w charakterze proboszcza. 

Nowa skierniewicka para-
fi a liczy około 4.200 mieszkań-
ców i została wydzielona z liczą-
cej około 20 tys. parafi an parafi i 
Najświętszego Serca Pana Jezu-
sa na Widoku. Obejmuje osiedla 
domów jednorodzinnych Pół-
nocna i Bajowa, istniejące przy 
drodze w kierunku Bolimowa, 

ulicą graniczną parafi i jest No-
wobielańska.

Jak mówił bp. Dziuba pod-
czas uroczystości związanej 
z erygowaniem jej, to nie przy-
padek, że obie parafi e mają 
w nazwie Serca Maryi i Serce 
Jezusa, a nowa parafi a będzie 
„matką” dla nowo powstającej. 

Od 29 czerwca w parafi i Nie-
pokalanego Serca Najświętszej 
Maryi Panny sprawowane są 
msze św. Funkcję kaplicy para-
fi alnej spełnia świetlica przed-

szkola diecezjalnego przy ul. 
Armii Krajowej 4, które zosta-
ło właśnie pobudowane i ma ru-
szyć od 1 września. Prowadzić je 
będą siostry z polskiej prowincji 
Sióstr Misjonarek Świętej Ro-
dziny z Bordeaux. Jak zapewnia 
nas proboszcz, miejsca w tym 
budynku wystarczy zarówno dla 
przedszkola, jak i dla potrzeb pa-
rafi i. 

Życzliwość 
skierniewiczan
Ks. Rafał Babicki został skie-

rowany przez kurię do pracy 
w Skierniewicach przed 3 laty. 
Już wtedy w dekrecie bisku-
pa było określone, że zostaje 
on wikariuszem w parafi i Naj-
świętszego Serca Pana Jezusa 
na Widoku, ale jego zadaniem 
jest utworzenie nowego ośrod-
ka duszpasterskiego. Teraz pa-
rafi a powstała formalnie. W pla-
nach jest budowa kościoła, na tej 
samej nieruchomości, na któ-
rej powstało przedszkole, ale to 

wymagać będzie zmian w planie 
zagospodarowania przestrzen-
nego miasta. – Chciałbym, aby 
ten kościół nie był zbyt duży, 
aby budynek był funkcjonalny, 
a jego architektura nawiązywała 
do polskiej tradycji – mówi pro-
boszcz. Kiedy może on powstać 
– na razie nie wiadomo. 

Ks. Babicki w rozmowie 
z NŁ podkreśla życzliwość 
skierniewiczan, która dodaje 
mu sił, aby realizować to dzie-
ło. Podczas sprawowania liturgii 
pomieszczenie świetlicy wypeł-
nia się. Liczy na dobrych ludzi, 

pomoc sióstr, które będą prowa-
dzić przedszkole, siostry aposto-
linki, a przede wszystkim – Bożą 
Opatrzność. 

Przykładem tej życzliwości 
było zachowanie jednej z rodzin, 
która po mszy św. w pierwszy 
piątek miesiąca zadeklarowała, 
że kupi monstrancję. Następne-
go dnia zrealizowali tą dekla-
rację. Podczas Liturgii ksiądz 
ogłosił bowiem, że nie będzie 
wystawienia Najświętszego Sa-
kramentu, bo nie ma monstran-
cji. Więcej takich komunikatów 
nie będzie. 

– W Skierniewicach czuję się 
dobrze, bo pracowałem tu już 
w latach 2003 – 2007 i teraz je-
stem od 2011 roku. Wiele osób 
znam i czuję się tu u siebie 
– mówi łowiczanin. – Dużą 
szkołą życia była też dla mnie 
organizacja pielgrzymki (ks. Ra-
fał Babicki jest przewodnikiem 
Łowickiej Pieszej Pielgrzym-
ki Młodzieżowej na Jasną Górę 
– przyp. red.). Czy uda się to 
pogodzić? Zobaczymy. W tym 
roku będzie próba generalna, 
podczas której w parafi i zastąpi 
mnie inny duszpasterz. 

Ks. Rafał Babicki podczas�uroczystości�erygowania�parafi�i�Serca�Matki�bożej.�

Zdzisław Kryściak rozpoczął�przewodnicką�wycieczkę�od�opowieści�o�łowickim�ratuszu.

Łowicz |�Wyruszyli�szlakiem�Łowicza�z�przełomu�XVI/XVII�wieku�

Aż chce się oprowadzać 
Około 30-osobową grupę turystów, 
m.in. z Warszawy, Otwocka i Łodzi 
oraz mieszkańców Łowicza, oprowadzał w ostatnią 
niedzielę, 27 lipca, w ramach akcji „Przewodnik 
czeka...” przewodnik PTTK, Zdzisław Kryściak.

Spacery z przewodnikiem 
odbywają się w każdą niedzie-
lę lipca i sierpnia. Przewodnik 
oczekuje na chętnych o godz. 
13.00 przy punkcie informacji 
turystycznej w drewnianej chat-
ce na Starym Rynku. – Cieszy-
my się, że w spacerach prze-
wodnickich uczestniczy coraz 
więcej osób. Aż chce się opro-
wadzać... – powiedział nam 
Zdzisław Kryściak.

Tym razem przewodnik po-
stanowił poprowadzić uczestni-
ków spaceru szlakiem Łowicza, 
takiego jakim był 400 lat temu. 
Tematem przewodnim space-
ru był widok Łowicza zamiesz-
czony w dziele Jerzego Brau-
na „Civitates Orbis Tarrarum” 
(Miasta Kuli Ziemskiej). Widok 
z około 1607 roku ukazywał 
miasto w okresie jego świet-
ności. Grupa wyruszyła szla-

kiem zabytków, które są ukaza-
ne na planie. Turyści byli m.in. 
przy ratuszu, później przeszli ze 
Starego Rynku ul. Zduńską na 
Nowy Rynek, obejrzeli dawny 
kościół i klasztor dominikań-
ski. Ulicą Świętojańską, gdzie 
przybliżone zostały dzieje ko-
ścioła św. Jana i ruin zamku ar-
cybiskupiego przeszli m.in. do 
kościoła św. Ducha, by dotrzeć 
do klasztoru sióstr bernardynek 
i kościoła św. Leonarda. 

Spacer z przewodnikiem 
trwał blisko 3 godziny. Uczest-
nicy spaceru otrzymali kopię ar-
tykułu z Roczników Łowickich 
„Opis Łowicza w Civitates Or-
bis Terrarum” autorstwa Zdzi-
sława Kryściaka.  mak 
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Boczki |�Msza�i�odznaczenia�strażackie�

Ochotnicza Straż Pożarna 
z Boczek skończyła 85 lat
Podczas uroczystości 85-lecia istnienia Ochotniczej Straży Pożarnej w Boczkach, która odbyła się w niedzielę, 27 lipca, wręczonych 
zostało strażakom z miejscowej OSP 12 złotych medali, 10 srebrnych i 9 brązowych. Oprócz tego wręczone też zostały odznaki 
wzorowego strażaka, kilkadziesiąt odznaczeń za wysługę lat oraz 22 odznaki dla członków młodzieżowych drużyn pożarniczych.

Uroczystości rozpoczęły się 
w samo południe w kościele pod 
wezwaniem św. Rocha w Bocz-
kach Chełmońskich. Została od-
prawiona msza święta w intencji 
strażaków oraz ich rodzin. – Nie 
bez powodu waszym patronem 
jest święty Florian. Przypisywa-
no mu między innymi dowodze-
nie oddziałem gaśniczym – mó-
wił do strażaków podczas mszy 
proboszcz kościoła w Boczkach 
ksiądz dr Marek Kania. To wła-
śnie św. Florian, według legen-
dy, ocalił płonącą wioskę jednym 
wiadrem wody. Jest patronem 
wykonawców zawodów wią-
żących się z ogniem – nie tylko 
strażaków, ale również hutników, 
kominiarzy, garncarzy i piekarzy. 

Po uroczystej mszy świętej, 
w której uczestniczyli nie tylko 
strażacy z Boczek, ale również 
poczty sztandarowe jednostek 
OSP z terenu gminy Kocierzew 
Południowy, komendant łowic-
kiej jednostki Państwowej Straży 
Pożarnej w Łowiczu st. bryg. Ja-
cek Szeligowski, władze gminy 
i rodziny strażaków, wszyscy 
przemaszerowali do remizy OSP. 

Strażacy w galowych, ciem-
nych mundurach maszerowali 
w pełnym słońcu, a i potem na 
placu przed remizą większość 
z nich stała na słońcu. – Jest bar-
dzo gorąco, ale damy radę – mó-
wił Paweł Pięta, który tego dnia 
wcielił się w rolę fotografa upa-
miętniającego uroczystość. 

Najdłużej trwało – jak to zwy-
kle bywa na strażackich uroczy-
stościach – wręczanie medali 
i odznaczeń resortowych, a było 
ich bardzo dużo. Zanim jed-
nak to nastąpiło, wystąpił zespół 
„Boczki Chełmońskie”, który 
tego dnia spieszył się na występ 
zaplanowany podczas Łowickich 
Żniw w skansenie w Maurzycach 
(o tej imprezie piszemy na stronie 
8). Później przypomniana zosta-
ła przez druha kronikarza Czesła-
wa Bruca historia jednostki oraz 
przystąpiono do wręczania me-
dali i odznaczeń. 

Uchwałą prezydium zarządu 
oddziału wojewódzkiego OSP 

złotymi medalami odznaczono 
druhów: Czesława Bruca, Janu-
sza Pawłowskiego, Henryka Pie-
trzaka, Mirosława Nowaka, Zdzi-
sława Barlaka, Józefa Bartczaka, 
Wiesława Dąbrowskiego,  Sta-
nisława Modzelewskiego, Stefa-
na Burego, Wiesława Czapnika 
i Józefa Pawłowskiego. Medale 
srebrne otrzymali druhowie: Ar-
tur Łukawski, Jan Pawłowski, Ar-
kadiusz Krupiński, Krzysztof Pi-
sarek, Eugeniusz Zapisek, Marek 
Tomaszkiewicz, Mirosław Stąpo-
rek, Janusz Różycki, Paweł Ma-
ciągowski i Andrzej Kucharski. 
Medalami brązowymi odznaczo-
no kolejnych 9 strażaków z OSP 
Boczki: Roberta Gałaja, Marka 
Kosiorka, Pawła Piętę, Łukasza 
Nowaka, Tomasza Nowaka, Pio-
tra Lisa, Sławomira Gołębiew-
skiego, Piotra Boczka i Łukasza 
Piętę. 

Kolejne odznaczenia przyzna-
wane były przez zarząd oddzia-
łu powiatowego OSP w Łowiczu 
(odznaka wzorowego strażaka) 
oraz zarządu gminnego – odzna-
czenia za wysługę lat i dla człon-
ków MDP – Młodzieżowej Dru-
żyny Pożarniczej. Zapraszamy do 
obejrzenia galerii zdjęć na stronie 
www.lowiczanin.info 

historia jednostki 
Ochotnicza Straż Pożarna 

w Boczkach powstała w 1929 
roku z inicjatywy mieszkańców 
wsi Boczki. Sołtysem był wtedy 
Wawrzyniec Barlak, a nauczy-
cielem wiejskim Henryk Lan-
gowski. Zebranie wiejskie na 
pierwszego naczelnika OSP wy-
brało druha Władysława Rześnego, 
a na prezesa druha Marcina Ma-
danowskiego. Podnaczelnikiem 
został Anzelm Luz. 

Z inicjatywy strażaków przy 
pomocy mieszkańców wsi Bocz-
ki w 1937 roku oddana została do 
użytku pierwsza drewniana re-
miza OSP. Plac pod budowę dał 
Marcin Nowak i na tę okolicz-
ność sporządzono akt elekcyjny. 

Jednostka OSP Boczki stano-
wiła w owym czasie przodują-
cą jednostkę na terenie gminy. 
W 1932 roku pod dowództwem 
naczelnika Władysława Rześne-
go zajęła drugie miejsce na zawo-
dach okręgowych oraz pierwsze 
miejsce na zawodach gminnych 
w Kocierzewie. 

W okresie II wojny światowej 
strażacy OSP z Boczek poma-
gali mieszkańcom w sprawach 
przeciwpożarowych. Szkolone 
były także inne wsie (np. Sierż-
niki) przez ówczesnego naczel-
nika Władysława Rześnego. W 
tym czasie prezesem OSP był 
Franciszek Krawczyk, który peł-
nił tę funkcję do 1952 roku, w 
dalszej działalności przeszko-
dziła mu choroba. W 1949 roku 
zakupiony został wóz strażacki. 
W 1954 roku naczelnikiem OSP 
został wybrany Stefan Kapusta. 
W 1957 roku na zawodach rejo-
nowych w Łowiczu OSP Boczki 
zajęła pierwsze miejsce. Nagro-
dą była motopompa M800 oraz 
1.000 metrów węża. 

Następnym prezesem OSP 
został druh Jan Barlak. Pełnił tę 
funkcję do roku 1977. Naczel-
nikami wtedy byli przez bar-
dzo krótki okres: Edward Plich-
ta oraz Stanisław Pawłowski. 
W tym czasie budowany był 
Dom Ludowy w Boczkach, na 
który jednostka OSP Boczki 
przekazała 15 tys. zł, co stanowi-
ło wtedy znaczną kwotę. 

W 1967 roku naczelnikiem zo-
stał Julian Nowak. Organizowano 
w tym czasie bardzo często za-
bawy taneczne w nowym domu 
ludowym, a zarobione pieniądze 

pozwoliły na późniejszą budowę 
remizy. Pierwsze działania z tym 
związane podjęte zostały w 1969 
roku. Zakupiono działkę od Jana 
Nowaka. Remiza budowana była 
w czynie społecznym i oddana do 
użytku w 1973 roku. 

Komenda Powiatowa przy-
dzieliła jednostce pierwszy sa-
mochód bojowy z beczkowo-
zem, był to Star 25. Pierwszymi 
kierowcami zostali Eugieniusz 
Wojda i Jan Kucharski, a później 
Mieczysław Pięta. Z inicjatywy 
OSP powstał w 1974 roku Zespół 
Pieśni i Tańca Strażak. Obecnie 
zespół nazywa się Boczki Cheł-
mońskie.

Na zawodach gminnych 
w 1975 i 1976 roku OSP Bocz-
ki zajmowała I miejsca. W 1977 
roku prezesem został Stanisław 
Michalak, a naczelnikiem w dal-
szym ciągu był druh Julian No-
wak.

W 1979 roku, z okazji 50-le-
cia istnienia, miejscowa ludność 
ufundowała jednostce sztandar. 
W 1980 roku zrodziła się myśl 
rozbudowy remizy. Dobudowa-
no salę, zmieniono stropodach 
na dach kopertowy, który został 
pokryty eternitem. Na zawodach 
gminnych w 1981 roku drużyna 
OSP Boczki ponownie zajęła I 
miejsce 

W 1988 roku jednostka po-
nownie przystąpiła do rozbudo-
wy remizy. Dobudowana zosta-
ła sala 27x12 m, kotłownia oraz 
sanitariaty. Założono centralne 
ogrzewanie w garażach i remi-
zie. Następnie jednostka OSP 
zakupiła samochody Star 244 
i Star 266. 

Po wielu staraniach i wy-
jazdach druha Juliana Nowa-
ka do Zarządu Głównego OSP 
w Warszawie oraz Wojewódz-
kiego Funduszu Ochrony Śro-
dowiska w Łodzi udało się po-
zyskać środki na skarosowanie 
tych samochodów. Po wielu sta-
raniach OSP Boczki została włą-
czona do Krajowego Systemu 
Ratownictwa Gaśniczego. 

Na zawodach powiatowych 
w 2003 roku drużyna żeńska za-
jęła pierwsze miejsce. Ta sama 
drużyna zajmowała pierwsze 
miejsca w kolejnych latach na 
zawodach gminnych. Drużyna 
młodzieżowa – męska – zajęła 
I miejsce na zawodach powiato-
wych w 2005 roku. 

Strażacy we własnym zakre-
sie dokonywali wielu remon-
tów. Wymieniono wszystkie 
okna i drzwi wejściowe, założo-
no nowe bramy garażowe. Do-
budowano też pomieszczenia, 
w których obecnie mieści się 

biuro zarządu OSP, pomiesz-
czenia dla Koła Gospodyń Wiej-
skich oraz pomieszczenia gospo-
darcze. W 2006 r. na zebraniu 
walnym OSP Boczki jednogło-
śnie uchwalono, że dotychczaso-
wy prezes Stanisław Michalak, 
który zrezygnował z pełnienia 
funkcji, zostanie dożywotnie 
Prezesem Honorowym. Na pre-
zesa wybrany został druh Julian 
Nowak, a naczelnikiem dalej 
został Wiesław Czapnik. Wo-
kół remizy została ułożona kost-
ka brukowa, wykonano podłogi 
z terakoty w biurze zarządu OSP 
oraz w holu kuchni. Na całym 
budynku wymieniono pokry-
cie dachowe wraz z obróbkami. 
W pomieszczeniach budynku 
została wymieniona podłoga. 

W ostatnim czasie jednostka 
zakupiła m.in. dwa aparaty od-
dechowe, sprężarkę, radiotele-
fon, 200 sztuk krzeseł oraz pozy-
skała piłę spalinową do drzewa, 
agregat prądotwórczy i hełmy. 
W następnych latach dokupiono 
kolejne 2 butle tlenowe i 60 krze-
seł, wymieniona została podłoga 
na sali tańca, założono przed re-
mizą zadaszenie, została zrobio-
na i poświęcona kapliczka św. 
Floriana przed remizą. Kaplicz-
kę wykonał Krzysztof Kuchar-
ski. 

W tym roku została dopo-
sażona kuchnia: dokupiono 2 
nowe kuchnie gazowe, lodówkę 
oraz mikrofalówkę. W oknach 
zostały założone żaluzje oraz 
kotary na sali. 

Obecnie prezesem OSP Bocz-
ki jest Julian Nowak, naczelni-
kiem – Wiesław Czapnik, wi-
ceprezesem – Henryk Pietrzak, 
zastępcą naczelnika – Miro-
sław Rześny, sekretarzem – Mi-
rosław Nowak, skarbnikiem – 
Mieczysław Pięta, kronikarzem 
– Czesław Bruc, gospodarzem 
– Krzysztof Pisarek, członkami 
zarządu Jan Kucharski i Marcin 
Madanowski. 

Marcin
KUcharsKi

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Zespół „Boczki Chełmońskie” tego�dnia�wystąpił�nie�tylko�u�siebie.� Złotymi medalami odznaczonych�zostało�12�strażaków�z�oSP�boczki.� Poczty sztandarowe�przemaszerowały�z�kościoła�do�remizy.
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  14 lipca: Irena Wójcik, l.83.
  15 lipca: Otolia Piasta, 

l.83, Zawady; Mieczysław 
Żabczyński, l.89, Krępa; 
Barbara Łasica, l.52, Łowicz.

  16 lipca: Helena 
Skoneczna-Kasińska, l.85, 
Nieborów.

  17 lipca: Władysława 
Sobieraj, l.90, Błonie. 

  21 lipca: Andrzej 
Dziemdziela, l.61, Łowicz

  22 lipca: Jerzy Jakubowski, 

l.78, Piaski Rudnickie
  24 lipca: Edward 

Kurczak, l.64, Łowicz; Paweł 
Błażejewski, l.56, Stryków

  25 lipca: Stefania Kujawiak, 
l.93, Sapy; Stanisław Majer, 
l.80, Złaków Borowy

  26 lipca: Waleria Wielec, 
l.79

  27 lipca: Kazimierz 
Masztanowicz, l.67

  28 lipca: Danuta Czubatka, 
l.45; Andrzej Krawczyk, l.58

odeszli od nas | 14.07. - 28.07.2014

Urodził się 12 stycznia 1934 
roku w Łowiczu, gdzie ukończył 
szkołę podstawową i Szkołę Han-
dlową. Był najstarszym dziec-
kiem Zygmunta i Stanisławy (z 
domu Gutkowska) Zabrzyckich, 
miał siostrę Jolantę i brata Wal-
demara. Rodzina ta mieszkała w 
Łowiczu na Rynku Jana Kiliń-
skiego (obecnie jest to Nowy Ry-
nek – przyp. red.). Ojciec Zyg-
munta Zabrzyckiego, również 
Zygmunt, był artystą – rzeźbił w 
kamieniu, po II wojnie światowej 
pracował przy odbudowie stolicy. 
Do dziś podziwiać można wie-
le rzeźb, pomników, przy rekon-
strukcji których pracował: w pa-
łacu w Wilanowie, w Łazienkach 
Królewskich, na Starym Mieście, 
przed Pałacem Kultury i Nauki. 
W Łowiczu pracował m. in. przy 
budowie pomnika, który obecnie 
stoi na Starym Rynku przed kole-
giatą – Synom Ziemi Łowickiej.

Zygmunt Zabrzycki nie po-
szedł w ślady ojca. Od najmłod-
szych lat wykazywał szczegól-
ne zainteresowanie sportem,  
a szczególnie biegami średnio-
dystansowymi na 1000, 1500 
m, piłką nożną, koszykówką.  
W szkole średniej był bardzo ak-
tywnym sportowcem, reprezen-
tował ją na zawodach, należał do 
klubów sportowych „Pelikan”  
i „Kolejarz”. W tym czasie zdo-
był wiele nagród, medali, dyplo-
mów w zawodach sportowych 
międzyszkolnych, wojewódzkich 
i krajowych. Jego siostra Jolan-
ta wspomina, że od zawsze lubił 
przebywać na świeżym powie-
trzu. – Jako najstarszy z rodzeń-
stwa często opiekował się nami, 
kiedy rodziców nie było w domu 
i wtedy lubił wyprowadzać nas 
na spacery, wymyślał różne zaba-
wy – wspomina. 

Choć swoje życie zawodowe 
i rodzinne Zygmunt Zabrzycki 
związał z Warszawą, to do Łowi-
cza wracał, kiedy mógł – w od-
wiedziny do najbliższych. 

Studia wybrał zgodne ze swy-
mi zainteresowaniami na Aka-
demii Wychowania Fizyczne-
go w Warszawie, które ukończył  
w 1959 roku. W tym czasie oże-

nił się z warszawianką Bożeną 
Sobolewską, a po dwóch latach 
urodził im się syn Robert. Podjął 
pracę jako nauczyciel wychowa-
nia fizycznego w warszawskich 
szkołach. Z czasem włączył się  
z ogromnym zaangażowaniem w 
działalność Towarzystwa Krze-
wienia Kultury Fizycznej i Spor-
tu, którego głównym celem było 
upowszechnianie sportu i rekre-
acji fizycznej oraz profilaktyki 
zdrowotnej. Zygmunt Zabrzycki 
był współorganizatorem ogniska 
TKKF „Młodzieżowiec” w War-
szawie i jego I wiceprezesem.

Tu realizowane były pod jego 
kierownictwem nowatorskie pro-
gramy mające na celu popra-
wę zdrowia i kondycji fizycznej 
przez sport. W celu zapewnienia 
właściwego kierunku prowadze-
nia zajęć, Zygmunt Zabrzycki na-
wiązał współpracę ze Stołeczną 
Przychodnią Endokrynologicz-
ną. Nad całością czuwali również 
dietetycy. Stopniowo wprowa-
dzano inne zajęcia: gimnastykę 
dla młodych matek, aerobik cal-
lanetics, gimnastykę artystycz-
ną. Bardzo popularne były zaję-
cia gry w siatkówkę, kulturystyka 
oraz zajęcia z samoobrony. 

Zygmunt Zabrzycki w swoim 
środowisku ceniony był jako me-
todyk i pomysłodawca wielu cie-
kawych idei w zakresie rekreacji. 
Pod jego kierownictwem „Mło-
dzieżowiec” organizował cieka-
we, masowe imprezy rekreacyj-
ne, głównie w parku Agrykola. 
Dużą popularnością cieszyły się 
także imprezy rekreacyjne dla 
rodzin, które odbywały się pod 
hasłem „Dwie godziny dla ro-
dziny”. Prowadzone były nieza-
leżnie od pory roku na świeżym 
powietrzu w ośrodku sportowym 
przy ul. Konwiktorskiej. Modne 
były turnieje piłki nożnej oldboy-
ów, organizowane na błoniach 
przy dawnym Stadionie Dziesię-
ciolecia – obecnie mieści się tam 
Stadion Narodowy, jak również 
turnieje piłki nożnej dla dzie-
ci z okazji Dnia Dziecka, zawo-
dy wrotkarskie oraz zgadywanka 
terenowa dotycząca Warszawy. 
To właśnie „Młodzieżowiec” był 

inicjatorem pierwszych w stolicy 
„biegów po zdrowie”. Rozpropa-
gował także grę w piłkę plażową  
w dwójkach, organizując turnie-
je na plażach nad Wisłą. Obecnie 
gra ta jest dyscypliną olimpijską.

Zygmunt Zabrzycki zasłynął 
jako profesjonalny organizator 
obozów sportowych z gimnasty-
ką specjalną dla osób otyłych. 
Letnie obozy odbywały się  
w Sierakowie Wielkopolskim,  
a zimowe – w Suchej Beskidz-
kiej, Strudze, Rytrze. W latach 
1988-1992 Zygmunt Zabrzycki 
pracował jako radny w dzielnico-
wej Radzie Narodowej Warsza-
wa-Śródmieście. 

Był wielokrotnie wyróż-
niany i odznaczany. Otrzymał  
w 1971 roku od Zarządu Głów-
nego Szkolnego Związku Spor-
towego w Warszawie Odznakę 
Honorową za Zasługi w Sporcie 
Szkolnym, Honorową Srebr-
ną (1967) i Złotą (1972) Odzna-
kę TKKF, Odznakę Zasłużo-
nego Działacza TKKF (1987), 
medale 40-lecia (1997) i 50-le-
cia (2007) TKKF za zasługi dla 
rozwoju sportu i rekreacji; Brą-
zową (1972), Srebrną (1980)  
i Złotą Odznakę (1984) „Zasłużo-
ny Działacz Kultury Fizycznej”, 
Złotą i Srebrną Odznakę Hono-
rową „Za zasługi dla Warsza-
wy”, Złoty i Srebrny Krzyż Za-
sługi. Za całokształt dokonań w 
dziedzinie krzewienia kultury fi-
zycznej i sportu został odznaczo-
ny Krzyżem Kawalerskim Or-
deru Odrodzenia Polski (1989) i 
Krzyżem Oficerskim Orderu Od-
rodzenia Polski (1997). 

Po zakończeniu czynnego ży-
cia zawodowego, Zygmunt Za-
brzycki przeniósł się wraz z ro-
dziną z Warszawy do Zalesia 
Górnego. Wciąż utrzymywał 
kontakt z kolegami z zakładu pra-
cy i ze studiów. 

Zmarł na serce 8 czerwca 2014 
roku w wieku 80 lat, pochowa-
ny 11 czerwca w Zalesiu Gór-
nym. – Pozostała pustka i żal po 
jego odejściu, ale pozostały tak-
że dobre i piękne wspomnienia ze 
wspólnych z nim przeżyć – mówi 
siostra Jolanta Zwolińska. � mst

Zygmunt Ryszard Zabrzycki (1934-2014)

  Zygmunt Zabrzycki 
(1934-2014)

Urodził się w Łowiczu, gdzie 
ukończył szkołę podstawową 
i średnią. Od najmłodszych 
lat wykazywał zamiłowanie do 
sportu. Był absolwentem AWF 
w Warszawie, propagatorem 
upowszechniania sportu �
i rekreacji fizycznej, 
metodykiem, autorem 
programów mających na celu 
poprawę kondycji fizycznej 
przez sport, organizatorem 
wielu turniejów sportowych. 
Lubiany i ceniony w swoim 
środowisku. Współzałożyciel 
i I wiceprezes Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Fizycznej 
i Sportu. Odznaczony został 
m. in. Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, 
Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym �
i Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Łowicz | Parafia na Korabce

Zamiast Słodyczek  
– spływ i wycieczka

Nie było wystarczającej licz-
by chętnych na wakacyjny wy-
jazd do Słodyczek na Podhalu, 
jaki od wielu lat organizowała 
dla młodzieży parafia Matki Bo-
żej Nieustającej Pomocy na Ko-
rabce w Łowiczu. W zamian za 
to, parafia organizuje wyciecz-
kę na Grunwald oraz spływ ka-
jakowy. 

Oba wyjazdy są przeznaczo-
ne dla wszystkich chętnych pa-
rafian, ale parafia pokryje koszty 
udziału w nich dzieci i młodzie-
ży aktywnie działającej w ko-
ściele.

Spływ kajakowy Bzurą pla-
nowany jest w środku tygodnia, 

między 10 a 17 sierpnia. Koszt 
udziału w nim wynosi 50 zł od 
osoby. Kwota ta przeznaczona 
będzie na pokrycie kosztów wy-
pożyczania kajaków, na ubez-
pieczenia oraz na wykwalifiko-
wanego przewodnika. 

W sobotę, 23 sierpnia, parafia 
organizuje natomiast jednodnio-
wa wycieczkę do Gietrzwałdu, 
Świętej Lipki oraz na pola Grun-
waldu. 

W programie przewidziano 
rejs statkiem. Jeśli na wycieczkę 
pojedzie 50 osób, to koszt udzia-
łu – wraz z rejsem oraz wejścia-
mi do zwiedzanych miejsc – wy-
niesie 120 zł. � mwk 
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Łowicz�|�złote�Gody�w�ratuszu

Pół wieku minęło jak jeden dzień
Pięćdziesiąt lat, a nawet więcej, przeżyli wspólnie małżonkowie, których w sobotę, 26 lipca, odznaczono prezydenckimi Medalami za Długoletnie 
Pożycie Małżeńskie. W dzień swoich imienin otrzymała go m.in. Łowiczanka Roku 2012, Anna Bieguszewska, wraz z mężem Kazimierzem. 

Uroczystość w ratuszu roz-
poczęła się w samo południe, 
a oprócz sześciu par dostojnych 
jubilatów, przybyli na nią licz-
ni członkowie ich rodzin. Sala 
rady była wypełniona do ostat-
niego miejsca, część gości stała 
na schodach i w drzwiach – tak 
wiele osób pragnęło w tej waż-
nej chwili towarzyszyć swoim 
bliskim. 

Dla dzieci i wnuków długo-
wieczni jubilaci są często wzo-
rem prawdziwej miłości i głę-
bokiego przywiązania, a także 

umiejętności przezwycięża-
nia codziennych niedogodno-
ści. Burmistrz Krzysztof Kaliń-
ski tradycyjnie odczytał krótką 
prezentację każdej z par, zło-
żył im życzenia i gratulacje ra-
zem z przewodniczącym Rady 
Miejskiej Henrykiem Zasępą, 
a następnie przystąpił do deko-
rowania małżonków medalami. 
W gronie uhonorowanych pre-
zydenckim odznaczeniem zna-
leźli się: Alicja i Jan Niedzielscy, 
Wiesława i Wiesław Nowakowie, 
Anna i Kazimierz Bieguszewscy, 
Leokadia i Jerzy Tomczakowie, 
Teresa i Jan Jankowscy oraz Ma-
rianna i Jan Marciniakowie. Ci 
ostatni maja mają spośród wy-
mienionych par najdłuższy, bo aż 
57-letni staż małżeński. 

Przetrwali dzięki 
wartościom, które 
wynieśli z domów
Alicja i Jan Niedzielscy po-

znali się latem 1963 r. na wiej-
skiej zabawie. Rok później, 26 
kwietnia 1964 r., złożyli przy-
sięgę małżeńską w kościele św. 
Kazimierza Królewicza w Łysz-
kowicach. Dochowali się dwóch 
synów i córki oraz sześciorga 
wnucząt. 

Leokadia i Jerzy Tomczakowie 
poznali się już w szkole podsta-
wowej, ale dopiero lata młodzień-
cze zbliżyły ich do siebie. Piękna 
Leokadia, na którą powszechnie 
mówiono Joasia, miała spore po-
wodzenie. Spośród tych, którzy 
o nią zabiegali, wybrała cierpli-
wego i szalenie zaradnego blon-

dyna – Jurka. Ślub wzięli 29 
sierpnia 1964 r., a los obdarzył 
ich trójką dzieci, ośmiorgiem 
wnucząt i dwojgiem prawnucząt. 

Dobrani sercem i zbieżnymi 
imionami Wiesława i Wiesław 
Nowakowie poznali się w 1962 
roku na weselu krewnych. Zauro-
czenie przerodziło się w miłość, 
którą młodzi przypieczętowa-
li przysięgą małżeńską, złożo-
ną 4 kwietnia 1964 r. w kościele 
w Kocierzewie. W kolejnych la-
tach doczekali się trojga dzieci, 
dziesięciorga wnucząt i dwojga 
prawnucząt.

W zdrowiu, wzajemnym sza-
cunku i miłości aż 57 lat przeży-
li wspólnie Marianna i Jan Mar-
ciniakowie. Poznali się przed 
laty na zabawie tanecznej w sali 

OSP w Łowiczu, a swoją zna-
jomość pogłębiali spotykając 
się m.in. na dworcu kolejowym, 
gdzie panna Marianna pracowała 
jako kasjerka. Pan Jan codziennie 
z tego dworca jeździł do pracy do 
Głowna. Małżonkowie pobrali 
się 27 kwietnia 1957 roku. Mają 
dwóch synów, pięcioro wnucząt 
oraz prawnuczkę Julię. 

Łowiczanka Roku 2012, za-
służona społeczniczka i założy-
cielka Klubu Seniora „Radość”, 
Anna Bieguszewska pracowa-
ła ze swoim przyszłym mężem 
w prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Łowiczu. Pobra-
li się w 1964 roku. W kolejnych 
latach doczekali narodzin troj-
ga dzieci i dwojga wnucząt. Te-
resa i Jan Jankowscy pobrali się 

6 czerwca 1964 roku w upalną 
sobotę w Brzozowie. Pochodzili 
z wielodzietnych, niezbyt majęt-
nych rodzin, ale jak sami zauwa-
żyli – z rodzinnych domów wy-
nieśli dobro, miłość i szacunek 
do drugiego człowieka – war-
tości, które pomogły przetrwać 
razem pięć dekad, w szczęściu 
i nieszczęściu, w zdrowiu 
i w chorobie. Poznali się przed 
laty w Głownie, gdzie panna Te-
resa pracowała jako pielęgniarka 
w szpitalu. Pan Jan był kierowcą 
karetki. Małżonkowie doczekali 
się narodzin syna i dwóch córek, 
a także pięciorga wnucząt.

Po uroczystej dekoracji jubi-
latów prezydenckimi medalami, 
wzniesiono toast za ich zdrowie 
i dalsze wspólne lata życia. Po-
sypały się życzenia i gratulacje, 
w niejednym oku zalśniła łza 
szczerego wzruszenia. W fi nale 
uroczystości dla wszystkich par 
i ich gości wystąpił łowicki Chór 
Seniora z Klubu „Radość”. 

Więcej zdjęć z uroczystości 
w ratuszu zamieszczamy na www.
lowiczanin.info w zakładce Kultura.

nieborów�|�Spotkanie�integracyjno-imieninowe

Seniorzy biesiadowali w zaciszu „Rozdroża”
Spotkanie członków 
łowickiego Klubu Seniora 
„Radość” stało się okazją nie 
tylko do wspólnego spędzenia 
czasu ze znajomymi, ale też do 
złożenia imieninowych życzeń 
Annie Bieguszewskiej, prezes 
klubu oraz Krystynie Kopeć, 
klubowej poetce.

Odbyło się ono 24 lipca, 
w namiocie restauracyjnym przy 
zajeździe „Rozdroże” w Niebo-
rowie. Obecni byli również za-
przyjaźnieni członkowie Klubu 
Seniora „Słoneczko” z Bełcho-
wa, którzy przyjechali do Nie-
borowa rowerami, a wśród 
nich Alicja Zagawa, Włady-
sław Gładki oraz Maria Pasik. 
W okresie wiosenno-jesiennym 
rower jest ich głównym środ-
kiem lokomocji. Często wyru-

szają na rowerowe wyprawy, by 
utrzymać swą kondycję we wła-
ściwej formie. – Staram się jeź-
dzić nie rzadziej niż dwa razy 
w tygodniu – mówi Alicja Za-
gawa. Do Nieborowa przybyli 
również przedstawiciele Łowic-
kiego Koła Diabetyków, na cze-
le z prezes, Bożeną Górczyńską. 

Wierszowane życzenia prezes 
klubu w imieniu wszystkich se-
niorów złożył jej zastępca, Cze-
sław Przychodzeń, w towarzy-
stwie Krystyny Kopeć. Było 
wiele życzeń, prezentów i kwia-
tów. Nie zabrakło także śpiewne-
go „Sto lat!” w wykonaniu Wła-
dysława Kosiorka, który należy 
do klubowego chóru. Po wspól-
nym posiłku seniorzy spacero-
wali po przyległym do zajazdu 
terenie zielonym, a spora część 
z nich oddawała się pląsom przy 
muzyce.  mst

Anna i Kazimierz Bieguszewscy. 

Teresa i Jan Jankowscy.  

leokadia i Jerzy Tomczakowie. 

Wiesława i Wiesław nowakowie. 

Alicja i Jan niedzielscy. 

Marianna i Jan Marciniakowie. 
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Seniorzy składali życzenia�również�klubowej�poetce,�Krystynie�Kopeć�
(pierwsza�od�lewej).�

elŻBieta woldan
-roManowicz

ela.woldan@lowiczanin.info

RZuT OKieM�|�nASz�PRzYJACIEL�TRAKToR...

Obiektyw aparatu w telefonie komórkowym nie�zdołał�objąć�
wszystkich�11�(!)�bocianów,�jakie�pożywiały�się�obfi�cie�tym,�co�znajdywały�
na�łące�pod�Joachimowem�Mogiłami�w�upalną�letnią�sobotę,�idąc�tuż�za�
traktorem�z�kosiarką.�nie�bały�się�ani�hałasu,�ani�człowieka,�ani�wyziewów�
z�silnika.
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Reportaż
Atrakcyjny wyjazd 
zespołu Ksinzoki
na Pomorze Zachodnie. str. 24

Bolimów 1915�|�Rekonstrukcja�historyczna�zgromadziła�licznych�widzów

Pod Bolimowem znów zagrzmiały działa
Imponującą rekonstrukcję bitwy z 1915 r. mogli 
obejrzeć wszyscy, którzy w sobotę, 26 lipca, wybrali 
się na Dni Bolimowa. Było na co popatrzeć. 

Organizatorem V Międzyna-
rodowego Zlotu Historycznego 
i widowiska „Bolimów 1915” na 
polach przy ulicy Skierniewic-
kiej było Stowarzyszenie Inicja-
tywa Ziemi Bolimowskiej, które 
w ten sposób upowszechnia wie-
dzę o walkach I wojny światowej 
toczących się na tych ziemiach 
między armią Rosji a sprzymie-
rzonymi armiami Niemiec i Au-
strii. O walkach, w których po 
każdej ze stron zaangażowani 
byli Polacy, wcielani do wojsk 
zaborców. Stawali naprzeciw sie-
bie pod wrogimi sztandarami 
i wykrwawiali się w potyczkach 
o obcą sprawę. Byli tylko pion-
kami w starciach gigantów, które 
długo nie przynosiły zdecydowa-
nego rozstrzygnięcia, przechyla-
jąc szalę zwycięstwa to na jedną, 
to na drugą stronę.

W historycznej inscenizacji 
„Bolimów 1915”, obserwowanej 
przez tłumy widzów, po stronie 
rosyjskiej udział wzięli: Stowa-
rzyszenie Historyczno-Edukacyj-
ne im. 7 Pułku Lansjerów Nadwi-
ślańskich z Halinowa, Przasnyskie 
Stow. Historii Ożywionej 41 Pułk 
Strzelców Syberyjskich, 5 Kałuż-
ski Pułk z Modlina – Grupa Re-

konstrukcji Historycznej Twier-
dza Modlin, 31 Pułk Piechoty 
z Mszczonowa, GRH Kampinos 
oraz gospodarze z SIZB. Armię 
pruską odtwarzali: grupa z Nie-
miec – Verein Historische Uni-
formen des Deutschen Kaiserre-
iches 1871-1918 e.V., Ostrowskie 
Stow. Rekonstrukcji Historycz-
nych 155 Pułk z Ostrowa Wiel-
kopolskiego, Stow. Rekonstrukcji 
Historycznych 51 Pułk z Iłży oraz 
SIZB. Armię austriacką repre-
zentowali natomiast: Przemyskie 
Stow. Rekonstrukcji Historycznej 
X DOK z Przemyśla, GRH Ar-
tyleria Przemyśl, GRH Artyleria 
Kraków oraz GRH Infanterieregi-
ment nr 13 „Krakowskie Dzieci” 
z Krakowa (przy czym niektórzy 
członkowie tej grupy odegrali też 
Rosjan). 

Widowisko rozpoczęto po 
prezentacji grup przez prezesa 
SIZB, Jarosława Lińskiego. To, 
co działo się na polu walki, na 
bieżąco komentował Piotr Mo-
skwa, nie szczędząc ciekawo-
stek na temat rodzajów broni, a 
zwłaszcza śmiercionośnych in-
nowacji użytych w czasie I w.ś., 
m.in.: miotaczy płomieni (ich 
użycie symbolizował na pokazie 
czarny dym) czy gazu bojowego 
– chloru – użytego przez stronę 
niemiecką pod Bolimowem 31 
maja 1815 r., symbolizowanego 
przez żółty dym.

– Broni chemicznej po raz 
pierwszy użyto w czasie I woj-
ny światowej pod Ypres i wła-
śnie pod Bolimowem. O ile 
o Ypres wszyscy słyszeli, o Boli-
mowie wciąż wie niewielu. Były 
trzy takie ataki, podczas ostatnie-
go zmienił się wiatr i chlor poło-
żył 1500 żołnierzy niemieckich 
– mówił nam wiceprezes SIZB, 
Adam Dymecki, odpowiedzialny 
na pokazie za pirotechnikę. 

W czasie rekonstrukcji przez 
kilkadziesiąt minut na pooranych 
okopami bolimowskich polach 
grzmiały odtworzone na wzór 
oryginałów działa i moździerze, 
żołnierze strzelali z karabinów, 
padali ranni. Sanitariusze, leka-
rze i duchowni mieli pełne ręce 
roboty, bo trup ścielił się gęsto. 
Dowódcy obserwowali pole bi-
twy, omawiali taktykę z ofi cera-
mi, rzucali w ogień walki kolej-
nych szeregowców...

W gronie gości honorowych 
widowiska znaleźli się m.in. am-
basador RP w Hadze Jan Bor-
kowski oraz producent fi lmowy 
Eric Vander Borght. Połączyło ich 
zaangażowanie w walkę ze sto-
sowaniem broni chemicznej we 
współczesnych konfl iktach, m.in. 
w Syrii. – Ten pokaz nie udałby 
się, gdy gdyby nie zaangażowa-
nie bardzo wielu osób, wszyst-
kich członków SIZB, a zwłaszcza 
Jarosława Buczka, który zapewnił 
nam przygotowanie terenu i za-
bezpieczenie techniczne, a straża-
cy z OSP w Bolimowie pomaga-
li nam rozstawiać namioty i sprzęt 
oraz czuwali nad bezpieczeń-
stwem – mówi Adam Dymecki. 

Żyją tym, co minione
W rekonstrukcji „Bolimów 

1915” uczestniczył m.in. Jaro-
sław Dębski z synem Kamilem, 
obydwaj z GRH 31 Pułku Strzel-
ców Kaniowskich w Mszczono-
wie. Tata w rolę rannego rosyj-
skiego żołnierza wcielił się po raz 
pierwszy i przyznał, że w grubym 
jak koc wełnianym mundurze po-
rządnie się przegrzał. 

Na wiernie odwzorowanym 
przez Polaków rosyjskim aucie 
pancernym zjeżdżały z pola bi-
twy dwie carskie sanitariuszki 
z Przasnyskiego Stowarzysze-
nia Historii Ożywionej: Weroni-
ka Piotrowska i Iza Bednarska. 
Uniformy sanitariuszek krawco-
wa uszyła im na wzór oryginałów, 
które znalazły na archiwalnych 
zdjęciach. Na co dzień Weronika 

uczy się w liceum, a Iza w gim-
nazjum. Latem niemal w każdy 
weekend wcielają się w różne hi-
storyczne role: – Jeżeli jest to re-
konstrukcja I wojny światowej, to 
nosimy stroje sanitariuszek car-
skich, a jeśli II wojny światowej, 
to odtwarzamy Przysposobie-
nie Wojskowe Kobiet. Lubimy to 
– opowiada Weronika. 

Po raz pierwszy na rekonstruk-
cję do Bolimowa przybyli Niem-
cy z grupy Verein Historische 
Uniformen, którą gospodarze 
z SIZB przed rekonstrukcją zabra-
li na wycieczkę: – Pojechali szla-
kiem walk nad Rawką i Pilicą, bo 
pułki, które odtwarzają, walczyły 
w tamtym rejonie. Odwiedzili-
śmy cmentarze, zapaliliśmy zni-
cze – opowiadał Piotr Moskwa, 
a kiedy usłyszał, że rozmawia 
z „Nowym Łowiczaninem”, po-
dzielił się z nami taką ciekawost-
ką: – Łowicz był ważnym mia-
stem etapowym, co było bardzo 
uciążliwe dla jego mieszkańców. 
Władysław Tarczyński, w swo-
ich wspomnieniach narzekał na 
nowych okupantów, ale jedno im 
przyznał – że w Łowiczu pod pru-

skimi rządami zrobił się porządek 
i ulice były czyste. 

Śladem pradziadka 
Wyjątkowymi gośćmi na wi-

downi historycznego spektaklu 
byli dwaj bracia Figlowie – An-
drzej (starszy, z Tarnobrzega) 
i Rafał (młodszy, spod Ostrowii 
Mazowieckiej), którzy do Boli-
mowa przyjechali na zaprosze-
nie SIZB, dzięki któremu pozna-
li ostatnią wojenną drogę swojego 
pradziadka, Jana Figla. Zginął on 
14 stycznia 1915 r. w Woli Szydło-
wieckiej, jako szeregowiec armii 
niemieckiej. 

O tym, jak natrafi ono na ślad 
poległego, opowiedział nam pan 
Andrzej: – Mieliśmy tylko zdję-
cie – widokówkę, na odwrocie 
której nabazgrana jest po nie-
miecku informacja, że pradziadek 
zginął. Nikt jednak nie potrafi ł 
nam jej odczytać, nawet Niemcy. 
W listopadzie 2013 r. zająłem się 
genealogią rodziny i wujek rzu-
cił hasło, że pradziadek zginął 
pod Skierniewicami. Jadąc tędy, 
wdepnąłem na cmentarz, odna-
lazłem tablicę Towarzystwa Przy-
jaciół Skierniewic, które odesłało 
mnie do dziennikarki, która kie-
dyś pisała artykuł o cmentarzach 
wojskowych. Ona dała mi kon-
takt do Piotra Moskwy, któremu 
wysłałem skan awersu i rewersu 
zdjęcia. Po stemplu poczty po-
lowej odnalazł regiment i w kro-
nice jego pułku 8 znalazł zapis 
o śmierci pradziadka. To było dla 
nas cenne odkrycie! 

W rosyjskim sztabie.�dowództwo�omawia�sytuację�za�froncie.� Armia niemiecka wkracza na pole walk. niemcy�z�grupy�rekonstrukcyjnej.
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Lekarze�i�duchowni�
mieli�pełne�ręce�
roboty,�bo�trup
ścielił�się�gęsto.

Prawdziwa historia: odnaleziony PradziadeK

Jan�Figiel,�Polak,�
urodzony�w�31�grudnia�
1876�r.�w�Witkowie�Wsi�
w�Wielkopolsce,�jako�
szeregowiec�w�armii�
pruskiej�brał�udział�
w�walkach�bitwy�nad�
Rawką.�Poległ�14�stycznia�
1915�r.�w�Woli�
Szydłowieckiej.�
o�dokładnym�miejscu�
i�dacie�śmierci�potomkowie�
Jana�Figla�dowiedzieli�
się�z�zapisu�w�kronice�8�

pułku�225�Rezerwowego�
Regimentu�Piechoty�
9�Armii�niemieckiej.�
do�informacji�tych�
prawnukowie�Jana�Figla�
–�Andrzej�i�Rafał�–�dotarli�
dzięki�Piotrowi�Moskwie�ze�
Stowarzyszenia�Inicjatywa�
ziemi�bolimowskiej.�
Prezentowane�zdjęcie�
pochodzi�z�rodzinnego�
archiwum�Figlów�i�jest�
jedyną�pamiątką�po�
poległym�przodku.�ewr Jan Figiel�(1875-1915)
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Carskie sanitariuszki. To�one�sprawowały�opiekę�nad�rannymi�
w�bitwach�I�wojny�światowej.�

Tym zaskoczono niemców. Rosyjski�samochód�pancerny�z�okresu�
I�wojny�światowej.�
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Bolimów�|�IV�Festiwal�Rzemiosła�i�dni�bolimowa�

Tegoroczny festiwal przy upalnej pogodzie 
Siedmiu garncarzy-ceramików, czterech kowali, pięć bibułkarek, czterech 
rzeźbiarzy, trzy hafciarki, dwóch bednarzy, wikliniarz, plecionkarka, pszczelarz, 
właściciele olejarni, kaletnik, producenci biżuterii i drewnianych zabawek oraz inni 
przedstawiciele rzemiosł dawnych zjechali do Bolimowa na IV Międzynarodowy 
Festiwal Rzemiosła Dawnego, który był częścią tegorocznych Dni Bolimowa.

Oprócz tego były występy 
na scenie na scenie na rynku 
i ogródki gastronomiczne, któ-
re z uwagi na palące słońce i 
wysoką temperaturę były ob-
legane przez klientów. – Z wo-
sku nie jesteśmy i się nie rozto-
piliśmy. Lepsza taka pogoda niż 
deszcz – uważa dyrektor Gmin-
nego Ośrodka Kultury w Boli-
mowie, główna organizatorka 
festiwalu Irena Śmigiera-Milew-
ska. Pierwszy festiwal w Boli-
mowie skończył się przed 4 laty 
w strugach deszczu. Mimo to 
Bolimów zarówno wtedy, jak 
i teraz odwiedziło dużo osób. 

zaczęło się od 
rywalizacji wędkarzy 
Dni Bolimowa rozpoczęły się 

bardzo wcześnie, bo już w sobo-
tę, 26 lipca o godz. 6 rano. Przy 
zalewie w Joachimowie Mogi-
łach spotkali się wędkarze i po 
kilku godzinach towarzyskich 
zawodów wędkarskich o pu-
char wójta złowili kilkanaście 
ryb. Wśród seniorów pierwsze 
miejsce zajął Tomasz Trynkow-
ski, który złowił  łącznie 18 ryb 
o łącznej wadze 672 dkg, drugie 
miejsce – Damian Zdunkiewicz, 
który złowił 8 ryb o łącznej wa-
dze 426 dkg, trzecie – Witold 
Zdunkiewicz, który złowił jedną 
rybę, ale za to o wadze 62 dkg. 

Wśród juniorów pierwsze 
miejsce zajął Miłosz Trynkow-
ski (17 ryb o wadze 1.518 dkg, 
w tym największa o długości 
25,5 cm), drugie – Piotr Gnatow-
ski (2 sztuki o wadze 64 dkg).
Najmłodszym zawodnikiem był 
9-letni Mateusz Kieszkowski. 

rzemiosło na rynku: 
kowal... 
Wystawcy, którzy prezento-

wali się w Bolimowie, prowadzi-

li na swoich stoiskach bezpłatne 
warsztaty, a własnoręcznie wy-
konane prace można było zabrać 
ze sobą do domu. Pod okiem 
kowala można było spróbować 
swoich sił np. w kuciu stali. – Ile 
stopni ma to żelazo? – pytał na 
jednym ze stoisk kowalskich kil-
kuletni chłopiec. – To nie żelazo, 
tylko stal. Żeby kuć żelazo po-
trzebna jest wyższa temperatu-
ra niż mamy dzisiaj w palenisku. 
Tutaj jest temperatura około 900 
stopni Celsjusza. To za mało, 
żeby kuć żelazo. Kiedyś kułem 
żelazo młotem pięciokilowym 
i po uderzeniu głowa odskakiwa-
ła, a efektu prawie nie było... – 
opowiadał kowal. 

... wikliniarz i inni 
– Co się stanie jeśli wiklina 

się złamie w trakcie wyplata-
nia? – pytała na stoisku wikli-
niarskim mieszkanka Skiernie-
wic, która próbowała swoich 
sił w wyplataniu wiklinowe-
go koszyczka. – Nie jest to kło-
pot, wystarczy tutaj zawinąć, tu-
taj przyciąć i gotowe – udzielał 
wskazówek i pomagał wikliniarz 
ze Skierniewic. 

Podobnych atrakcji można 
było doświadczyć na wielu in-
nych stoiskach. O tym, że nie 
święci garnki lepią przekonywał 
np. Paweł Aftewicz z Bolimo-
wa, rzeźbić w miękkim drewnie 
uczył Adam Głuszek z Dąbro-

wic w gminie Maków, Anna Sta-
niszewska pokazywała, jak ukła-
dać kompozycje kwiatowe. 

... bednarz
Było też m.in. dwóch bedna-

rzy. – Najczęściej beczki prze-
ciekały na dole, przy łączeniu 
boków z dnem. Stosowano wte-
dy do uszczelniania liście wikli-
ny, które pęczniały pod wpły-
wem wody. Był to taki naturalny 
rodzaj silikonu, który obecnie 
stosujemy jako uszczelniacz 
w gospodarstwach domowych 
– opowiadał bednarz z Bednar 

Marcin Szczepanik, który dziel-
nie tego dnia występował w stro-
ju łowickim. 

... i cudeńka z drewna 
– Zapraszam do własnoręcz-

nego malowania drewnianych 
ozdób. Każda z nich dzięki 
temu będzie wyjątkowa i jedyna 
w swoim rodzaju – zachęca-
ła nieopodal do odwiedzenia 
swojego stoiska Marzena Je-
drzejczak zajmująca się wytwa-
rzaniem i malowaniem regio-
nalnych wyrobów drewnianych. 
Zainteresowane malowaniem 

drewnianych fi gurek, wisiorków 
itp były głównie dzieci. Tego 
dnia kłopotliwe było to, że far-
by bardzo szybko wysychały. Na 
innym stoisku można było też 
spróbować swoich sił w pisaniu 
gęsim piórem, spróbować mio-
du i obejrzeć skrzynkę z żywy-
mi pszczołami, obejrzeć z bliska 
warsztat tkacki itp. 

Festiwalowe nagrody 
Jak na festiwal przystało, 

ogłoszone zostały konkursy na 
najlepszego twórcę oraz ofertę 
i aranżację stoiska.  str. 24

Marcin
KUcharsKi

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Paweł Aftewicz pokazywał, jak utoczyć nieduża formę�–�wazonik,�kubek.�Chętnych�nie�brakowało.

żeby upleść koszyczek z wikliny trzeba�poznać�kilka�„wikliniarskich�sztuczek”.�Wikliniarstwa�można�było�się�
nauczyć�na�stoisku�Jana�Michalskiego�ze�Skierniewic.�

Warsztaty kowalskie zostały�rozstawione�z�dala�od�innych�stoisk,�
by�można�było�swobodnie�rozpalić�paleniska�oraz�żeby�kowale�mogli�
„bezkarnie�hałasować”.

Bednarz z Bednar Marcin Szczepanik�tego�dnia�występował�w�stroju�
łowickim�i�chętnie�opowiadał�o�bednarstwie,�swojej�miejscowości,�
a�nawet�o...�piwie�z�bednar.�

Bogusława Drzewiecka 
odebrała�nagrodę�w�kat.�najlepsza�
twórczyni�kompozycji�z�bibuły.
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z PoMocą dla PotrzeBUjącego sąsiada 
Szczytną�inicjatywę�podjęły�
panie�z�Koła�Gospodyń�
Wiejskich�z�Jasionny,
które�podczas�festiwalu�
w�bolimowie�na�stoisku
z�„Jadłem�babci�Stasi”�
zbierały�pieniądze�
na�pomoc�dla�
niepełnosprawnego,�
poszkodowanego�
w�wypadku�przed�nieco�
ponad�dwoma�laty�
mieszkańca�Jasionny.�Pan�
Cezary�tak�niefortunnie�
skoczył�do�Rawki,�że�

doznał�uszkodzenia�
kręgosłupa�i�tzw.�porażenia�
czterokończynowego.�dzięki�
blisko�dwuletniej�rehabilitacji�
jest�w�stanie�ruszać�ręką,�
ale�wymaga�całodobowej�
opieki.�Czeka�go�
w�najbliższym�czasie�
operacja�w�Łodzi,�która�
ma�m.in.�zlikwidować�
przykurcze�i�pozwolić�na�
skuteczniejszą�rehabilitację.�
–�Tym�razem�zebraliśmy�
około�1�tysiąca�złotych.�
zbiórkę�w�bolimowie�

prowadzimy�po�raz�drugi.�
Teraz�na�wózek,�który�
częściowo�sfi�nansować�
musiała�rodzina,�a�niedługo�
zacznie�się�rok�szkolny.�
W�tej�rodzinie�jest�3�dzieci.�
najstarsza�dziewczyna�
chodzi�do�gimnazjum,�
a�najmłodsze�dziecko�ma�
2,5�roku.�nie�możemy�im�
nie�pomagać�–�opowiada�
przedstawicielka�KGW�
Jasionna�Krystyna�Kupska.�
Więcej�na�ten�temat�za�
tydzień�w�nŁ.�



22  www.lowiczanin.info

Kultura
31 lipca 2014      nr 31

REKLAMA

Łowicz | Papierowa wiklina w ŁOK

Nie wyrzucaj starej gazety 
– zrób z niej coś praktycznego
Dużym zainteresowaniem cieszyła się „Papierowa wiklina” – warsztaty plastyczne, prowadzone przez Annę Zabost w sali 
plastycznej Łowickiego Ośrodka Kultury, w ramach Turbowakacji. W czwartek, 24 lipca, odbyły się przedostatnie zajęcia.

Niektóre dzieci przychodzi-
ły codziennie, by nauczyć się 
robić koszyczki z kawałków ga-
zet. Oprócz papieru potrzebne 
do tego były patyczki (takie jak 
do szaszłyków), klej, cierpliwość  
i trochę staranności, by nie po-
sklejać sobie palców. 

Anna Zabost, na co dzień pra-
cownica ŁOK, sama nauczyła się 
wyplatać przedmioty z papiero-
wej wikliny. Wiadomości na ten 
temat czerpała z Internetu. Swo-
ja nazwę „papierowa wiklina” za-
wdzięcza materiałowi, z jakiego 
została wykonana i ostatecznemu 
wyglądowi, jaki zostaje jej nada-
ny w trakcie pracy z nią – do złu-
dzenia przypomina wygląd wi-
kliny. Przypomnijmy, że o tego 
typu twórczości, tyle, że w wyko-
naniu pani Marty Grzesiak z Gą-
golina Południowego, pisaliśmy 
już w 13 numerze NŁ.

Pas papieru, najlepiej z gaze-
ty lub starej książki telefonicznej, 
owija się na patyczku, ale tak, by 
móc go wyciągnąć. Tak powstałą 
rurkę zagniata się, by była płaska 
i następnie wykorzystuje do two-
rzenia szkieletu koszyczka. Są 
różne sposoby na zrobienie takie-
go przedmiotu. Kiedy jest on go-
towy, maluje się go lakierobejcą 
lub farbą akrylową.

Na czwartkowe zajęcia przy-
była niespełna 8-letni Szymon 
Baczyński z Warszawy z babcią 
Małgorzatą. To właśnie ona wpa-

dła na pomysł, by udać się na te 
warsztaty. Pogoda tego dnia była 
niepewna i babcia nie chciała, by 
podczas długiego spaceru spo-
tkała ich niemiła, mokra niespo-
dzianka. Choć Szymon próbował 
sam pleść koszyczek, to jednak 
korzystał z jej pomocy. 

Praca przy wyplataniu ko-
szyczków bardzo podobała się 

7-letniej Kasi, która na zaję-
cia przychodziła przez trzy dni 
ze swoją ciocią, Eweliną Kró-
lik. Zrobiła piękny koszyczek, 
a następnego dnia, w piątek, też 
miała przyjść, by zrobić kuferek. 
Warsztaty te przypadły do gu-
stu także 4-letniemu Kajetanowi, 
który przyglądając się, jak jego 
mama, Marta Majczak, wyplata 

koszyczek, wprowadzał wesołą 
atmosferę. 

Wszystkie przedmioty,  
a zwłaszcza kuferki, które zrobi-
li uczestnicy warsztatów, zosta-
ły zabrane przez nich do domu. 
Tam mogą stanowić nie tylko 
ładną ozdobę pokoju, ale także 
mogą być miejscem, gdzie będą 
chowane pamiątki z wakacji. �mst

Łowicz | Warsztaty w skansenie 

Wakacje z rękodziełem
Kolejne z cyklu warszta-

tów sztuki ludowej w skansenie 
przy łowickim Muzeum, odby-
ły się 26-27 lipca. Tym razem 
na chętnych do zgłębiania tajni-
ków haftu, wycinankarstwa czy 
papieroplastyki czekały: Maria 
Radosiewicz (specjalistka od pla-
styki obrzędowej), Alicja Koło-
dziejczyk (hafciarka) i Stafania 
Borkowska (wycinankarka). 

W sobotę na warsztatach spo-
tkaliśmy m.in. 11-letnią Agniesz-
kę spod Żyrardowa, która wy-
poczywa u babci w Łowiczu. 
Dziewczynka po raz pierwszy 
była na podobnych warsztatach 
dwa lata temu i od tamtej pory 
sama haftuje. Rozmawialiśmy też 

chwilę z panią Katarzyną z Bel-
gii, która czas wakacji wykorzy-
stuje do tego, by podróżując po 
Polsce zapoznać swe córki, We-
ronikę i Małgosię, z różnymi od-
cieniami rodzimego folkloru. 

Warsztaty organizuje Stowa-
rzyszenie Twórców Ludowych, 
we współpracy z Urzędem Miej-
skim i Muzeum w Łowiczu.  
W soboty za udział należy zapła-
cić 3 zł, w niedziele wstęp jest 
bezpłatny. W najbliższy week-
end będzie można podszkolić się 
w szydełkowaniu, hafcie korali-
kowym i wycinankarstwie. Na 
uczestników będą czekały: Zofia 
Mycka, Henryka Lus i Marianna 
Pawłowska.� ewr 

Robienie koszyczka z papierowej wikliny wymaga cierpliwości i skupienia. 
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Bukiet róż wykonała uczestniczka warsztatów, Małgosia, która �
na co dzień mieszka w Belgii, a w Polsce jest na wakacjach.  
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REKLAMA

ul. Dobrzelińska 6, 99-320 Żychlin
730 922 999, www.denta-medica.pl

RTG zębów punktowe oraz panoramiczne, protetyka,
chirurgia stomatologiczna, stomatologia zachowawcza,

endodoncja, leczenie dzieci, periodontologia

261494

botoks
(usuwanie zmarszczek)

kwas hialuronowy
(likwidacja bruzd)
mezoterapia

(odmładzanie skóry)

medycyna
estetyczna

Zduny | Dom Kultury rusza w teren

Trzy dni zabawy 
z wodzirejem Arkiem
Dom Kultury w Zdunach, 
podobnie jak w latach 
poprzednich, przygotował dla 
najmłodszych mieszkańców 
gminy „Dom Kultury na 
Kółkach”. 12, 13 oraz 
14 sierpnia w sześciu 
miejscowościach gminy 
odbędą się zabawy i konkursy 
z wodzirejem Arkiem.

12 sierpnia DK dojedzie na 
godz. 10.30 do Bąkowa Gór-
nego, gdzie zaplanowano im-
prezę na terenie szkoły. Tego 
samego dnia zabawa z wodzire-
jem planowana jest przy domu 
Ludowym w Wiskienicy Gór-
nej. Początek o godz. 14.00. 
13 sierpnia o godz. 10.30 roz-

pocznie się impreza przy Domu 
Ludowym z Łaźnikach, zaś  
o 14.00 – w Złakowie Kościel-
nym, również przy Domu Lu-
dowym. 14 sierpnia organiza-
torzy zapraszają na godz. 10.30 
do Maurzyc, zaś o 14.00 – do 
Urzecza. Obie imprezy odbędą 
się przy domu Ludowym. 

Poprzednie edycje „Domu 
Kultury na Kółkach” cieszy-
ły się bardzo dużym zaintereso-
waniem. Na spotkania przycho-
dziło po kilkadziesiąt dzieci, ze 
starszym rodzeństwem i rodzi-
cami. Miejscowości, do których 
dojedzie wodzirej, wybrane zo-
stały w uzgodnieniu z Kołami 
Gospodyń Wiejskich, które będą 
przygotowywały napoje i poczę-
stunek. � mwk 

Łowicz
Erik Hallein  
w katedrze

W środę, 6 sierpnia, utwo-
ry J. S. Bacha i N. Lemmen-
sa w ramach Międzynarodowe-
go Festiwalu Organowego J. S. 
Bach zagra Erik Hallein z Belgii. 
Ukończył on Instytut Lemmensa 
w Louvain, studiował w Królew-
skim konserwatorium w Bruk-
seli, gdzie uzyskał wiele pierw-
szych nagród, m.in. w zakresie 
gry organowej i muzyki kame-
ralnej, a także dyplom mistrzow-
ski w zakresie gry na klawesynie. 
Na studiach w Maastricht zdobył 
dyplom solistyczny w kategorii 
klawesynu, muzyki kameralnej  
i organów. Do wielu funkcji ja-
kie pełni należą m.in.: tytular-
ny organista bazyliki Św. Krwi  
w Brugii, profesor w akademiach 
muzycznych w Roeselar, Menen 
i Iper oraz dyr. artystyczny Adria-
en Willaert Organ Society.

Początek koncertu o 19.30. Bi-
lety: 10 zł i ulgowy – 5 zł. � mst

Kiernozia | Sezon urlopowy 

Ośrodek kultury zamknięty do 7 sierpnia
Do 7 sierpnia Gminny Ośro-

dek Kultury w Kiernozi jest nie-
czynny z powodu urlopu wypo-
czynkowego jedynej pracownicy 
ośrodka. 

W tym czasie nie odbywają 
się w GOK żadne zajęcia. 

Prowadzone w ośrodku zaję-
cia stałe będą kontynuowane po 
przerwie urlopowej. W wakacje 
przewidywane są jeszcze m.in. 

zajęcia plastyczne dla dzieci  
i młodzieży oraz spotkania Ze-
społu Pieśni Ludowej „Kierno-
zianie”. 

Zajęcia taneczne breakdance 
oraz zajęcia rekreacyjne z aero-
bikiem będą kontynuowane po 
wakacjach w sali gimnastycznej 
Szkoły Podstawowej. Nabory do 
poszczególnych grup będą pro-
wadzone we wrześniu. 

W tym czasie normalnie pra-
cuje druga z gminnych instytu-
cji kultury – Gminna Biblioteka 
Publiczna, która w sierpniu sku-
pia się też na przygotowywaniu 
gminnych dożynek, które odbędą 
się 31 sierpnia. – Zapraszamy do 
wypożyczania książek oraz ko-
rzystania z komputerów – zachę-
ca do odwiedzenia biblioteki dy-
rektor Zofia Serwach. � mak 

Arkadia | Dla malarzy amatorów

Plener malarski 
w parku Księżnej Heleny
Gminna Biblioteka Publiczna 
w Nieborowie organizuje 
30 sierpnia plener malarski  
w arkadyjskim parku.  
Udział w całodniowym 
malowaniu, w czasie którego 
uczestnicy otrzymają dwa 
posiłki, jest nieodpłatny.

Plener w Arkadii jest adreso-
wany do osób nieprofesjonal-
nie zajmujących się sztuką, któ-
rzy chcieliby spędzić cały dzień  
w uroczym miejscu, jakim jest 
romantyczny park, poznać oso-
by, które zajmują się plastyką  
w Łowiczu i okolicach, wymie-
nić się doświadczeniami.

Udział w plenerze jest bez-
płatny, organizatorzy zapewniają 
obiad i podwieczorek oraz szta-
lugi, uczestnicy zaś muszą za-

dbać sami o materiały plastycz-
ne, z których będą korzystać, 
m.in. 3 podobrazia i szkicownik, 
dojazd do parku także pozostaje 
w ich własnym zakresie.

Plener rozpocznie się 30 
sierpnia o godz. 9.30 w filli bi-
blioteki w Arkadii, po spotka-
niu wszyscy uczestnicy przejdą 
do parku. Zapisy prowadzone są 
przez GBP w Nieborowie (kon-
takt: biblioteka@nieborow.pl 
lub tel. 46 8385745) do 20 sierp-
nia 2014 r.

Dyrektor biblioteki, Andrzej 
Czapnik, powiedział nam, że li-
czy na minimum 10 osób, które 
zdecydują się spędzić czas przy 
sztalugach w Arkadii. – W paź-
dzierniku będziemy chcieli za-
prezentować prace poplenerowe 
na wystawie w sali UG w Nie-
borowie stwierdził. � tb

Rzut okiem | Wyjątkowy koncert w Nagawkach 
Uczestnicy letnich warsztatów 
wokalnych – IV European Vocal 
Camp, jakie przez cały miniony 
tydzień odbywały się na terenie 
Żywego Skansenu w Nagawkach, 
w sobotni wieczór, 26 lipca, dali 
wyjątkowy koncert. Profesjonaliści 
na czele z organizatorką 
warsztatów – piosenkarką Magdą 
Navarette oraz pasjonaci śpiewu 
zaprezentowali to, czego dokonali 
pod kierunkiem trenerów �
z: Wielkiej Brytanii, Francji, Brazylii, 
Hiszpanii, Włoch, Irlandii i Polski. 
Koncert rozpoczął się od utworu 
„Vocal Camp Blues” i połączył 
różne gatunki i nurty muzyczne. 
Artyści przygotowując się do 
występów, szukali inspiracji nie 
tylko w muzyce współczesnej, 
ale też np. w pełnych energii 
rytmach latynoskich, starych 
kołysankach czy afrykańskich 
pieśniach rytualnych. Warto było 
ich posłuchać. ewr E
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Łowicz | Kino letnie w muszli

Już możesz wybrać co obejrzysz
Jeszcze tylko dzisiaj do pół-

nocy można wziąć udział w in-
ternetowym plebiscycie Łowic-
kiego Ośrodka Kultury. Mają  
w nim zostać wyłonione filmy, 
które będzie można obejrzeć 
na łowickich Błoniach w każdy 
piątek sierpnia, począwszy od 8 

dnia tego miesiąca, zawsze o go-
dzinie 21.30. 

Tegoroczny plebiscyt składa 
się z dwóch etapów. W pierw-
szym zostanie wybrany jeden 
z 15 gatunków filmowych. For-
mularze do głosowania dostęp-
ne są na stronie http://lok.art.pl/

content/view/2129/1/. Wygrywa 
ten, który zgromadzi największą 
liczbę głosów – i tego rodzaju 
filmy będą wyświetlane. 

W drugim etapie – od 1 do 5 
sierpnia – można typować swoje 
ulubione filmy z gatunku, który 
zostanie wybrany w pierwszym 
etapie plebiscytu. Każdy, kto 
weźmie udział w głosowaniu, 
ma szansę wygrać tajemniczą, 
ale atrakcyjną nagrodę. � mst
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Bolimów | IV Festiwal Rzemiosła i Dni Bolimowa 

Tegoroczny festiwal przy upalnej pogodzie
dokończenie ze str. 21
Jurorami byli przedstawicie-

le Muzeum Archeologiczne-
go i Etnograficznego w Łodzi: 
starszy kustosz muzealny Ali-
cja Woźniak i kustosz muzeal-
ny dr Przemysław Owczarek.  
W kategorii „najlepszy rzeźbiarz” 
postanowili przyznać nagrodę 
Adamowi Głuszkowi za konty-
nuowanie tradycji rzeźby ludowej  
w najlepszym stylu, wprowadza-
nie nowych form rzeźbiarskich  
i przekazywanie tradycji rze-
mieślniczych dzieciom. Wyróż-
nienie otrzymała natomiast Elż-
bieta Świederek za bogactwo 
motywów ludowych. 

W kategorii „najlepszy garn-
carz” nagrodę przyznano Ro-
manowi Kuzelyakowi za konty-
nuowanie ukraińskich tradycji 
garncarskich i wprowadzanie  
w tajniki rzemiosła kolejnych po-
koleń garncarzy. Wyróżnienie zaś 
otrzymała Dorota Konopczyń-
ska-Aftewicz za doskonałość rze-
miosła i wprowadzanie nowych 
form do oferty garncarskiej. 

W kategorii „najlepsza twór-
czyni kompozycji z bibuły” na-
grodę odebrała Bogusława 
Drzewiecka za kontynuowanie 
wyrobu tradycyjnych rózg i koro-
nek oraz wprowadzanie nowych 
form bukietów kwiatowych. Wy-
różnienia przypadły natomiast 
Teresie Mechockiej, która zosta-
ła wyróżniona też Bolimowskim 
Laurem – za całokształt działań 
promujących gminę Bolimów 
oraz Barbarze Myczce za kon-
tynuowanie tradycji i elegancję 
form kwiatowych.  

W kategorii „najlepszy kowal” 
nagrodzony został Edward Bu-

czek za, jak to określiło jury: „po-
mysłowość przy niezwykle eks-
presyjnej prostocie wyrobów”.  
W ten sposób jury doceniło obec-
ną w ofercie kowala formę ku-
tego grilla, która „odpowiada 
współczesnym ludycznym po-
trzebom klientów”. 

Za najlepiej zaaranżowane sto-
isko nagrodę odebrała Zofia Maj-
cher, która prezentowała przede 
wszystkim tradycyjne hafty. Wy-
różnienie otrzymała też Małgo-
rzata Kosiorek – za ofertę trady-
cyjnych haftów. 

Jurorzy docenili też starania 
dyrektorki GOK Ireny Śmigiery 
– Milewskiej i innych osób, które 
przygotowywały Festiwal. – Jest 
on niezwykle potrzebny w regio-
nie, zrzesza twórców i umożliwia 
kontakt mieszkańcom i turystom 
z rzadkimi formami rękodzieła 
artystycznego – powiedział nam 
dr Przemysław Owczarek. 

Dużo muzyki do późna 
w nocy 
Podczas festiwalu moż-

na było też posłuchać koncertu 
Bolimowskiej Orkiestry Dętej, 
laureatów II Festiwalu Piosen-
ki Angielskiej i Anglojęzycznej, 
Artystycznego Zespołu Ludowe-
go im. Wł. St. Reymonta i kape-
li „Borynioki” z Lipiec Reymon-
towskich. Po południu, ok. 17.30, 
rozpoczął się cykl występów  
w wykonaniu zespołów: Silent5 
– złożonego z lokalnej młodzie-
ży, Verdis z Białegostoku, cove-
rowego zespołu Bałagan z Ło-
wicza oraz polsko-ukraińskiej 
formacji Hoverla grającej muzy-
kę folkową. Wieńcząca festiwal 
zabawa taneczna zakończyła się 
około północy. �   mak

Zapraszamy do obejrzenia 
galerii zdjęć na stronie www.
lowiczanin.info. �
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Warsztat tkacki interesował przede wszystkich młodszych uczestników 
festiwalu.

Bolimów | Murzasichle zdobyte

Bolimowska orkiestra na wyjeździe
Przez 7 dni w pierwszej 
połowie lipca członkowie 
Bolimowskiej Orkiestry 
Dętej przebywali na 
wyjeździe warsztatowo-
muzycznym w Murzasichlu 
u podnóża Tatr.

W trakcie wyjazdu orkiestra 
ćwiczyła swój dotychczasowy 
repertuar, uczyła się także gry 
dwóch utworów góralskich, któ-
re zaprezentowała na IV Mię-
dzynarodowym Festiwalu Rze-
miosła Dawnego w Bolimowie. 

Oprócz nauki, orkiestra wy-
stąpiła też na koncertach na Kru-
pówkach w Zakopanem oraz na 
rynkach w Poroninie i Krakowie 
oraz w kościele w Wadowicach. 

Wyjazd został zorganizowany 
dzięki dofinansowaniu ze środ-
ków unijnych zdobytym dzięki 
wnioskowi złożonemu do Lo-
kalnej Grupy Działania Echo 
Puszczy Bolimowskiej. Wnio-
sek opiewa na około 100 tys. zł 
i oprócz wyjazdu na warsztaty 

obejmuje też wymianę i uzupeł-
nienie instrumentów.

W chwili obecnej orkiestra 
liczy 40 członków, której skład 
tworzy młodzież z bolimow-
skich szkół, młodzież ucząca się 

poza granicami gminy Bolimów 
oraz osoby dorosłe. Bolimow-
ska Orkiestra Dęta w Bolimowie 
występuje na wielu imprezach 
w całej Polsce, promując gminę 
Bolimów.�  tb

Łowicz – Kamień Pomorski | Zespół Śpiewaczy Ksinzoki

Gorące przyjęcie na 
gościnnym występie
22 członków Zespołu Śpiewaczego Ksinzoki wystąpiło gościnnie podczas XVIII Festiwalu 
Współczesnej Kultury Ludowej im. Jana Iwaszczyszyna w Kamieniu Pomorskim. 
Zespół wraz z kapelą wyjechał na Pomorze Zachodnie już w piątek, 25 lipca, na miejscu 
występował zarówno 26 lipca, jak i 27 lipca, dając dwa koncerty, a nawet bisując.

Organizatorem wyjazdu był 
Urząd Miejski w Łowiczu, który 
pieniądze na taką promocję pozy-
skał ze środków unijnych. Dlate-
go też miasto wystawiło na festi-
walu swoje stoisko, gdzie można 
było uzyskać informacje o Ło-
wiczu i obejrzeć promocyjne fil-
my przygotowane na konkurs  
w ramach tego projektu „Marka – 
Folklor Łowicki”. Kilkoro człon-
ków zespołu Ksinzoki, którzy 
jednocześnie są twórcami ludo-
wymi, pokazywało swoje wyroby 
i prowadziło warsztaty ludowe. 
Swoje stoisko podczas festiwalu 
miała też firma Folkstar.   

Członkowie zespołu byli za-
kwaterowani na terenie szkoły 
w miejscowości Górki okolicach 
Kamienia. Dzięki temu mieli do-
bre warunki do odbywania prób. 
Ich śpiewy i tańce wywołały spo-
re zainteresowanie u okolicznych 
mieszkańców, którzy przyszli ich 
oglądać i słuchać. Występy fe-
stiwalowe, w tym gościnny wy-
stęp Ksinzoków, odbywały się  
w pięknej scenerii, na tle przysta-
ni. – Prowadzący festiwal przy-

witał nas bardzo serdecznie mó-
wiąc: „Zrobiło się kolorowo, 
przyjechali nasi goście z Łowi-
cza!” – relacjonuje nam Joanna 
Bolimowska. 

Drugiego dnia zespoły biorące 
udział w festiwalu spotkały się na 
mszy św. w miejscowej katedrze. 
Ksinzokom przypadło w udziale 
wprowadzenie całego korowo-
du do kościoła, potem ustawiono 
śpiewaków na honorowym miej-
scu w prezbiterium, skąd byli do-
brze widoczni dla wiernych. Po 
nabożeństwie zespoły przeszły  
w okolice przystani, gdzie zespół 
z Łowicza wystąpił jako pierw-
szy, otwierając koncert laure-
atów. Miał on trwać 20 minut, ale 
publiczność domagała się bisów, 

więc trwał dłużej. Na koniec wy-
stępów były tańce  – jak mówi Jo-
anna Bolimowska – do upadłego. 

Po występie śpiewaków zapro-
szono na krótki rejs łodzią mo-
torowodną po morzu, w drodze 
powrotnej do domu grupa zatrzy-
mała się jeszcze na chwilę na pla-
ży, aby zamoczyć nogi w wodzie, 
zdobić sobie kilka zdjęć.  – To był 
cudowny wyjazd. Bardzo umę-
czyliśmy się upałem i podróżą, 
ale atmosfera była wyśmienita, 
organizacja również – mówi pani 
Bolimowska, dziękując pracow-
nikom Wydziału Promocji Urzę-
du Miejskiego w Łowiczu za do-
bre przygotowanie wyjazdu. 

Jak powiedział Michał Za-
lewski, zastępca naczelnika tego 
wydziału, w ramach tego same-
go projektu w najbliższy week-
end, 1-3 sierpnia łowicki zespół 
Mazovia wyjeżdża do Węgo-
rzewa na Międzynarodowy Jar-
mark Folkloru, a jesienią plano-
wane są jeszcze dwa wyjazdy do 
Rzeszowa i Lublińca, ale jeszcze 
nie zdecydowano, które zespoły 
będą brały w nich udział.�  mwk   

REKLAMA

REKLAMA

Orkiestra z Bolimowa grała m.in. pod kościołem pw. Świętej Rodziny �
w pobliżu Krupówek w Zakopanem.
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Ksinzoki z kapelą i Księżakiem Roku 2014 Radosławem Kupcem prowadzą korowód ulicami Kamienia 
Pomorskiego.
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Zrobiło się kolorowo, 
przyjechali nasi goście 
z Łowicza!
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nasza historia�|�Łowiczanin�w�powstaniu�warszawskim

Był z Łowicza, zginął na Czerniakowie
W powstaniu warszawskim walczyli i ginęli nie tylko warszawiacy. W szeregach stołecznych oddziałów Armii Krajowej byli młodzi ludzie 
z różnych stron Polski, których los rzucił w czasie wojny nad Wisłę. Jednym z nich był łowiczanin, Aleksander Gawłowski.

W przededniu 70. rocznicy 
powstania, jego sylwetkę przy-
pomniał nam, udostępniając 
szereg cennych dokumentów, 
jego rodzony brat, mieszkający 
obecnie w Łodzi, młodszy od 
Aleksandra o 12 lat – Stanisław 
Gawłowski. Obaj byli dzieć-
mi Franciszka i Łucji, z domu 
Mońkos. Aleksander urodził się 
6 stycznia 1921 roku. Mieszka-
li przy obecnej ulicy Stanisław-
skiego 15 (dawniej był to po-
czątkowy odcinek Łódzkiej) 
w Łowiczu, rodzice prowadzili 
sklep kolonialny i kuźnię. Sta-
nisław Gawłowski nadmienia, 
że pradziadkowie, w początkach 
wieku XIX, mieli w Łowiczu 
drukarnię. 

Być może Aleksander nigdy 
by nie trafi ł do powstania, gdy-
by nie wczesna śmierć matki, 
którą ojciec z synami pochowa-
li już w roku 1934. Gdy nad-
szedł czas kontynuacji nauki po 
szkole powszechnej, Aleksander 
w roku 1936 rozpoczął naukę 
w Publicznej Szkole Dokształ-
cającej Zawodowej w Łowiczu. 
Uczył się tam, jak napisano na 
świadectwie, kreślenia geome-
trycznego i rzutowego, materia-
łoznawstwa, a z przedmiotów 
ogólnych rachunków, polskiego, 
nauki o Polsce i religii. Z więk-
szości miał dostateczny, tylko 
z religii bardzo dobry, ale był 

pilny, opuścił w roku szkolnym 
tylko 13 godzin nauki, z których 
nie usprawiedliwił trzech. 

Jak trzeba to docenić, wskazu-
je inna okoliczność: że od dru-
giej klasy, od roku 1937, łączył 
tę naukę z wyjazdami do pracy 
w Warszawie, gdzie zamieszkał 
u siostry ojca, Zofi i Łabickiej, 
przy ul. Łąkocińskiej. Podjął tam 
pracę w Centralnych Zakładach 
Kolejowych, które mieściły się 
na Pradze. A jakby tego było 
mało, jednocześnie terminował 
w zakładzie ślusarsko-mecha-
nicznym K. Skibińskiego przy 
ul. Marszałka Piłsudskiego 20 
w Łowiczu (dziś i wcześniej Po-
drzeczna). Jak w odręcznie wy-
pisanym zaświadczeniu napisał 
właściciel, pracował w charak-
terze pomocnika ślusarskiego, 
a „ze swych obowiązków wy-
wiązywał się ku zupełnemu 
memu zadowoleniu”. Zwolnił 
się z tej pracy na własne żądanie 
w czerwcu 1938, odtąd pracował 
już tylko w stolicy.

Gdy już w powietrzu czuło 
się zbliżającą się wojnę, 26 maja 
1939 zgłosił się do Wydziału 
Wojskowego Zarządu Miejskie-
go w Warszawie i został wpisa-
ny do rejestru, ale do służby woj-
skowej nie został skierowany, był 
jeszcze za młody. Datę drugiej 
rejestracji wyznaczono mu na 
październik 1941... Przeszkolony 
został natomiast do walki cywil-
nej – i gdy wojna się zaczęła, ga-
sił pożary po bombardowaniach 
na Bródnie. 

W czasie okupacji często 
przyjeżdżał do Łowicza, by 

odwiedzić brata, który wtedy 
mieszkał już u cioci Wiktorii, 
drugiej siostry ojca, bo ten zmarł 
krótko przed wybuchem wojny. 
Będąc zatrudnionym na kolei, 
miał to ułatwione, brat pamięta, 
że przywoził z Warszawy my-
dło, a zabierał ze sobą jedzenie. 
We wspomnieniach Stanisława 
Gawłowskiego jego starszy brat 
pozostał jako chłopak wysporto-
wany i zaradny – no i jako ten, 
który miał dziewczynę. 

Tak się składa, że o tym, co 
ostatecznie przywiodło go do 
powstania – czyli o zaanga-
żowaniu w działalność kon-
spiracyjną w oddziałach AK, 
z oczywistych względów wie-
my najmniej, jedynymi doku-
mentami to potwierdzającymi są 
późniejsze relacje kolegów. Był 
żołnierzem batalionu AK „Ki-

liński”, konkretnie 13 plutonu 
9 Kompanii Wojskowej Służby 
Ochrony Powstania (powstań-
cza żandarmeria), przyjął pseu-
donim „Gnatowski”. W mono-
grafi i batalionu Kiliński pod red. 
Tomasza Strzembosza wspo-
mniane jest, że uczestniczył 
w długotrwałych, zakończo-
nych sukcesem bojach o zdoby-
cie gmachu PAST-y w północnej 
części śródmieścia, ale jest tam 
błąd, bo napisano, jakoby w tym 
boju zginął. Tymczasem „Gna-
towski” PAST-ę 20 sierpnia 
1944 r. zdobył, ale nie był wśród 
25 żołnierzy batalionu „Kiliń-
ski” i 10 z innych oddziałów AK, 
którzy w tym boju padli. 

Zginął trzy tygodnie później. 
12 września, na Czerniakowie. 
Zaświadczył o tym – jak opo-
wiada Nowemu Łowiczaninowi 
brat Stanisław – jego przyjaciel 
z Warszawy, Andrzej Cholewa. 
Istotnie, podczas przeprowadzo-
nej 8 kwietnia 1946 r. ekshuma-
cji zbiorowej mogiły na rogu ulic 
Czerniakowskiej i Zagórnej, od-
naleziono jego szczątki, wraz 
z Kennkartą, która pozwoliła je 
bezspornie zidentyfi kować. Cia-
ło pochowano ponownie na wiel-
kim Cmentarzu Powstańców 
Warszawy na Woli tegoż same-
go 8 kwietnia. Spoczywa w kwa-
terze 35, w rzędzie 2, mogile 49. 

Dziewczyna „Gnatowskie-
go” wyszła po wojnie za mąż za 
przyjaciela Aleksandra, Stani-
sława Korpettę z Łowicza, tak-
że w czasie wojny żołnierza AK. 
Bratu pozostała pamięć – i mo-
giła na Woli. 

RZuT OKieM�|�JAzz�PoKoChAŁ�bARoK

20 lipca w kościele w Bednarach odbył się koncert Jazz loves Barok! w�ramach�Wędrownego�Festiwalu�
Filharmonii�Łódzkiej�„Kolory�Polski”.�barokowe�utwory,�m.in.�Jana�Sebastiana�bacha,�henrego�Purcella�
czy�Claudia�Monteverdiego,�można�było�usłyszeć�w�jazzowych�aranżacjach.�Świątynię�wypełniła�po�brzegi�
publiczność,�koncert�zrobił�duże�wrażenie�na�słuchaczach,�którzy�ocenili�go�bardzo�wysoko.�W�pamięci�części�
z�nich�pozostaną�też�smutne�słowa�pianistki�Leny�Ledoff,�która�przedstawiając�się�powiedziała,�że�jest�
z�pochodzenia�Rosjanką,�ale�w�związku�z�ostatnimi�wydarzeniami�na�linii�Rosja�–�ukraina,�nie�ma�powodu,�
aby�być�z�tego�dumną.�tb

Łowicz |�Co�jeszcze�w�ŁoK�w�te�wakacje

Ostatnia odsłona programu Turbowakacji
Jeszcze przez cały sierpień 
ŁOK proponuje szereg form 
spędzania wolnego czasu 
dla dzieci, młodzieży 
i dorosłych. Oto program na 
cały zbliżający się miesiąc. 
Szczegółowe informacje 
na temat poszczególnych 
spotkań będziemy podawać 
na bieżąco w kolejnych 
numerach NŁ.

31 lipca o godzinie 10.00 w ra-
mach „Kolorowej lokomotywy” 
odbędą się warsztaty z twórcami 
ludowymi z papieroplastyki, ple-
cionkarstwa i rzeźby. Obowiązują 
karty zgłoszeń. 

W piątek, 1 sierpnia, turniej 
konsol dla starszych uczestników 
– FIFA 14, klub Pracownia od 
godziny 20.00, obowiązują zapi-
sy przez Internet.

W poniedziałek, 4 sierpnia, 
o godzinie 11.00 z cyklu „Willy 
Łok i wielcy wynalazcy” zosta-
nie wyświetlony w kinie Fenix 
fi lm animowany „Klopsiki kontr-
atakują” z 2013 r., przed którym 
zostanie pokazany fi lmik o Ale-
xandrze Grahamie Bellu, a po 
nim przeprowadzony zostanie 
ciekawy eksperyment. Spotka-
nie to zakończy się konkursem 
dla 5 uczestników. Kolejne zaję-
cia z tego cyklu będą miały miej-
sce 11 sierpnia, wówczas będzie 

można zobaczyć fi lm animowa-
ny pt. „Rodzinka Robinsonów” 
z 2007 roku, 18 sierpnia fi lm „Sa-
moloty” z 2013 roku, a 25 sierp-
nia fi lm „Toy Story 3”.

5 sierpnia, jak w każdy wtorek, 
od godziny 10.00 konkurs „Gdzie 
jest Willy?”. Na umieszczonym 
banerze na Nowym Rynku nale-
ży wskazać, gdzie ukrywa się po-
stać Willego Łoka. Do wygrania 
podwójne zaproszenie do kina 
Fenix. Możliwość wygrania bile-
tów w tym konkursie nadarzy się 
jeszcze 12, 19 i 25 sierpnia.

Natomiast jak w każdą środę, 
tak też 6 sierpnia, w łowickiej ka-
tedrze o godzinie 19.30 rozpocz-
nie się kolejny koncert w ramach 
XXVI Międzynarodowy Festi-
wal Organowy „J.S. Bach”, wy-
stąpi Erik Hallein z Belgii. 

7 sierpnia, w czwartek, o go-
dzinie 10.00 rozpoczynają się na 
Starym Rynku przed muzeum 
warsztaty plastyczne dla naj-
młodszych „Kropka i kreska”, 
które będą prowadzone przez Al-
donę Zając. W piątek, 8 sierpnia, 
jak co tydzień „Vinylowe piątki” 
– słuchowisko dla najmłodszych 
na dziedzińcu ŁOK, początek o 
godzinie 18.00, a o godzinie 21.00 
„Shitty sets” – wieczór z muzyką 
z płyt winylowych dla dorosłych 
w klubie Pracownia. Takie spo-
tkania odbędą się jeszcze 15, 22, 
i 29 sierpnia. Pół godziny później 
w muszli koncertowej rozpocznie 

się pierwszy seans fi lmowy w ra-
mach „Kina letniego”. Jaki fi lm 
będzie wyemitowany, dowiemy 
się 6 sierpnia. Kolejne seanse 
– 15, 22 i 29 sierpnia.

Od 11 do 15 sierpnia włącz-
nie będą odbywać się w ŁOK, 
o godz. 17.00, warsztaty nauki 
języka esperanto. Dodatkowo, 
w Galerii ŁOK „Na strychu”, 
która jest czynna w czasie pracy 
ośrodka (do końca ostatniego se-
ansu fi lmowego) można oglądać 
wystawę „125 lat Esperanto”.

14 sierpnia odbędzie się rywa-
lizacja zawodników, którzy świet-
nie radzą sobie z wirtualną grą 
w tenisa. 15 uczestników zmie-
rzy się w turnieju „Virtua tennis”. 
Początek o godzinie 10.00. ŁOK 
będzie realizował również projekt 
międzynarodowej wymiany kul-
turowej z udziałem środków po-
chodzących z Unii Europejskiej, 
pn. „We are diffrent but we are 
European”, połączony z grami 
terenowymi w przestrzeni miej-
skiej (o tym obszerniej w kolej-
nym numerze NŁ – przyp. red.). 
23 sierpnia odbędzie się kolejna 
impreza taneczna w klubie Pra-
cownia, początek o godz. 22.00, 
wstęp 10 zł. Natomiast 27 sierp-
nia o godzinie 11.00 rozpocznie 
się ostatnie spotkanie z doktorem 
McŁokintoczem w jego labora-
torium, które stanowi pracownia 
plastyczna w ŁOK. Obowiązują 
na nie darmowe wejściówki.  mst

Aleksander Gawłowski (z�prawej)�ze�swoim�przyjacielem,�Stanisławem�
Korpettą.�obaj�byli�z�Łowicza.

Aleksander Gawłowski�
na�zdjęciu�legitymacyjnym.

wojciech 
waligórsKi

wojciech.waligorski@lowiczanin.info
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Ogłoszenia

 
punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł”: Biuro ogłoszeń łowicz, ul. Pijarska 3a; Bednary, sklep p. Papiernik 24A; Bobrowniki 27, sklep p. Pacler; Bolimów, ul. Rynek Kościuszki 17, sklep 

„Ewa”, P.Papiernik; Domaniewice, ul. Główna 26, sklep p. jakubiak; Gągolin Południowy, sklep „KOS”; Humin 1a, sklep p. Grefkowicz; Iłów: pl. Rynek Staromiejski 2a; sklep p. Papierowskiego; Kiernozia, 

Rynek kopernika, kiosk p. Wesołowskiej; Kocierzew Płn., sklep P. Dragańskiej; Krępa 155, sklep p. Marczaka; KuraBka 17a, sklep p. Topolskiej; ŁOWICZ, os. Bratkowice, Kiosk Lotto; ŁyszkowicE, sklep 

„Duet”, ul. Gminna 6; Nieborów, Al. Leginów Polskich 18, sklep p. Figata; nowa sucha 22, sklep p. Siewiery; Ostrów 20, sklep p. Bejdy; Osmolin, ul. Rynek 2, sklep p. Serwach; parma 57, Sklep p. gajA; Sanniki, �
ul. Warszawska 183, sklep p. Olkowicz; Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 12, Sklep p. bińczak; sokołów 19, sklep p. głowackiego; Stachlew 113a, sklep p. Wierzbickiej; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyń-

skiej;  waliszew stary 19, sklep  p. pabijańczyk; Zabostów Duży, sklep P. Szaleniec; Zawady 67, sklep p. Sokalskiej; Złaków Borowy 139a, sklep p. Piecki.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „Wieści”: biuro ogłoszeń Głowno, ul. łowicka 40; Dmosin 1, Bożena krzeszewska, piekarnia:  STRYKów: sklep ZOSIA, ul. Targowa 25/27; sklep p. Łukasza Pa-

pińskiego, Stary Rynek 4/29.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł dla żychlina, oporowa, bedlna i pacyny”: Bedlno 28, sklep mini-mag; Dobrzelin, ul. Wł. Jagiełły, sklep magda; Pacyna, ul. Towarowa 4, sklep durka 

magdalena; plecka dąbrowa, sklep monika; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyńskiej; Żychlin, ul. łąkowa 9a, sklep magda; ul. narutowicza 85F, sklep Magda; ul. 29 listopada 25-26, sklep elemis.

samochodowe

kupno
��Auta bezwypadkowe, tel. kom. 

795‑297‑763.

��Auto skup, 1-24 h, tel. kom. 
796‑999‑111.

��Auto-kasacja Subiekt, Nieborów 
230, posiadająca koncesję na 
wydawanie zaświadczeń do 
Wydziału Komunikacji przyjmuje 
i płaci za pojazdy stare, rozbite, 
wyeksploatowane, www.sdpsubiekt.
pl, tel. (46) 838-55-41, tel. kom. 
507‑141‑870.

��Absolutnie kupię każde auto całe lub 
uszkodzone. Najwyższe ceny. Wypłata 
gotówki natychmiastowa, dojazd do 
klientów, tel. kom. 601‑566‑990.

��Auta kupię. Najlepsze ceny, tel. kom. 
690‑255‑863.

��Auto-skup, tel. kom. 886‑802‑487.

��Auto-skup, tel. kom. 601‑522‑907.

��BMW każde kupię!, tel. kom. 
601‑522‑907.

��Kupię każde auto do 1.000 zł, tel. 
kom. 601‑566‑990.

��Kupię samochód osobowy sprawny 
lub lekko uszkodzony, tel. kom. 
513‑375‑786.

��Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605‑695‑882.

��Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych samochodów, tel. kom. 
512‑476‑760.

sprzedaż
��AUDI A4, 1.6 benzyna/gaz, tel. kom. 

660‑470‑372.

��AUDI A4 B5, 1.9 TDI, 1999 rok, tel. 
kom. 507‑275‑624.

��AUDI A4 B7, 2007 rok, bardzo bogate 
wyposażenie, tel. kom. 607‑325‑906.

��AUDI A6 benzyna, 2000 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��AUDI A6 kombi, 2006 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��BMW E46, 3.3 D, 2000 rok, 10.000 zł, 
tel. kom. 793‑333‑512.

��BMW E46 320-I, 2.2 benzyna, �
2003 rok, lift, sedan, I właściciel, tel. 
kom. 606‑395‑256.

��CITROËN C2, stan idealny, tel. kom. 
606‑819‑096.

��CITROËN Jumper, 2.2 D, 2006 rok, 
bezwypadkowy, tel. kom. 602‑461‑330.

��CITROËN Xara, 1.4 I, 2000 rok, stan 
bdb., okazja, tel. kom. 668‑534‑191.

��CITROËN Xsara, 1.9 D, 2003 rok, tel. 
kom. 509‑837‑633.

��CITROËN Xsara kombi, 2002 rok, 
4.000 zł, tel. kom. 606‑924‑645.

��DAEWOO Matiz, life, 1999 rok, tel. 
kom. 609‑192‑308.

��DAEWOO Matiz, 1999 rok, tel. kom. 
604‑575‑431.

��FIAT Brava, 1997 rok, tel. kom. 
694‑427‑769.

��FIAT CC, 900, tel. kom. 663‑846‑105.

��FIAT CC, 900, 1996 rok, zadbany, tel. 
kom. 693‑814‑164.

��FIAT Ducato, 2.5 diesel, 1991 rok, 
stan dobry, tel. kom. 506‑190‑242.

��FIAT Grande Punto, 2007 rok, stan 
idealny, tel. kom. 606‑819‑096.

��FIAT Marea, 1997 rok, sedan, stan 
dobry, tel. kom. 791‑855‑891.

��FIAT Punto Evo, 2010 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��FIAT Punto, 2000 rok, 5.000 zł, tel. 
kom. 660‑541‑172.

��FIAT Seicento, 1.1 benzyna, �
2003 rok, 70.000 km, niebieski, �
I właściciel, zadbany, tel. 606‑395‑256.

��FIAT Seicento, 2002 rok, radio CD, 
stan bdb., tel. kom. 505‑926‑212.

��FIAT Stilo, 1.9 JTD, 2002 rok, �
6.500 zł, tel. kom. 660‑541‑172.

��FIAT Tipo, tel. kom. 662‑348‑402.

��FORD Courier, 1.8 D, 1996 rok, tanio, 
tel. kom. 669‑299‑909.

��FORD Focus, 1.6 D, 2005 rok, tel. 
kom. 530‑407‑028.

��FORD Focus, 2010 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��FORD Focus, 1.6 100KM kombi, 
2003 rok, 73.000 km, salon Polska, �
I właściciel, tel. kom. 602‑154‑969.

��FORD Galaxy, 2002 rok, 7-osobowy, 
tel. kom. 604‑529‑656.

��FORD Mondeo, kombi, klimatyzacja, 
podgrzewana przednia szyba, centralny 
zamek, sprzedam tanio, lub 667-313-
162, tel. kom. 697‑060‑977.

��HONDA Accord, 2010 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��HONDA Accord, 1.8 16V VVT-I, �
2001 rok, srebrny metalik, lift, sedan, tel. 
kom. 692‑639‑555.

��HONDA City, 1.4, 2007 rok, opony 
zimowe, tel. kom. 534‑500‑056.

��HONDA Civic, 1997 rok, I właściciel, 
tel. kom. 501‑475‑421.

��HONDA Civic, 1997 rok, stan bdb., 
tel. kom. 512‑348‑126.

��HONDA HRV, 1.6, 2000 rok, 4x4, �
I właściciel, salon, tel. 606‑395‑256.

��HYUNDAI Accord, 2004 rok, tel. kom. 
797‑694‑800.

��HYUNDAI Matrix, 2006 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��KIA MAGENTIS, 2.0, D, 2009 rok, 
160.000 km, pełne wyposażenie, �
I właściciel, kupiony salon Łowicz, tel. 
kom. 666‑049‑802.

��Lublin, 1999 rok, blaszak, 6-osobowy, 
tel. kom. 604‑529‑656.

��MERCEDES A klasa, 1.6, 2005 rok, �
I właściciel, 2 lata w kraju, 
udokumentowany przebieg 13000 km., �
garażowany, bezwypadkowy, stan 
rewelacyjny, możliwa zamiana na 
tańszy, tel. kom. 604‑706‑309.

��MERCEDES C240 benzyna, �
2000 rok, tel. kom. 792‑541‑829.

��MERCEDES E270 CDI, 1999 rok, 
kombi, stan bdb.; Mitsubishi Space Star 
1.6 benzyna 2003 rok, stan bdb., lub 
667-313-162, tel. kom. 883‑988‑106.

��MITSUBISHI Carizma, 1.8 benzyna/
gaz, 1996 rok, tanio, tel. kom. 
791‑966‑159.

��OPEL Astra, 1.4, 1998 rok, tel. kom. 
503‑779‑159.

��OPEL Astra Classic, 1999 rok, tel. 
kom. 604‑529‑656.

��OPEL Astra G, 1.7 TD, 1998 rok, �
bogate wyposażenie, tel. kom. 
504‑010‑956.

��OPEL Astra II, 1.6 benzyna, 1999 rok, 
tel. kom. 605‑740‑748.

��OPEL Astra II Kombi, 2.0 DTI, 
2003, 205.000, 101 KM, tel. kom. 
899‑419‑152.

��OPEL Astra III H, 1.9 CDTI, 2006 rok, 
kombi, 15.900 zł, tel. kom. 793‑017‑923.

��OPEL Astra II benzyna/gaz, kombi, 
tel. kom. 880‑780‑727.

��OPEL Astra II, 1.7 TDTI, 2004 rok, 
kombi, I właściciel, stan bdb, tel. kom. 
785‑423‑498.

��OPEL Astra IV, 2011 rok, tel. kom. 
505‑056‑590.

��OPEL Corsa, 2002 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��OPEL Corsa B, 1.0, 2001 rok, tel. 
kom. 509‑837‑633.

��OPEL Corsa D, 1.3 D, 2008 rok, 
niebieski, I właściciel, salon Polska, 
5-drzwiowa, zadbany, tel. kom. 
606‑395‑256.

��OPEL Corsa, stan idealny, tel. kom. 
606‑819‑096.

��OPEL Meriva, 1.7 DTI, 2004 rok, tel. 
kom. 509‑837‑633.

��OPEL Meriwa, 1.3 CDTI, 2005 rok, 
srebrny metalik, tel. kom. 783‑211‑616.

��OPEL Vectra gaz, 2003 rok, tel. kom. 
505‑056‑590.

��OPEL Vectra C, 2.2 DTI, tel. kom. 
602‑362‑910.

��OPEL Vectra, diesel, tel. kom. 
603‑886‑339.

��OPEL Vectra, 2.0 16V, 1997 rok, 
kombi, tel. kom. 723‑584‑788.

��OPEL Vectra, 2.0 DTI, 2002 rok, 
sedan, tel. kom. 509‑837‑633.

��OPEL Zafira, 2,0 DTI, 2001 rok, �
9.900 zł, tel. kom. 697‑635‑454.

��PEUGEOT 207, 1.4 benzyna, 2009 
rok, 3-drzwiowy, tel. kom. 604‑529‑656.

��PEUGEOT Partner, 1999 rok, tel. kom. 
691‑730‑143.

��PEUGEOT Partner, 1.6 HDI, 2007 rok, 
czarny, I właściciel, serwis, 5-drzwiowy, 
zadbany, tel. kom. 606‑395‑256.

��PEUGEOT Partner, 1.9 Diesel, �
2002 rok, klimatyzacja, srebrny, boczne 
drzwi rozsuwane, stan bdb., tel. kom. 
798‑526‑505.

��PEUGEOT Partner, 1.6 HDI, 2006 rok, 
srebrny metalik, 5-drzwiowy, I właściciel, 
klimatyzacja, tel. kom. 692‑639‑555.

��PEUGEOT Partner, 1.9 TDI, 2001 rok, 
stan dobry, tel. kom. 602‑830‑835.

��RENAULT Clio III, 1.4 16V benzyna/
gaz, 2007 rok, złoty metalik, 
klimatyzacja, zarejestrowany, tel. kom. 
692‑639‑555.

��RENAULT Clio II, 1.2, 2000 rok, stan 
bdb, tel. kom. 604‑349‑047.

��RENAULT Grand Scenic, 2008 rok, 
tel. kom. 788‑293‑343.

��RENAULT Kangoo, 1.2 16 V benzyna, 
2002 rok, tel. kom. 607‑363‑852.

��RENAULT Megane, 1.6 benzyna, 
1998 rok, tel. kom. 889‑432‑219.

��RENAULT Megane Cabrio, 2008 rok, 
tel. kom. 788‑293‑343.

��RENAULT Megane II, 1.6 16V, 
2004 rok, kombi, czarny metalik, 
zarejestrowany, tel. kom. 692‑639‑555.

��RENAULT Megane, 1.6 16V benzyna, 
2006 rok, lift, sedan, I właściciel, salon, 
szampański, tel. kom. 606‑395‑256.

��RENAULT Scenic, 1.5 DCI, 2004 rok, 
tel. kom. 508‑170‑205.

��RENAULT Scenic, 1.9 DCI, 2001 rok, 
tel. kom. 606‑975‑899.

��RENAULT Trafic, 1,9 DCI,  
2005 rok, tel. kom. 728‑455‑066.

��SAAB 9’3, 2003 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��SEAT Alhambra, 1.9 TDI, �
1998 rok, 7-osobowy, stan bdb., tel. 
kom. 608‑263‑951.

��SEAT Cordoba, 1.4, 2003 rok, tel. 
kom. 605‑587‑039.

��SEAT Cordoba, 1.4 benzyna/
gaz, 1997 rok, I właściciel, tel. kom. 
793‑707‑234.

��SEAT Leon, 1.4 benzyna/gaz, 
2001 rok, 205.000 km, 11.000 zł do 
negocjacji, tel. kom. 600‑751‑459.

��SEAT Leon, 1.6 gaz, 2003 rok, 
piaskowy, salon, zadbany, tel. kom. 
606‑395‑256.

��SEAT Toledo, 1.6 16V, 2003/2004 
rok, srebrny, sedan, I właściciel, 
klimatronic, tel. kom. 692‑639‑555.

��SKODA Fabia, 1.9 TDI 2001 rok, tel. 
kom. 732‑744‑537.

��SKODA Fabia, 2009 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��SKODA Fabia, 1.2 HTP, 2003 rok, 
Iwłaściciel, hatchcack, klimatyzacja, 
zielony, tel. kom. 606‑395‑256.

��SKODA Felicia, 1998 rok, I właściciel, 
tel. kom. 519‑596‑971.

��SKODA Octavia, 2009 rok, tel. kom. 
505‑056‑590.

��SKODA Octavia I, tel. kom. 
721‑009‑481.

��SKODA Octavia, 2010 rok, kombi, tel. 
kom. 788‑293‑343.

��TOYOTA Avensis, D4D, 2009 rok, tel. 
kom. 798‑867‑414.

��TOYOTA Corolla, 2.0 D4D, 2002 rok, 
tel. kom. 509‑837‑633.

��TOYOTA Corolla, 2.0 D4D, 2004 rok, 
srebrny metalik, korzystna cena (w 
rozliczeniu przyjmę tańszy), tel. kom. 
513‑375‑786.

��TOYOTA Yaris, 2001 rok, stan idealny, 
tel. kom. 606‑819‑096.

��VW Caddy, 2008 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��VW Crafter, 2011 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��VW Golf, kombi, 2003 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��VW Golf III, 1.9 TDI, 1994 rok, tel. kom. 
600‑407‑961.

��VW Golf III, 1993 rok, tel. kom. 
510‑306‑890.

��WV Golf III, 1.4 benzyna/gaz, �
1996 rok, tel. kom. 695‑885‑953.

��VW Golf IV, 1.9 TDI, 2000 rok, tel. 
kom. 507‑275‑624.

��VW Golf V, 2.0 TDI, 2008 rok, 
automat, książka serwisowa, tel. kom. 
508‑328‑404.

��VW Golf VI, 1.4 TSI, 2010 rok, tel. 
kom. 509‑775‑218.

��VW Golf, 1.9 TDI, 90 KM, kombi, tel. 
kom. 792‑256‑998.

��VW Passat, 1.9 TDI, 1998 rok, tel. 
kom. 888‑562‑457.

��VW Passat, 1.9 D, 2001 rok, 130 KM, 
srebrny, lift, kombi, klimatronic, tel. kom. 
606‑395‑256.

��VW Polo Classic, 1.4 benzyna, �
2000 rok, tel. kom. 607‑197‑614.

��VW Polo, 1.4 TDI, 2001 rok,  
5 dzwiowy, tel. kom. 782‑411‑558, 
po 16.

��VW T4, 1.9 TD, 1997 rok, tel. kom. 
698‑651‑705.

��VW Transporter, 2008 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��VW Vento, 1.8, benzyna/gaz, �
1995 rok, tel. kom. 660‑405‑865.

��VW Vento, 1.9 TDI, 1998 rok, �
w rozliczeniu przyjmę Matiz lub 
Seicento, tel. kom. 604‑706‑309.

inne
��Opony i felgi z Niemiec, hurt, detal, 

Bratoszewice, ul. Łódzka 28, �
www.opony-gaweda.pl, tel. �
(42) 719-63-08, 505‑151‑701.

��Naprawa automatycznych skrzyń 
biegów „Piotr Michalak”, tel. kom. 
501‑461‑936.

��Opony używane, tel. kom. 
602‑133‑182.

��Auto laweta: pomoc drogowa, 
Sprinter, tel. kom. 796‑199‑706.

��Przyczepa 2-osiowa samochodowa, 
tel. kom. 721‑169‑137.

��Sprzedam opony zimowe używane 
z felgami, 15, dobre, VW Golf, tel. kom. 
899‑419‑152.

��Sprzedam dowód rejestracyjny: 
przyczepka tandem, tel. kom. 
515‑164‑182.

��Opony Barum Vanis2, 205/65R15C, 
nowe, 1.150 zł, tel. kom. 793‑186‑378.

��Chcesz kupić używany samochód 
i nie zostać oszukany/a? Obejrzę, 
podpowiem, pomogę. Duże 
doświadczenie, tel. kom. 602‑652‑879.

��Przyczepa campingowa hobby 4 m, 
z pełnym dodatkowym wyposażeniem 
turystycznym, stan bdb, tel. kom. 
602‑726‑377.

��Sprzedam tanio koła aluminiowe 
wraz z oponami 18/5 śrub oraz 15 
aluminiowe do BMW, tel. 513‑329‑718.

��Sprzedam 2 opony 1100/20, tel. kom. 
782‑273‑553.

��Sprzedam przyczepkę samochodową 
zarejestrowaną, tel. kom. 793‑755‑321.

motorowe

kupno
��Kolekcjoner kupi stare motocykle, 

samochody, części, tel. kom. 
513‑185‑357.

sprzedaż
��Motor Kawasaki ZX600-J2, 2001 rok, 

tel. kom. 530‑047‑194.
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��Suzuki GSXF 750, czarny, 2000 rok, 
tel. kom. 697‑689‑832.

��Skuter 50 Romet B1, 2009 rok, �
3.600 km., manual, tel. 502‑000‑779.

��Motorynka, nieduży przebieg, tel. 
kom. 502‑291‑340.

��Kawassaki Voyager XII (Goldwing), 
pojemność 1.200, 1986 rok, tel. kom. 
600‑240‑752.

��Sprzedam skuter Kymco, tel. kom. 
509‑807‑410.

��Sprzedam Choppera 49 cm, �
2008 rok, tel. kom. 661‑363‑405.

��Motor MZ, 250, 1990 rok, przegląd 
do 2015, stan bdb, tel. kom. 
609‑810‑818.

��Suzuki GSX 450, skuter Benzer, 
Jawka 50, tel. kom. 728‑451‑332.

��Skuter Romet, I właściciel, tanio, tel. 
kom. 606‑884‑162.

��Honda CB 500; 2003 rok, stan bdb., 
tel. kom. 605‑636‑212.

��Motorynka, stan dobry, tel. kom. 
722‑208‑090.

��Motorower Benzer Shaft, 2012 
rok, 49,5 cm3, biały, stan idealny, do 
negocjacji, tel. kom. 664‑715‑536.

garaże

kupno
��Kupię lub wynajmę garaż na �

os. Dąbrowskiego, tel. 696‑281‑790.

sprzedaż
��Sprzedam lub wynajmę garaż 

murowany przy Armii Krajowej, �
ul. Matejki, tel. kom. 603‑591‑544.

wynajem
��Wynajmę garaż, os. Bratkowice, �

ul. Turkusowa, tel. kom. 608‑409‑694.

��Wynajmę garaż os. Szarych 
Szeregów, tel. kom. 662-445‑863, po 
16.00.

nieruchomości

kupno
��Kupię ziemię Łyszkowice i okolice, tel. 

kom. 502-602-463, 16:00‑19:00.

��Kupię ziemię rolną 1-20 ha z 
dostępem do drogi w powiecie 
łowickim, tel. kom. 888‑431‑443.

��Wezmę w dzierżawę grunty orne, tel. 
kom. 725‑506‑819.

��Przyjmę ziemię w dzierżawę pow. �
2 ha, tel. kom. 695‑248‑808.

sprzedaż
��Sprzedam działki budowlane  

w Głownie, tel. kom. 606‑414‑222.

��Działki budowlane w Nieborowie, tel. 
kom. 607‑328‑032.

��Działki budowlane, Nieborów, tel. 
kom. 694‑471‑236.

��Działka 920 mkw. z budynkiem 
drewnianym, tel. kom. 694‑472‑387.

��Kamienica 200 mkw. + 60 mkw. 
sklep na działce 500 mkw., Łowicz, 
Nowy Rynek 15, tel. kom. 733‑260‑008.

��Gospodarstwo rolne, 17 ha, 
Bobrowniki, gm. Nieborów, tel. kom. 
733‑260‑008.

��Działka, Maków, tel. kom. 
726‑137‑202.

��Sprzedam mieszkanie 50 mkw., �
os. Tkaczew, b 5, III piętro, do remontu, 
tel. kom. 539‑064‑414.

��Sprzedam mieszkanie 37mkw, 
os. Kostka b 5, I piętro, tel. kom. 
539‑064‑414.

��Sprzedam dom z budynkami 
gospodarczymi, 250.000 zł., tel. kom. 
660‑042‑778.

��Murowany domek wolnostający �
75 mkw., działka 600 mkw., dobry 
punkt, Głowno, tel. kom. 502‑572‑889.

��Działka budowlana, 1.040 mkw., na 
nowym osiedlu w Chąśnie, tel. kom. 
661‑877‑892.

��Działka 3.500 mkw., ogrodzona, 
okolice Głowna, tel. kom. 883‑929‑596.

��Starzyńskiego, 58 mkw., III piętro, tel. 
kom. 791‑509‑321.

��Sprzedam dom 75 mkw. (użytkowej) 
+ działka 600 mkw., Głowno, tel. kom. 
796‑117‑457.

��Sprzedam lub zamienię 60 mkw., na 
mniejsze, tel. kom. 733‑879‑399.

��Dom, działka 4.900 mkw., Łowicz, tel. 
kom. 880‑651‑700.

��Dom w Łowiczu, tel. kom. 
660‑053‑988.

��Mieszkanie 3-pokojowe, 60 mkw., 
Kostka, tel. kom. 600-248-791, 
668‑599‑646.

��Działka w Głownie 4595 mkw. �
z domkiem, cena 210.000 zł, tel. kom. 
602‑882‑617.

��M-4, 60 mkw., Bratkowice, tel. kom. 
605‑562‑651.

��Sprzedam mieszkanie 3-pokojowe, 
50 mkw., os. Sikorskiego w Głownie, tel. 
kom. 517‑637‑643.

��Sprzedam 5,035 ha, gmina Stryków, 
tel. kom. 515‑985‑655.

��Sprzedam M-3, IV piętro., 
Dąbrowskiego, atrakcyjna cena, tel. 
kom. 601-303-852, 18:00‑20:00.

��Sprzedam mieszkanie 40 mkw., �
IV piętro, osiedle Sikorskiego �
w Głownie, tel. kom. 604‑234‑407.

��Sprzedam działki budowlane 
do 1.000 mkw., centrum Chąśna, 
obok przychodni lekarskiej, tel. kom. 
512‑276‑112.

��Sprzedam mieszkanie 23.82 mkw. �
os. Noakowskiego, tel. kom. 
510‑769‑120.

��Działki budowlane obramowane 
dorodnymi świerkami od 850 mkw., 
4 km od centrum Łowicza, tel. kom. 
510‑521‑225.

��Cztery pokoje z dużą kuchnią, �
75,5 mkw, os. Szarych Szeregów, tel. 
kom. 601‑385‑890.

��Mieszkanie 60 mkw. osiedle 
Kopernika pilnie sprzedam, tel. kom. 
793‑577‑207.

��Sprzedam działki budowlane o pow. 
989, 1001, 1399 mkw., Otolice, tel. kom. 
606‑949‑637.

��Dom Łowicz, tel. kom. 888‑223‑036.

��Działka usługowo-mieszkaniowa �
o pow. 2135 mkw., lub trzy działki �
o pow. 700 mkw., przy ul. Powstańców �
w Łowiczu, tel. kom. 602‑377‑590.

��Dom 160 mkw., na działce �
1.016 mkw., Łowicz, Bolimowska, tel. 
kom. 500‑117‑459.

��Sprzedam 4 ha, Gągolin Południowy, 
tel. kom. 516‑199‑906.

��Działka budowlana 1.500 mkw., 
Mysłaków sąsiedztwo osiedla, 40 zł/
mkw., tel. kom. 504‑804‑061.

��Sprzedam dom 30 mkw., Głowno, tel. 
kom. 608‑732‑006.

��Mieszkanie, os. Dąbrowskiego, �
60 mkw, II piętro, tel. kom. 668‑403‑654.

��Działka 0,46 ha w Osinach gm. 
Kiernozia, zabudowana, ogrodzona, 
częściowo utwardzona, tel. kom. 
512‑179‑465.

��Mieszkanie 48 mkw., Dąbrowskiego �
I piętro, tel. kom. 694‑958‑633.

��Działka budowlana 5100 mkw., 
Zielkowice, tel. kom. 795‑410‑608.

��Pilnie, tanio mieszkania w Łowiczu: 
Piekarska, 75 mkw. (nowe); Bratkowice, 
50 mkw., tel. kom. 601‑630‑880.

��Dom, Kiernozia, tel. (24) 277‑90‑85.

��Tanio wynajmę lub sprzedam dom 
umeblowany, tel. kom. 662-736‑603, 
Łowicz.

��Sprzedam M-5 z garażem, �
os. Dąbrowskiego, tel. 503‑327‑347.

��Działka budowlana, Nieborów, tel. 
kom. 792‑986‑111.

��Działka budowlana koło lasu, okolice 
Łowicza, tel. kom. 606‑370‑704.

��Sprzedam ziemię 7,20 ha Żychlin, �
ul. Głowackiego 15, tel. (24) 285-30-75, 
tel. kom. 729‑674‑534.

��Sprzedam mieszkanie 38 mkw, Łódź, 
Bauty, tel. kom. 698‑085‑068.

��Dom, budynki gospodarcze, 
działka 20 arów, Rogóźno, tel. kom. 
791‑787‑784.

��Pilnie sprzedam dom przy trasie, 
Wrzeczko, tel. kom. 726-102-809, 
730‑716‑675.

��M-3, 4 piętro, Bratkowice, tel. kom. 
602‑898‑128.

��Sprzedam lub wynajmę dom �
75 mkw., Łowicz, ul. Chrobrego, tel. 
kom. 606‑910‑158.

��Sprzedam siedlisko, tanio, tel. kom. 
693‑370‑436.

��Dom w Zdunach, tel. kom. 
512‑490‑910.

��Działka 1.600 mkw., tel. kom. 
510‑124‑705.

��Działka 1.436 mkw., Armii Krajowej 
86, tel. kom. 695‑727‑563.

��Mieszkanie 45 mkw., os. Kostka, tel. 
kom. 501‑072‑557.

��Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw. 
budowlano-usługowa, narożna, Łowicz, 
tel. kom. 603‑878‑783.

��Las sprzedam, tel. kom. 608‑815‑516.

��Dom, 100 mkw., ziemia �
2.90 ha, Wiskienica Górna, tel. kom. 
693‑975‑375.

��Dom murowany, wieś Mysłaków, 
gotowy do zamieszkania, na działce 
1.000 mkw., tel. kom. 605‑934‑708.

��Mieszkanie 2-pokojowe, 45.67 mkw., 
Broniewskiego, tel. kom. 691‑033‑690.

��Działka budowlana, 1.800 mkw., 
Wrzeczko k./Łyszkowic, tel. kom. 
602‑807‑308.

��Mieszkanie 39 mkw, os. Tkaczew, tel. 
kom. 602-302-741, 604‑992‑046.

��Sprzedam mieszkanie 84 mkw, bloki 
z cegły, Łowicz, ul. Bolimowska, tel. 
kom. 694‑608‑243.

��Sprzedam działki budowlane (media) 
blisko stacji PKP Kornelin, 2 km od 
Sochaczewa, tel. kom. 788‑236‑586.

��Działka rolno-budowlana 2.88 ha, 
Wyborów, tel. kom. 668‑900‑763.

��Sprzedam dom w Głownie! 
Dwa osobne wejścia (jedno lub 
dwurodzinny) 208 mkw., działka �
927 mkw., budynek gospodarczy �
65 mkw., tel. kom. 502‑758‑980.

��Dom i budynki gospodarcze, �
7.07 ha ziemi, Bąków Górny, tel. kom. 
661‑894‑028.

��Budynek handlowo-usługowy wraz 
z placem w Łowiczu, tanio, tel. kom. 
602‑187‑540.

��Mieszkanie 59,6 mkw., 
Dabrowskiego, I piętro, tel. kom. 
605‑721‑101.

��Łąka 0,75 ha, Czatolin, tel. kom. 
723‑597‑740.

��Działka budowlana 3.348 mkw.; 
2,40 ha ziemi blisko Bzury, Bednary, 
tel. (46) 838‑62‑02.

��Działka 400 mkw. z domem �
150 mkw. do bliźniaka (lub zamienię na 
M-4), tel. kom. 608‑533‑431.

��Sprzedam 2 ha łąki, tel. kom. 
668‑648‑430.

��Mieszkanie 38 mkw., Noakowskiego, 
II piętro, tel. kom. 695‑406‑137.

��Działki: „uroczysko” rzeczka, staw, �
2 budynki, 1,30 ha; budowlana 1,20 ha. 
Kalenice 154, tel. kom. 515‑164‑182.

��Sprzedam lub wydzierżawię 6,5 ha, 
tel. kom. 514‑027‑760.

��Sprzedam dom do remontu 70 mkw., 
działka 500 mkw., 51.000 zł, Głowno, 
tel. kom. 663‑491‑182.

��Sprzedam działkę budowlaną 0,0957 
ha w Arkadii, tel. kom. 601‑385‑528.

��Sprzedam działkę 0.52 ha-1km 
od A2 w Łyszkowicach, tel. kom. 
600‑068‑542.

��Działka budowlana, 8.500 m2, 
Kęszyce, tel. (46) 838-50-32, tel. kom. 
505‑613‑636.

��Gospodarstwo rolne 5,06 ha, gmina 
Sochaczew, tel. kom. 514‑061‑936.

��Działka budowlana, Łęczycka 4, 
1.310 mkw., tel. (46) 837-55-84, tel. kom. 
886‑811‑336.

��Działka, 2.600 mkw., Zielkowice, tel. 
kom. 530‑880‑830.

��Tanio: mieszkanie 2-poziomowe, 
180 mkw., centrum Łowicza, tel. kom. 
512‑328‑812.

��Działka inwestycyjno-budowlana, 
3.000 mkw., Bednary, tel. kom. 
782‑152‑923.

��Dom o pow. 105 mkw ( użykowej), 
na działce 1000 mkw, ładna okolica, 
możliwość zamiany na bloki, tel. kom. 
691‑067‑007.

��Sprzedam działkę 935 mkw., 
Kuznocin- Sochaczew przy ul. Łowickiej, 
tel. kom. 609‑261‑389.

��Zgierz, M-5, 113 mkw., tel. kom. 
602‑280‑114.

��Działki budowlane, tel. kom. �
501-782‑451, Strzelcew.

��Ziemia 2,31 ha, Złaków Borowy 
sprzedam, tel. kom. 887‑447‑290.

��Sprzedam mieszkanie 48 mkw.,  
2 pokoje, kuchnia, łazienka, pralnia, 
ul. Piekarska, tani czynsz 180 zł, tel. 
kom. 793‑986‑997.

��Działka 1.180 mkw z domem, �
ul. Filtrowa, tel. kom. 668‑180‑957.

��Dom 110 mkw. z działką 1.100 mkw.; 
Łowicz, tel. kom. 601‑523‑460.

��Dom z budynkami gospodarczymi, 
3 ha, gmina Domaniewice, tel. kom. 
609‑207‑829.

��M-3, 51.1 mkw. parter + garaż, tel. 
kom. 601-264‑362, po 18:00.

��M-4, 60 mkw., os. Bratkowice, wysoki 
standard, tel. kom. 600‑915‑738.

��Działka rolna 3.7 ha, szerokość �
100 m., dostęp do mediów, 45.000 zł/
ha do uzgodnienia, gm. Nowa Sucha, 
tel. kom. 604‑147‑949.

��Mieszkanie 31.44 mkw., tel. kom. 
796‑371‑547.

��Dom Łowicz, tel. kom. 515‑932‑316.

��Sprzedam działkę budowlaną �
88 arów, na granicy Bednary-Sypień 
gm. Nieborów, w całości lub na dwie 
mniejsze, tel. kom. 694‑804‑682.

��Sprzedam mieszkanie 50.68 mkw, 
parter, os. Kostka, tel. kom. 505‑416‑171.

��Mieszkanie własnościowe 65 mkw., 
ul. Chopina, Sanniki, tel. kom. 500-547-
160, 500‑561‑197.

��Ładny dom 180 mkw., Łowicz, 
wolnostojący, do zamieszkania, 
na działce: 490 mkw., tel. kom. 
660‑985‑606.

��M-4, 60 mkw., do remontu, 
Dąbrowskiego, tel. kom. 609‑150‑111.

��Działka budowlana, 1.439 mkw. 
Łyszkowice, atrakcyjna lokalizacja, tel. 
kom. 600‑068‑542.

��Sprzedam działkę 0.30 ha, �
w Strzelcewie, tel. kom. 667‑115‑451.

��Atrakcyjna działka, Seligi, 12 arów, tel. 
kom. 604‑529‑656.

��Sprzedam grunty orne 6 ha, tel. kom. 
512‑593‑992.

��Sprzedam mieszkanie 34 mkw., �
os. Kostka, tel. kom. 698‑027‑701.

��Ziemia 3,60 ha, gmina Kiernozia, tel. 
kom. 669‑066‑255.

��Sprzedam lub wynajmę dom 
mieszkalno-usługowy, 4 pokoje, duży 
garaż z kanałem na ciężarówkę + plac, 
Kiernozia, tel. kom. 506‑594‑972.

��Sprzedam mieszkanie z garażem na 
os. Bratkowice; 72mkw., III piętro. Cena 
250.000 zł, tylko poważne oferty, tel. 
kom. 608‑476‑143.

��Działki do sprzedania, Głowno, 
ul. Graniczna 17, tel. kom. 
694‑903‑240.

��Działka rolno-budowlana, 4.600 mkw., 
z dostępem do drogi utwardzonej, �
z pozwoleniem na budowę, tel. kom. 
792‑180‑011.

��Mieszkanie, Stryków, bloki 32 mkw., �
2-pokojowe, kuchnia, tel. kom. 
662‑846‑102.

��Działka rekreacyjna, ogródki 
działkowe nad Bzurą, tel. kom. 
889‑975‑087.

��Sprzedam M-3, 48 mkw., I piętro, �
os Dąbrowskiego, tel. 784‑072‑329.

��Sprzedam działkę 1.200 mkw. nad 
jeziorem Głuszyńskim (150 m do 
jeziora), prąd, woda, cena 31zł/mkw., 
tel. kom. 888‑618‑151.

��Działka rolno-budowlana, 1.15 ha., 
Popów, tel. kom. 608‑103‑672.

��Sprzedam działkę budowlaną, 
Bednary, ul. Zachodnia, tel. kom. 
570‑454‑537.

��Sprzedam ziemię 6.28 ha, gmina 
Bielawy, tel. kom. 602‑898‑128.

��Sprzedam działkę 5.200 mkw., 
Łowicz, przy ul. Poznańskiej, numer 
działki 1878/2, tel. kom. 887‑700‑737.

wynajem
��Kwatery, Głowno - Osiny, 

tel. (46) 874‑64‑68.

��Lokal w centrum Łowicza, tel. kom. 
665‑464‑794.

��Do wynajęcia lokale, centrum 
Łowicza, tel. kom. 509-837-566, 
509‑659‑963.

��Tanio wynajmę pokoje, tel. kom. 
504‑359‑441.

��Lokal na działalność, 25 mkw., 
ul. Długa, z mediami, tel. kom. 
662‑001‑046.

��Student III roku Uniwersytetu 
Łódzkiego poszukuje współlokatora 
na mieszkanie, kwatera blisko uczelni, 
warunki bdb., tel. kom. 501‑747‑392.

��Szukam małej, taniej, umeblowanej 
kawalerki, tel. kom. 788‑983‑226.

��Do wynajęcia dom po 
remoncie, Strzebieszew, tel. kom. 
728‑912‑839.

��Do wynajęcia działająca rastauracja, 
w pełni wyposażona 320 mkw., �
ul. Zduńska, tel. kom. 605‑990‑363.

��Do wynajęcia lokal 140 mkw., 
Bielawy (była przychodnia 
weterynaryjna), tel. kom. 
600‑317‑435.

��Do wynajęcia lokal handlowy 
200 mkw., ul. Zduńska, tel. kom. 
605‑990‑363.

��Do wynajęcia 2-pokojowe z kuchnią, 
Łowicz, tel. kom. 695‑024‑222.

��Kawalerka, tel. kom. 692‑101‑989.

��Wynajmę dom w Czatolinie, tel. kom. 
785‑588‑005.

��Mam do wynajęcia mieszkanie �
32 mkw., w Łowiczu os. Starzyńskiego 
od sierpnia b.r., tel. kom. 694‑608‑243.

��Wynajmę pokój lub dwa �
w czteropokojowym mieszkaniu, stan 
idealny, w pełni umeblowane, centrum 
Łowicza, tel. kom. 537‑866‑936.

��Przyjmę w dzierżawę ziemię, tel. kom. 
781‑842‑724.

��Do wynajęcia mieszkanie 
2-pokojowe, umeblowane; Łowicz, 
Górki, tel. (46) 837‑11‑09.

��Do wynajęcia 2 pokoje, Stryków, tel. 
kom. 502‑030‑509.

��Zgierz do wynajęcia 2 pokoje, tel. 
kom. 502‑030‑509.

��Wynajmę mieszkanie 3-pokojowe, 
os. Konopnickiej, parter, tel. kom. 
795‑900‑031.

��Do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe, 
Starzyńskiego, tel. kom. 607-735-903, 
516-527‑583 po 16:00.

��Wynajmę 3-pokojowe mieszkanie, �
II pięto 57m, umeblowane, Głowno, tel. 
kom. 781‑997‑818.

��Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 
centrum Łowicza, tel. kom. 
602‑328‑896.

��Do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe 
w centrum, tel. kom. 694‑152‑306.

��Mieszkanie do wynajęcia, �
os. Noakowskiego, tel. 698‑728‑146.

��Wynajmę mieszkanie 33 mkw., 
kawalerkę częściowo umeblowaną, tel. 
kom. 793‑986‑997.

��Do wynajęcia pokój z kuchnią �
w centrum Łowicza, tel. 505‑211‑908.

��Kawalerka, os. Broniewskiego, tel. 
kom. 882‑345‑267.

��Mieszkanie 2-pokojowe, 
umeblowane, Łódź ul. Uniwersytecka 
do wynajęcia, tel. kom. 666‑049‑802.

��Wynajmę lokal w Łowiczu 80 mkw.�
cena do uzgodnienia, tel. kom. 
502‑110‑726.

��Wynajmę lokal 20 mkw., Łowicz, 
ul. Ciemna koło PZU, tel. kom. 
692‑416‑250.

��Dwupokojowe mieszkanie w centrum 
Łodzi - wynajmę, tel. kom. 507-102‑870, 
507-102-873.

��Wynajmę- sprzedam 48 mkw., blok 
Sikorskiego, tel. kom. 600‑567‑716.
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��Firma wynajmie mieszkanie na 
os. Bratkowice: 72 mkw., częściowo 
umeblowane, 3 pokoje, kuchnia, stan 
db., 1000 zł/m-ąc + opłaty. Kaucja 
1.000 zł., tel. kom. 608‑476‑143.

��Przyjmę w dzierżawę grunty orne �
w gminie Zduny, atrakcyjne warunki, tel. 
kom. 606‑294‑284.

��Pomieszczenie 42 mkw. pod 
działalność gospodarczą, typu fitness, 
zumba lub inną, Łowicz, tel. kom. 
512‑088‑422.

��Pokój, tel. kom. 883‑363‑814.

kupno różne
��Kupię medale, odznaki, odznaczenia, 

tel. kom. 501‑591‑903.

��Przyjmę ziemię, gruz, Złaków, tel. 
kom. 692‑101‑989.

��Kupię każdy złom, maszyny, 
konstrukcje, sprzedam kruszywa 
betonowe, mieszane, żwir, piach, 
dowóz, tel. kom. 607-350-968, 
600‑895‑026.

��Kupię tłuk do gałęzi, może być do 
remontu, tel. kom. 508‑164‑020.

��Przyjmę gruz, glinę, ziemię; każda 
ilość, tel. kom. 885‑122‑144.

sprzedaż różne
��Wyprzedaż płytek chodnikowych �

w kolorach, www.seba-bruk.pl, tel. kom. 
531‑467‑981.

��Sprzedam drewno kominkowe, 
opałowe, rozpałkowe, w workach, tel. 
kom. 501‑658‑261.

��Kręgi, pokrywy, przepusty, galanteria 
ogrodowa, www.seba-bruk.pl, tel. kom. 
531‑467‑981.

��Spawarka transformatorowa 75-350A, 
fabryczna, tel. kom. 501‑930‑953.

��Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600‑895‑026.

��Drewno opałowe, możliwy dowóz, tel. 
kom. 885‑122‑144.

��Www.wegiel-lodzkie.pl - 
energetyczny miał, węgiel  
i ekogroszek kamienny , tel. kom. 
509‑920‑555.

��Meble, tel. kom. 726‑137‑202.

��Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604‑443‑118.

��Sprzedam wiatę, tanio, tel. kom. 
723‑012‑084.

��Oddam gruz, tel. kom. 733‑805‑081.

��Opał ekologiczny Pellet, kora 
ogrodowa, wyrób i sprzedaż, tel. kom. 
693‑699‑784.

��Drewno opałowe i kominkowe, tel. 
kom. 505‑700‑777.

��Sprzedam bramę garażową, brąz; 
meble młodzieżowe, tel. kom. �
501-278-928, 503‑089‑834.

��Sprzedam suche drewno opałowe, 
tel. kom. 795‑539‑905.

��Używany piec co na ekogroszek, tel. 
kom. 506‑970‑413.

��Cegła z rozbiórki, oczyszczona, 
palona, tel. kom. 502‑000‑779.

��Zbiorniki plastikowe 1.000 l, tel. kom. 
502‑919‑192.

��Sprzedam smołę grzaną na 
gorąco, tel. kom. 669‑960‑974.

��Drewno kominkowe suche; pelet 
drzew, tel. kom. 504‑010‑550.

��Gruz betonowy, kruszony, kruszywa, 
piasek, żwir, usługi wywrotkami, 
koparka gąsiennicowa, koparko-
ładowarka z młotem, tel. kom. 
723‑975‑482.

��Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. kom. 
500‑385‑907.

��Żaluzje, tel. kom. 515‑459‑141.

��Sprzedam przyczepę kempingową 
z przedsionkiem w dobrym stanie, 
Łowicz ul. Gen. Klickiego 43, tel. kom. 
792‑423‑258.

��Sprzedam piec olejowy Mawi, 
zbiornik, tel. kom. 502‑965‑555.

��Oddam gruz, tel. kom. 669‑795‑433.

��Sprzedam piec c.o. 17 kW �
z komputerem, 3-letni, tel. kom. 
698‑477‑390.

��Sprzedam overlock 4-nitkowy Juki, 
tel. kom. 698‑477‑390.

��Używane: stół. 8 krzeseł, komoda, 
sofa, biurko, szafka narożna, tel. kom. 
513-954‑488, po 15:00.

��Sprzedam ule typu warszawskie, 
poszerzane i wielkopolskie z 
pszczołami, tel. kom. 789‑397‑690.

��Sprzedam piłę spaliniową Gryzli, tel. 
kom. 600‑953‑269.

��Kanapa narożna, fotel, skóra, zieleń; 
wersalka, tel. kom. 532‑454‑047.

��Brama garażowa, używana 
Wiśniowski, ocieplona, 2.500x2.250, tel. 
kom. 606‑358‑948.

��Zamrażarka, tel. kom. 792‑858‑435.

��Sprzedam kanapy 1-osobowe, 100 zł, 
tel. kom. 509‑771‑352.

��Meble pokojowe 5 części, kolor 
klon, wersalka + 2 fotele, tel. kom. 
507‑942‑070.

��Sprzedam myjkę do warzyw, tel. kom. 
693‑253‑063.

��Rębak do gałęzi, nowy, tel. kom. 
505‑928‑735.

��Suknia ślubna, biała, tanio, tel. kom. 
793‑700‑206.

��Piec „Olsztyn”, 0,8, tel. kom. 
693‑054‑784.

��Komplet wypoczynkowy z dwoma 
fotelami, holenderski, stolik do kawy 
okrągły, stan dobry, 300 zł, tel. kom. 
698-953-204, 501‑302‑746.

��Łubianki, tel. kom. 692‑101‑989.

��Eurofala, tel. kom. 692‑101‑989.

��Kuchnia węglowa lewa, tel. kom. 
782‑596‑215.

��Zestaw mebli młodzieżowych 
500 zł., części do komputera 250 zł, 
garnitur młodzieżowy 100 zł, tel. kom. 
600‑240‑752.

��Ciągnik ogrodniczy Forschnitt, �
z narzędziami i przyczepką; łuparka 
do drewna; tregra 220; ceownik 280; 
spawarka 220, 380; brony 3; ładowacz 
na tył ciągnika, platforma 1-osiowa, tel. 
kom. 791‑766‑688.

��Sprzedam piec miałowo-węglowy 
firmy Ogniwo, rocznik 2009, moc 17 
kW., powierzchnia grzewcza 150 mkw., 
tel. kom. 505‑087‑296.

��Kredens dębowy łowicki, lata 
20-30 po profesjonalnej renowacji, 
2.000 zł, tel. kom. 884‑844‑375.

��Drewno opałowe, tel. kom. 
534‑702‑001.

��Sprzedam przewód spawalniczy do 
spawarki fi 10, tel. kom. 661‑057‑082.

��Rębak do gałęzi, tel. kom. 
500‑262‑573.

��Tanio sprzedam suknię ślubną rozm. 
36-38, garnitur ślubny rozm. 50/182 �
+dodatki, tel. kom. 788‑236‑586.

��Telewizor Philips 24”, tel. kom. 
507‑957‑679.

��Sprzedam rower górski męski, tel. 
kom. 507‑957‑679.

��Sprzedam strój łowicki kompletny, tel. 
kom. 726‑732‑589.

��Sprzedam wózek spacerowy, tel. 
kom. 506‑473‑899.

��Sprzedam ubranka dla dziewczynki, 
tel. kom. 784‑269‑956.

��Sprzedam stemple budowlane �
2,90 m, Głowno, 4 zł, tel. 602‑635‑460.

��Frezarka do drewna, tanio; rower 
Shark Active, tel. kom. 600‑484‑101.

��Sprzedam huśtawki drewniane, 
meble ogrodowe, piaskownice, tel. kom. 
513‑314‑505.

��Sprzedam podręczniki do klasy I, 
Gimnazjum nr. 2 w Łowiczu, tel. kom. 
793‑617‑683.

��Oddam piec do rozbiórki na kafle, tel. 
kom. 783‑006‑306.

��Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
666‑049‑802.

��Tanio! sprzedam komplet mebli 
kuchennych używanych, tel. kom. 
600‑084‑006.

��Sprzedam drewno kominkowe, tel. 
kom. 532‑365‑546.

��Sprzedam kosę spalinową Makito 
DBC 400 na gwarancji, 1.8 kW, �
2,43 KM, tel. kom. 692‑177‑020.

��Agregat prądotwórczy Stanley �
3.3 KW, nowy, tel. kom. 792‑541‑829.

��Sprzedam fotelik samochodowy 
Chicco 0-9 kg., bujak z wibracjami 
FisherPrice dla niemowląt, nie 
zniszczony, tel. kom. 505‑037‑860.

��Drzwi z demontażu, tel. kom. 
604‑236‑417.

��Opony 195/50 r15 wraz z felgami do 
opla, stan dobry, tel. kom. 669‑960‑718.

��Spawarka transformatorowa, 
jednofazowa, przecinarka tarczowa do 
metalu, tel. kom. 501‑930‑953.

��Maszyny szwalnicze, tel. kom. 
535‑275‑342.

��Żwir 16-32 do budowy oczyszczalni, 
tel. kom. 600‑895‑026.

��Dwie bramy ogrodzeniowe, tel. kom. 
789‑867‑414.

��Huśtawki ogrodowe, akacjowe, stoły, 
ławki, altanki, piaskownice, budy dla 
psów, toalety, tel. kom. 502‑981‑959.

��Sprzedam skrzynki „1” oraz palety, 
tel. kom. 607‑325‑906.

��Sprzedam skrzynio-palety, nowe, tel. 
kom. 692‑132‑798.

��Lipa na pniu, tel. kom. 
698‑443‑347.

��Sprzedam tregry „14”, „12”, Jamno 
Nowiny 42, tel. (46) 838‑91‑31.

��Sprzedam regał chłopięcy w bdb 
stanie, tel. kom. 506‑163‑569.

��Wózek dziecięcy, spacerowy Hauck, 
100 zł, tel. kom. 606‑625‑387.

praca

dam pracę
��Zatrudnię kelnerkę-praca na stałe, tel. 

kom. 783‑881‑984.

��Zatrudnię kierowcę z 
doświadczeniem kategorii C+E z okolic 
Łowicza: transport międzynarodowy, tel. 
kom. 508‑677‑664.

��Zatrudnię mechanika, tel. kom. 
604‑131‑581.

��Szwalnia w Głownie zatrudni 
szwaczki: dzianina i bielizna, 
tel. (42) 710-73-31, tel. kom. 
608‑496‑344.

��Zatrudnię do dociepleń i prac 
wykończeniowych, tel. kom. �
697-638‑898, po 18:00.

��Pieczarkarnia w Dąbkowicach 
Dolnych 41 zatrudni kobiety 
do zbioru pieczarek, tel. kom. 
503‑158‑403.

��Szwaczki zatrudnię, konfekcja 
lekka, Głowno, tel. kom. 661-918-207, 
661‑918‑208.

��Zatrudnię kierowcę kat. C �
z doświadczeniem, tel. 601‑297‑797.

��Zatrudnię kierowcę z 
doświadczeniem, kategoria C+E, na 
chłodnię, w ruchu krajowym, tel. kom. 
607-403-256, 609‑455‑846.

��Zatrudnimy szwaczki, Łowicz, tel. 
kom. 665‑431‑100.

��Renomowana sieć fryzjerska Trendy 
zatrudni fryzjerów w Łowiczu, tel. kom. 
692‑453‑094.

��Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 608‑059‑817.

��Zatrudnię spedytora z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. �
608-059-817, 606‑457‑050.

��Zatrudnię kierowcę, C+E, kraj, tel. 
kom. 605‑993‑107.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport krajowy, wiek min. 30 lat, tel. 
kom. 509‑499‑556.

�� Grafika zatrudni firma z Łowicza, 
szczegóły: folkstar.pl/praca.html.

��Specjalistę/Managera ds marketingu 
internetowego zatrudni firma z Łowicza, 
szczegóły: folkstar.pl/praca.html.

��Zatrudnimy młodego inżyniera 
po studiach lub kończącego 
studia, z bardzo dobrą znajomością 
Auto Cada +znajomością języka 
angielskiego na poziomie przynajmniej 
komunikatywnym jako technologa do 
firmy meblarskiej, tel. kom. 664‑416‑274.

��Przyjmę kierowcę kat. C+E, �
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, dobre zarobki, tel. 
kom. 501‑249‑017.

��Zatrudnię murarza i pomocnika �
z okolic Łowicza, tel. kom. 692‑382‑852.

��Zatrudnię fryzjerkę, tel. kom. 
721‑308‑956.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
505‑083‑574.

��Zatrudnię do zbioru ogórków, tel. 
kom. 691‑235‑038.

��Zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
pizzy (Łowicz), tel. kom. 782‑223‑546.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. kom. 
501‑220‑694.

��Poszukuję opiekunki do 3-letniej 
dziewczynki, tel. kom. 721‑341‑635.

��Elektromontera zatrudnimy, stała 
praca, teren powiatu łowickiego, 
montaż linii energetycznych, 
kablowych, napowietrznych, tel. 
kom. 501‑036‑022.

��Z Oriflame jako konsultantka: 
dorobisz, zarobisz. Wyślij SMS na 
numer 603-959-031 z imieniem �
i nazwiskiem. Oddzwonimy.

��Zatrudnię kierowcę C+E �
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 
509‑659‑963.

��Firma w Łowiczu zatrudni na 
stanowisko prasowacza (sukienki, 
garsonki), tel. kom. 601‑694‑240.

��Zatrudnię szwaczkę i brakarkę, 
konfekcja damska, Głowno, tel. kom. 
509‑571‑801.

��Przyjmę murarza, tel. kom. 
691‑736‑552.

��Firma PHU Stacja Kontroli 
Pojazdów Mikołajczykowie zatrudni 
pracownika na stanowisku mechanik 
samochodowy w Lubiankowie, tel. kom. 
600‑390‑087.

��Przyjmę do zbioru fasoli, tel. kom. 
665‑683‑231.

��Przyjmę elektromonterów do 
wymiany liczników energii elektrycznej, 
wymagane uprawnienia SEP, tel. kom. 
698‑301‑203.

��Przyjmę inkasentów do odczytów 
liczników elektrycznych, tel. kom. 
698‑301‑203.

��Zatrudnię stolarza lub pomocnika 
stolarza, tel. kom. 607‑701‑177.

��Praca serwisant-instalator, �
mile widziany SEP; �
CV na serwislowicz@interia.pl.

��Poszukuję pracowników do pomocy 
przy gospodarstwie sadowniczym, tel. 
kom. 699‑916‑066.

��Zatrudnię kierowcę B, C, C+E; 
zagranica, tel. kom. 691‑991‑000.

��Zatrudnię elektryków, tel. kom. 
508‑382‑347.

��Roboty torowe, FPHU Desmo, tel. 
kom. 790‑772‑287.

��Zatrudnię kierowcę C+E �
z doświadczeniem, kraj, tel. kom. 
662‑190‑347.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. kom. 
607‑267‑206.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E w ruchu 
krajowym, tel. kom. 519‑113‑663.

��Operator koparki, walca �
z doświadczeniem, tel. 691‑621‑098.

��Poszukujemy kandydata na 
stanowisko konsultant do spraw 
sprzedaży, dokumenty prosimy 
kierować na adres: Punkt Sprzedaży 
Plus, Łowicz, ul. Stanisławskiego 21.

��Zatrudnię operatora na koparkę 
kołową, tel. kom. 509‑297‑011.

��Zatrudnię kierowcę C+E, tel. kom. 
501‑038‑542.

��Doświadczonego dziewiarza na 
maszynę Ange, tel. kom. 660‑715‑473.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
502‑605‑719.

��Przyjmę do pracy spawacza, tel. kom. 
503‑101‑623.

��Przyjmę pracowników do segregacji 
złomu, tel. kom. 503‑101‑623.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, kraj, tel. 
kom. 606‑240‑378.

��Blacharza lakiernika, Głowno, tel. 
kom. 695‑248‑808.

��Mechanika kierowcę, Głowno, tel. 
kom. 695‑248‑808.

��Zatrudnię kierowcę C+E, transport 
krajowy, tel. kom. 601‑360‑267.

��Zatrudnię na stanowisku 
koordynatorka do utrzymania czystości 
w terenie oraz do prac biurowych, tel. 
kom. 785‑716‑714.

��Operatora koparki, operatora 
koparko-ładowarki, kierowcę BCD+E. 
CV na adres: praca@wikk.pl, tel. kom. 
691‑521‑501.

��Studenta lub osobę obsługującą 
program AutoCad do biura; asystent 
projektanta, branża elektryczna, tel. 
kom. 501‑036‑022.

��Potrzebuję panią do pomocy dla 
chorej, tel. kom. 535‑689‑811.

��Zatrudnię fryzjerkę z doświadczeniem 
lub do przyuczeniana, stanowisko 
kolorysty, CV i potwierdzenie kwalifikacji 
zawodowych mile widziane, tel. kom. 
602‑728‑864.

��Zatrudnię szwaczki na szycie bluzek 
z dzianiny, tel. (42) 719-18-43, tel. kom. 
665‑217‑483.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. kom. 
506‑140‑681.

��Zatrudnię młodą, uczciwą ze 
znajomością obsługi komputera �
w sklepie spożywczym w Łowiczu, tel. 
kom. 502‑110‑726.

��Zatrudnię kierowcę w transporcie 
międzynarodowym, Skandynawia, 
kat. C+E, karta kierowcy, tel. kom. 
724‑138‑867.

��Zatrudnię do układania kostki 
brukowej i operatora ładowarki, tel. 
kom. 663‑690‑050.

��Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych, tel. kom. 
607‑343‑338.

��Przyjmę pomocnika przy budowie 
dorywczo, tel. kom. 691‑736‑552.

��Zatrudnię dorywczo młodzież �
w charakterze kelnera (może być do 
przyuczenia), tel. kom. 512‑842‑690.
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��Zatrudnię kierowcę C+E �
w transporcie krajowym �
z doświadczeniem-chłodnia, tel. kom. 
502‑339‑319.

��Firma zatrudni do prac na terenach 
zielonych i do układania kostki, tel. kom. 
602‑679‑236.

��Zatrudnię pizzermana, kierowcę do 
rozwożenia pizzy, tel. kom. 660‑733‑348.

��Zatrudnię kierowcę kat. B na 
busa, przerzuty po Unii, tel. kom. 
668‑165‑646.

��Zatrudnię fryzjerkę, Łowicz, tel. kom. 
692‑416‑250.

��Szukasz pracy? Pomożemy Ci! 
Dam pracę od zaraz w Sochaczewie, 
Teresinie, Błoniu, tel. kom. 505-510-952, 
biuro@eurokadra.com.pl.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E �
z doświadczeniem w transporcie 
krajowym - chłodnia,dobre zarobki, tel. 
kom. 607‑196‑289.

��Zatrudnię dziewiarza do maszyn 
płaskich, tel. kom. 607‑818‑142.

��Przyjmę kucharza/ pizzermana, 
możliwość przyuczenia do zawodu, tel. 
kom. 691‑214‑187.

��Przyjmę osobę do pizzerii, praca �
w weekendy, tel. kom. 695‑182‑428.

��Zatrudnię doświadczone 
ekspedientki w sklepie spożywczym, 
Łowicz, tel. kom. 512‑088‑422.

��Zatrudnię zaopatrzeniowca, tel. kom. 
512‑088‑422.

��Przyjmę do podawania belek, tel. 
kom. 530-951-833, 664‑173‑486.

��Zatrudnię do zbioru pomidorów, tel. 
kom. 661‑610‑153.

��Pracowników gospodarczych na 
obiekty przemysłowe w Strykowie, tel. 
kom. 603‑606‑695.

��Technika farmaceutycznego po 
stażu zatrudnię od zaraz na pełen etat. 
Praca w gminie Nieborów, tel. kom. 
608‑316‑292.

��Zatrudnimy pomoc kuchenną do 
pracy w restauracji nad morzem 
na sierpień, tel. kom. 509-830-009, 
509‑637‑817.

��Zatrudnię do zbioru ogórków, tel. 
kom. 796‑310‑099.

��Kierowca kat. CE plus Karta 
Kierowcy, transport kontenerowy, 
Niemcy, Polska, umowa o pracę, tel. 
kom. 509‑784‑126.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E �
z praktyką, tel. kom. 699‑902‑211.

��Zatrudnię kierowcę C+E  
z doświadczeniem (ruch krajowy 
i międzynarodowy), tel. kom. 
604‑402‑020.

szukam pracy
��Ocieplanie, murowanie, glazura, tel. 

kom. 887‑818‑290.

��Zaawansowany angielski, hiszpański 
28-latka, doświadczenie, biuro, 
sekretariat, gastronomia, tel. kom. 
600‑622‑044.

��Mężczyzna w średnim wieku 
podejmie pracę jako stróż, portier, 
prawo jazdy kat. B, C, T, tel. kom. 
667‑277‑321.

��Przyjmę pracę do sprzątania lub 
pakowania i składania skarpet, tel. kom. 
607‑165‑216.

��Mężczyzna 23 lata bez nałogów 
podejmie pracę jako kierowca kat. B, 
doświadczony, tel. kom. 667‑176‑440.

��Kierowca C,E poszukuje pracy na 
wywrotkę Łowicz teren lub bus do 3,5 t, 
tel. kom. 661‑628‑467.

usługi wideo
��Studio Kroton - filmowanie, HD, 

zdjęcia, tel. (46) 837-47-48, tel. kom. 
504‑057‑550.

��Wideofilmowanie, fotograf, tel. kom. 
502‑163‑788.

��Wideofilmowanie, a-online.pl, tel. kom. 
600‑287‑992.

��Wideofilmowanie DVD, Blu-Ray, tanio, 
tel. kom. 698‑535‑780.

��Www.studiokadr.cdx.pl.

��Wideofilmowanie, fotografowanie, 
DVD, Blu-Ray, full HD; www.
wideofilmowanie-lowicz.cba.
pl, tel. (46) 837-79-81, tel. kom. 
606‑302‑466.

��Wideofilmowanie cyfrowe, HD, tanio, 
tel. kom. 606‑852‑557.

��Cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, Blu-ray, 
tel. (46) 837-94-85, tel. kom. 
608‑484‑079.

remontowo-
budowlane

usługi
��Usługi remontowe, gipsowanie, 

malowanie, tel. kom. 602‑383‑118.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki itp., 
tel. kom. 785‑333‑971.

��Okna, drzwi, parapety, regulowanie, 
malowanie, tel. kom. 501‑930‑953.

��Schody, parapety, kuchnie, szafy 
wnękowe, tel. kom. 793‑297‑933.

��Tynki, tel. kom. 503‑077‑863.

��Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667‑837‑817.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
531‑402‑222.

��Tynki agregatem: gipsowe, 
tradycyjne, wylewki; solidnie, tel. kom. 
502‑370‑226.

��Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki; solidnie, tel. kom. 
501‑931‑961.

��Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609‑846‑316.

��Układanie kostki www.seba‑bruk.pl, 
tel. kom. 604‑413‑669.

��Kanałowe docieplanie budynków 
granulatem styropianowym; 
kondygnacja: 990 zł, tel. kom. 
602‑570‑424.

��Usługi nową koparko-ładowarką, młot 
hydrauliczny, solidnie, tanio, tel. kom. 
790‑606‑451.

��Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502‑452‑907.

��Usługi remontowo-budowlane, 
docieplenia poddaszy i ścian, tel. kom. 
500‑027‑261.

��Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
607‑378‑288.

��Bramy przesuwne, ogrodzenia, siatka 
ogrodzeniowa, montaż, producent, tel. 
kom. 503‑572‑046.

��Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
724‑355‑094.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
668‑327‑588.

��Wylewki agregatem, solidnie, tel. kom. 
604‑727‑951.

��Tynki agregatem profesjonalnie, tel. 
kom. 608‑444‑405.

��Układanie kostki brukowej, 
granitowej, tel. kom. 692‑789‑266.

��Dachy, tel. kom. 785‑333‑971.

��Tynki, ocieplenia, tel. kom. 
501‑782‑451.

��Wylewki betonowe, tel. kom. 
511‑440‑509.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
509‑038‑623.

��Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, terakota, 
tel. kom. 607‑343‑338.

��Wylewki maszynowe mixokret, tel. 
kom. 517-032-915, 606‑314‑749.

��Cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
666‑088‑518.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz: 
tanio, solidnie. Glazura, terakota, gipsy, 
płyty G/K, tel. kom. 781‑781‑310.

��Ogrodzenia: betonowe, panelowe, 
siatka, bramy, wiaty itp.-montarz, tel. 
kom. 606‑303‑471.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 501‑249‑461.

��Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
przeglądy techniczne, projekty 
indywidualne, adaptacje, certyfikaty 
energetyczne, tel. kom. 693‑184‑322.

��Tynki tradycyjne, mułkowane; 
remonty, tel. kom. 725‑668‑616.

��Tynki tradycyjne, maszynowe; 
docieplenia; remonty, tel. kom. 
607‑343‑357.

��Brukarstwo, tel. kom. 791‑306‑104.

��Schody drewniane. Komputerowe 
projektowanie schodów. Wyrób, 
montaż, inne usługi stolarskie, tel. kom. 
663‑766‑557.

��DACHY: PROFESJONALNIE, PAPA 
TERMOZGRZEWALNA, MALOWANIE, 
SMAROWANIE, tel. kom. 668‑208‑450.

��Ogrodzenia betonowe, metalowe, 
siatki, panele, klinkier, montaż, 
wylewki, wiaty, fundamenty, tel. kom. 
505‑700‑777.

��Docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, kompleksowe wykończenia 
wnętrz, faktury VAT, tel. kom. 
606‑737‑576.

��Budowy, remonty, docieplenia, tel. 
kom. 794‑230‑700.

��Przystępne ceny: solidne, fachowe 
wykończenia wnętrz (glazura, terakota, 
gipsy, malowanie). Docieplenia 
budynków, murowanie, tynki, klinkier 
itp., tel. (46) 837-13-91, tel. kom. 
793‑035‑025.

��Cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 600‑984‑398.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 668‑750‑437.

��Montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka, podbitka, tel. kom. 
515‑236‑149.

��Firma PUH-ExStal oferuje: 
konstrukcje stalowe dachów 
budynków inwentarskich, 
gospodarskich, hale, wiaty, 
krycie blachą, płytą warstwową, 
obróbki blacharskie, sprzedaż 
stali, info www.exstal.pl, tel. kom. 
601‑160‑841.

��Malowanie, gładzie, remonty, tel. kom. 
726‑022‑431.

��Układanie kostki brukowej, firma 
Pol-Kam, usługi koparko-ładowarką, tel. 
kom. 695‑384‑425.

��Solidnie! Remonty, wykończenia, 
naprawy, tel. kom. 504‑081‑135.

��Glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, sufity, falowane tynki, 
mozaikowe, kamień dekoracyjny, gładź, 
malowanie szafy, pawlacze, przeróbki 
elektryczne, fachowe doradztwo, tel. 
kom. 605‑562‑651.

��Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury agregatem, tel. kom. 
607‑612‑176.

��Budowa, rozbudowa domów, 
budynków gospodarczych, tel. kom. 
667‑941‑359.

��Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 667‑941‑359.

��Układanie kostki brukowej, 
granitowej; gipsy,sufity podwieszane, 
malowanie, tel. kom. 514‑639‑372.

��Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 880‑542‑743.

��Wynajmę przecinarkę stołową 
do betonu, krajzegę, wciągarkę 
budowlaną, remonty mieszkań, 
sprzątanie posesji, cięcie drewna, tel. 
kom. 792‑028‑279.

��Wykończenie mieszkań, tel. kom. 
726‑455‑872.

��Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
tel. (46) 839-18-37, tel. kom. 
609‑227‑348.

��Usługi remontowo-budowlane, 
solidnie, profesjonalnie, tel. kom. 
695‑154‑330.
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��Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604‑144‑668.

��Układanie płytek, malowanie, 
gładzie, płyty itp., tel. kom. 
721‑108‑965.

��Budowanie domów, szeroki zakres 
usług murarskich, betoniarskich, tel. 
kom. 693‑423‑283.

��Ogrodzenia, bramy, balustrady, tel. 
kom. 506‑771‑822.

��Usługi remontowo-wykończeniowe, 
docieplenia, tel. kom. 885‑459‑698.

��Producent siatki ogrodzeniowej 
kompleksowy montaż, tel. kom. 
881‑250‑193.

��Malowanie, dekoracje ścienne, tynki 
dekoracyjne, tel. kom. 693‑144‑115.

��Cyklinowanie, układanie podłóg, 
lakierowanie, profesjonalnie, tel. kom. 
694‑866‑437.

��Profesjonalne malowanie dachów, 
tel. kom. 798‑165‑140.

��Malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
kom. 666‑281‑850.

��Usługi koparko-ładowarką, mini 
koparką, Kocierzew, tel. kom. 
721‑136‑035.

��Cyklinowanie profesjonalne, lakier, 
olej, tel. kom. 697‑892‑966.

��Glazura, terakota, tanio, szybkie 
terminy, tel. kom. 515‑765‑580.

��Glazurnictwo, gładzie, malowanie, 
panele, tel. kom. 601‑650‑795.

��Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. (46) 838‑66‑82.

��Usługi remontowo-budowlane, 
dekoracyjne układanie kamienia, tel. 
kom. 731‑829‑555.

��Malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
kom. 515‑830‑969.

��Tynki maszynowo-cementowo-
wapienne, gipsowe, maszynowe 
docieplenia budynków, maszynowy 
natrysk tynków ozdobnych, tel. kom. 
505‑102‑406.

��Docieplenia budynków systemem 
maszynowym, natrysk klejów  
i struktury maszynowo, tel. kom. 
505‑102‑406.

��Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika, malowanie, itp., tel. kom. 
508‑313‑799.

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
691‑991‑000.

��Bramy garażowe, tel. kom. 
506‑771‑822.

��Stolarnia, schody, drzwi, okna, tel. 
kom. 692‑573‑018.

��Balustrady nierdzewne, tel. kom. 
722‑173‑294.

��Docieplenia stropu, styrobeton, 
ciepła wylewka, tel. kom. 
605‑416‑083.

��Malowanie, gipsowanie,sufity 
podwieszane, układanie paneli, tel. 
kom. 603‑043‑995.

��Wylewki, tynki agregatem, 
tel. kom. 605‑416‑083.

��Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
669‑962‑672.

��Wykopy minikoparką, tel. kom. 
505‑928‑735.

��Wypożyczalnia maszyn i narzędzi 
budowlanych, Łowicz, Klickiego 66, tel. 
kom. 501‑074‑060.

��Układanie opaski wokół nagrobków, 
układanie kostki brukowej, tel. kom. 
726‑257‑013.

��Tynki ręczne, maszynowe, tel. kom. 
501‑782‑451.

��Malowanie, tapetowanie, gładź, 
płyty k/g, glazura. Wieloletnie 
doświadczenie, tel. kom. 608‑685‑867.

��Klinkier (płoty, kominy), tel. kom. 
725‑668‑616.

��Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe, tanio i solidnie, tel. kom. 
664‑712‑854.

��Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 725‑668‑616.

��Docieplenia, tel. kom. 725‑668‑616.

��Kompleksowe usługi remontowo-
budowlane, profesjonalne i solidne 
wykonanie prac. Zadzwoń, tel. kom. 
605‑188‑780.

��Docieplenia budynków, tynki 
kolorowe, tel. kom. 665‑664‑432.

��Remonty mieszkań, wykończenia 
wnętrz, tel. kom. 782‑294‑035.

��Malowanie agregatem domów, 
elewacji, hali. Mniejsze zużycie farby, 
lepsza jakość powłoki, tel. kom. 
513‑985‑412.

��Montaż ogrodzeń betonowych, 
panelowych, klinkierowych, tel. kom. 
665‑412‑890.

��Tanio krycie dachów papą, 
obróbki blacharskie, solidnie, 
z doświadczeniem, tel. kom. 
513‑985‑412.

��Usługi ogólnobudowlane, 
wznoszenie budynków od podstaw, 
rozbiórki, rozbudowy, tel. kom. 
512‑280‑159.

��Tanio i solidnie docieplanie 
budynków, tel. kom. 513‑985‑412.

��Glazura, terakota, panele, sufity 
podwieszane, tel. kom. 782‑223‑249.

��Ocieplenia i rtemonty, tel. kom. 
601‑662‑944.

sprzedaż
��Siatka ogrodzeniowa, słupki. 

Producent, Mysłaków, tel. kom. 
886‑562‑223.

��Sprzedam suporek, tel. kom. 
665‑220‑393.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
608‑015‑989.

��Maszyny stolarskie, wyciąg, tel. kom. 
606‑617‑497.

��Sprzedam stemple budowlane, tel. 
kom. 510‑420‑811.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
669‑795‑433.

��Betoniarka, tel. kom. 532‑454‑047.

��Blachy, rynny, podbitki, akcesoria 
dachowe; sprzedaż, montaż. Łowicz, 
Klickiego 70, tel. kom. 501‑543‑057.

��Cegła czerwona, nowa, tanio, tel. 
kom. 537‑363‑537.

��Pustaki keramzytowe „6”, „12”, tel. 
kom. 515‑291‑421.

��Skrzynka elektryczna na budowę, tel. 
kom. 501‑573‑634.

��Piasek, pospółka, przywóz, tel. 
kom. 532‑596‑476.

��Stemple budowlane, Głowno, tel. 
kom. 664‑906‑223.

��Sprzedam stemple budowlane, tel. 
kom. 601‑052‑026.

usługi 
instalacyjne

��Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601‑306‑566.

��Kompleksowe usługi hydrauliczne, 
tel. kom. 601‑818‑310.

�� Instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, tel. kom. 696‑081‑582.

��Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, tel. kom. 506‑891‑289.

�� Instalacje, przeróbki elektryczne, tel. 
kom. 509‑838‑364.

��Hydraulika, tel. kom. 608‑263‑951.

��Przyłącza, elektroinstalacje, pomiary, 
odgromówka, wideo-domofony, �
RTV-Sat, komputerowe, bramonapędy, 
alarmy, kamery, przeglądy, odbiory, 
uprawnienia, VAT, el-arm@o2.pl, tel. 
kom. 601‑303‑858.

��Instalacje elektryczne, tel. kom. 
609‑466‑990.

��Vertal - żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe i antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. Produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692, 
512‑342‑751.

��Hydraulik, instalacje wod.-kan  
i c.o., tel. kom. 669‑537‑192.

��Elektryk, tel. kom. 795-015‑269, po 
16:00.

��Usługi hydrauliczne c.o., kolektory 
słoneczne, pompy ciepła, elektryka, 
tel. kom. 518‑905‑611.

��Usługi hydrauliczne, zamrażanie, 
tel. kom. 793‑714‑089.

usługi inne
��Masz problem z komputerem: 

zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504‑070‑837.

��Pranie, odkurzanie: chodniki, dywany, 
tel. kom. 501‑930‑953.

��Śluby: www.hondadoslubu.pl, tel. 
kom. 501‑620‑170.

��Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi, 27-metrowymi, tel. kom. 
668‑591‑725.

��Geodeta, tel. kom. 600‑225‑276.

��Zespół muzyczny, wokalistka, tel. 
kom. 606‑677‑371.

��Przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695‑885‑953.

��Zespół muzyczny: 100% na żywo, 
www.hocus-pocus.pl, tel. kom. 
608‑433‑199.

��Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka zakrzaczeń, tel. kom. 
667‑732‑751.

��Zespół muzyczny, wesela, www.
diwers.pl, tel. kom. 661‑323‑807.

��Przywóz ziemi ogrodowej, piasku, 
żwiru, pospółki, tłucznia różnej 
frakcji, tel. kom. 603-653-020, 
Pilaszków 3.

��Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601‑630‑882.

��Zespół Start, wesela itd., promocje, 
tel. kom. 609‑037‑343.

��Śluby: Mercedes CLA, BMW5, �
www.slub.xx.pl, tel. kom. 508‑909‑732.

��Pranie dywanów, tapicerek, mebli, 
sprzątanie mieszkań, mycie okien, tel. 
kom. 604‑942‑540.

��Odnawianie wanien, tel. kom. 
600‑979‑826.

��Pranie samochodów, dywanów, tel. 
kom. 728‑508‑073.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782‑718‑483.

��Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693‑776‑474.

��Montaż napędów do bram 
garażowych, ogrodzeniowych, tel. kom. 
721‑380‑393.

��Usługi tokarskie w metalu, tel. kom. 
663‑766‑557.

��Zespół muzyczny. Profesjonalnie, 
solidnie, tel. kom. 606‑908‑346.

��Ale szybka gotówka ‑ nawet 10000 zł! �
Proste zasady, bez zbędnych 
formalności. Provident Polska S.A., tel. 
kom. 600-400-295, (opłata wg taryfy 
operatora).

��Wypożyczalnia agregatów 
prądotwórczych od 5 kW-100 kW 
oraz sprężarek powietrza, tel. kom. 
502‑251‑751.

��Sprzedaż i transport wapna: 
magnezowo-tlenkowy, tlenkowy, 
węglanowy, tel. kom. 660‑693‑596.

��Pranie dywanów, tapicerek 
meblowych, samochodowych, 
mycie gresów, sprzątanie mieszkań, 
pomieszczeń biurowych, tel. kom. 
667‑255‑459.

��Naprawa telewizorów Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728‑227‑030.

��Grilo-wędzarnie, ogrodzenia, 
elewacje z kamienia, ogrody, tel. kom. 
604‑727‑412.

��Pogotowie komputerowe. 
Szybko, tanio, solidnie. Dojazd na 
terenie Łowicza gratis, tel. kom. 
697‑365‑652.

��Przywóz piasku, pospółki, podsypki, 
tel. kom. 504‑817‑416.

��Transport i sprzedaż: piachu, 
żwiru, pospółki, węgla brunatnego, 
tel. (46) 838-88-46, tel. kom. 
603‑213‑798.

��Zespół, wokalistka, najtaniej, tel. 
kom. 503‑746‑892.

��Usługi koparko-ładowarką JCB, tel. 
kom. 604‑411‑266.

��Usługi projektowo-kosztorysowe, 
budowlane, nadzory, tel. kom.  
509-299-685;, 509‑299‑676.

��Zespół muzyczny, wesela, bale, 
studniówki, tel. kom. 514‑895‑308.

��Meble ogrodowe, tel. kom. 
534‑702‑001.

��Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501‑431‑978.

��Uprzejmie informujemy, iż �
w najbliższym czasie zostanie otwarty 
Dom Spokojnej Starości w okolicach 
Łowicza. Zainteresowanych prosimy �
o kontakt, tel. kom. 798‑148‑874.

��Tartak przewoźny, tel. kom. 
512‑907‑059.

��Tartak obwoźny, spalinowy, tel. 
kom. 510‑988‑154.

��Usługi badań kamerą termowizyjną: 
latem udokumentujemy gdzie ucieka 
chłód (chłodnie itp.); jesienią, zimą 
gdzie ucieka ciepło (np. domy 
mieszkalne), tel. kom. 501‑074‑060.

��Masz problem z laptopem, 
komputerem, drukarką, tabletem, 
nawigacją GPS? Pogotowie 
informatyczne. Szybko, tanio, solidnie, 
tel. kom. 602‑652‑879.

��Polerowanie aut, tel. kom. 
533‑832‑212.

��Usługi minikoparką, wywrotką od 
50 zł, tel. kom. 508‑175‑031.

��Odwodnienia, melioracje, drenaże, 
tel. kom. 508‑175‑031.

��Strzyżenie psów, tel. kom. 
510‑700‑439.

��Sala, wynajem, imprezy 
okolicznościowe, Nieborów, wolne 
terminy, tel. kom. 605‑695‑882.

matrymonialne
��Poznam miłą Panią do 54 lat, sms, tel. 

kom. 696‑657‑217.

��Poznam miłą Panią do 55 lat, stały 
związek, sms, tel. kom. 664‑745‑567.

��Poznam panią do 55 lat, tel. kom. 
733‑755‑803.

nauka
��Matematyka, tel. (46) 837‑85‑96.

��Polski-egzaminy poprawkowe, nowa 
matura, korepetycje, prezentacje. 
Fachowo, 603‑246‑033.

��Język niemiecki, tel. kom. 
668‑963‑922.

��Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka języka angielskiego �
i francuskiego, wszystkie poziomy. 
Tłumaczenia, tel. kom. 604-621-125, 
784‑898‑250.

��Wakacyjne kursy angielskiego �
i francuskiego, tel. kom. 784-898-250, 
604‑621‑125.

��Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, 20 lat skutecznego 
nauczania, tel. kom. 607‑440‑582.
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��Angielski, mgr filologii angielskiej, 
nauczyciel, lekcje, tel. kom. 
501‑475‑100.

��Matematyka: gimnazjum, średnie, 
wyższe, przygotowanie do matury, 
egzaminy poprawkowe, tel. kom. 
660‑781‑884.

��Nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505‑256‑528.

��Nauczyciel matematyki, lekcje, tel. 
kom. 505‑043‑809.

��Matematyka, tel. kom. 607‑440‑582.

��Matematyka-korepetycje 
szkoła podstawowa, gimnazjum, 
szkoła średnia, studia, tel. kom. 
785‑646‑533.

��Mgr matematyki, tel. (46) 837‑53‑15.

��Angielski, tel. kom. 515‑459‑141.

��Język angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, tel. kom. 
662‑611‑189.

��Angielski- lekcje od 10 zł. Nauczyciel, 
egzaminator, tel. kom. 530‑504‑080.

��Poprawki matematyka, fizyka, tel. 
kom. 883‑942‑255.

rolnicze - usługi
��Rozliczenia VAT rolników, tel. kom. 

508‑191‑628.

��Sianokiszonka, siano, słoma, nową 
prasą zmiennokomorową McHale, �
z rotorem i nożami, tel. kom. 
604‑313‑647.

��Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych i sprzętu budowlanego, 
tel. kom. 510‑809‑025.

��Opryskiwanie kukurydzy 
na omacnicę, orka, uprawa, 
głęboszowanie, prasowanie słomy-duża 
kostka. Faktury Vat, AgriCorn, tel. kom. 
606‑294‑284.

��Białkowanie obór, tel. kom. 
503‑499‑480, po 20.

��Prasowanie siana i słomy prasą 
zmiennokomorową pasową, John 
Deere 854, tel. kom. 695‑608‑762.

��Cięcie rzepaku, zbóż kombajnem 
John Deere 1470, tel. kom. 
695‑608‑762.

��Usługi kombajnem zbożowym, tel. 
kom. 691‑086‑568.

��Usługi zbioru zbóż i rzepaku nowym 
kombajnem New Holland, tel. kom. 
695‑052‑735.

��Prasowanie słomy, Świeryż i okolice, 
tel. kom. 502‑358‑304.

��Belowanie prasą zmiennokomorową 
New Holland, owijanie i załadunek bel, 
tel. kom. 664‑187‑631.

��Podorywka agregatem 
ścierniskowym, tel. kom. 664‑187‑631.

��Transport ciągników, przyczep, 
maszyn i urządzeń rolniczych, 
budowlanych, tel. kom. 609‑135‑502.

��Prasowanie nową prasą zwijającą, 
pasową, zmiennokomorową, Claas 
Variant 360 RC z rotorem i nożami, tel. 
kom. 696‑130‑651.

��Usługi rolnicze, tanio, tel. kom. 
693‑698‑295.

��Zrobię drzwi na zamówienie do 
stodoły, obory, garażu, tel. kom. 
505‑928‑735.

��Wypożyczalnia maszyn i narzędzi 
budowlanych, Łowicz, Klickiego 66, tel. 
kom. 501‑074‑060.

��Bramy garażowe, tel. kom. 
506‑771‑822.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię duże ilości zbóż paszowych, 

odbiór własnym transportem, płatność 
gotówką, tel. kom. 504‑561‑585.

��Żyto, tel. kom. 662‑164‑903.

��Zboże spod kombajnu i inne, tel. 
kom. 603‑945‑983.

��Kupię słomę, tel. kom. 782‑116‑597.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668‑478‑617.

��Zboże paszowe kupię, tel. kom. 
693‑157‑117.

��Kupię zboże paszowe, jęczmień, 
pszenica, pszenżyto, tel. kom. 
604‑112‑568.

��Kupię jęczmień paszowy, tel. kom. 
693‑253‑063.

��Kupię słomę, tel. kom. 698‑597‑669.

��Kupię zboże każdą ilość, odbiór 
luzem, tel. kom. 695-102-426, 
603‑573‑567.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
601‑342‑738.

��Kupię żyto i pszenicę konsumpcyjną, 
tel. (46) 874-39-22, tel. kom. 
605‑139‑221.

��Kupię słomę po kombajnie, okolice 
Dąbkowic, tel. kom. 605‑210‑688.

��Kupię słomę po kombajnie, okolice 
Łyszkowic, Domaniewic, tel. kom. 
604‑463‑486.

��Kupię słomę prosto z pola do 
prasowania, tel. kom. 696‑130‑651.

��Skup zbóż, tel. kom. 501‑032‑101.

hodowlane
��Skup bydła rzeźnego, 

hodowlanego, maciory, knury, 
cielęta, konie, tel. (46) 838-88-62,  
tel. kom. 502-460-724, 
500‑258‑237.

��Kupię byki, krowy, jałówki, maciory, 
knury, tel. kom. 602‑394‑036.

��Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603‑711‑760.

��Skup bydła, koni, tel. kom. 
604‑267‑833.

��Kupię cielaki, tel. kom. 667‑257‑268.

maszyny
��Kupię prasę kostkującą: Sipma, 

Welger, Claas, Famarol; kombajn: Anna, 
Bolko, Karlik; kopaczkę; sadzarkę; 
ciągnik Władimirec T-25; prasę rolującą: 
Claas Rolland 44, 46, 62, 66, Arobale, 
Welger, tel. kom. 518‑857‑308.

��Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, MTZ, T-25 Władimirec bez 
dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502‑939‑200.

��Kupię kombajn „Anna”, „Bolko”, 
prasa kostkująca Sipma, tel. kom. 
501‑385‑800.

��Kupię przegrabiarkę do siana 
(karuzelę), tel. kom. 691‑195‑507.

��Kupię przetrząsaczkę na pasy.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Sprzedam siano kostka, tel. kom. �

782-411-540, 783‑238‑577.

��Sprzedam flancę truskawek włoskich, 
różne odmiany, tel. kom. 512‑050‑957.

��Przywóz młóta 
browarnianego,wytłoki z jabłek, tel. 
kom. 605‑255‑914.

��Pszenżyto, mieszanka, tel. kom. 
661‑221‑935.

��Wytłoki z jabłek, młóto 
browarniane- przywóz, tel. kom. 
695‑608‑762.

��Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
510‑328‑571.

��Tanio sprzedam siano, baloty kostka, 
k.Sochaczewa, tel. kom. 660‑947‑557.

��Słoma po kombajnie, 2,5 ha, tel. kom. 
698-614-138, po 18:00, Jastrzębia.

��Słoma 120 sprzedam lub 
zamienię na obornik; Traby, tel. kom. 
697‑689‑832.

��Sprzedam słomę w dużych belach ze 
stodoły, tel. kom. 788‑214‑918.

��Pszenżyto, tel. kom. 692‑146‑594.

��Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
697‑437‑338.

��Słoma po kombajnie, okolice 
Kiernozi, tel. kom. 503‑827‑620.

��Jęczmień jary, pszenżyto ozime po 
kombajnie, tel. kom. 607‑992‑213.

��Słoma z pola po kombajnie z 5 ha, 
Sypień, tel. kom. 508‑192‑016.

��Siano w kostkach, tel. kom. 
532‑454‑047.

��Pszenica, słoma kostka, tel. kom. 
691‑411‑355.

��Sprzedam czosnek zimowy, tel. kom. 
665-573-485, 697‑753‑260.

��Sprzedam słomę po kombajnie, tel. 
kom. 512‑335‑957.

��Sprzedam słomę po kombajnie, tel. 
kom. 606‑519‑851.

��Słomę po kombajnie z 7,5 ha Popów 
Głowieński, tel. kom. 693‑441‑557.

��Słoma z mieszanki, jęczmienia, 
żyta, pszenicy, prosto z pola, tel. kom. 
697‑040‑147.

��Sprzedam groch-połówki, tel. kom. 
600‑623‑430.

��Sprzedam siano, tel. kom. 
609‑249‑030.

��Słoma z pola z 8 ha w jednym 
kawałku, tel. kom. 662‑665‑605.

��Słoma z pszenżyta 4 ha, z żyta 2 ha. 
Goleńsko, tel. kom. 503‑151‑450.

��Słoma z 5 ha, okolice Kiernozi, tel. 
kom. 601‑899‑145.

��Pszenżyto od kombajnu, wialnia 
Pektus, tel. kom. 604‑940‑429.

��Słoma z tegorocznych zbiorów, tel. 
kom. 888‑114‑186.

��Słoma za obornik, tel. kom. 
532‑596‑476.

��Sadzonki truskawek, tel. kom. �
507-763-303, 790‑365‑746.

��Sprzedam pszenżyto, pszenicę 
ozimą, owies z pola, tel. kom. 
514‑734‑737.

��Oddam słomę 5 ha żyto/jęczmień, 
tel. kom. 510‑105‑700.

��Sprzedam zboże prosto z kombajnu, 
1 ha pszenżyta, 0.6 ha żyta. Świeryż II, 
tel. kom. 660‑781‑885.

��Sprzedam słomę, okolice Bielaw, tel. 
kom. 781‑205‑575.

��Słoma i zboże po kombajnie, tel. kom. 
601‑186‑319.

��Sadzonki truskawek Honey, tel. kom. 
669‑478‑111.

��Sprzedaż otrąb żytnich i pszennych, 
tel. (46) 674-39-22, tel. kom. 
605‑139‑221.

��Sianokiszonka, siano baloty, tel. kom. 
602‑677‑409.

��Rzepak na poplon i do gołębi, tel. 
kom. 502‑585‑456.

��Zamienię słomę na obornik, tel. kom. 
607‑168‑196.

��Słoma, tel. (46) 830‑00‑01.

��Sprzedam słomę po kombajnie 5 ha, 
Nieborów, tel. kom. 697‑892‑855.

��Sprzedam jęczmień, pszenicę, 
przeżyto, tel. kom. 602‑314‑866.

��Sprzedam pszenżyto spod kombajnu, 
Sypień, tel. kom. 889‑534‑056.

��Siano, słoma, kostka, Klewków 30.

��Sprzedam pszenżyto po kombajnie, 
Bednary, tel. kom. 660‑222‑316.

��Słoma 100 zł/ha do negocjacji 16 ha, 
tel. kom. 600‑068‑542.

��Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
725‑602‑130.

��Sprzedam słomę z pola w balotach, 
tel. kom. 607‑353‑691.

��Sprzedam słomę, okolice Głowna, tel. 
kom. 693‑263‑571.

��Sprzedam słomę, Złaków, tel. kom. 
605‑119‑845.

��Kiszonka z kukurydzy, tel. kom. �
502-768-409, 511‑220‑652.

��Jęczmień ozimy i pszenżyto, tel. kom. 
504‑672‑586.

��Sprzedam 4 t siana w kostkach, tel. 
kom. 601‑930‑837.

��Pszenica ozima Arkadia, I odsiew, tel. 
kom. 606‑294‑284.

��Pszenżyto, owies, Dmosin, tel. kom. 
692‑387‑028.

��Sprzedam pszenżyto z obszaru 5 ha, 
okolice Iłowa, tel. kom. 603‑331‑301.

hodowlane
��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 

608‑137‑544.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
604‑061‑527.

��Sprzedam konie, tel. kom. 
691‑086‑568.

��Jałówka wysokocielna, 
hodowlana, tel. kom. 602‑512‑587.

��Jałoszka 100 kg, tel. kom. 
888‑953‑006.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 508‑586‑263.

��Sprzedam jałówkę 50% HF, 50% 
brązowa szwajcarska (brown wpis), 
termin 7 sierpień 2014, tel. kom. 
698‑145‑268.

��Sprzedam kaczki, tel. kom. 
790‑534‑871.

��Sprzedam krowę 5-letnią na 
wycieleniu, tel. kom. 793‑924‑915.

��Sprzedam cielaki, byczki, tel. kom. 
504‑055‑723.

��Ciężkie konie zimnokrwiste i jałówka 
cielna termin 15 sierpień, tel. kom. 
601‑962‑832.

��Byczek, ok. 65 kg, tel. kom. 
781‑779‑674.

��Młoda krowa cielna, 03.08.2014, �
tel. (46) 838-60-61, tel. kom. 
783‑090‑600.

��Prosiaki, tel. kom. 502‑901‑864.

��Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
882‑177‑513.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
603‑596‑316.

��Sprzedam prosięta, tel. kom. 
693‑253‑063.

��Cztery krowy, wycielenie: lipiec, 
sierpień (likwidacja), tel. kom. 
663‑513‑400.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 724‑041‑546.

��Sprzedam jałówkę wycielenie: 
16.08.2014, tel. (46) 838‑73‑34.

��Jałówka, basen, tel. kom. 
798‑911‑646.

��Sprzedam jałówkę, basen na mleko, 
tel. (24) 277‑72‑79.

��Krowa lat 3, tel. kom. 723-778-303, 
665‑778‑444.

��Jałówka na wycieleniu, sierpień, tel. 
kom. 665‑697‑707.

��Młody knurek hodowlany, 130 kg, tel. 
kom. 606‑357‑786.

��Sprzedam byczka mięsnego, 
tel. (46) 838‑46‑89.

��Prosięta, tel. kom. 697‑298‑966.

��Krowa wysokocielna 4-letnia; jałówka, 
tel. kom. 792‑320‑050.

��Jałówki hodowlane HF, stado pod 
oceną, likwidacja, tel. kom. 696‑130‑651.

��Sprzedam jałówkę cielną, 
tel. (46) 839-23-50, tel. kom. 
690‑386‑767.

��Sprzedam byczki mięsne od 70 do 
100 kg, tel. kom. 664‑492‑791.
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��Sprzedam krowy wysokocielne-
likwidacja stada, tel. kom. 784‑988‑431.

��Sprzedam jałówkę termin wycielenia: 
18 sierpień, tel. kom. 725-418-883, 
726‑768‑368.

��Jałówka wysokocielna, Ostrów, tel. 
kom. 787‑523‑191.

��Krowa cielna, jałówka, tel. kom. 
602‑677‑409.

��Prosięta, tel. kom. 695‑727‑596.

��Jałówka, wycielenie 10.08.2014, tel. 
kom. 604‑463‑486.

��Sprzedaż kaczek i gęsi, chów 
ekologiczny, od 35 zł, tel. kom. 
508‑199‑609.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
602‑686‑518.

��Jałówka roczna, ok. 250 kg, tel. kom. 
665‑878‑902.

��Sprzedam krowy, likwidacja 
stanowisk, tel. kom. 725‑847‑394.

��Dwa cielaki 7-miesięczne, tel. kom. 
887‑614‑924.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
510‑750‑682.

��Krowa wysokocielna, termin: 
10.08.2014, tel. kom. 660‑856‑471.

��Sprzedam jałówkę, termin 
16.08.2014, tel. kom. 601‑946‑148.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
663‑715‑969.

��Cielaki ok 200 kg, tel. (46) 838‑30‑44.

��Sprzedam klacz 7-letnią, 
tel. (46) 835‑32‑05.

��Prosięta rasa mięsna sprzedam, tel. 
kom. 696‑565‑452.

��Sprzedam 2 jałoszki 3-miesięczne, 
tel. kom. 601‑052‑026.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu. 
Wycielenie 10 sierpnia. Okolice 
Łowicza., tel. kom. 693‑136‑318.

��Krowa wysokocielna, tel. kom. 
662‑212‑754.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu: 
20.08.2014, tel. (46) 837-11-31, tel. kom. 
601‑313‑228.

��Sprzedam 3 byczki, jeden mięsny, 
dwa mieszańce, tel. kom. 505-065‑349, 
po 20.00.

��Jałówka wycielenie listopad, tel. kom. 
512‑799‑479.

��Loszki, knurki, tel. kom. 663‑063‑208.

maszyny
��Bizon Rekord (przezbrojony do 

kukurydzy); Ursus C-330 z turem; 
pług 1-skibowy; pług 3-skibowy; 
glebogryzarka; przyczepa HL Sanok; 
przenośnik ślimakowy; dmuchawa 
ssąco-tłocząca do zboża �
(wydajność 4-7 t/h), tel. kom. 
514‑061‑936.

��Żmijki 4-6 m, ocynk, tel. kom. 
608‑684‑292.

��Wycinaki do kiszonek podwójny nóż, 
Fella, Strantman, Kuhn, duży wybór, tel. 
kom. 509‑282‑300.

��Mocne chwytaki do bel na 1 siłownik, 
krokodyle, łyżkokrokodyle, łyżki, 
paleciak na tura, widły do słomy, tel. 
kom. 608‑591‑942.

��Dolny zaczep na szynę Zetor 
Proxima, Forterra, tel. kom. 
608‑591‑942.

��Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-380, C-355, T-25 Władimirec, 
tel. kom. 880‑353‑819.

��Pługi Kverneland, zagonowe, 
obrotowe, tel. kom. 601‑272‑521.

��Sprzedam kombajn zbożowy Claas 
Columbus, tel. kom. 514‑310‑430.

�� Igła, ładowacz do bel, na tył ciągnika, 
tel. kom. 509‑166‑192.

��Siewnik zbożowy konny przerobiony 
na ciągnikowy, pług 3-skibowy, 
przetrząsaczo-zgrabiarka „4”, 
przetrząsaczka konna, tel. kom. 
696‑375‑777.

��Kombajn ziemniaczany Anna, �
1991 rok, stan bdb, tel. 698‑535‑722.

��Zetor 5320 z turem, 1996 rok, tel. 
kom. 664‑485‑229.

��Prasa Z224, tel. kom. 603‑945‑983.

��Przyczepa zbierająca, tel. kom. 
693‑574‑400.

��Sprzedam prasę Z-224 z 
podajnikiem, stan bdb., I właściciel, tel. 
kom. 724-211‑424 po 18:00.

��Rozrzutnik 2-osiowy z nadstawkami 
do kukurydzy, tel. kom. 604‑973‑885.

��Zgrabiarka Fella TS-425, 4.25 m., tel. 
kom. 697‑689‑832.

��Przyczepa 6 t. wywrotka; Ursus 
C-360; prasa Z-224, kombajn Bizon 
56; silnik do Bizona; cysterna 2000 l., 
cyklop, tel. kom. 512‑179‑465.

��Sprzedam agregat ścierniskowy 
3 m, baloty sianokiszonki, tel. kom. 
605‑997‑370.

��Sprzedam kombajn zbożowy Bolko, 
tel. kom. 721‑347‑722.

��Myjka do warzyw, tel. kom. 
609‑242‑271.

��Przetrząsacz Fella 5,2 m. 
hydrauliczny, kosiarka dyskowa 
Nemeyer 310, owijarka Kwerneland, tel. 
kom. 607‑992‑213.

��Władymirec T-25, tel. kom. 
784‑019‑040.

��Same Deutz-Fahr Silver 95, 2006 rok; 
Ursus 2812, 2001 rok z turem, dzwonić 
po 20.00, tel. kom. 669-066-317

�� Prasa rolująca Varfama, 2008 rok, 
siatka, sznurek; rolująca owijarka do bel 
nowa, prasa kostkująca 1995 rok, �
beczka ascenizacyjna 2004 rok, 
Zetror 721 1989, MTZ 1999 rok, pług 
4-skibowy, ciągnik Żubroń 2002 rok �
z napędem, tel. kom. 500‑222‑737.

��Ciągnik Zetor 7211, 1989 rok, prasa 
rolująca Varfama, 2008 rok, siatka, 
sznurek; rolująca Sipma 2002 rok, 
sznurek; owijarka do bel nowa, tel. kom. 
500‑222‑737.

��MTZ 1999 rok, ciągnik Żubroń, 
beczka ascenizacyjna 6.700 l., �
2004 rok, pług 4-skibowy Grudziądz, 
Z-220/1, 1995 rok, tel. kom. 
500‑222‑737.

��Sprzedam ciągnik rolniczy 
C-360, 1986 rok, stan bdb, tel. kom. 
504‑350‑088.

��Sprzedam sadzarkę do ziemniaków, 
redło, tel. kom. 695‑891‑105.

��Sprzedam ciągnik C-360, tel. kom. 
513‑559‑506.

��Kopaczka ciągnikowa, tel. kom. 
606‑432‑666.

��Wózek widłowy, tel. kom. 
506‑664‑741.

��Sprzedam przyczepę HL, 8 ton, stan 
idealny, tel. kom. 661‑848‑399.

��Sprzeda dłużyce 5-tonową, 
Bobrowniki 118, tel. kom. 782‑552‑998.

��Sprzedam prasę zwijającą Warfama 
Z-543, w bardzo dobrym stanie, �
I właściciel, tel. kom. 665‑547‑665.

��Sadzarka Polska, tel. kom. 
507‑325‑487.

��Prasa Warfama, 2003 rok; pług 
3-skibowy; rozsiewacz nawozów 
lejowy; maszt widlaka; przetrząsaczo-
zgrabiarka „7”, tel. kom. 508‑283‑114.

��Zetor Cristal 115 KM, tel. kom. 
601‑169‑682.

��Przetrząsaczo-zgrabiarka karuzelowa, 
zgrabiarka „7”, kosiarka rotacyjna 
„Kuźnica” 1,65 m, tel. kom. 693‑824‑677.

��Oś przednia okrągła do C-360 + koła 
przednie, tel. kom. 667‑373‑504.

��Bielarka, tel. kom. 692‑101‑989.

��Sprzedam wózek od hederu Bizon, 
tel. kom. 508‑364‑849.

��Siewka do nawozów Amazone, 
suszarnia podłogowa, Łowicz, tel. kom. 
782‑596‑215.

��Siewnik konny przerobiony do 
ciągnika, po remoncie, cena 550 zł.; �
kabina do C-330 do niedużego 
remontu, cena 1.000 zł., tel. kom. 
600‑240‑752.

��Wóz konny, przyczepę zbierającą 
Jugosłowiankę, tel. kom. 889‑722‑699.

��Wóz konny, tel. kom. 515‑291‑421.

��Prasa zwijająca Sipma, belki 
120/150, wiązanie sznurkiem, szeroki 
podbieracz 180 cm., stan dobry, tel. 
kom. 668‑409‑727.

��Rozrzutnik 1-osiowy, stan dobry, 
Bobrowniki 30.

��Sprzedam ciągnik Massey Ferguson 
4235, tel. kom. 661‑918‑798.

��Glebogryzarka międzyrzędowa do 
truskawek, tel. kom. 667‑133‑737.

��Rębak do gałęzi, tel. kom. 
500‑262‑573.

��Tur C-360 nowy, 3.700 zł, tel. kom. 
608‑684‑292.

��Przyczepa sztywna 6 t.; talerzówka 
Famarol, tel. kom. 609‑502‑147.

��Prasa niemiecka K442 kostka, 
śrutownik Bąk, dmuchawa, tel. kom. 
661‑894‑028.

��Kombajn ziemniaczany Anna, 
dorobiony trzeci sort na sadzenie, stan 
techniczny droby, cena do uzgodnienia, 
tel. kom. 501‑031‑455.

��Ursus C-360, tel. kom. 601‑611‑092.

��Tur, kabina C-360, tel. kom. 
690‑899‑100.

��Sprzedam prasę pasową, 
zmiennokomorową, tel. kom. 
609‑199‑051.

��Sprzedam dmuchawę do zboża, 
siewnik zbożowy, pług obrotowy, prasę 
rolującą, zgrabiarkę do siana, siewnik 
do kukurydzy, glebogryzarkę, tel. kom. 
509‑293‑050.

��Sprzedam przyczepę wywrotkę 
Sanok, 4 tony, stan idealny, tel. kom. 
606‑490‑951.

��Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy 
w oryginale, stan bdb, tel. kom. 
607‑889‑255.

��Sprzedam silnik do Bizona po 
remoncie, tel. kom. 503‑065‑714.

��Przyczepa do balotów, 7.4/2.4 m., tel. 
kom. 601‑147‑515.

��Kabina, tur C-360, kopaczka, tel. kom. 
514‑539‑036.

��Grobel podorywkowy 2.10, 5-łapowy, 
dmuchawa do zboża, tel. kom. 
886‑315‑029.

��Pług grudziądzki 4-skibowy; siewnik 
do kukurydzy 4-rzędowy �
z podsiewaczem nawozu Becera, tel. 
kom. 518‑380‑215.

��Sieczkarnia 1-rzędowa do kukurydzy, 
cyklop, tel. kom. 507‑429‑601.

��Prasa kostkująca Z224 �
z podajnikiem, stan dobry, tel. kom. 
693‑415‑491.

��Zgrabiarka „7”, stan dpbry, 
garażowana, tel. kom. 691‑753‑414.

��Pług zagonowy 4-skibowy 
Kongskilde, kosiarka dyskowa Deutz 
Fahr z przetrząsaczem 1994 rok, 
siewka do nawozu Kuhn, Amazone, 
przetrząsarka i zgrabiarka Fella, tel. 
kom. 600‑428‑743.

��Wybierak kiszonki, wały Cambella, 
przyczepa do przewozu koni, 
beczki asenizacyjne ocynk 3.000, 
4.000, 5.000, 6.000, 7.000, tel. kom. 
600‑428‑743.

��Półburty do przyczepy D-55, stan 
bdb., tel. kom. 723‑886‑185.

��Śrutownik walcowy, 
tel. (46) 831‑13‑87.

��Suszarnia na gaz, do kukurydzy, 
zboża, tel. kom. 602‑677‑409.

��Silosy lejowe na zboże, paszę: 20 ton, 
tel. kom. 606‑479‑819.

��Renault 4x4, 90KM 1982 rok, tel. 
kom. 504‑475‑567.

��Ursus 4514, Bizon 056, kopaczka 
do ziemniaków, orkan IIA, tel. kom. 
604‑213‑682.

��Sprzedam siewnik Amazonka, tel. 
kom. 609‑259‑177.

��Sprzedam basen na mleko 340 l., 
stan bdb., tel. kom. 697‑689‑881.

��Ładowacz Troll, tel. kom. 602‑686‑518.

��Ursus C-360, sprzedam, tel. kom. 
506‑020‑661.

��Wózek 1-osiowy, linka 16, pielnik 
3-rzędowy, opryskiwacz z wentylatorem, 
tel. kom. 726‑843‑466.

��Claas Celtis 446, 95 KM, 2007 rok, 
Claas Ares 697 ATZ, 140 KM lub Claas 
Ares 567, 2006 rok 120 KM, tel. kom. 
608‑420‑169.

��Deutz Fahr Agrotron 720, 220 KM, 
2009 rok; John Deere 8200, 220 KM, 
1997 rok, tel. kom. 692‑601‑689.

��Deutz Fahr TTV 1160, 150 KM, 2004 
rok lub MF 4270 110 KM 2000 rok, tel. 
kom. 692601689.

��Fendt 510 1999 rok; Fendt 514, �
1997 rok, sprowadzony z Niemiec, tel. 
kom. 692‑601‑689.

��Fendt 818 Vario, 2005/2008 rok lub 
920 Vario, 2002 rok oraz 924 Vario 
2002 rok, tel. kom. 608‑420‑169.

��John Deere 6510, 2000 rok, 110 KM., �
John Deere 7810, 1999 rok 170 KM, �
pełne wyposażenie, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Kosiarki Pottinger, czołowa, 3.2 m. 
i zawieszana tył, 2.74 m., tel. kom. 
608‑420‑169.

��Landini Globus 60-68 KM, 2000 rok, �
Valtra 65 KM, 2000 rok, tel. kom. 
608‑420‑169.

��Ładowacze czołowe do: Claasa, 
Fendta, Case, Deutz Fahr, New Holland, 
Ursus, tel. kom. 608‑420‑169.

��Ładowarka teleskopowa Manitou 
730-120, 2001 rok, tel. kom. 
608‑420‑169.

��Massey Ferguson 260 sprowadzony 
z Niemiec, tel. kom. 692‑601‑689.

��New Holland TSA 110 135 KM 2006 
rok, TM 190 2004 rok sprowadzone �
z Niemiec, tel. kom. 608‑420‑169.

��Prasa rolująca Krone Comprima 
2007rok; Krone Round Pack 
1550, Ferraboli 1995 rok, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Rozsiewacz nawozów Bogballe, 
opryskiwacz Amazone 2200 l., �
2002 rok, tel. kom. 692‑601‑689.

��Sieczkarnia John Deere 7300 
z kemperem, 2003 rok, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Zgrabiarka Krone KS, 3.50-10, 
przetrząsałka Fella 520 hydraulicznie 
składana, tel. kom. 608‑420‑169.

��Case JX90, 2005 rok, sprowadzony �
z Niemiec, tel. kom. 608‑420‑169.

��Deutz Fahr Agrotron 150 MK3, �
2000 rok, sprowadzony z Niemiec, tel. 
kom. 692‑601‑689.

��Sprzedam prasę Z-224 i inne 
maszyny, tel. kom. 723‑917‑832.

��Przetrząsaczka do siana, 
karuzelowiec Class, tel. kom. 
724‑576‑114.

��Ciągnik C-330, pług „2”, brony :3”, 
kultywator „10”, opryskiwacz 400 litrów, 
tel. kom. 600‑142‑193.

��Widlak, udźwig 1,5 t, tel. kom. 
604‑134‑589.

��Młynek do czyszczenia zboża, tel. 
kom. 515‑748‑006.

��Wywrotka 1-osiowa; przyczepa do 
balotów; pług „5” podorywkowy; brony 
„5”; ładowacz na tył do balotów, tel. 
kom. 751‑072‑701.

��Siewnik poznaniak, tel. kom. 
509‑853‑384.

��Likwidacja gospodarstwa: kombajn 
zbożowy Claas Protektor, prasa Z-224, 
kombajn ziemniaczany Bolko, sadzarka, 
sortownik, tel. kom. 667‑927‑971.

��Prasa kostkująca, sadzarka do 
ziemniaków, tel. kom. 609‑944‑120.

��Sprzedam kombajn Vistula, stan 
dobry, tel. kom. 669‑073‑924.

��Ciągnik C-330, opryskiwacz Jarmet 
500 l, tel. kom. 667‑257‑466.

��Ciągnik MS-2640, 1984 rok, tel. kom. 
782‑273‑553.

��Wózek widłowy na gaz, Rak, �
1989 rok, tel. kom. 782‑273‑553.

��Pług 3-skibowy Rabewerk obrotowy, 
zabezpieczenia non-stop, tel. kom. 
699‑979‑422.

��Sprzedam rozdrabniacz zbożowy, 
tel. (46) 835‑32‑05.

��Kombajn ziemniaczano-buraczany 
Bolko z przystawkami do ziemniaków, 
buraków, pasternaku, marchwi, �
1990 rok, tel. kom. 603‑071‑604.

��Sprzedam ciągnik Ursus C-360, 1978 
rok, stan ciągnika dobry, cena �
14.500 zł, tel. kom. 667‑007‑727.

��Kombajn zbożowy John Deere 935, 
10.000 zł, prasa Famarol Z-511 10.000 
zł, cyklop Trol 350 3,500 zł, rozrzutnik 
2-osie 6.000 zł, tel. kom. 506‑594‑972.

��Basen na mleko 430 l., tel. kom. 
662‑212‑754.

��Sprzedam prasę kostkująca 
Sipma Z-224/1, stan bdb., tel. kom. 
696‑910‑449.

��Rozrzutnik 2-osiowy, tel. kom. 
665‑968‑666.

��Kosiarka rotacyjna, tel. kom. 
603‑682‑481.

��Sieczka do kombajnu John Deere, 
4-klawiszowa, tel. kom. 888‑095‑793.

��Siewnik zbożowy, tel. (42) 719‑68‑11.

��Przyczepa do bel Warfama, tur 
do Farmer 8244 C2, pług Unia 3+1, 
krokodyl do obornika, kosiarka Unia 2,1 
m, tel. kom. 608‑128‑670.

��Ciągnik Deutz-Fahr 420, ciągnik 
Farmtrac 535, prasa Metal-Fach 
Z-562, owijarka Metal-Fach, tel. kom. 
608‑128‑670.

��Ładowacze czołowe tur do ciągnika 
Ursus C-330, C-360, 3512,T-25. 
Hydrauliczne lub na linkę, tel. kom. 
608‑128‑670.

��Sprzedam ciągnik, tel. kom. 
570‑454‑537.

��Bolko, tel. kom. 692‑039‑891.

inne
��Podłoże popieczarkowe 

(mieszanka z obornikiem), 
sprzedaż z transportem, tel. kom. 
603‑653‑020.

��Skrzynki na owoce, palety, wagi, 
beczka 4.000 l, sortownica jabłek, tel. 
kom. 665‑464‑794.

��Likwidacja gospodarstwa rolnego, tel. 
kom. 882‑496‑850.

��Gnojowica, tel. kom. 669‑034‑018.

��Basen 400 litrów, tel. kom. 
721‑169‑137.

��Schładzalnik do mleka 1.100 litrów, 
tel. kom. 660‑096‑236.

��Basen do mleka 550 litrów, 
tel. (24) 277-92‑54, wieczorem.

��Opona 11,4/24, tel. kom. 
534‑309‑003.

��Sprzedam kwotę mleczną, tel. kom. 
660‑079‑760.

��Sprzedam obornik, tel. kom. 
601‑052‑026.

zwierzęta

kupno
��Kupię owczarka niemieckiego 

długowłosego, sukę do stróżowania, tel. 
kom. 601‑286‑499.

sprzedaż
��Gęsi garbonose młode, tel. kom. 

664‑295‑353.

��Młode przepiórki, bażanty 
mongolskie, tel. kom. 503‑830‑451.

��Owczarek po rodzicach z 
rodowodem, tel. (46) 838‑47‑78.

��Koza mleczna, gęsi, tel. kom. 
694‑203‑857.

��Owczarki niemieckie, krótkowłose, 
rodowodowe i prosięta, tel. kom. 
698‑694‑410.

��Hodowla owczarka niemieckiego 
szczenięta, tel. kom. 660‑854‑640.

��Króliki młode, tel. kom. 889‑443‑201.

��Sprzedam papugi Rozelle i akwarium 
200 l z wyposażeniem, tel. kom. 
668‑494‑739.

��Kózka i koziołki, tel. kom. 
786‑817‑663.

��Kózki, kaczki, tel. kom. 724‑800‑594.

��Szczeniak bernardyn, tel. kom. 
606‑769‑925.

��Owczarek niemiecki. suka 
9-miesięczna, cała czarna, tel. kom. 
601‑286‑499.

��Suczka ratlerka, pies i suka owczarka 
środkowoazjatyckiego, tel. kom. 
793‑700‑623.

��Szczenięta owczarka niemieckiego, 
czarne, czarne-podpalane, tel. kom. 
698‑806‑729.

inne
��Oddam szczeniaki w dobre ręce, tel. 

kom. 725‑445‑928.

��Strzyżenie psów, tel. kom. 
510‑700‑439.
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informacje
�� Informacja PKP  (ogólnokrajowa) 

22-194-36
�� Informacja PKS (całodobowa)  

46-837-38-13
�� Informacja o krajowych numerach 

tp 118-913
�� Informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912
��Rozmowy międzynarodowe tp – 

zamawianie 9051
��Naprawa telefonów – błękitna linia 

tp 19393
��Biuro zleceń tp 9497
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi 9287

pogotowia
��Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
��Straż pożarna 998 alarmowy
��Policja 997 alarmowy
��Policyjny telefon zaufania 837-80-00
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

��Pogotowie energetyki cieplnej �
46-837-59-16

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne �
46-837-35-32

��Pogotowie energetyczne 991,�
46-837-36-05

��Awarie oświetlenia ulicznego: 
konserwator 603-802-477, 601-819-912, 
601-270-775, 46 830-91-45

��Warsztat konserwatorski ŁSM 46-
837-65-58

��Gaz butlowy:  516-053-554, �
697-649-492, 46-837-84-40, 46-837-16-16, �
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080; 
46-837-47-77, 46-837-44-44

��Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

��Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48,�
ul. Chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24,�
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86, 
Łyszkowice, tel. 46-838-87-19�
Bielawy, tel. 46-839-20-95

telefony
��  Taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-

91; 46-830-05-00; 603-06-18-18; �
794-013-013; 606-486-555; 600-508-308; �
Dworcowa: 602-774-552

��Taxi bagażowe: 46-837-35-28 
��Powiatowy Urząd Pracy: 46-837-04-20; 

46-837-03-73
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
��Urząd Miejski: sekretariat 46-830-91-51 
��Urząd Skarbowy: �

centrala 46 837-43-58, �
46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 

��ZUS 46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie Abstynenckie  

„Pasiaczek” Łowicz, ul. św. Floriana 7, �
tel. 46-837-66-92, pon.-pt. godz. 16.00-20.00.

��Grupa AA „Łowiczanka”  
spotkania przy Klubie Pasiaczek �
w każdy czwartek o godz. 19.00. 

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a), �
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

��Gminna Grupa Abstynencka �
w Bielawach, spotkania w czwartki�
w godz. 10-11. Informacji udziela �
UG Bielawy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy) �
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GOK), czw. godz. 18.00.

��dyżury przychodni
��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

ul. Ułańska  28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, soboty, 
niedziele i święta od 8.00 (przez 24 h). 

��Poradnia Leczenia Uzależnień, �
ul. Ułańska 28, tel. 837-37-07

��Poradnia Zdrowia Psychicznego �
ul. 3 Maja, tel. 46-837-33-07

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
��Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
��Chąśno 64, tel. 838-18-25
��Domaniewice, ulica Główna 9, �

tel. 838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
��Kiernozia, Rynek Kopernika 12, �

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

��Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
��Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. Szkolna 3a, tel. 830-39-01
��Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
��Bełchów, ul. Przemysłowa 2, �

tel. 46– 837-11-83
��Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 20, �

tel. 46-838-22-81
��Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
��Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

��Kościół św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00;

��Kościół Chrystusa Dobrego Pasterza: 
7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00;

��Kościół św. Leonarda: 11.30;
��Bazylika Katedralna: �

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00; 20.00
��Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 

12.30, 16.00;
��Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00;
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej  

Pomocy: 8.00, 10.00, 12.30, 17.00;
��Kaplica seminaryjna: 10.00.

pływalnia miejska 
Łowicz, ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

��Poniedziałek –12.00-20.00 �
(ostatnie wejście o 19.00)

��Wtorek –12.00-20.00 �
(ostatnie wejście o 19.00)

��Środa –12.00-20.00 �
(ostatnie wejście o 19.00)

��Czwartek – 12.00-20.00 �
(ostatnie wejście o 19.00)

��Piątek – 12.00-20.00 �
(ostatnie wejście o 19.00)

��Sobota – 12.00-20.00 
��Niedziela – 12.00-20.00 
��Grota solna i sauna – czynne �

codziennie w godz. 14.00-20.00

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
tel. 608-433-787

��Orlik przy ul. Bolimowskiej 15/19�
tel. 516-031-268; czynny: pon.-pt. 10.00-
21.00, sob.-ndz. 10.00-18.00;

��Orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
��Stadion piłkarski ul. Starzyńskiego 

6/8, tel. 46-837-62-08
��Stadion wielofunkcyjny �

ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06
��Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3, �

tel. 46-837-51-06, czynne: pon. 8.00-16.00, 
wt. 8.00-20.00, śr., czw., pt. 8.00-16.00;

��Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2, �
tel. 46-838-09-04; pon. 8.00-20.00; wt., śr. 
8.00-16.00; czw. 8.00-20.00; pt. 8.00-16.00;

��Boisko przy SP nr 1 – tel. 519-130-551 
czynne od pon.-pt. w godz. 16.00-20.00, �
w weekendy w godz. 12.00-20.00)

��Boisko przy SP nr 4 – tel. 46 837-36-94
��LO im. Chełmońskiego – 46 837-42-00
��SP Bąków Górny – 46 838-79-66
��SP Bednary – 46 8386576
��SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
��SP Stachlew – 46 838-67-29 �

(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)
��SP Mysłaków – 46 838-59-25
��SP Nieborów – 46 838-56-94
��Gimnazjum Bolimów –  46 838-03-99
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
��Gimnazjum Łaguszew – 46838-43-93
��ZSP Błędów – 46 838-14-76

wystawy stałe
��Sztuka Baroku – rzemiosło artystyczne: 

meble, tkaniny, szkło, porcelana, a także 
malarstwo i rzeźba. Muzeum w Łowiczu.

��Etnografia Księstwa Łowickiego – 
stroje ludowe, wycinanki, rzeźby, ceramika, 
tkaniny, eksponaty z dziedziny papiero-�
plastyki. Muzeum w Łowiczu; czynna �
w godz. 10-16; bilety: 10 zł, ulgowy 6 zł.

��Łowicka galeria sztuki – prace zwią-
zanych z Łowiczem,artystów XX w., m.in.: 
Stanisława Noakowskiego, Aleksandra 
Krawczyka, Zdzisława Pągowskiego,�
Zofii Rostad-Abadie. Muzeum w Łowiczu: 
bilety 2 zł.

��Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
i w Maurzycach – czynne od 1 kwietnia 
do 31 października; bilet spacerowy: 5 
zł i 3 zł.

��Wystawa w Muzeum Diecezjalnym �
w Łowiczu – zwiedzanie katedry wraz �
z eksponatami znajdującymi się w wieży; 
możliwość oglądać panoramy miasta �
z tarasu; czynna: pon.-sob. 10-16. 

��Muzeum Ludowe rodziny Brzozow-
skich w Sromowie czynne przez cały rok 
w dni powszednie 9.00-17.00, w niedziele �

i święta 12.00-17.00, tel. 46-838-44-72.
��Ekspozycja 500 guzików z Muzeum 

Guzików w Łowiczu, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; Galeria Łowicka, �
I piętro, ul. Stanisławskiego; czynna pon.-
-pt. w godz. 10.00-19.00, sob. 9.00-15. 

wystawy czasowe
��Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć  

i tradycja – w 150. rocznicę wybuchu �
Powstania Styczniowego na Ziemi 
Łowickiej – wystawa internetowa 
przygotowana przez Marka Wojtylaka; 
strona Archiwum Państwowego�
m. st. Warszawy: www.warszawa.ap.gov.pl 

��„Byłem wówczas w Sannikach  
u Pruszaków. Sanniki, Pruszakowie, 
Chopin” – wystawa obrazująca pobyt 
młodego Fryderyka Chopina w Pałacu �
w Sannikach; czynna od wtorku do piątku�
w godz. 8.00-15.00; Pałac w Sannikach.

��„Album” - wystawa rysunków, 
malarstwa, grafik i fotografii Zbigniewa 
Mieruńskiego; czynna od wtorku do piątku 
w godz. 8.00-15.00;  Pałac w Sannikach.

��„Grające, tańczące” - wystawa prac 
Justyny Majewskiej; czynna od wtorku 
do piątku w godz. 8-15.00;  Pałac w San-
nikach.

��Wystawa prac Włodzimierza 
Pawlaka, m.in. z nowego cyklu Powrót 
do Lascaux, Galeria Browarna, ul. 
Podrzeczna 17; �
aby obejrzeć wystawę należy wcześniej 
umówić się telefonicznie: 691-979-262.

��Święty Jan Paweł II w Łowiczu – �
wystawa zdjęć Michała Sierszaka z wizyty 
Jana Pawła II w Łowiczu w 1999 r. �
Galeria EV 34, ul. Zduńska 34.

��Łowickie sercu bliskie. Józef Cheł-
moński – Księżacy Łowiccy – wystawa 
eksponatów ze zbiorów Muzeum w Łowi-
czu charakterystycznych dla przełomu XIX�
i XX wieku; Pałac w Radziejowicach, 
powiat żyrardowski; czynna do końca 
sierpnia.

��125 lat języka esperanto  �
– wystawa m.in. bogatych księgozbiorów 
związanych z językiem esperanto. �
Czynna do 15 sierpnia w Galerii �
na strychu, Łowicki Ośrodek Kultury, �
ul. Podrzeczna 20.

��Wyrażajac siebie – wystawa Iwony Nielu-
bowicz, sekretarz Związku Polskich Artystów 
Malarzy i Grafików. Autorka jest zafascyno-
wana ekspresją form i kolorów nakładanych 
na płótno, ich egzystencją niezależną od 
tematu. Pragnie też, by widz, spotykając się 
z jej pracami, ożywiał je własnymi emocjami 
i doświadczeniem. Wernisaż: Pałac w San-
nikach, niedziela 3 sierpnia, po koncercie 
chopinowskim o godz. 14.00.

koncerty
��Niedziela, 3 sierpnia:

godz. 14.00 – koncert chopinowski; 
wystąpią: Aldona Budrewicz-Jacobson 
(fortepian) i Artur Barciś (recytacja); sala 
koncertowa Pałacu w Sannikach; bilety: 
normalny - w cenie 10 zł i 5 zł (sala lustrza-
na), i ulgowy (dla uczniów, studentów�
i osób niepełnosprawnych) – �
3 zł; rezerwacja:  tel. 24/268-11-08, �
e-mail: sekretariat@ecasanniki.pl 

��  środa, 6 sierpnia:
godz.19.30 -  Międzynarodowy Festiwal 

Organowy „Johann Sebastian Bach”; 
wystąpi: Erik Hallein (Belgia) - organy, 
Bazylika Katedralna w Łowiczu; bilety: �
5 zł (ulgowy) i 10 zł (normalny) do 
nabycia na godzinę przed rozpoczęciem 
koncertu w przedsionku Katedry, Łowicz, 
Stary Rynek 24/30 

kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

��Czwartek, 31 lipca:
godz. 17.00 – Step Up: All In (3D) - film 
muzyczny prod. USA
godz. 19.00 – Zbaw nas ode złego – 
horror, kryminał prod. USA

��Piątek-czwartek, 1-7 sierpnia:
godz. 16.00 – Samoloty 2 (2D) – film 
animowany, przygodowy prod. USA
godz. 17.30 – Samoloty 2 (3D)
godz. 19.00 – Transformers: Wiek za-
głady (3D) – film akcji, sci-fi prod. USA

inne
��  Czwartek, 31 lipca:

godz. 10.00 – Turbowakacje: Kolorowa 
lokomotywa (warsztaty rękodzieła 
ludowego); Łowicki Ośrodek Kultury, ul. 
Podrzeczna 20
godz. 11.00 – SMS-ujemy w muzeum; 
warsztaty dla młodzieży; Muzeum w 
Łowiczu, Stary Rynek 5/7; wstęp 5 zł

��  Piątek, 1 sierpnia:
godz. 6.00 – Piesza pielgrzymka  
do Miedniewic; Katedra w Łowiczu.
godz. 17.00 – obchody rocznicy 
wybuchu Powstania Warszawskiego; 
przy pomniku Szarych Szeregów na 
cmentarzu przy ul. BLich w Łowiczu. 
Bezpłatny dojazd na cmentarz ze Starego 
Rynku o godz. 16.45.
godz. 20.00 – Turbowakacje: Mundial 
w Pracowni - turniej w FIFA14; Klub 
Pracownia, Łowicz, ul. Podrzeczna 20.

��  Sobota-niedziela, 2-3 sierpnia:
godz. 12.00-18.00 – Warsztaty sztuki 
i rękodzieła ludowego; Zofia Mycka - 
szydełkowanie (serwety), Henryka Lus 
- wycinankarstwo, Marianna Pawłowska 
- haft koralikowy; Skansen przy Muzeum 
w Łowiczu. Udział w warsztatach jest 
bezpłatny; wstęp do skansenu: sobota - �
3 zł, niedziela - dzień bezpłatny. 

��  Niedziela, 3 sierpnia:
od godz. 10.30 – VI Piknik Rodzinny  
w Lwówku (gmina Sanniki), wstęp wolny. 
W programie: godz. 10.30 – msza św. �
w kościele pw. M.B. Częstochowskiej �
w Lwówku; godz. 12.00 – część oficjalna: 
wystąpienia zaproszonych gości, deko-
racja drużyn uczestniczących w Turnieju 
o Puchar Wójta i Rady Gminy Sanniki; 
uroczyste rozpoczęcie VI Pikniku Rodzin-
nego; godz. 12.30 – rozpoczęcie bloku 
artystycznego (Regionalny Zespół Pieśni 
i Tańca „Sanniki”; Ludowy Zespół Pieśni 
i Tańca Szczawin Kościelny, Klub Tańca 
Towarzyskiego „Pasja”); godz. 14.00 – 
blok artystyczny dla dzieci (Tęczowo.eu)
godz. 15.00 – koncert zespołu Impuls�
z Kamienia; godz. 16.30 – koncert gwiazd 
disco polo (Power Play, Mig, Diadem, 
Junior, Playboys, Stereo)
godz. 22.30 – zabawa taneczna na sce-
nie, prowadzona przez DJ Horse. 
godz. 13.00 – „Spacery z przewodni-
kiem”; zbiórka: Stary Rynek w Łowiczu, 
Chatka Informacji Turystycznej.

��Poniedziałek, 4 sierpnia:

informacje 
�� Informacja: PKS 042-631-97-06
��Naprawa telefonów 96-96
��Naprawa telefonów publicznych 980
��Policja 997 alarmowy
��Policja w Głownie 42-719-20-20
��Policja w Strykowie: 42-719-80-07
��Straż pożarna: 998 alarmowy
��Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy

dyżury przychodni 
��Przychodnia Rejonowa w Głownie, �

ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92, 710-71-26
– poradnia ogólna: pn.-pt. 8.00-18.00
– dla dzieci: pn.-czw. 8.00-18.00,  pt. 8.00-15.30
– rehabilitacyjna: pn.– pt. 8.00-15.006.00
– naczyń obwodowych: pn. 13.00-14.00
– chirurgiczna: pn.-pt. 10.00-15.00
– �zdrowia psychicznego: pn. 14-20; wt. 7.45-

14.45; śr. 10-18, czw. 8-15; pt. 13.15-20.
– reumatolog: czw. 8.00-14.00
– �poradnia K: pn. 8-12 i 14-16; wt. 8-12; �

śr. 8-12 i 13-15; czw. 12-16; pt. 13.-1h:
– pulmonolog: pn., śr., pt. 8.00-15.00
– urolog: śr. 11.00-13.00 
– �dermatolog.: wtorek. 8-12; środa 13-15; �

czwartek w godzinach 8-12.00
– neurolog: pn., śr. 15.00-18.00

– �laryngolog:  pon. 8-14; śr. 8-12;  czw. 
13-18.00

– ortopeda: pn., wt., czw., pt. 11.00-13.00
– okulista: pn., śr., pt. 8.00-13.00
– diabetolog: wt., czw. 11.00-13.00
– ortodonta: pn. 11.00-18.25;  wt., śr. 11-18.
– �stomatolog: pn. 8.00-18.25, �

wt., śr. 8.00-15.35; czw., pt. 8.00-15.35
��Przychodnie w Strykowie: 

ul. Kościuszki 27: tel. 42-719-80-34�
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

pogotowia
��Policja w Głownie 42-719-20-20
��Policja w Strykowie: 42-719-80-07
��Straż pożarna:

w Głownie: 42-719-10-08 
w Strykowie: 42-719-82-95;

�� �Lecznica dla zwierząt:  �
Głowno ul. Łowicka 62: 42-719-14-40,  
Głowno ul. Sowińskiego 3: 887-894-942  
Stryków: 42-719-80-24 
��Zakłady pogrzebowe: 

w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24 
w Strykowie: 42-719-86-16

��Pogotowie wodociągowe w Głownie 
tel. 42-719-16-39

��Pogotowie energetyczne w Zgierzu: �
tel. 42-675-10-00 w Strykowie: 42-719-
80-10

telefony
n Filia PUP w Głownie �
42-719-20-76
n Filia Powiatowego Urzędu Pracy  
w Strykowie 42-719-84-22
n UG Głowno 42-719-12-91
n Urząd Miejski w Głownie�
42-719-11-51, 42-719-11-29
n Taxi w Głownie 42-719-10-14
n Urząd Miasta-Gminy Stryków �
42-719-80-02
n KRUS 42-719-95-15
n Policja w Głownie �
42-719-20-20
n Policja w Strykowie: 42-719-80-07

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

��Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie: �
7.00, 9.00, 11.00, 18.00

��Parafia Św. Marcina w Strykowie:�
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

apteki
��Dyżury aptek w Głownie 

czwartek, 31 lipca: Pl. Wolności 4/5�
tel. 42-710-89-60
piątek, 1 sierpnia: ul. Kopernika 19 �
tel. 42-719-20-12
sobota, 2 sierpnia: ul. Kopernika 19 �
tel. 42-719-20-12
niedziela, 3 sierpnia: ul. Kopernika 19 
tel. 42-719-20-12
poniedziałek, 4 sierpnia:  
ul. Kopernika 19 tel. 42-719-20-12
wtorek, 5 sierpnia: ul. Kopernika 19 �
tel. 42-719-20-12
środa, 6 sierpnia: ul. Młynarska 1 �
tel. 42-716-45-95
Apteki pełnią dyżury: �
w dni powszednie od godz. 19.00 do 8.00 
dnia następnego; w soboty i niedziele�
w godz. 20.00-8.00 dnia następnego; �
w święta od godz. 8.00 do godz. 8.00 
dnia następnego.

��Dyżury aptek w Strykowie
niedziela, 3 sierpnia: �
Pl. Łukasińskiego 15�
tel. 42-719-80-85

��Punkt apteczny w Bratoszewicach:
tel. 42-719-80-85, �
czynny od poniedziałku do piątku�
w godz. 8.30-16.00.

wystawy
�� „Jej portret” – wystawa fotograficzna 

Hanny Kowalskiej, czynna do 29 sierpnia �
w godz. 10.00-18.00, Mała Galeria, �
Miejski Ośrodek Kultury w Głownie.

��Dariusz Młynarczyk – Archiformy 
2013/14 - rysunki oraz obiekty �
przestrzenne; wystawa czynna �
do 30 sierpnia od poniedziałku do piątku 
w godz. 9.00-17.00; Galeria Bank&DM, 
piętro Banku Spółdzielczego w Głownie.

inne
��Niedziela 3 sierpnia:

godz. 15.00 – „Impreza nad Wodą”: 
występy wokalne solistów, koncert Orkie-
stry Dętej, warsztaty sizalu, garncarstwa, 
animacje dla dzieci, piknik edukacyjny 
„Sieciaki na wakacjach”; teren nad 
Mrożyczką; wstęp wolny. 

��Środa, 6 sierpnia:
godz. 10.00 – „Grant na lepszy start” 
– spotkanie informacyjne dla osób zainte-
resowanych pozyskaniem mikrodotacji w 
kwocie do 5 tys. zł; Starostwo Powiatowe 
w Zgierzu, ul. Sadowa 6a. Informacje: 
tel. 42-719-90-64 (Stowarzyszenie LGD 
Polcentrum oddział w Strykowie).



INFORMATOR głowieński i strykowski 

Rolnik Sprzedaje 
(ceny z dnia 29.07.2014 r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce: 4,50 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: 4,60 zł/kg+VAT

�� Domaniewice:  4,50 zł/kg+VAT

�� Chąśno: 4,60 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 4,60 zł/kg+VAT

�� Karnków: 5,00 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT, �
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,00 zł/kg+VAT; 

�� Różyce:  jałówki 6,30 zł/kg+VAT; krowy 
5,50 zł/kg+VAT;  byki 6,50 zł/kg+VAT;    

�� Domaniewice: jałówki 6,30 zł/kg+VAT; kro-

INFORMATOR ŁOWICKI 

urodziły się:
córeczki

�� państwu Binieckim z Zabostowa Dużego
�� państwu Okraskom z Jerzewa

synkowie
�� państwu Maślichom z Łowicza

ślubowali sobie:
�� Małgorzata Radziszewska z Łowicza�
i Zbigniew Lis z Braków

�� Maja Siekierska i Paweł Miodek 
oboje z Nieborowa

�� Berenika Wilczyńska i Daniel  
Wieprzkowicz oboje ze Skierniewic

�� Aneta Barbara Czułek z Łowcza�
i Marcin Robert Majewski z Kuznocina

�� Marta Magdalena Zwolińska 
i Mariusz Przybyła oboje z Łowicza

�� Agnieszka Płuciennik z Jaroszek�
i Sebastian Krysiak z Ksawerowa

KRONIKA 
WYpadków 
miłosnych

bób	 kg	 4,00
brokuł	 szt.	 2,00-3,50
brzoskwinie	 kg	 3,00-3,50
buraki czerwone	 pęczek	 1,50
cebula	 kg	 2,00-2,50
czosnek	 szt.	 1,00-1,50
fasolka szparagowa	 kg	 3,00-4,00
jabłka	 kg	 1,50-2,00
jaja fermowe	 15 szt.	 7,00-8,00
jaja wiejskie	 15 szt.	 8,00-10,00
kalafior	 szt.	 2,00-3,00
kapusta biała	 szt.	 2,00-2,50
kapusta pekińska	 szt.	 2,00-3,50
koperek	 pęczek	 1,00-1,50
marchew	 kg	 2,00-2,50
marchew młoda	 pęczek	 2,00-2,50
miód	 0,9 litra	 27,00-37,00
natka pietruszki	 pęczek	 1,00-1,50
ogórek	 kg	 1,00-1,50
papryka czerwona	 kg	 5,00-6,00
papryka żółta	 kg	 5,00-6,00
pieczarki	 kg	 4,00-7,00
pietruszka	 kg	 1,50-3,00
pomidor	 kg	 2,50-4,00
por	 szt.	 1,50-2,00
seler	 kg	 1,50-3,00
szczypiorek	 pęczek	 1,00-1,50
śliwki	 kg	 2,00-3,00
wiśnie	 kg	 2,00-2,50
włoszczyzna	 pęczek	 2,50
ziemniaki młode	 kg	 1,00-1,30

skarb rolnika 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA�
W ŁOWICZU z dnia 25.07.2014 r.

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd pracy w Łowiczu
(stan na 29.07.2014 r.)

�� kosmetyczka
�� Nauczyciel przedmiotów zawodowych 

mechatronicznych i elektrycznych
�� Pakowacz
�� pracownik ogólnobudowlany
�� Sprzedawca
�� Ślusarz
�� strażnik bez licencji
�� Sprzedawca / Magazynier
�� Monter podzespołów do lodówek
�� pracownik do produkcji wyrobów 

skórzanych
�� KALETNIK / SZEWC - produkcja futera-

łów skórzanych
�� Lakiernik samochodowy
�� Elektromonter

Informacje
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Nieborów rządzi
w szachach
– walka o Puchar Wójta Gminy Zduny. str. 37

Kolarstwo | Mistrzostwa Polski Strażaków  

Bródka spróbował sił w kolarstwie
Lato w pełni, ale to nie ozna-

cza, że nasz mistrz olimpijski  
z Soczi w łyżwiarstwie szybkim 
Zbyszek Bródka odpoczywa na 
wakacjach. W gorące dni złoty 
medalista z Domaniewic prze-
znacza na treningi na rowerze.

Na początku lipca jedna  
z firm użyczyła łyżwiarzowi 
piękny rower wyścigowy Ven-
ge Pro Race Force, który będzie 
testowany przez miesiąc. Po kil-
ku treningach Bródka sprawdził 
swoją kolarską formę w Mistrzo-
stwach Polski Strażaków, które 

odbyły się w Zawoi w niedzie-
lę 13 lipca. Zawodnicy mieli do 
pokonania 70,2 kilometra. Za-
wody odbywały się pod nazwą 
Korona Kocich Gór. Zwycięzcą 
został Michał Buczek. Rywaliza-
cja o podium była bardzo zacię-
ta.  Zbyszek ostatecznie musiał 
zadowolić się 4. miejscem tracąc 
do zwycięzcy niespełna 2 sekun-
dy – 1:46,12,92. Średnia pręd-
kość jaką utrzymała czołówka to  
39,3 km/h.

Sezon łyżwiarski zbliża się 
wielkimi krokami, zatem po tym 

wyścigu Bródka udał się na swo-
je pierwsze zgrupowanie na lo-
dzie w niemieckim Inzell, gdzie 
przybyło ok 300 łyżwiarzy z Eu-
ropy.

 – Dzięki świetnym warunkom 
przyjeżdża tu duża liczba Holen-
drów, a przecież mają obiekty do 
trenowania u siebie. Piękna spra-
wa pojeździć w klimatyzowanej 
hali, bo jak inaczej ma się utrzy-
mywać lód, kiedy na zewnątrz 
jest ponad 30 st. To sama przy-
jemność robić trening w takich 
warunkach – podzielił się wraże-
niami na swoim profilu FB Zbi-
gniew Bródka. � złZbigniew Brodka ze swoim nowym rowerem.

Lekka atletyka | Rzut oszczepem  

Piotr Antosik powoli oddala się od oszczepu 
Kibicom lekkiej atletyki sylwetki Piotr Antosika 
raczej nie trzeba przybliżać. Ale dla tych,  
co mniej znają łowickiego sportowca, 
przypominamy jego największe osiągnięcia. 

Antosik w 2012 roku zajął 2. 
miejsce w Mistrzostwach Polski 
Juniorów w Białymstoku z wy-
nikiem 69,70 m i to jest jego re-
kord życiowy w tej dyscyplinie. 
Wcześniej w 2008 roku łowi-
czanin wygrał Memoriał Janu-
sza Kusocińskiego z wynikiem 
60,13 m, a te zawody są roz-
grywane jako Mistrzostwa Pol-
ski Młodzików. Warto dodać, 
że Antosik jest cały czas rekor-
dzistą województwa łódzkie-
go seniorów (69,70 m) i junio-
rów młodszych (68,50 m). Po 
ukończeniu szkoły ponadgim-
nazjalnej w 2013 roku łowicki 
oszczepnik  wyjechał na studia 
typu Akademia Wychowania Fi-
zycznego do Stanów Zjednoczo-
nych. Teraz odpoczywa na wa-
kacjach w Łowiczu. O pobycie 
w USA i życiowych planach roz-
mawiał z nim z nim Zbigniew 
Łaziński.

n Piotr odpoczywasz w Ło-
wiczu po nauce w USA. Co sły-
chać u najlepszego oszczepni-
ka województwa łódzkiego?

– W sumie nic nowego. Cały 
czas ciężko pracuje. Treningi, 
praca i nauka. Moje plany spor-
towe i naukowe idą na razie w 
parze. Ale już widzę, że powo-
li plany sportowe przegrywają 
z moimi planami naukowymi i 
zawodowymi. Obecnie jestem 

na drugim roku studiów i nauki 
mam co raz więcej. Wymaga-
nia też są coraz wyższe, zatem 
musze się skupić nad studniami.  
A naukę i sport trudno pogodzić. 
Szczególnie jeśli są dwa treningi 
dziennie, a pierwszy zaczyna się 
o 6 rano. Potem czas na zajęcia, 
pracę domowe i znów trening, 
zatem jest dość trudno.   

n Od twojego wyjazdu do 
Stanów minęło półtorej roku. 
Czego się spodziewałeś po tym 
wyjeździe, jakie były oczeki-
wania?

– No jadąc tam spodziewa-
łem się dużo lepszych wyni-
ków. Miałem nadzieję, że po-
prawię swoje osiągnięcia, a na 
razie jest z tym słabo. Nie wiem, 
czy wynika to ze zmiany klima-
tu, trenera, planu treningowe-
go. Nie mam pojęcia dlaczego 
tak się stało. Tam robię zupełnie 
inne rzeczy niż w Polsce. Posta-
nowiłem, że daję sobie jeszcze 
trochę czasu. Myślę, że jeszcze 
rok, półtorej i coś się ruszy. Na 
razie trudno powiedzieć, żebym 
był przerażony, ale przyznam, że 
idzie to w innym kierunku niż 
myślałem i się spodziewałem. 

n Czyli życiówki w oszczepie 
w USA nie udało Ci się pobić?

– No niestety nie…Ale cały 
czas mam nadzieję, że uda się to 

zrobić i myślę, że jest to możli-
we. 

n W Stanach na pewno też 
startowałeś. Powiedz, co było 
tam Twoim największym osią-
gnięciem?

– Tam brałem udział w zawo-
dach gdzie rywalizowało kilka 
stanów. W tej rywalizacji zają-
łem 4. miejsce i rzuciłem dość 
daleko. Nie pamiętam dokład-

nie, ale zbliżyłem się do życiów-
ki, rzucając prawie 69 metrów. 
Moje wyniki dały mi w su-
mie 12. miejsce we wschodniej 
stronie USA. Brałem też udział  
w Mistrzostwach Stanów Zjed-
noczonych, gdzie zająłem 16. 
miejsce. 

n Czy w tej wakacyjnej prze-
rwie planujesz jakieś starty  
w Polsce ?

– Nie, takich planów nie 
mam. Tylko takie małe plany 
treningowe. Miałem nadzieję, 
pojechać na Mistrzostwa Pol-
ski Młodzieżowców pod koniec 
sierpnia, ale na uczelni nie po-
zwolili mi zostać w kraju, bo se-
mestr zaczyna się już w połowie 
sierpnia. Zatem plany zawiesi-
liśmy,  nie jedziemy na obóz, 
bo muszę niedługo wracać na 
uczelnię. 

n Czyli na razie robisz sobie 
przerwę od oszczepu?

– Na wakacje tak. Od poło-
wy września wznawiam treningi  
w Stanach. Mam nadzieję, że 
będzie trochę lżej, bo do tej pory 
uważam, że treningi są za moc-
ne. 

n Teraz wracasz do USA  
i główny cel to skończyć studia?

– Dokładnie tak. Po to tam 
pojechałem. Sport towarzyszy 
mi przy okazji, bo wiem, że mu-
szę go już traktować jako hobby, 
a nie sposób na zarobek. Teraz 
najważniejsza jest nauka i ukoń-
czenie studiów. Potem mam na-
dzieję, że znajdę pracę, jeśli nie 
w Polsce to gdzieś  w Europie. 

 n Tylko w Europie? Nie my-
ślisz, aby zostać w Stanach?

– Nie, o tym nawet nie my-
ślę…

n Dlaczego?
– Można powiedzieć – szok 

kulturowy. Zupełnie inni lu-
dzie, inna mentalność. Nie po-
trafię się dogadać z tymi ludźmi 
i to na dłuższą metę mnie trochę 
męczy. Nie ukrywam też, że nie 
mam tam nikogo bliskiego. Nie 
mam przyjaciół,  nie mam ro-
dziny, zatem jestem kompletnie 
sam. Ta odległość mnie męczy. 

n To mi pozostaje tylko ży-
czyć Ci miłego pobytu w USA 
i pobicia życiówki w rzucie 
oszczepem

– A dziękuję i mam nadzieję, 
że to jest jeszcze możliwe. n

Lekka atletyka | Bieg Siedmiu Szczytów

Ból i zmęczenie było silniejsze 
Kolejne górskie 
wyzwanie próbował 
zrealizować łowiczanin 
Dariusz Czaja. 

Darek jest miłośnikiem bie-
gów górskich i w czwartek  
17 lipca podjął próbę przebie-
gnięcia 240 kilometrów po gór-
skich szlakach z imprezie o na-
zwie Bieg Siedmiu Szczytów. 

Trasa wiodła przez masywy 
7 szczytów Pasm Górskich zali-
czanych do Korony Gór Polski, 
(wszystkich na Ziemi Kłodz-
kiej): Kowadło (Góry Zło-
te), Postawna (Góry Bialskie), 
Śnieżnik (Masyw Śnieżnika), 
Jagodna (Góry Bystrzyckie), 
Velka Destna (Góry Orlickie), 
Szczeliniec Wielki (Góry Sto-
łowe), Kłodzka Góra (Góry 
Bardzkie). Na ukończenie bie-
gu zawodnicy mieli limit czaso-
wy 52 godziny. 

Darek obawiał się tego star-
tu, bo w tym miesiącu zaliczył 
już dwa ultra maratony. Ty-
dzień przed tym biegiem ukoń-
czył Transjurę na dystansie 103 
km. Zawody te miały być spa-
cerkiem, ale gdy pojawiła się 

szansa na podium, Darek po-
biegł bardzo ambitnie, zajął 
drugie miejsce i to kosztowa-
ło go dużo sił. Taki start odbił 
się na ostatnim starcie, na któ-
rym łowiczaninowi bardzo za-
leżało. Niestety, Darkowi nie 
udało się ukończyć tego mor-
derczego biegu. Tym razem ból 
i zmęczenie było silniejsze. Z 
biegiem czasu na trasie poja-
wiały się problemy. Na 81. km 
Darek był na 34. pozycji odno-
towanej z dwóch biegów trasy 
24 0km i 130km Miał strasz-
ny problem ze stopami. Na 120 
km łowiczanin był mocno zmę-
czony,  strasznie piekły go sto-
py, biegł na piętach i czuł silny 
ból lewej nogi boli. Mówił, że 
szkoda mu kończyć bieg, ale z 
drugiej strony ten ból jest nie do 
wytrzymania. 

W niecałe 22 godziny Darek 
minął 130 km (punkt w Kodo-
wa-Zdrój). Miał 30 godzin limi-
tu czasu na pokonanie 110 km. 
Był na 24. pozycji, ale już nie 
walczył. Chciał tylko ukończyć 
ten bieg, walcząc z kryzysem. 

Na 145. km Czaja zrezygno-
wał z biegu. Był mocno zmę-
czony, stopy miał poodparzane, 
zawroty głowy nie pozwalały 

na dalszy nawet marsz. Jego ce-
lem było 240 km, jednak tym 
razem się nie udało. Pokonany 
dystans 145 km to i tak ogrom-
ny wysiłek i osiągnięcie. Zwy-
cięzca ultra maratonu górskiego 
został Paweł Dybek z Mielca, 
który na pokonanie trasy 240 
kilometrów potrzebował 30 go-
dzin i 35 minut. 

– Mam jednak doła. Drugi 
raz jak nie dałem rady z bie-
giem powyżej 200 km. Jesz-
cze dużo pokory muszę się na-
uczyć. Przykra lekcja i dużo 
doświadczenia. Za rok tu wra-
cam. Dzięki za wsparcie – napi-
sał na swoim profilu FB Darek 
po tych wyczerpujących zawo-
dach.

– Zszedłem na 145 km  
w Pasterce, będąc na 17. miejscu  
z powodu odparzenia stóp i kon-
tuzji lewej kostki, to uniemożli-
wiło mi kontynuowanie biegu. 
Jeszcze na 130. km w Kudo-
wie myślałem, że jak zmienię 
obuwie i skarpetki, będę mógł 
lecieć dalej, ale wiele to nie 
pomogło. Później kąpiel w zim-
nym strumieniu i tylko krótko-
trwała ulga od powstałych już 
pęcherzy – powiedział łowicza-
nin po biegu. �   zł
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Siłowy trening z córeczką.

Piotr Antosik celuje jeszcze w życiówkę.
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Triathlon�|�Susz�2014�

Gardener jak zwykle wysoko, Zagawa po raz pierwszy
Kolejny bardzo dobry start w triathlonie zaliczył łowiczanin Jacek Gardener, który w sobotę 5 lipca wziął udział w prestiżowych polskich zawodach w Suszu. 
Oprócz Jacka swoich sił w tej imprezie spróbował znany wśród łowickich biegaczy Łukasz Zagawa.

Zawodnicy mieli do pokona-
nia połowę dystansu Ironmana 
czyli: pływanie 1,9 km, rower 
90 km i bieg półmaraton 21,097 
km. Na stracie zawodów stanęło 
300 miłośników tego trudnego 
sportu. Morderczy dystans naj-
szybciej pokonał Michał Siej-
kowski z Kwidzynia, uzyskując 
wynik 4:15,28 h.  Łowiczanin 
Jacek Gardener  (LKS Victoria 
Zabostów) w klasyfi kacji gene-
ralnej zajął 6. miejsce i po raz ko-
lejny udowodnił, że jest najlepszy 
w swojej kategorii wiekowej 
M-50, stając na najwyższym stop-

niu podium z czasem 4:28,42 h. 
Warto dodać, że Gardener prze-
grał tylko z zawodnikami co naj-
mniej 15 lat młodszymi. 

Bardzo zadowolony z tej im-
prezy powrócił Zagawa (Eko-
-Plast PSP Łowicz), który zajął 
71. miejsce. Łowicki strażak uzy-
skał łączny czas  5:09,20 h i w ka-
tegorii wiekowej M-25-29 był 13. 

– W tym roku postanowiłem 
i ja spróbować swoich sił na tak 
długim dystansie. Uzyskany re-
zultat bardzo mnie ucieszył, 
ponieważ był to bardzo upalny 
dzień. Przed zawodami dosta-

łem wiele cennych wskazówek 
od moje starszego kolegi Jac-
ka Gardenera,  które okazały się 
bezcenne na dystansie. Przed 
startem obawiałem się jak znio-
sę kolejne nakładające się kilo-
metry. Po strzale startera wszyst-
ko było proste: spokojnie popłynę 
i potem zobaczymy, co da się zro-
bić. – relacjonował Zagawa. 

– Po wyjściu z wody byłem 107. 
w stawce 300 triathlonistów. Na 
rowerze udało mi się awansować 
na 89. miejsce. Trasa rowerowa 
była dosyć trudna, mieliśmy do 
przejechania 4 pętle po 22,5 km, 

a na każdej pętli dwa odcinki po 
bruku. Na rowerze dużo piłem
i jadłem, ale najbardziej obawia-
łem się tego co będzie, jak zej-
dę z roweru. Po szybkiej zmia-
nie rozpocząłem bieg. Pierwsze 
2 km były trudne, łapały mnie 
skurcze i nie mogłem się roz-
kręcić. Na szczęście na trasie był 
lód, gąbki z wodą i owoce. Kolej-
ne 15 km poszło całkiem dobrze 
i udało mi się wyprzedzić kolej-
nych triathlonistów. Najtrudniej-
sze były ostatnie 4 km, które nie-
źle dały w kość. Wbiegając na 
metę uczucie radości było nie do 

opisania, a czas 5 godzin 9 mi-
nut, jak na debiut, zdecydowanie 
mnie usatysfakcjonował. Całe 
szczęście, że na mecie była moja 
dziewczyna Karolina, która nam 
kibicowała i Jacek który swój 
bieg skończył wcześniej,  Za-
jęli się mną i pomogli dojść do 
siebie. Start w Suszu był moimi 
pierwszymi zawodami po dość 
długiej przerwie. Mam nadzie-
ję, że za rok będę się mógł już 
w pełni przygotować i poprawić 
swój wynik – powiedział zado-
wolony ze swojego występu Łu-
kasz Zagawa.  zł

Łukasz Zagawa i Jacek 
Gardener�przed�startem.

lekka atletyka�|�XXIV�Mistrzostw�Polski�Weteranów�LA

Medale łowickich weteranów
Rewelacyjnie w XXIV 
Mistrzostwach Polski 
Weteranów Lekkiej Atletyki 
spisała się trójka łowickich 
nauczycieli wychowania 
fi zycznego.

Reprezentanci naszego mia-
sta zdobyli w sumie 9 medali (6 
złotych, 1 srebrny i 2 brązowy). 
Ten znakomity medalowy wynik 
wywalczyli oni podczas rozgry-
wanych w dniach 5 – 6 lipca za-
wodach, które odbyły się w Ra-
domiu. 

Po trzy złote medale zdobyły 
nauczycieli z II LO w Łowiczu. 
Profesorki z Medyka okazały się 
najlepsze w pchnięciu kulą, rzu-
cie oszczepem i rzucie młotem. 

Osiągnięcia trójki reprezentan-
tów powiatu łowickiego:

 Magdalena Ochmańska-Zra-
zek: 1.� miejsce� w� kategorii� K-35�
–� Pchnięcie� kulą� –� 10,16� m;� 2.�
miejsce�w�kategorii�K-35�–�Skok�w�
dal�–�4,02�m;�1.�miejsce�w�kategorii�
K-35�–�Rzut�oszczepem�26,34�m;�
1.�miejsce�w�kategorii�K-35�–�Rzut�
młotem�22,42�m

 Zofi a Kucharska: 1.� miejsce�
w� kategorii� K-50� –� Pchnięcie� kulą�
9,53�m;�1.�miejsce�w�kat.�K-50�–�Rzut�
młotem� 20,12� m;� 1.� miejsce� w� kat.�
K-50�–�Rzut�oszczepem�27,32�m�

  Piotr Zrazek: 3.�miejsce�w�kate-
gorii�M-35�–�Skok�w�dal�–�4,65�m�

3.�miejsce�w�kategorii�M-35�–�400�
m�1:08,56

– Kolejne mistrzostwa za 
nami. Każdy z nas jest zadowo-
lony ze swoich startów. Zachęca-
my do udziału w mistrzostwach 
kolejnych miłośników królowej 
sportu, których na pewno w na-
szym mieście i okolicach nie 
brakuje – powiedzieli po mi-
strzostwach nasi medaliści.

Może za rok łowicka kadra 
powiększy się o kolejnych wete-
ranów, którzy są nadal w formie 
i mogą rywalizować z innymi 
doświadczonymi lekkoatletami 
w naszym kraju.  zł

lekka atletyka�|�II�bieg�urodzinowy�Łodzi��

Co jeszcze wymyślą
dla biegaczy

Z okazji 591. urodzin Łodzi 
Miejski Ośrodek Sportu i Re-
kreacji po raz drugi zorganizo-
wał bieg i marsz nordic walking.
W sumie w upalną niedzielę po-
nad 300 zawodników postanowi-
ło na sportowo świętować miej-
skie urodziny. W gronie tych 
uczestników znalazła się moja 
skromna osoba. Zabrałem do sa-
mochodu żonę, małego synka 
Jaśka i w drogę. Jako, że pisuję 
trochę o sportowych wydarze-
niach, znów spojrzałem na tę im-
prezę z nieco innego punktu. 

Moje nastawienie do startu 
było zupełnie rekreacyjne, bez 
żadnej „napinki” na wynik. Zało-
żyłem buty, lekki strój, czapecz-
kę i byłem gotowy do biegu. Jed-
nak już na miejscu zauważyłem, 
że bieganie z czasem nieco się 
zmieniło. Podpatrując innych do-

tarło do mnie, że taki biegacz to 
może mieć na sobie sporo sprzę-
tu. Myślę, że wymienię je po ko-
lei na przykładzie jednego z re-
kordzistów. Na nogach specjalne 
długie skarpety, które mają ja-
kieś super właściwości. Spodenki 
krótkie, ale spod nich mogą wy-
stawać specjalne getry. Koszul-
ka leciutka, a pod nią pas do pul-
sometru. Na nadgarstkach frotki, 
które pomogą w ocieraniu potu. 
Ale to nie wszystko. Na prawym 
ręku zegarek z pulsometrem, a na 
lewym drugi z GPS, chyba tak na 
wypadek żeby się nie zgubić. Na 
ramieniu futerał, a w nim smart-
fon i w uszach słuchawki. Na gło-
wie oczywiście czapeczka i oku-
lary, no ale ten element jest często 
spotykany. Zapomniałem jeszcze 
o specjalnym pasku z uchwytem 
na bidon, a w nim izotonik i żelek 
energetyczny. 

Taki zestaw wygląda nieco 
śmiesznie, ale ponoć ułatwia bie-
ganie. Może na dystansie ma-
ratonu, ale chyba nie na trasie 6 
kilometrów, którą amator biega-
nia pokona średnio w 35 minut. 

A pamiętam jeszcze niedawno, 
jak na starcie wszyscy stawiali się 
jedynie ze skromnym stoperem 
na ręku. 

Wracając do samych zawodów 
to bieg wygrali Agata Matejczuk 
(27,22) reprezentująca KS Ala-
ska Łódź i Leszek Marcinkiewicz 
(20,55 min) z Aleksandrowa Ku-
jawskiego, a marsz nordic wal-
king Halina Włodarczyk i Michał 
Osiński z Łodzi.  

Moim celem było zdobycie pa-
miątkowego medalu, bowiem or-
ganizatorzy przygotowali je dla 
pierwszych 150 osób na mecie. 
Bieg odbył się w bardzo trudnych 
warunkach. Było gorąco i parno, 
a trasa mocno przełajowa z dwo-
ma podbiegami. Cel jednak uda-
ło się zrealizować. Mocno zmę-
czony dotarłem do mety na 82. 
miejscu z czasem 28,03 min. Sa-
tysfakcja, jak po każdym biegu, 
zawsze bierze górę nad zmęcze-
niem. 

Chyba powoli trzeba myśleć 
o dłuższych dystansach, bo prze-
cież niedługo Półmaraton Ło-
wicki.  

Zbyszek Łaziński�z�pozdrowieniami�dla�czytelników�nowego�Łowiczanina.
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Zofi a Kucharska�na�najwyższym�stopniu�podium.

Magda Ochmańska-Zrazek�ze�swoimi�medalami.
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Piłka nożna | Szkolenie młodzieży

Wychowankowie Pelikana szkolą w Warszawie 
Dwóch wychowanków 
Pelikana Łowicz – Jakub 
Kaźmierczak i Dawid Sut 
są trenerami w Akademii 
Piłkarskiej Polonia 
Warszawa. Co ciekawe obaj 
prowadzą rocznik 2006 
warszawskiego klubu.

Kaźmierczak po ukończeniu 
Akademii Wychowania Fizycz-
nego w Warszawie trafił do Po-
lonii najpierw na zasadzie wolon-
tariatu. Z biegiem czasu pozycja 
byłego piłkarza Pelikana rosła 
i mógł czuć się pełnoprawnym 
trenerem w Akademii. Wycho-
wanek Pelikana najpierw praco-
wał jako drugi trenerem w rocz-
niku 1997, w którym miał okazję 
pracować m.in. z Adamem Rycz-
kowskim, obecnie zawodnikiem 
Legii Warszawa, który w ostatnią 
sobotę zadebiutował w Ekstrakla-
sie. Wraz z tą drużyną zdobył Mi-
strzostwo Mazowsza pokonując 
w finale Legię Warszawa. Obec-
nie Kaźmierczak szkoli młodych 
zawodników z rocznika 2002, 
gdzie jest asystentem trenera oraz 
w roczniku 2006. 

– Cieszę się, że mogę się roz-
wijać jako trener. Miło jest oglą-
dać mecz Ekstraklasy i patrzeć na 
grę byłego swojego podopieczne-
go. Sam Ryczkowski jest przy-
kładem, że ciężka praca popłaca. 
Nie dziwię się, że ten zawodnik 
w tak młodym wieku zadebiuto-
wał w Ekstraklasie. Od począt-
ku mojej pracy w roczniku 1997 
był wyróżniającym się zawodni-
kiem w Polsce. Miał oferty z Bo-
russii Dortmund czy Blackburn 
Rovers. Niedawno ukończyłem 
kurs UEFA A na którym sporo 
się nauczyłem. Wiedzę pozyski-
waną z kursów oraz staży staram 

się przekazywać młodym zawod-
nikom – ocenił Kaźmierczak. 

Co ciekawe „Kazik” odwiedził  
ponad roku temu Akademię Bay-
er 04 Leverkusen, gdzie przez 
ponad tydzień przyglądał się tre-
ningom w niemieckiej akademii. 
– To zupełnie inny świat. Będąc 
tam zobaczyłem co znaczy sło-
wo profesjonalizm – dodał mło-
dy trener Polonii. 

Asystentem Kaźmierczaka  
w roczniku 2006 jest Dawid Sut, 
który rozpoczął pracę w Polo-
nii dzięki Kaźmierczakowi, któ-
ry zaoferował mu pracę przy tym 
właśnie roczniku. 

– Przez ponad dwa lata przewi-
nęło się u nas ponad 80 zawodni-
ków w roczniku 2006. Stale tre-
nuje u nas 24 chłopców, których 
wyselekcjonowaliśmy. Trenuje-
my trzy razy w tygodniu. Oprócz 
mnie i Dawida w sztabie jest tak-
że trener od lekkiejatletyki, któ-
ry szkoli chłopców m.in. techniki 
biegu. Efekty półrocznej współ-

pracy z takim specjalistą są wi-
doczne gołym okiem – stwierdził 
Kaźmierczak. 

Łowicki sztab trenerski wraz 
ze swoim zespołem rywalizował 
już z takimi zespołami jak Lech 
Poznań, Śląsk Wrocław czy Za-
głębie Lubin. – Zgadza się, że 
graliśmy z takimi drużynami. 
Przede wszystkim rywalizowali-
śmy w dwóch bardzo silnie obsa-
dzonych turniejach, organizowa-
nych przez Escolę Varsovię czyli 
szkółkę Barcelony w Polsce oraz 
w turnieju organizowanym przez 
akademię Piotra Reissa pod Po-
znaniem. Wynik w takich turnie-
jach nie jest najważniejszy, ważne 
żeby chłopcy mieli radość z gry. 
Ostatnio zmierzyliśmy się także 
z Cracovią Kraków. Dla chłop-
ców była to spora frajda ponie-
waż graliśmy tuż przed meczem 
towarzyskim seniorów Cracovii  
i Polonii, w obecności sporej licz-
by kibiców – skomentował Da-
wid Sut. 

Oprócz pracy w roli drugie-
go trenera w roczniku 2006, Sut 
pracuje także przy najstarszym 
roczniku w Akademii Polonii 
1996. 

– Tutaj także jestem asysten-
tem trenera. Nie ukrywam, że  
w tej drużynie jest już mocna 
presja wyniku ponieważ bę-
dziemy rywalizować w Central-
nej Lidze Juniorów starszych. 
Z pewnością pracując w Polo-
nii dużo można się nauczyć. 
W roczniku 1996 mamy bardzo 
silną drużynę, która rok temu 
cieszyła się z brązowego me-
dalu Mistrzostw Polski junio-
rów młodszych. W tym roku 
naszym celem jest Mistrzostwo 
Polski. Fajnie, że wreszcie roz-
grywki juniorskie mają reno-
mę. Zwycięzca Centralnej Ligi 
Juniorów może liczyć na czek  
w wysokości 200 tysięcy zło-
tych od PZPN. W lidze gramy 
mecze od Białegostoku po Kra-
ków.  – dodał Sut.  � divad

Dawid Sut (pierwszy z lewej) oraz Jakub Kaźmierczak (pierwszy z prawej) razem pracują z chłopcami�
z rocznika 2006 w Polonii Warszawa.

Piłka nożna | Letnia Liga Szóstek 

Ewenement Traby 
zwycięzcą  
Letniej Ligi Szóstek 
W sobotę 26 lipca 
zakończyły się zmagania 
piłkarzy amatorów w 
Letniej Lidze Szóstek.  
W tym roku drużyny 
walczyły  o Puchar Radnego 
Powiatu Łowickiego – 
Jacka Chudego.

We wcześniejszych latach wa-
kacyjna rywalizacja odbywała 
się pod nazwą Bielawska Liga 
Szóstek i brały w niej udział ze-
społy w gminy Bielawy. Teraz 
do rywalizacji zaproszono dru-
żyny z powiatu łowickiego, kut-
nowskiego i zgierskiego. W li-
dze o mistrzowski tytuł walczyło 
w tym sezonie dziewięć zespo-
łów. Organizatorem ligi była  za-
rząd klubu Płomień Piotrowice, 
a mecze rozgrywane były gmin-
nym boisku w Bielawach. 

Po rozegraniu 9 kolejek oka-
zało się, że pierwszym zwycięz-
cą Letniej Ligi Szóstek została 
ekipa Ewenement Traby. Wice-
mistrzem został Team Drogu-
sza.  Trzecie miejsce na podium 
zajęła drużyna Heńki Nagawki. 
Królem strzelców został Michał 
Warda (Ewenement Traby) – 7 
bramek. Najlepszym zawodni-
kiem wybrany został Krzysztof 
Gawryszczak (FC Galakticos). 
Najlepszym bramkarzem został 
Adrian Starosta (Brooklyn Wa-
lewice), a najlepszym juniorem 
okazał się Artur Kasiński (Team 
Drogusza).

Na zakończenie ligi pucha-
ry, nagrody i statuetki wręczali 
radny powiatu łowickiego – Ja-
cek Chudy,  wójt gminy Bielawy 

Sylwester Kubiński  i przewod-
niczący Rady Gminy Bielawy 
Andrzej Zimiński. 

Mistrzowska ekipa Ewene-
ment Traby grała w składzie: 
Szymon Kuciński, Michał War-
da, Robert Liberski, Damian 
Kostrzewa, Przemysław Mrzy-
głód, Jakub Imiołek, Przemy-
sław Imiołek, Tomasz Zimny, 
Jacek Milczarek, Maciej Fabjań-
ski, Hubert Warda, Tomasz Woj-
da. Kierownik zespołu – Tomasz 
Wojda.

Wyniki ostatniej IX kolejki LLS:
n Kapela Wuja Toma – Ekipa Sil-
nego 0:5 (w.o)
n Ewenement Traby – Heńki Na-
gawki 2:0 (1:0); br.: Przemysław 
Mrzygłód i Hubert Warda. 
n Naprzód Jamno – Brooklyn 
Walewice 5:3 (1:1); br.: B artosz 
Pełka 3 i Bartek Mitek  – Bartłomiej 
Strugiński, Marcel Jędrzejczak i 
Paweł Werwiński.
n Heńki Nagawki – FC Galakti-
cos  5:2 (1:1); br.: Cyprian Kotlarek 
3, Dawid Ślązak i Mikołaj Koszelski 
– Michał Galant 2. 
n Ewenement Traby – Team Dro-
gusza  3:0 (2:0); br.: Jacek Milcza-
rek, Przemysław Mrzygłód i Jakub 
Imiołek.

Tabela końcowa LLS: 
1. Ewenement Traby	 8	 24	 36-4

2. Team Drogusza	 8	 19	 25-12

3. Heńki Nagawki	 8	 18	 26-6

4. Kapela Wuja Toma	 8	 13	 26-16

5. Brooklyn Walewice	 8	 9	 23-20

6. FC Galakticos	 8	 9	 20-20

7. Ekipa Silnego	 8	 9	 22-37

8. Naprzód Jamno	 8	 6	 12-35

9. CSK	 8	 0	 0-40

Piłka nożna | Zduńska Amatorska Liga Piłkarskich Szóstek Seniorów 

Na upał najlepsze Sandały 
W Nowych Zdunach w wakacje piłkarze  
nie odpoczywają i rywalizują w Zduńskiej Amatorskiej 
Lidzea Piłkarskich Szóstek Seniorów. Już po raz trzeci  
rozgrywana jest ona na boisku „Orlik” przy Szkole 
Podstawowej w Nowych Zdunach.

W tym roku do rozgry-
wek zgłosiło się osiem drużyn.  
Zgodnie z nowym regulami-
nem w każdym zespole w cza-
sie trwania meczu na boisku 
musi znajdować się minimum 
3 mieszkańców gminy Zduny. 
Ten przepis stworzono po to, 
aby nie tworzono zbyt mocnych 
zespołów złożonych z piłkarzy  
z ościennych klubów. Ma to rów-
nież na celu zachęcenie wszyst-
kich mieszkańców gminy do 
rozgrywek, zarówno tych grają-
cych w klubach sportowych, jak 
również grających rekreacyjnie 
w piłkę nożną. Po zakończeniu 
ligi organizator zaplanował ro-
zegrania Pucharu Wójta Gminy 
Zduny dla zespołów składają-
cych się wyłącznie z mieszkań-
ców gminy. 

Po trzech kolejkach można 
powiedzieć, że na upał najlep-
sze są Sandały. Ligowa tabela 
podzieliła się na pół i w górnej 
części trudno wskazać fawory-
ta. Bardzo mocna wydaje się 
drużyna Macieja Grzegorego 

– Sandały Judasza, która wy-
grała z Husqwarną Łowicz 6:1, 
spychając ją na 4. miejsce. Dru-
ga w tabeli „Złakovia” Złaków 
zmierzy się z Judaszami w ostat-
niej kolejce. Niespodzianką tej 
ligi może okazać się team Bar-
tłomieja Królikowskiego Ra-
ket Fjul, składający się z bardzo 
młodych zawodników, którzy  
z roku na rok grają coraz lepiej. 

Wyniki I kolejki ZALPSS:
n Raket Fjul Jackowice  – Wi-
pasz Team Retki 5:4 (4:0); br.: Da-
wid Kaszewski 2, Daniel Czarniak 
, Jakub Jaros, Rafał Ignaczak   – 
Marcin Głowacki 2, Tomasz Ploch, 
Robert Ignaczak. 

n Cum Shoot Zduny – Sandały 
Judasza Łaźniki  0:9 (0:3); br.:  
Rafał Bogus 3, Michał Gorzkowski 
2, Paweł Skierski 2, Łukasz Ko-
strzewski 1 i Filip Ziółkowski 1.

n W-11 Wydział Śledczy Zduny 
–  Husqwarna Łowicz  1:9 (0:2); 
br.: Marcin Lus – Kamil Owczarek 

2, Paweł Jankowski 2, Wiktor Sur-
ma, Andrzej Węgierek, Jarosław 
Sałuda, Radosław Okraska, Ceza-
ry Guzek.

n Złakovia Złaków Kościelny 
–  Czarny Koń Tego Wyścigu Bą-
ków  9:0 (3:0); br.: Artur Kośmider 
3, Wojciech Kośmider 2, Artur Du-

biel 2, Dominik Lus, Mariusz Dylik

Wyniki II kolejki ZALPSS:
n Raket Fjul Jackowice – W – 11 
Wydział Śledczy Zduny 7:1 (3:0); 
br.: Kamil D omżał 2, D aniel Czar-
niak, Jakub Jaros, Dawid Kaszew-
ski, Rafał Ignaczak, Karol Siekiera 
– Michał Muras. 

n Czarny Koń Tego Wyścigu Bą-
ków – Sandały Judasza Łaźniki 
0:12 (0:5); br.: Rafał Bogus 5, Pa-
weł Skierski 2, Tomasz Rybus 2, 
Michał Świdrowski, Michał Gorz-
kowski i Bartłomiej Grzegory.

n Cum Shoot Zduny –  Husqwar-
na Łowicz 2:9 (0:3); br.: Michał 

Dałek, O skar Wiechno – Wiktor 
Surma 4, Paweł Jankowski 2, Ka-
mil Owczarek, Radosław Okraska, 
Kamil Owczarek.
Złakovia Złaków Kościelny –  
Wipasz Team Retki 7:4 (4:2); br.: 
Wojciech Kośmider 3, Michał Dylik 
3, D ominik Lus – Tomasz Ploch, 
Marcin Głowack, Robert Ignaczak, 
Mariusz Głowacki. 

Wyniki III kolejki ZALPSS:
n Raket Fjul Jackowice – Czarny 
Koń Tego Wyścigu Bąków 7:1 
(1:0); br.: Daniel Czarniak 3, Karol 
Siekiera 2, Rafał Ignaczak, Kamil 
Domżał  – Daniel Morawski.

n Husqwarna Łowicz – Sandały 
Judasza Łaźniki 1:6 (0:2); br.: 
Wiktor Surma – Michał Świdrowski 
3, Rafał Bogus, Paweł Skierski, Łu-
kasz  Rybus.

n Złakovia Złaków Kościelny 
–  W-11 Wydział Śledczy Zduny 
9:3 (2:1); br.: Adrian Lus 3,   Woj-
ciech Kośmider 2, D ominik Lus, 
Mariusz D ylik, Rafał Kołaczyńki, 
Daniel Siekiera – Piotr Surma 2, 
Marcin Lus.

n Cum Shoot Zduny –  Wipasz 
Team Retki – przełożony

Tabela:
1. Sandały Judasza Łaźniki	 3	 9	 27-1  

2. Złakovia Złaków Kościel      	3  	 9    	25-7  

3. Raket Fjul Jackowice        	 3    	 9    	19-6

4. Husqvarna Łowicz           	 3    	 6    	19-9

5. Wipasz Team Retki      	 2    	 0    	8-12

6. W11 Wydział Śledczy  	 3    	 0    	5– 25

7. Cum Shoot Zduny        	 2    	 0     	2-18

8. Czarny Koń Tego Wyścigu 	3    	 0    	1-28
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Piłka nożna | IV liga

Orzeł rozgromił  
Mazovię 5:0

Orzeł Nieborów w swoim dru-
gim meczu kontrolnym pokonał 
spadkowicza z IV łódzkiej – Ma-
zovię Rawa Mazowiecka aż 5:0 
(2:0). 

Podopieczni trenera Zbignie-
wa od początku do końca spo-
tkania dyktowali warunki gry. 
Orzeł szybko, bo już w 5. minu-
cie gry objął prowadzenie. Rado-
sław Domińczak w swoim sty-
lu świetnie zacentrował w pole 
karne z rzutu wolnego, a Marcin 
Kosiorek strzałem głową uloko-
wał piłkę w siatce bramki rywali. 
Po strzeleniu gola nieborowianie 
dłużej utrzymywali się przy pił-
ce od rywala i stwarzali kolejne 
groźne sytuacje. 

Drugi gola dla gospodarzy 
padł także po stałym fragmen-
cie gry. Tym razem z rzutu wol-
nego dośrodkowywał nie kto inny 
jak Domińczak, a najsprytniejszy  
w polu karnym okazał się Prze-
mysław Pomianowski, który  
z bliskiej odległości skierował 
futbolówkę do siatki. 

Mazovia w pierwszej czę-
ści gry poważnie nie zagroziła 
bramce strzeżonej przez Mariu-
sza Jędrzejewskiego. W drugiej 
połowie obraz gry się nie zmie-
nił. Orzeł mimo dwubramkowe-
go prowadzenia starał się dołożyć 
kolejne trafienia. 

Kwadrans po wznowieniu gry 
swojego drugiego gola w tym 
meczu strzelił doświadczony Ko-
siorek i już wtedy stało się jasne, 
że jest po meczu. 

W drugiej połowie meczu 
obie drużyny poszły na wymia-
nę ciosów. Na akcje ofensywne 
Orła odpowiadała Mazovia i od-
wrotnie. Zawodnicy obu zespo-
łów od sześćdziesiątej minuty 
zapominały o obronie i powro-
cie za akcją. Lepiej w takiej wy-
mianie ciosów poradzili sobie 
podopieczni trenera Czerbnia-
ka, którzy strzelili jeszcze dwa 
gole. Najpierw świetne podanie 
nad głowami obrońców trafiło 
pod nogi Patryka Krzeszewskie-
go, który błyskawicznie opano-
wał piłkę i mocnym strzałem nie 
dał szans bramkarzowi rywali na 
skuteczną interwencję. 

Kropkę nad i postawił Kry-
stian Siatkowski, który po wyma-
newrowaniu obrońcy spokojnym 
strzałem w górny róg bramki 
ustalił wynik meczu. Orzeł mógł 
wygrać zdecydowanie wyżej, ale 
w końcówce zawodnicy Orła byli 
chyba zbyt rozluźnieni i zmar-
nowali co najmniej trzy świetne 
okazje podbramkowe. 

Dwukrotnie w doskonałych 
sytuacjach znalazł się testowany 
Krystian Śmigielski. Pojedynek 

sam na sam z bramkarzem prze-
grał także rozgrywający bardzo 
dobre zawody Tomasz Rembow-
ski. Popularny „Remboś” w tej 
sytuacji przestrzelił. W zespole 
z Nieborowa zagrali Rafał Bogus 
i Tomasz Gajda. Obaj zawodni-
cy są bardzo blisko gry w IV-li-
gowcu. Obaj powinni okazać się 
wzmocnieniem zespołu z Niebo-
rowa. 

Zarówno Bogus, jak i Gajda 
byli wyróżniającymi się zawod-
nikami skierniewickiej okręgów-
ki. W Orle prawdopodobnie po-
zostaną także Łukasz Papuga  
i Albert Lepieszka, którzy  
w ostatniej rundzie byli wypoży-
czeni do innych klubów. 

W Orle nie zagra z kolei Mi-
chał Świdrowski, który zdecydo-
wał się na pozostanie w Pogoni 
Bełchów. Trener Czerbniak bę-
dzie musiał sobie radzić w nad-
chodzącym sezonie także bez 
Rafała Trakula, Krystiana Siat-
kowskiego. Pierwszy z nich od-
chodzi do Bzury Chodaków, zaś 
drugi do występującej w Central-
nej Lidze Juniorów Polonii War-
szawa. Obaj młodzi zawodnicy 
grę w Nieborowie powinni do-
brze wspominać. Zarówno Tra-
kul, jak i Siatkowski dużo zyskali 
grając w Orle w IV lidze.  

– Szczerze mówiąc, po ze-
spole Mazovii spodziewałem się 
czegoś więcej. Tak naprawdę ry-
wale nie zawiesili nam wyso-
ko poprzeczki. Grając na dużym 
spokoju i bez kilku zawodni-
ków gładko wygraliśmy. Szkoda,  
że od 60. minuty moi zawodnicy 
zapominali nieco o defensywie. 
Najważniejsze, że to spotkanie 
wybiegaliśmy. Graliśmy w trud-
nych warunkach i zawodnicy na 
pewno to odczuli. Szkoda, że na 
przejście do nas nie zdecydował 
się Świdrowski. Mam nadzieję, 
że Bogus i Gajda mocno nam po-
mogą – podsumował spotkanie 
trener Orła – Zbigniew Czerb-
niak.

Orzeł w próbie generalnej 
przed startem ligi zmierzy się  
u siebie z trenowaną przez Rober-
ta Wilka Bzurą Chodaków. Mecz 
zaplanowano na 2 sierpnia.� divad

n Orzeł Nieborów – Mazovia 
Rawa Mazowiecka 5:0 (2:0); br.: 
Marcin Kosiorek 5, 58, Przemysław 
Pomianowski 30, Patryk Krzeszew-
ski 69, Krystian Siatkowski 77

Orzeł: Jędrzejewski – Domińczak, 
Pomianowski, Górski, Rembowski 
– Gajda, Bogus, Tkacz, Lepieszka 
– Kosiorek, Wierzbicki. Na zmiany 
wchodzili: Rusek, Papuga, Siatkow-
ski, Śmigielski.

Zawodnicy Orła Nieborów są w dobrej formie. Wygrali drugi letni 
sprawdzian.

Piłka nożna | Sparingowe mecze piłkarskie

Pierwsze sparingi już za nami
Dwie drużyny z powiatu ło-

wickiego – Laktoza Łyszkowice 
oraz Olimpia Chąśno są już po 
pierwszych letnich sprawdzia-
nach. 

Zespół z Łyszkowic po zakon-
traktowaniu nowego trenera Pio-
tra Szarpaka wznowił treningi  
i zdążył rozegrać już dwa mecze 
kontrolne. Najpierw Laktoza po-
konała 5:3 wicelidera poprzed-
niego sezonu w okręgówce Ju-
trzenkę Drzewce. 

W zespole trenera Szarpaka 
nie zagrali podstawowi zawodni-
cy – Michał Kocemba, Przemy-
sław Plichta, Dawid Bodek, Pa-
tryk Wiśniewski oraz Mateusz 
Borowski, który jak na razie nie 
wznowił treningów z łyszkowic-
kim zespołem. Szanse pokazania 
się przed nowym trenerem do-
stali zawodnicy z rocznika 1998: 
Patryk Orzeł, Adrian Siatkowski, 
Bartosz Skowronek i Paweł Kin-
del. 

Oprócz czwórki młodych za-
wodników, trener Szarpak ob-
serwował w meczu z Jutrzenką 
dwóch zawodników testowanych. 
W barwach Laktozy zagrał także 
Mateusz Bartosiewicz, który po-
wrócił z wypożyczenia z IV-ligo-
wego Orła Nieborów. 

Laktoza świetnie zaprezento-
wała się w pierwszej części gry, 
w której strzeliła rywalom aż pięć 
goli, tracąc tylko jednego. W dru-
giej połowie po wejściu na boisko 
zmienników gra się wyrównała. 

W swoim drugim meczu to-
warzyskim Laktoza okazała 
się lepsza od występującego w 
łódzkiej okręgówce KKS Ko-
luszki, wygrywając 3:2. KKS 
zajął w poprzednim sezonie 
dwunaste miejsce w tabeli. Jak 
na razie prezes Laktozy Walde-

mar Krajewski nie chce zdra-
dzać nazwisk zawodników te-
stowanych. 

W sobotę serię sparingów roz-
poczęła także Olimpia Chąśno, 
która po wygraniu okręgówki 
ostatecznie zrezygnowała z gry 
w IV lidze i w przyszłym sezonie 
nadal będzie rywalizowała w tej 
samej klasie rozgrywkowej. Ze-
spół z Chąśna wysoko przegrał  
w Chodakowie z prowadzoną 
przez Roberta Wilka, Bzurą aż 
6:1. 

W drużynie Olimpii wystąpił 
jeden nowy zawodnik. Był nim 
występującym w ostatnim czasie 
w Koronie Wejsce, Jakub Jędra-
chowicz. 

Co ciekawe w drużynie z Cho-
dakowa zagrało dwóch młodych 
zawodników, związanych w prze-
szłości z Pelikanem – Rafał Tra-
kul i Michał Fabijański. Ten dru-
gi udokumentował swój występ 
golem. 

– Na tym etapie przygotowań 
był to pożyteczny sparing. Mogli-
śmy przećwiczyć różne warianty 
gry. Zarówno Rafał Trakul i Mi-
chał Fabijański są w kręgu na-
szych zainteresowań i chcę żeby 

do nas dołączyli. Mam nadzieję, 
że okażą się wzmocnieniem na-
szej drużyny – skomentował tre-
ner Robert Wilk. 

Rywali skomplementował tre-
ner Olimpii Robert Nowogórski: 
– Zagraliśmy z bardzo silnym ry-
walem. Widać, że Robert Wilk 
wykonuje w Bzurze dobrą robo-
tę. Na naszym tle rywal prezento-
wał się bardzo dobrze. My z kolei 
mieliśmy złe podejście do meczu, 
rywale szybko wybili nam z gło-
wy grę w piłkę. � divad

n Jutrzenka Drzewce – Laktoza 
Łyszkowice 3:5 (1:5); br.: zawod-
nik testowany II 4’, 6’ 35’, 40’, Ma-
teusz B artosiewicz 23 – Tomasz 
Pawelczak 2, Mateusz Starzec
Laktoza: Pokora (46' Orzeł) – Nez-
dropa (46' Kołaczyński), Jędrzej-
czak, Bogdański, Kruk – zawodnik 
testowany I (46' Siatkowski), Placek 
(46' Skowronek), D udka, B artosie-
wicz – Olejnik (46' Kindel), zawod-
nik testowany II (46' Sobieszek).
Jutrzenka: Kotlarek (46' D . Su-
pera) – K. Supera, Polit, Popowski, 
Działak (46' Kopeć) – Pryk (46' 
Maćkus), D ominiak, Pawelczak, 
Pabianek – Reczulski, Starzec.

n Laktoza Łyszkowice – KKS 
Koluszki 3:2; br.: Mateusz Dudka, 
zawodnik testowany I, zawodnik 
testowany III
Laktoza: Pokora – B ogdański, 
Jędrzejczak, Kołaczyński, Kruk, 
Bartosiewicz, D udka, zawodnik 
testowany I , zawodnik testowany 
II, O lejnik, zawodnik testowany III 
oraz O rzeł, Wiśniewski, Skowro-
nek, Kindel, Siatkowski, Sobieszek, 
Redzisz.

n Bzura Chodaków – Olimpia 
Chąśno 6:1 (3:1); br.: Michał Fa-
bijański 15, Kamil Bartosiewicz 23, 
44, Szymon Skowron 74, 85, Piotr 
Trafalski 90 – Marcin Matuszewski 
31
Bzura: Kujawa (46’ Chmielak), 
Błaszczyk (46 P. Wilk) B argieł, 
Rybicki, Walewski (46 Szewczyk), 
Bartosiewicz (46 Stencel), Strzel-
czyk (46 Leszczyński), H yży (46 
Herman), Trakul (46 Kubisz), Fabi-
jański (55 Trafalski), Antczak (46 
Skowron).
Olimpia: Z najewski – Knera, M. 
Kowalski, J. Jędrachowicz, Rybus 
– Witkowski, B urzykowski, M. Ję-
drachowicz, Matuszewski – B ury, 
Lenarcyk oraz Czarnota, zawodnik 

Laktoza wygrała w pierwszym meczu sparingowym w Lipcach Reymontowskich 5:3.

Szachy | V Puchar Wójta Gminy Zduny w szachach

W Zdunach rządził Nieborów 
Miłośnicy szachów z  powiatu łowickiego mieli 
możliwość sprawdzenia swoich umiejętności  
turnieju, który odbywał się w Zdunach 20 lipca  
pod nazwą V Puchar Wójta Gminy Zduny w szachach.

Zawody te odbyły się na bo-
isku Astry, a sędzią głównym był 
Zdzisław Czyżak.  Szachiści ry-
walizowali według zasad: 7 rund 
systemem szwajcarskim, tempo: 
P-15' (15 min. na zawodnika). Or-
ganizatorzy liczyli na dobra po-
godę i zdecydowali się na szachy 
w plenerze, ale w drugiej rundzie 
nie obyło się bez niespodzian-
ki. Rywalizację pokrzyżował 
deszcz, który zmoczył szachow-
nice, ale nie przerwał zawodów. 

Po zakończeniu wszystkich 
gier okazało się, że zdecydowa-
nie najlepsi okazali się zawod-
nicy reprezentujący barwy UKS 
Pałac Nieborów. Podopieczni 
trenera Roberta Chojnowskie-
go zgarnęli pięć medali i tylko 

jeden przypadł dla gospodarzy. 
Zwycięzca klasyfikacji open zo-
stał wspomniany trener z Nie-
borowa Chojnowski, a wśród 
juniorów najlepiej grał Gabriel 
Jagura (UKS Pałac Nieborów). 
Najmłodszym zawodnikiem pu-
charu był Przemysław Łazarski 
(UKS "Pałac" Nieborów).

Po zakończeniu zawodów naj-
lepiej grających wójt gminy Zdu-
ny zagrodził pucharami.�  zł

Klasyfikacja OPEN:
1. Robert Chojnowski�
	 (UKS "Pałac" Nieborów)
2. Jacek Łazarski �
	 (UKS "Pałac" Nieborów)
3. Norbert Jagura�
	 (UKS "Pałac" Nieborów)

Klasyfikacja juniorów:
1. Gabriel Jagura
	 (UKS "Pałac" Nieborów)
2. Dominik Fudała 
	 (UKS "Pałac" Nieborów)
3. Kacper Tokarski 
	 (UKS "GOK" Zduny)

Tabela końcowa Pucharu: 
 1. Chojnowski R.	 1800	 5.5	22.0	 31.5	 23.5

 2. Łazarski J.	 1800	 5.5	20.0	 27.5	 20.5

 3. Jagura N.	 1800	 5.0	22.5	 30.5	 23.0

 4. Wójcik T.	 1800	 5.0	 17.5	 23.0	 17.0

 5. Nodzak T. 	 1800	 4.0	22.0	 28.5	 20.0

 6. Jagura G.	 1800	 4.0	 18.0	 23.5	 14.5

 7. Fudała D.	 1600	 4.0	 17.5	 25.0	 14.5

 8. Łąpieś Ł.	 1800	 4.0	 14.0	 19.5	 15.0

 9. Kozakiewicz A.	1800	 3.5	 17.0	 23.5	 11.5

10. Tokarski K.	 1400	 2.5	20.0	 25.5	 11.5

11. Adamski M.	 1200	 2.0	 17.0	 23.5	 7.0

12. Łazarski P.	 1200	 2.0	 13.0	 17.0	 6.0 

13. Tarkowski B.	 1000	 1.0	 15.5	 20.5	 5.0

14.  Anyszka M.	 1000	 0.0	 16.0	 22.0	 0.0

Kolejne miejsca w tabeli oznacza-
ją: ranking, punkty, śr. B uchholz�
i Buchholz progres.Nagrodzeni szachiści w Zdunach.

Trójka najlepszych zawodników turnieju.
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Piłka plażowa | Przygotowania do Mistrzostw Polski

Jacek Ziober pomoże Laktozie
Nie przestaje zaskakiwać Wal-

demar Krajewski. Prezes Laktozy 
Łyszkowice najpierw zatrudnił 
jako trenera pierwszej drużyny 
Laktozy Piotra Szarpaka, zaś te-
raz do sztabu trenerskiego zespo-
łu beach soccera dołączył Jacek 
Ziober. 

Ziober to były piłkarz takich 
klubów jak: Łódzkiego Klubu 
Sportowy, Montpellier (Francja) 
czy Osasuny Pampeluna (Hisz-
pania). Nowy członek sztabu tre-
nerskiego Laktozy 46-krotnie za-
grał w koszulce z orzełkiem na 
piersi i strzelił osiem goli. Ostat-
nio Ziober współpracował jako 
trener z Grembachem Łódź,  
z którym zdobył mistrzostwo 
Polski. Do kwietnia 2007 roku 
był także trenerem reprezentacji 
Polski w piłce nożnej plażowej.

– Jestem bardzo zadowolony, 
że Jacek, z którym znam się już 
kilka lat, przyjął moje zaprosze-
nie i zdecydował się pomóc w 
prowadzeniu zespołu juniorów w 
MP. Ma dużą wiedzę i doświad-
czenie w beach soccer, chłop-
cy dużo na tym skorzystają. Po 
pierwszych zajęciach z nowym 
trenerem już widać większą mo-
tywację – powiedział na łamach 

oficjalnej strony klubu prezes 
Laktozy – Waldemar Krajewski. 

Młody zespół Laktozy weź-
mie udział turnieju finałowym 
Mistrzostw Polski w piłce plażo-
wej. Turniej odbędzie się w Ust-
ce w dniach 30 lipca – 3 sierpnia. 
Podopieczni trenerów Krajew-
skiego i Ziobera wyjechali nad 
morze już w poniedziałek.  divad

Plan gier Laktozy:
n Laktoza Łyszkowice – Grem-
bach Łódź – środa 30 lipca, godz: 
10:45
n Vacu-Activ Słupsk – Laktoza – �
30 lipca, godz: 13:00
n Hemako Sztutowo – Laktoza – 
30 lipca, godz: 15:30
n Milenium Gliwice – Laktoza – �
31 lipca, godz: 9:30

Kadra Laktozy na turniej fina-
łowy: 1. Pokora Michał, 2. O rzeł 
Patryk, 3. Placek Bartosz, 4. Kruk 
Karol, 5. Wójt Kamil, 6. Sobieszek 
Sebastian, 7. Redzisz Michał, �
8. Świdrowski Michał, 9. Wasiak 
Daniel, 10. Siatkowski Adrian 
Trenerami zespołu są: Waldemar 
Krajewski i Jacek Ziober. Masaży-
sta drużyny jest Łukasz Wysocki.

Jacek Ziober z pewnością pomoże swoim doświadczeniem młodym zawodnikom Lakotzy

Piłka nożna | Runda wstępna Pucharu

Bez dogrywek i karnych
Żaden z dwunastu meczów 

rundy wstępnej Pucharu Pol-
ski nie zakończył się dogrywką 
czy rzutami karnymi. Pucharo-
wa przygoda zakończyła się już 
dla Pelikana Łowicz, a szkoda, 
bo na kolejnym etapie czekają już 
I-ligowcy. Za największą niespo-
dziankę tego etapu można uznać 
zwycięstwo II-ligowych Błękit-
nych Stargard Szczeciński nad I-
-ligową Pogonią Siedlce. Impo-
nujące zwycięstwo odniosła za to 
Stal Stalowa Wola, która uporała 
się z pogromcą Stali Mielec.

Poniżej prezentujemy wyniki 
rundy wstępnej Pucharu Polski 
oraz pary I rundy Pucharu Polski. 
Przypomnijmy, że gdyby Pelikan 

jednak ograł Polonię Bytom, to 
13. sierpnia mierzyłby się u sie-
bie z grającą na zapleczu ekstra-
klasy Wisłą Płock. � Mateusz Lis

Wyniki rundy wstępnej Pucharu 
Polski (wolny los: Wisła Puławy i 
Stal Rzeszów):

n Legionovia Legionowo – Rozwój 
Katowice 1:2 (0:0)
n Motor Lublin – Chrobry Głogów 
0:4 (0:1)
n Gryf Wejherowo – Kotwica Koło-
brzeg 2:0 (0:0)
n Świt N owy D wór Mazowiecki – 
Siarka Tarnobrzeg 2:3 (0:1)
n Sokół Kleczew – Unia Solec Ku-
jawski 3:0 (1:0)

n Sparta Jazgarzew – Stal Stalowa 
Wola 2:5 (1:2)
n Olimpia Elbląg – Radomiak Ra-
dom 1:2 (1:1)
n Błękitni Stargard Szczeciński – 
Pogoń Siedlce 3:1 (1:0)
n Raków Częstochowa – Wigry Su-
wałki 0:1 (0:1)
n Odra O pole – Z nicz Pruszków 
1:2 (1:0)
n Polonia Bytom – Pelikan Łowicz 
1:0 (1:0)
n Ostrovia 1909 Ostrów Wielkopol-
ski – Górnik Wałbrzych 3:1 (2:1)

Pary I rundy Pucharu Polski (Ko-
lejarz Stróże występuje pod nazwą 
Limanovia Limanowa):

n Rozwój Katowice – GKS Tychy
n Ostrovia 1909 O strów �
Wielkopolski – Puszcza N iepoło-
mice

n Znicz Pruszków – Termalica 
Bruk-Bet Nieciecza
n GKS Katowice – Chrobry Głogów
n Gryf Wejherowo – Arka Gdynia
n Energetyk ROW Rybnik – Siarka 
Tarnobrzeg
n Sokół Kleczew – Miedź Legnica
n Polonia Bytom – Wisła Płock
n Stal Stalowa Wola – Olimpia Gru-
dziądz
n Radomiak Radom – Dolcan Ząb-
ki
n Błękitni Stargard Szczeciński – 
Chojniczanka Chojnice
n Flota Świnoujście – Wigry Su-
wałki
n Limanovia Limanowa – Wisła 
Puławy
n Stal Rzeszów – Górnik Łęczna 
n Okocimski KS Brzesko – Stomil 
Olsztyn
n Sandecja Nowy Sącz – GKS Beł-
chatów

Piłka nożna | Runda wstępna

Te rzuty karne...
n Polonia Bytom – Pelikan Ło-
wicz 1:0 (1:0)
1:0 – Marcin Lachowski (34).
W 90. minucie Michał Ż ółtowski 
zmarnował rzut karny (uderzył 
obok bramki).
Polonia: Mirosław Kuczera – Ro-
bert Trznadel, Jacek B roniewicz, 
Norbert Radkiewicz, Krzysztof 
Michalak (67 Adam D erewońko), 
Kamil Walesa, Łukasz Grube (77 
Bratłomiej Gwiaździński), Wojciech 
Mróz, Marcin Lachowski, Rafał Sa-
dowski, Dawid Cempa (46 Michał 
Cyganek).
Pelikan: Rafał Dawid – Paweł Bo-
jaruniec, Marcin Nowak, Grzegorz 
Wawrzyński, Michał Ż ółtowski, 
Szymon Kiwała (68 Maciej Wyszo-
grodzki), Damian Dombrowski, Pa-
tryk Pomianowski, B artosz N aroż-
nik (46 D amian Kosiorek), Michał 
Adamczyk (46 D amian N owak), 
Konrad Kowalczyk.
Żółte kartki: Kamil Walesa (1) – 
Polonia oraz Marcin N owak (1) 
– Pelikan. Sędziował: Sebastian 
Krasny (Kraków). Widzów: 511.

Właściwie można w ciem-
no obstawiać, że w każdym se-
zonie o odpadnięciu Pelikana 
Łowicz z Pucharu Polski decy-
dować będą zmarnowane rzuty 
karne. Tak było dwa lata temu, 
gdy biało-zieloni mierzyli się 
z Ruchem Chorzów i zmarnowa-
li dwie „jedenastki” (strzały Ma-
riusza Soleckiego oraz Krzyszto-
fa Brodeckiego bronił bramkarz), 
a ostatecznie przegrali 0:1. Histo-
ria powtórzyła się w poprzednim 
sezonie, gdy łowiczanie odpadli z 
Arką Gdynia. I-ligowiec zwycię-
żył 2:1, a przy wyniku bezbram-
kowym „z wapna” nieskutecznie 
uderzył Mykola Dremliuk.

„Karne koszmary” przypo-
mniały się kibicom Ptaków w so-
botę, gdy Pelikan pożegnał się  
z Pucharem Polski po przegranej 
w Bytomiu. Tam łowiczanie go-
nili wynik przez większą część 
meczu. Wyrównać mogli, a na-
wet powinni w samej końcówce 
spotkania, ale rzut karny zmarno-
wał Michał Żółtowski…

W wyjściowym składzie 
było kilka zmian w porównaniu  
z poprzednim meczem o staw-
kę. Zgodnie z zapowiedzią szko-
leniowca w bramce stanął Ra-
fał Dawid, a nie Przemysław 
Perzyna, tak jak miało to miej-
sce ostatnio. W pomocy były 
dwie zmiany. Na boku Macieja 
Wyszogrodzkiego zastąpił Szy-
mon Kiwała, a w środku wraz  
z Patrykiem Pomianowskim za-
grał Damian Dombrowski, któ-
ry podpisał kontrakt z Pelika-
nem w tygodniu poprzedzającym 
mecz. Również w ataku zagrał 
nowy nabytek klubu. Za zdoby-
wanie bramek wraz z Konradem 
Kowalczykiem odpowiedzialny 
miał być Bartosz Narożnik, a na 
ławce usiadł Damian Nowak.

Ten mecz wyglądał inaczej 
niż rywalizacja z Lechią Toma-
szów Mazowiecki. W pierwszej 
odsłonie meczu łowiczanie prak-
tycznie nie istnieli w ofensywie. 
Bytomianie kompletnie zdomi-
nowali biało-zielonych. Przez 
pierwsze 20 minut Pelikan miał 
spore problemy z opuszczeniem 
własnej połowy. Gospodarze mo-
gli błyskawicznie wyjść na pro-
wadzenie, ale w 3. minucie Ka-
mil Walesa przegrał pojedynek 
sam na sam z Rafałem Dawidem.

W kolejnych minutach prze-
waga Polonii nieco zelżała, ale 
przyjezdni wciąż nie potrafili 
stworzyć sobie okazji. 

Jedyny gol w tym spotkaniu 
padł w 34. minucie. Piłkę z pra-
wej strony dośrodkował w pole 
karne Robert Trznadel, a tam 
strzał głową oddał Marcin La-
chowski. Golkiper Pelikana  
z pierwszym uderzeniem jeszcze 
sobie poradził, ale wobec dobitki 
z 5. metrów był już bezradny. Po 
chwili gospodarze przeprowadzi-
li kolejny groźny atak. Rafał Sa-
dowski zwiódł obrońców w środ-
ku pola, ale jego strzał w środek 
bramki był łatwy dla bramkarza. 
W tej połowie biało-zieloni mieli 
jedynie zalążki akcji. Zapowiada-
ło się, że przed niezłą szansą sta-
nie Bartosz Narożnik. Napastnik 
Ptaków nie najlepiej zabrał się  
z piłką i zamiast znaleźć się sam 
na sam z bramkarzem, pozwolił 
się dogonić obrońcom.

Bogdan Jóźwiak nie zwlekał 
ze zmianami i w przerwie doko-
nał już dwóch. Boisko opuścili 
Bartosz Narożnik oraz Michał 
Adamczyk, a na pojawili się na 
nim Damianowie – Nowak oraz 
Kosiorek. Trener przyznał, że 
wpływ na to miała słabsza po-
stawa zawodników, ale rów-
nież chęć przetestowania róż-
nych wariantów taktycznych.  
W końcu łowiczanie musie-
li zrezygnować z meczów spa-
ringowych, aby rywalizować  
w Pucharze Polski.

Obraz gry po przerwie moc-
no się zmienił. Teraz to łowicza-
nie mieli przewagę, a praktycz-
nie przez 45 minut bezrobotny 
był Rafał Dawid. Nie przekładało 
się to jednak na stwarzane sytu-
acje. Blisko wyrównania było 10 
minut po wznowieniu gry. Po za-
graniu z prawej strony bliski skie-
rowania piłki do bramki był Kon-
rad Kowalczyk, ale nie sięgnął 
dobrze zagranej piłki. Dobrą oka-
zję miał Damian Kosiorek, któ-
ry z boku pola karnego wycho-
dził sam na sam z bramkarzem. 
„Kosior” chciał mijać golkipera, 
ale Mirosław Kuczera wyczuł ry-
wala i wygrał to starcie. Groźny 
strzał w końcówce oddał Damian 
Dombrowski. Piłka po uderze-
niu 18-latka nieznacznie minęła 
bramkę.

Gdy wydawało się, że Polo-
nia dowiezie korzystny rezultat 
do ostatniego gwizdka sędziego i 
może już myśleć o meczu z Wi-
słą Płock, gospodarze kompletnie 
pogubili się w obronie. Po wrzu-
cie piłki z autu w „szesnastkę” 
piłkę ręką zagrał Norbert Rad-
kiewicz. Sebastian Krasny bez 
wahania podyktował rzut kar-
ny. Zawiódł jednak Michał Żół-
towski, który uderzył obok słup-
ka. – Sądzę, że przy wyrównaniu 
mielibyśmy większe szanse na 
awans po dogrywce niż Polonia. 
Nasza gra po przerwie wyglądała 
znacznie lepiej – ocenił Bogdan 
Jóźwiak.

Łowiczanie zatem już na dru-
gim meczu zakończyli swój 
udział w Pucharze Polski. Aby 
w przyszłym sezonie zagrać na 
szczeblu centralnym, to w tym 
będą musieli zwyciężyć w roz-
grywkach regionalnych.

Biało-zieloni mają dwa tygo-
dnie na poprawę mankamentów. 
Rozgrywki III ligi łowiczanie 
wystartują wyjazdowym me-
czem z Pilicą Białobrzegi. Peli-
kan próbę generalną będzie miał 
w sobotę. Zmierzy się w Stryko-
wie ze Zjednoczonymi. Począ-
tek meczu z 3. drużyną IV ligi 
poprzedniego sezonu został za-
planowany na godzinę 11:00.

Mateusz Lis
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PROGNOZA POGODY | 31.07.2014 – 6.08.2014

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda niekorzystnie wpływać 
będzie na nasze samopoczucie.

SYTUACJA SYNOPTYCZNA:  
Pogodę kształtować będzie początkowo układ 
niżowy, od piątku pogodny układ wyżowy. �
Napływa wilgotna i ciepła masa powietrza.

Czwartek:
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane, �
na ogół bez opadów, tylko po południu �
i wieczorem będzie się chmurzyć i wystąpią burze �
z towarzyszącymi im opadami deszczu, bardzo 
ciepło. Wiatr południowo-zachodni i zachodni, �
słaby, okresami do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 26 st. C do + 27 st. C.
Temp. min w nocy: + 17 st. C do + 15 st. C.

Piątek - Sobota - Niedziela: 
Słonecznie, zachmurzenie małe i umiarkowane, �
ale po południu okresami będzie się chmurzyć �
i wystąpią przelotne opady deszczu i burze, upalnie! �
Temp. max w dzień: + 28 st. C do + 32 st. C.
Temp. min w nocy: + 18 st. C do + 16 st. C.

Poniedziałek - Wtorek - Środa: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, w godzinach po 
południowych miejscami będzie się chmurzyć �
i wystąpią przelotne opady deszczu i burze, bardzo 
ciepło. Wiatr południowo-zachodni do zachodniego, 
słaby, okresowo umiarkowany, 2-6 m/s.
Temp. max w dzień: + 27 st. C do + 30 st. C.
Temp. min w nocy: + 17 st. C do + 15 st. C.
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Piłka nożna�|�Transfery�Pelikana

Dwóch młodych podpisało kontrakty
Nie próżnuje na rynku transferowym Pelikan Łowicz. Biało-zieloni latem związali się już z ośmioma 
zawodnikami. W minionym tygodniu Bogdan Jóźwiak postawił na dwóch młodych i perspektywicznych 
zawodników. Umowy podpisali jeszcze przed meczem Pucharu Polski z Polonią Bytom, a więc zdążyli 
w nim zagrać i zadebiutować w biało-zielonych barwach.

Niespodzianek jeżeli cho-
dzi o nazwiska nie ma. Tych 
dwóch zawodników już od ja-
kiegoś czasu trenuje z Pelika-
nem i ich nazwiska przewija-
ły się w kwestiach podpisania 
kolejnych umów. Tak jak za-
powiadał Bogdan Jóźwiak, do-
pięte zostały przenosiny do 
Łowicza Bartosza Narożnika. 
20-letni napastnik jest wycho-
wankiem Widzewa Łódź i do 
tej pory związany był tylko z 
tym klubem. Niewiele ma jed-
nak wspólnego z pierwszą dru-
żyną. Co prawda zadebiutował 
w zeszłym sezonie w ekstrakla-
sie, zagrał w spotkaniu z Pia-

stem Gliwice, ale na murawie 
pojawił się dopiero w doliczo-
nym czasie gry i był to jego je-
dyny występ w najwyższej kla-
sie rozgrywkowej w Polsce. 

Regularnie występował jed-
nak w rezerwach łodzian gra-
jących w III lidze. Na murawie 
pojawiał się 34 razy, z czego 27 
z spotkań rozpoczynał w wyj-
ściowej jedenastce. Zdobył 14 
bramek i otrzymał jedną żół-
tą kartkę. W meczu przeciwko 
Huraganowi Wołomin ustrzelił 
nawet hat-tricka. Poprzedniego 
sezonu do najbardziej udanych 
zaliczyć jednak nie może, a to 
ze względu na wynik sportowy 

klubu. Wraz z drużyną zajął 14. 
miejsce, co oznaczało spadek. 

W przyszłym sezonie kibice 
Pelikana będą mogli również 
obserwować 18-letniego po-
mocnika Damiana Dombrow-
skiego. 

Urodzony w Gostyninie pił-
karz jest wychowankiem tam-
tejszego Mazura. Jeszcze jako 
junior przeniósł się do Ma-
zowsza Płock, a stamtąd trafi ł 
do juniorskich drużyn Wisły. 
W zeszłym sezonie znalazł 
się w kadrze pierwszej druży-
ny. Trzy razy zagrał w jej me-
czach. Raz na początku sezo-
nu w Pucharze Polski (występ 

w pełnym wymiarze czaso-
wym) i później dwukrotnie pod 
koniec rozgrywek (mecze 32. 
i 33. kolejki I ligi – odpowied-
nio osiem minut przeciwko 
Sandecji Nowy Sącz i dwie 
przeciwko Okocimskiemu KS).

Obaj opisani zawodnicy zo-
stali wypożyczeni ze swoich 
klubów na okres jednego roku. 
Sprowadzenie dwóch zawod-
ników jest złą informacją dla 
rezerwowych. Wobec tego na 
testach w IV-ligowej Bzurze 
Chodaków (której trenerem od 
lipca jest Robert Wilk) był Mi-
chał Fabijański. Klub ze Sta-
rzyńskiego chciałby wypoży-

czyć 17-letniego wychowanka 
na okres 6 miesięcy. 

Bogdan Jóźwiak przyznał, że 
nie jest pewien czy będą doko-
nywane jeszcze jakieś wzmoc-
nienia w tym sezonie. – Nie 
upieram się żeby dokonywać 
jeszcze transferów. Mamy wie-
lu młodych zawodników, z któ-
rymi chcę popracować – powie-
dział. W każdym razie okienko 
transferowe otwarte jest do 31. 
sierpnia, więc czasu na wzmoc-
nienia jeszcze jest sporo.

We wtorek do Łowicza miał 
przyjechać Robert Sękowski. 
Jest to trener bramkarzy, który 
ostatnio współpracował z Patry-
kiem Wolańskim czy Maciejem 
Krakowiakiem w Widzewie 
Łódź. Ma prowadzić treningi 
indywidualne golkiperów Peli-
kana. 

Czujemy się również zobligo-
wani do informowania o losach 
piłkarzy, którzy latem rozsta-
li się z Pelikanem. Oprócz Pio-
tra Komana (Nadwiślan Góra) 
oraz Artura Golańskiego (ŁKS 

Łódź) kontrakt udało się pod-
pisać Patrykowi Bojańczyko-
wi. Były już napastnik Ptaków 
przekonał do siebie włodarzy 
III-ligowej Skry Częstocho-
wa. Zagrał już nawet w meczu 
o punkty (tamtejsza grupa roz-
poczęła sezon w miniony week-
end). Wystąpił przeciwko BKS 
Stal Bielsko-Biała, pojawił się 
na murawie w 62. minucie, 
a jego drużyna wygrała 1:0. Za 
to z Arturem Golańskim w jed-
nej drużynie w przyszłym sezo-
nie zagra Krzysztof Brodecki. 
Nie potrafi  do siebie przeko-
nać włodarzy klubów Mariusz 
Solecki, który swoich sił pró-
bował w ŁKS Łódź, a później 
w Energetyku ROW Rybnik. 
Nieco lepiej idzie Paschalowi 
Ekwueme. Nigeryjczyk zagrał 
ostatnio w sparingu – naszego 
ligowego rywala – Broni Ra-
dom, pokazał się z dobrej stro-
ny (pomimo zmarnowanego 
rzutu karnego) i radomianie na-
dal będą mu się przyglądać.

 Mateusz lis

Piłka nożna�|�Przedsezonowe�„gdybania”

Jaki będzie skład? Czy kiedyś awansujemy?
Ostatnio udało nam się chwilę porozmawiać
z trenerem Bogdanem Jóźwiakiem. Szkoleniowiec 
opowiedział nam o bieżącej sytuacji w klubie, 
o transferach oraz o przyszłości jaka może kreślić 
się przed klubem ze Starzyńskiego.

co z wyjściową 
jedenastką?
Jeżeli mielibyśmy wska-

zać pewniaków do gry w wyj-
ściowym składzie, to z pewno-
ścią zaczęlibyśmy od formacji 
obronnej, w której występuje 
czterech nowych graczy. W me-
czu przeciwko Lechii zaprezen-
towali się naprawdę solidnie. 
W pomocy skrzydła wydają się 
być zajęte przez Macieja Wy-
szogrodzkiego oraz doświad-
czonego kapitana Michała 
Adamczyka.

Inaczej ma się sytuacja 
w środku pola. Tutaj kandyda-
tów do gry w wyjściowym skła-
dzie może być czterech. Patryk 
Pomianowski, Daniel Bończak 
oraz Michał Gamla są na po-
dobnym poziomie. Do tego 
w minionym tygodniu został 
pozyskany Damian Dombrow-
ski. Za „Gamlowym” i „Po-
mianem” przemawia większe 
ogranie w lidze, trzeba jednak 
pamiętać o miejscu dla mło-
dzieżowców w wyjściowym 
składzie, a ten warunek spełnia-
ją Bończak oraz Dombrowski.

W ataku trener na począt-
ku okresu przygotowawczego 
stawia na Damiana Nowaka i 

Konrada Kowalczyka. „Kowal” 
w Pelikanie będzie grał już pią-
ty sezon i w tym czasie jego 
największym problemem była 
skuteczność. Nowak z Pelika-
nem związany jest dopiero od 
połowy poprzedniego sezonu, 
ale również było widać, że nie 
jest to typ łowcy bramek. Być 
może od obu lepszym rozwią-
zaniem okaże się wypożyczony 
z Widzewa Bartosz Narożnik?

– Próbujemy grać Konradem 
z przodu, ale na pewno będzie-
my szukać dla niego alternaty-
wy. Mamy Bartka Narożnika. 
To jest młody chłopak, a my do 
rywalizacji potrzebujemy jed-
nak chyba kogoś bardziej do-
świadczonego – przeanalizował 
Bogdan Jóźwiak.

Ciekawie zapowiada się 
również rywalizacja o miejsce 
w bramce. 18-letni łowicza-
nin Przemysław Perzyna bę-
dzie o nie walczył z 26-letnim 
Rafałem Dawidem. – Przemek 
Perzyna popełnił błąd na po-
czątku meczu z Lechią, a po-
tem wspaniale się spisał broniąc 
dwa karne. W ciągu meczu miał 
jeszcze z dwie-trzy udane inter-
wencje, ale przez większość 
spotkania był bezrobotny – po-
wiedział szkoleniowiec Ptaków. 
Dawid zagrał tydzień później 
przeciwko Polonii Bytom. Spi-
sał się dobrze broniąc sytuację 
sam na sam i wyłapując kilka 
uderzeń z dystansu. Również 
przy puszczonej bramce na-

pastnik musiał pokonać go „na 
raty”.

szansa dla młodych
Spadek i niższy poziom roz-

grywek niż w II lidze, będzie 
zapewne szansą na ogranie się 
dla młodych zawodników, któ-
rzy już w poprzednim sezonie 
regularnie zasiadali na ławce 
rezerwowych, jednak nic poza 
tym. Trener Ptaków uważa, że 
jego podopieczni powinni so-
bie radzić na tym szczeblu roz-
grywkowym. – To jest III liga 
i jeżeli zawodnik pokroju Gam-
li czy Pomianowskiego, a na-
wet Bończaka bądź Dąbrow-
skiego, będzie miał problemy, 
to nie oszukujmy się i nie mów-
my, że są wiecznymi talentami. 
Ja mam nadzieję, że oni w koń-
cu wezmą się za siebie. Fajnie 
pracują na treningu, ale widać, 
że trzeba więcej – powiedział. 
Bogdan Jóźwiak odniósł się 
również do meczu Pucharu Pol-
ski z Lechią. – Na tle Lechii nie 
wypadli słabo. Potrzebowali-
śmy kreatywnych zawodników, 
a z tym było gorzej. Jeżeli jako 
pierwsi strzelilibyśmy bram-
kę, a uważam, że były ku temu 
sytuacje, to gra by się zmieni-
ła. Lechia musiałaby się trochę 
odkryć, moglibyśmy zobaczyć 
jak gramy z kontry. A podejrze-
wam, że w tym elemencie jeste-
śmy ciut lepsi – ocenił „Józek”.

Zdaniem szkoleniowca naj-
większym problemem w meczu 
z Lechią był brak kreatywno-
ści u zawodników. – W pew-
nym momencie posiadanie pił-
ki mieliśmy bardzo wysokie. 
Oni chwilami chyba sami nie 
wierzyli, że coś mogą tu ugrać. 
Mam nadzieję, że ten Puchar 
nam nie przeszkodzi w spokoj-

nej pracy do ligi. Te 120 minut, 
w takiej temperaturze, to jest 
ekstremum. Może nie graliśmy 
wielkiej piłki, ale jednak gra-
liśmy w jakimś tempie. To my 
byliśmy przy piłce, to my stara-
liśmy się coś robić, wychodzi-
liśmy na pozycję. Nie staliśmy 
z tyłu i nie wybijaliśmy piłki. 
Muszę ten mikrocykl delikat-
nie zmienić, bo chłopcy muszą 
się zregenerować – skomentował 
Bogdan Jóźwiak.

Były piłkarz Ptaków miał jed-
nak również sporo zastrzeżeń 
do swoich graczy. – Można było 
zobaczyć zawodników w mojej 
drużynie pod względem umie-
jętności czysto piłkarskich, pod 
względem czytania gry, czy pod 
względem inteligencji. Jeżeli 
cały czas prowadzi się grę w ata-
ku pozycyjnym, to wyjdą umie-
jętności zawodnika. Łatwiej jest 
grać z kontry, bo do tego potrze-
ba jest trzech szybkich ludzi i wy-
prowadzenie akcji w tempo. My 
mieliśmy problem z atakiem po-
zycyjnym. Nie ma co ukrywać. 
Momentami się gubiliśmy. Grali-
śmy i stwarzaliśmy okazje, ale to 
nie było coś płynnego. Widać ko-
losalne braki – odparł szczerze.

„trzeba wiedzieć, gdzie 
się przychodzi”
Pelikan nigdy nie uchodził 

za – ujmijmy to dyplomatycz-
nie – krezusa fi nansowego. 
W tym roku piłkarze nie poje-
chali na żaden obóz przygoto-
wawczy, jak miało to miejsce, 
gdy trenerem był Grzegorz We-
sołowski. Bogdan Jóźwiak jed-
nak nie widzi w tym żadnego 
problemu. – Powiem szczerze, 
że w III lidze mało drużyn jeź-
dzi na obozy. Uważam, że może 
3-dniowy obóz by się przydał 

żeby zintegrować drużynę, żeby 
się zawodnicy lepiej poznali. 
Ale nie myślę, że tygodniowy 
wyjazd podniósłby grę klubu na 
wyższy poziom – ocenił.

Problemem, już od wielu se-
zonów, jest pozyskanie bramko-
strzelnego napastnika. I nie ma 
wielkich perspektyw żeby mo-
gło się to zmienić w tym sezo-
nie. – Tylko względy ekono-
miczne mogą mieć wpływ na 
moje decyzje odnośnie kadry. 
Ciężko było ściągnąć napastnika 
do II ligi. Chcemy znaleźć kogoś 
z okolic – krótko wyjaśnił trener.

Dla Jóźwiaka będzie to już 
trzecie podejście jako trener Pe-
likana. W tej roli zadebiutował 
w sezonie 2007/2008, gdy wraz 
z Robertem Wilkiem wspólnie 
poprowadził zespół w meczu 
zaplecza ekstraklasy przeciwko 
ŁKS Łomża. Łowiczanie wy-
grali wówczas 4:2. W kolejnym 
sezonie Jóźwiak zastąpił w trak-
cie rozgrywek, a ściślej mówiąc 
w październiku, Bogdana Pisza. 
Poprowadził klub do końca run-
dy, aby później ustąpić miejsca 
Jarosławowi Araszkiewiczowi. 
– Jestem teraz bardziej doświad-
czonym trenerem niż byłem. 
Wtedy zaczynałem, pracowałem 
na takiej euforii. Na początku się 
udało, potem trzeba było troszkę 
doświadczenia i tego zabrakło 
– wspomina tamte czasy trener 
biało-zielonych.

Klub ze Starzyńskiego 
z pewnością nie może zapewnić 
trenerom wymarzonych warun-
ków do pracy, w których pienią-
dze na transfery i funkcjonowa-
nie napływałyby niekończącymi 
się strumieniami. Dość wspo-
mnieć o tym, jak prezentuje się 
budynek klubowy. – Przycho-
dząc do danego klubu trzeba 

się przystosować. Ja wiem w co 
przychodzę i nie mam teraz za-
miaru narzekać na budynek klu-
bowy czy murawę. Wiedziałem 
jak tu jest i nie mam zamiaru 
marudzić. Mam nadzieję, że kie-
dyś się to zmieni na lepsze. Że 
powstanie budynek klubowy, że 
drużyna będzie grała w wyższej 
lidze. Wszystko zależy jednak 
od pieniędzy – ocenił szkolenio-
wiec.

Kibice chcą jak najszybszego 
powrotu na trzeci szczebel roz-
grywkowy. Będzie o to trudno 
z kilku względów. Po pierwsze 
wydaje się, że jest kilku poważ-
niejszych kandydatów jak Polo-
nia Warszawa czy ŁKS Łódź, 
a nawet Ursus Warszawa, który 
zwyciężył ligę w poprzednim 
sezonie. Po drugie, aby awanso-
wać trzeba wygrać ligę, a potem 
jeszcze zwyciężyć dwa dwume-
cze barażowe. 

– Awans nie jest czymś abs-
trakcyjnym, ale w tej chwi-
li budujemy zespół całkowi-
cie od nowa. Nikt w tydzień 
nie pstryknie palcami i druży-
na nie będzie grała nagle jak 
z nut. Można się pomylić rów-
nież przy transferach. Ale 
chciałbym podczas drugie-
go okienka transferowego tyl-
ko wymienić słabsze ogniwa 
i uzupełnić skład. To wszystko 
to jest ekonomia. Jeżeli będą 
pieniądze, to będzie można brać 
lepszych piłkarzy. Przy okazji 
trzeba również wyszkolić tych 
graczy, których teraz mamy. 
Może wtedy będziemy ściągać 
jak najmniej zawodników, to 
by była rewelacja. Ale niektó-
rzy mają taką poprzeczkę, któ-
rej nie są w stanie przekroczyć. 
Niezależnie od tego, co by się 
robiło – powiedział Jóźwiak. 

MateUsz
lis

mateusz.lis@lowiczanin.info
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Medale łowickich
weteranów
w lekkiej atletyce. str. 35

Przygotowania 
do Mistrzostw Polski
w beach soccerze. str. 38

CZWARTeK, 31 liPCA:
 10.00�–�boisko�orlik�w�Łowiczu,�
ul.�bolimowska�15/19b;�Gry i za-
bawy szkół podstawowych;
 12.00�–�Pływalnia�oSiR�w�Łowi-
czu,� ul.� Kaliska� 5;� Darmowa na-
uka pływania;

PiąTeK, 1 SieRPniA:
 10.00�–�boisko�orlik�w�Łowiczu,�
ul.�bolimowska�15/19b;�Gry i za-
bawy szkół podstawowych;
 11.00�–�boisko�orlik�w�Łowiczu,�
ul.�Grunwaldzka�9;�Gry i zabawy 
szkół podstawowych;
 18.30�–�boisko�oSiR�nr�1�w�Łowi-
czu,�ul.�Jana�Pawła�II�3;�5. kolejka 
Vii edycji Wa-li-Zy, czyli Waka-
cyjnej ligi Zakładowej;

SOBOTA, 2 SieRPniA:
 godz.� 10:00� –� boisko� do� siat-
kówki�plażowej�przy�Parafi�i�Matki�
bożej�nieustającej�Pomocy�w�Ło-
wiczu, ii Turniej eliminacyjny Xiii 
edycji Otwartych Siatkarskich 
Mistrzostw Łowicza w siatków-
ce plażowej,
 godz.� 11:00� –� stadion� przy� ul.�
brzezińskiej�24�w�Strykowie,�mecz 
sparingowy w ramach letniego 
okresu przygotowawczego do 
rozgrywek iV ligi: Zjednoczeni 
Stryków – Pelikan Łowicz,
 godz.�13.00�–�boisko�Lwowianki�
w�Lwówku�w�gminie�Sanniki;�Tur-
niej Piłkarski o Puchar Wójta 
Gminy Sanniki,

nieDZielA, 3 SieRPniA:
 godz.�11:00,�boisko�ośrodka�Wy-
poczynkowego�Malinka�w�zgierzu,�
iii Turniej Grand Prix Malinka 
2014�–�siatkówka�plażowa�par,

POnieDZiAŁeK, 4 SieRPniA:
 10.00�–�boisko�orlik�w�Łowiczu,�
ul.�bolimowska�15/19b;�Badmin-
ton – Szkoły podstawowe i gim-
nazja – dziewczęta i chłopcy;
 11.00�–�boisko�orlik�w�Łowiczu,�
ul.�Grunwaldzka�9;�Gry i zabawy 
szkół podstawowych;

WTOReK, 5 SieRPniA: 
 18.30�–�boisko�oSiR�nr�1�w�Łowi-
czu,�ul.�Jana�Pawła�II�3;�6. kolejka 
Vii edycji Wa-li-Zy, czyli Waka-
cyjnej ligi Zakładowej;
 19.30�–�boisko�orlik�w�Łowiczu,�
ul.� bolimowska� 15/19b;� Fitness 
w plenerze; badanie�składu�ciała�
i�trening�funkcjonalny;

ŚRODA, 6 SieRPniA:
 10.00�–�boisko�orlik�w�Łowiczu,�
ul.�bolimowska�15/19b;�Gry i za-
bawy szkół podstawowych;
 15.00�–�boisko�orlik�w�Łowiczu,�
ul.� Grunwaldzka� 9;� Piłka nożna: 
„Turniej Dzikich Drużyn”– gim-
nazja – dziewczęta i chłopcy;

CZWARTeK, 7 SieRPniA:
 20.00� –� boisko� orlik,� ul.� boli-
mowska;�Fitness w plenerze.

Piłka nożna�|�2.�i�3.�kolejka�VII�edycja�Wa-Li-zy

Strażacy bez porażki i straty gola 
Wakacyjna Liga 
Zakładowa czyli popularna 
Wa-Li-Za już prawie na 
półmetku, ale okazuje się, 
że sporo jest przekładek 
i niewiadomych. 
Wszystko dlatego, 
że w wakacje wszyscy 
pracujemy na innym biegu, 
mamy sporo wyjazdów 
i nie wszystkim pasują 
proponowane terminy.

Przypomnijmy, że tym roku 
pracownicy łowickich fi rm ry-
walizują już po raz siódmy. Do 
walki przystąpiło siedem ekip, 
które grają  systemem ligowym 
„każdy z każdym”. Jak na razie 
pod znakiem zapytania stoi chy-
ba start Agros Nowa. Jak na ra-
zie organizatorzy zapisali tej eki-
pie dwa walkowery, ale to może 
oznaczać, że zespół ten nie zagra 
w tym sezonie. 

Jak na razie najlepiej radzą 
sobie w rozgrywkach łowiccy 
Strażacy, którzy w dwóch me-
czach zdobyli komplet punk-
tów i strzelili 5 bramek nie tra-
cąc żadnej. To pokazuje, że maja 

szansę w tym sezonie nawet na 
mistrzowski tytuł. Nieco poniżej 
oczekiwań spisują się nauczycie-
le. Ekipa ZNP ma na razie tylko 
jeden punkt. W zaległym meczu 
belfrzy przegrali z wzmocnioną 
doświadczonymi piłkarzami Ze-
tką 0:2. Ekipa łowickiego Zakła-
du Karnego  w tak mocnym ze-
stawieniu też na pewno włączy 
się o majstra. 

W 3. kolejce najbardziej za-
cięty mecz stoczyły właśnie ze-
społy Zetki i Strażaków. W tej 
bezpośredniej rywalizacji mini-
malnie okazali się właśnie pra-
cownicy PSP, którzy wygra-
li 1:0 po bramce zdobytej przez 
Sylwestra Szczypińskiego w 34. 
minucie. Być może ten mecz za-
decyduje o mistrzowskim tytule, 
choć do końca rywalizacji jesz-
cze jest trochę czasu. 

W piątek 1 sierpnia na stadio-
nie OSiR rozegrana zostanie już 
5. kolejka Wa-Li-Zy.   zł 

Zaległy mecz 1. kolejki:
 ZeTKA Łowicz – ZnP Łowicz 
2:0�(0:0);�br.:��Sumiński�Sebastian�
29',�domińczak�Radosław�36'.��
Zetka: Jędrzejewski� Mariusz,� Su-
miński� Sebastian,� Pomianowski�
Przemysław,� Pawlak� Marek,� Ko-

siorek�Mirosław,�domińczak�Rado-
sław,� Cipiński� dominik,� Klimczyń-
ski� bogdan,� Wróblewski� Łukasz,�
bilski� Robert,� hoffman� Szymon,�
Janusz�Paweł.
ZnP: �Wysocki�Paweł,�Rychlewski�
Marcin,� Sobolewski� hubert,� za-
bost�Łukasz,�Sibielak�Mariusz,�Ko-
necki� zbigniew,� Motylewski� Prze-
mysław,�Walczak�Jarosław,�Plichta�
Przemysław.

2. kolejka. Vii edycji Wa-li-Zy:
 ZeTKA Łowicz – PARTneRS 
Łowicz 2:2�(1:1);�br.:�bilski�Robert�
2� (6',� 22')� –� budzyński� bartosz� 2�
(18',�26').
Zetka: Jędrzejewski� Mariusz,� Su-
miński� Sebastian,� Pomianowski�
Przemysław,� Pawlak� Marek,� Ko-
siorek�Mirosław,�domińczak�Rado-
sław,� Cipiński� dominik,� Klimczyń-
ski� bogdan,� Wróblewski� Łukasz,�
bilski� Robert,� hoffman� Szymon,�
Janusz�Paweł.
Partners: humka� Piotr,� dymek�
Mariusz,� Wielemborek� Krzysztof,�
budzyński� bartosz,� Walędziak� Łu-
kasz,� Kaliszczyński� Michał,� Golisz�
Arkadiusz,�Plichta�bogdan.�
 ZnP Łowicz – Firma BRACiA 
uRBAneK Łowicz 1:1 (0:0);� br.:�
Sobolewski� hubert� 35'� –� Jaska�
bartłomiej�40'.

ZnP: Wysocki� Paweł,� Rychlewski�
Marcin,� Sobolewski� hubert,� za-
bost�Łukasz,�Sibielak�Mariusz,�Ko-
necki� zbigniew,� Motylewski� Prze-
mysław,�Walczak�Jarosław,�Plichta�
Przemysław.
Bracia urbanek: Klimkiewicz� Ar-
tur,� Kamiński� dariusz,� Konieczny�
Michał,�brener�Łukasz,�Markiewicz�
Adrian,�Majer�bartosz,��osóbka�Mi-
chał,� Jaska� bartłomiej,� dałek� Pa-
tryk,� Strugacz� Krystian,� Strugacz�
Adrian.
OSM Łowicz – AGROS-nOVA Ło-
wicz 5:0�(w.o.)

3. kolejka. Vii edycji Wa-li-Zy:
 PARTneRS Łowicz – FiRMA 
BRACiA uRBAneK Łowicz 4:2�
(0:1);�br.:�budzyński�bartosz�2�(24',�
30'),�Sianoszek�Mariusz�38',�Golisz�
Arkadiusz�40'�–�Kamiński�dariusz�
11',�zieliński�dawid�29'.
Partners:� humka� Piotr,� dymek�
Mariusz,� Wielemborek� Krzysztof,�
budzyński� bartosz,� Walędziak� Łu-
kasz,� Kaliszczyński� Michał,� Golisz�
Arkadiusz,�Plichta�bogdan.�
Bracia urbanek: Klimkiewicz�
Artur,� zieliński� dawid,� Kamiński�
dariusz,�Konieczny�Michał,�brener�
Łukasz,� Markiewicz� Adrian,� Jaska�
bartłomiej,�dałek�Patryk,�Strugacz�
Krystian,�Strugacz�Adrian.

 ZeTKA Łowicz – STRAżACy 
PSP Łowicz 0:1� (0:0);�br.:�Szczy-
piński�Sylwester�34'
żółte�kartki:�domińczak�Radosław�
(zetka),�Guzek�Marek�(Strażacy).
Zetka: � Jędrzejewski� Mariusz,�
Pawlak� Marek,� Feliga� Marek,� Po-
mianowski� Przemysław,� Klimczyń-
ski� bogdan,� Wróblewski� Paweł,�
Wróblewski� Łukasz,� Sumiński�
Sebastian,� Cipiński� dominik,� do-
mińczak� Radosław,� Kosiorek� Mi-
rosław.
Strażacy:� Salamon� Rafał,� Am-
broziak� Krzysztof,� owczarek� Ka-
mil,� Gładki� Łukasz,� Szczypiński�
Sylwester,� Wojtysiak� Rafał,� Sut�
Radosław,�Klimkiewicz�Piotr,�dylik�
Michał,� Guzek� Marek,� Pabian� da-
riusz.

ZnP Łowicz – OSM Łowicz� –�
przełożony� na� piątek� 1.08.2014�
godz.�19:30.

Tabela po 3. kolejce Wakacyjnej 
ligi Zakładowej
1.�Strażacy�PSP�Łowicz�� 2� 6� 5:0

2.�"bracia�urbanek�Łowicz"� 3� 4� 8:5

3.�zetka�Łowicz� 3� 4� 4:3

4.�Partners�Łowicz� 3� 4� 6:8

5.�oSM�Łowicz�� 1� 3� 5:0

6.�znP�Łowicz� 2� 1� 1:3

7.�Agros-nova�Łowicz� 2� 0� 0:10�

�W meczu Zetki ze Strażakami�było�wiele�emocji. Pojedynek ZnP i Firmy Bracia urbanek zakończył�się�remisem.

Piłka nożna�|�Terminarz�III�ligi

Zaczynamy w Białobrzegach, kończymy w Otwocku
W poprzednim numerze 
informowaliśmy 
o tym jaki będzie skład 
III ligi w nadchodzącym 
sezonie. Niedługo 
później światło dzienne 
ujrzał ramowy terminarz 
rozgrywek.

Pelikan sezon rozpocznie 
w drugi weekend sierpnia wy-
jazdowym meczem z Pilicą 
Białobrzegi. Pierwszy na do-
mowym obiekcie zostanie roze-
grany w weekend 16-17 sierp-

nia – rywalem Ptaków będzie 
Radomiak Radom. 

Runda jesienna zostanie za-
kończona po 17 kolejkach. 
Ostatni weekend meczowy wy-
pada 15. i 16. listopada. Łowi-
czanie zagrają wtedy u siebie ze 
Startem Otwocka. 

Oznacza to, więc, że na ko-
niec całego sezonu Pelika-
na czeka wyjazd do Otwocka. 
Wszystko wskazuje na to, że 
w nowym sezonie łowiczanie 
mecze domowe będą rozgry-
wać, podobnie jak w latach po-
przednich, w niedzielę o godzi-
nie 11:15. 

Ceny biletów w nowym sezo-
nie zostaną obniżone. Bilet nor-
malny kosztować będzie 10 zł, 
a ulgowy (dla młodzieży gim-
nazjalnej oraz kobiet) 5 zł. Tym 
razem zakupiona wejściówka 
uprawni do zasiadania na sta-
dionie w dowolnym udostępnio-
nym dla kibiców miejscu. Nieza-
leżnie od tego czy będzie to pod 
trybuną krytą, czy też nie.

Poniżej prezentujemy ramo-
wy terminarz meczów Pelikana 
w rundzie jesiennej. Meczów re-
wanżowych nie wypisujemy, bo-
wiem nie zostały ustalone jesz-
cze dla nich terminy. Mateusz lis

1.�kolejka� 9-10�sierpnia� Pilica�białobrzegi�–�Pelikan�Łowicz
2. kolejka 16-17 sierpnia Pelikan Łowicz – Radomiak Radom
3.�kolejka� 20�sierpnia� Sokół�Aleksandrów�Ł.�–�Pelikan
4. kolejka 23-24 sierpnia Pelikan Łowicz – Warta Sieradz
5.�kolejka� 30-31�sierpnia� MKS�Polonia�Warszawa�–�Pelikan
6. kolejka 3 września Pelikan – lechia Tomaszów Maz.
7.�kolejka� 6-7�września� Świt�nowy�dwór�Maz.�–�Pelikan�Łowicz
8.�kolejka� 13-14�września� GKP�Targówek�–�Pelikan�Łowicz
9. kolejka 17 września Pelikan – Pogoń Grodzisk Maz.
10.�kolejka� 20-21�września� Pogoń�II�Siedlce�–�Pelikan�Łowicz
11. kolejka 27-28 września Pelikan Łowicz – Broń Radom
12.�kolejka� 4-5�października� ursus�Warszawa�–�Pelikan�Łowicz
13. kolejka 11-12 października Pelikan Łowicz – ŁKS Łódź
14.�kolejka� 18-19�października� omega�Kleszczów�–�Pelikan�Łowicz
15. kolejka 25-26 października Pelikan Łowicz – WKS Wieluń
16.�kolejka� 8-9�listopada� Legia�II�Warszawa�–�Pelikan�Łowicz
17. kolejka 15-16 listopada Pelikan Łowicz – Start Otwock
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